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C z y  h r a b i a  p r z y s t ą p i  d o  s p ó ł k i ?
M a c i e j  S Z A F R A Ń S K I

S ta c h u  O p io ła  id z ie  s o b ie  ze  s t a ­
lo w ą  b e lk ą .  B u d u je  d o m  i n ie  za  
b a r d z o  m a  c z a s  g a d a ć  o  f i r m ie  i 
z w ią z k u  z a w o d o w y m , k tó r y m  
k ie r u j e .  W y b r a l i  go , b o  j e s t  sw ó j 
c h ło p , m im o  że  p r z y je c h a ł  d o  C ho- 
b ie n ic  p r o s to  z g ó r . J a k  to  s ię  
s ta ło ?  J e c h a ł  k ie d y ś  p r z e z  P o ls k ę ,  
w  O p a le n ic y  m ia ł  p r z e s ia d k ę .  Ż o ­
n ę  p o z n a ł  n a  d w o r c u ,  w p a d ł  i  t a k  
j u ż  z o s ta ło .  Z  „ g ó r a l s k o ś c i” p o z o s ­
t a ł a  m u  s p e c y f ic z n a  m o w a  o r a z

k r a d n ą c y c h  k u k u r y d z ę  a n i  c ią g ­
ły c h  n a ja z d ó w  N IK -u  p o  s k a rg a c h  
n a  n ie s p r a w ie d liw o ś ć .  D y r e k to r  
p r z e s ta n ie  b y ć  je j  s tr a ż n ik ie m .

T rz e b a  w ię c  s tw o rz y ć  a k c jo n a ­
r ia t .  A k c je  k u p i ą  m ię d z y  in n y m i  
p r a c o w n ic y .  M u s z ą  b y ć  a k c jo n a ­
r iu s z e  z  z e w n ą t r z ,  k tó r z y  s ą  z a in ­
t e r e s o w a n i  p i ln o w a n ie m  w ła s ­
n y c h  p ie n ię d z y .  J e ś l i  m ia ły b y  b y ć  
ty lk o  d la  p ra c o w n ik ó w , to  o n i ze  
sw o ją  m e n ta ln o ś c ią  sz y b k o  d o p ro -
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o g r o m n a  s i ła .  K ie d y ś  j a k  k l e p n ą ł  
N ie m c a , co  to  b y ł  w  z a p r z y ja ź ­
n io n e j  d e le g a c j i  z  N R D , to  t e n  a ż  
p a p ie r o s a  p o łk n ą ł .  S i ł a  S ta c h a  - to  
j e d n a k  n ic  w o b e c  p r a w d z iw e g o  
m o c a r z a  w  PG R . C h o b ie n ic e  - J ó z e ­
f a  T u r o w s k ie g o .

D y r e k to ru je  ju ż  ó sm y  ro k . Z a ­
s tą p i ł  lu d z i, k tó rz y  n a  ty m  te re n ie  
n a d a l  w ie le  z n ac zą . N ie  m ia ł  w ię c  
ła tw e g o  ży c ia  T u ro w sk i. D o  p a r t i i  
n a le ż a ł,  a le  lu b ił  g ra ć  ra c z e j so lo . 
T eg o  m u  o r k ie s t r a  K o m ite tu  W oje­
w ó d z k ie g o  w y b a c z y ć  n ie  m o g ła . 
W y k o rz y s ty w a ła  w ię c  s k rz ę tn ie  k a ­
ż d ą  s k a r g ę  czy  p ro te s t .  J a k  w ia d o ­
m o  lu d z ie  p ra c y  b a rd z o  u  n a s  lu b ią  
p r o te s ty .  M a te r ia łu  do  „ d y w a n i­
k ó w ” w  Z ie lo n e j G ó rz e  b y ło  aż  
n a d to . J e d n a k  c ią g le  p o d p a d a ją c e ­
m u  d y re k to ro w i n ie  b ra k o w a ło  a m ­
b ic ji i a rg u m e n tó w . In w e s to w a ł, 
s ta r a ł  się  z m ie n ić  z a s ty g łą  rz e c z y ­
w is to ść . O w ła s n ą  u b o jn ię  s ta r a ł  się  
s ie d e m  l a t  i u d a ło  się . D z ięk i te m u  
m o ż n a  te r a z  p o w a ż n ie  m y ś le ć  o 
s k le p a c h , r e s ta u ra c j i  a  n a w e t  h o te ­
lu . W y cieczk ę  do  H o la n d ii d o  d z iś  
je s z c z e  w s p o m in a ją  ro b o tn ic y , k ie ­
ro w c y  i k ie ro w n ic y .

W a ld e m a r  K o s ic k i  - z a s tę p c a  
sze fa  z w ią z k u  b ra n ż o w e g o  („ S o li­
d a rn o ś ć ” w  f irm ie  p o w s ta ła  d o p ie ro  
w  lu ty m  b r.)  i E u g e n iu s z  M a c ia s z ­
c z y k  - p rz e w o d n ic z ą c y  s a m o rz ą d u  
p ra c o w n ic z e g o , b e z  p ro te s tó w  g o ­
d z ą  s ię  n a  ry c h łe  z a k o ń c z e n ie  sw o ­
je j  d z ia ła ln o śc i.  W ied zą , że  ju ż  n ie ­
d łu g o  n ie  b ę d z ie  a n i z w iąz k ó w , an i 
s a m o rz ą d u , a n i  P G R -u . C o b ę d z ie?  
M ó w ią , że  w ie d z ą , a le  o ty m  n ie c h  
m ó w i T u ro w sk i . D o d a ją  ty lk o , że  z 
c z y s ty m  su m ie n ie m  m ó g łb y  od z a ­
r a z  z w o ln ić  200 o só b , a le  n ie  u c z y n ił  
teg o .

D y r e k to r  m a  k o n c e p c ję .  J u ż  
w c z e śn ie j p rz e w id y w a ł n ie u c h ro n ­
n ą  k o n ie c z n o ś ć  lik w id a c ji  P G R -ó w  
i d la te g o  ... ro z w ija ł  p o tę g ę  i ró ż n o ­
ro d n e  fo rm y  g o s p o d a ro w a n ia  f ir ­
m y , a b y  te ra z  m o ż n a  b y ło  s tw o rz y ć  
s iln ą  sp ó łk ę . O s ta tn io  z ac zą ł p r o d u ­
k o w a ć  p o d ło że  d la  p ie c z a rk a rn i  w  
sp ó łc e  z H o le n d ra m i.

- P a ń s tw o w e  n ie  m a  s z a n s y  j u ż  
o d  d a w n a  - tw ie r d z i  - z e  w z g lę d ó w  
e k o n o m ic z n y c h  i p sy c h o lo g ic z n y c h .  
C za s e m  j a k  s ię  w k u r z ę ,  to  z a  je d ­
n y m  z a m a c h e m  w y w a l i ł b y m  p o ło ­
w ę  lu d z i .  A le  p r z e c ie ż  o n i  n ie  s ą  
ta c y  ź li .  J e ś li  z a c z n ą  p r a c o w a ć  w  
o d p o w ie d n ic h  r a m a c h , to  n ie  bę­
d z ie  j u ż  „ d w u n o ż n y c h  d z ik ó w "

w a d z ą  do  k lę s k i. E k o n o m iz a c ja  k o ­
m u n i z m u  - tw ie rd z i  T u ro w sk i - to  
t e r a z  n a jg r o ź n ie js z e  z ja w is k o . S tą d  
w ła ś n ie  b io rą  się  G ro b e ln i i in n i  
k a n c ia r z e .  L e g a ln ą  d ro g ą  ta k ie j  f o ­
r s y  w  P o lsce  z d o b y ć  je s zc ze  n ie d a ­
w n o  n ie  m o ż n a  b y ło . B y le  s k le p ik  
w y m a g a ł  i n a d a l  w y m a g a  p ie lg ­
r z y m k i  n a  k o la n a c h  d o  S a n e p id u ,  
n ie  l ic zą c  in n y c h  p r z e s z k ó d . W  ja k i  
w ięc  sp o só b  s tw o r z y ć  k a p ita ł? !

N a w e t k a d r a  k ie ro w n ic z a  n ie  
w ie rz y , że  w k ró tc e  w ie lk a  lic z b a  
lu d z i b ę d z ie  m ia ła  ty lk o  se z o n o w e  
z a t r u d n ie n ie  a  c a ły  b iu ro w ie c  p o z a  
k o m p u te r e m  i s e k r e ta r k ą  - to  ju ż  
d z iś  f ik c ja  i b e z p ło d n e  p rz e rz u c e n ie  
p a p ie rk ó w . O d  11 do  12 m a rc a  w  
c a ły m  P G R  p rz e p ro w a d z o n o  r e fe ­
re n d u m . Z a d a n o  d z ie w ię ć  p y ta ń  o 
p o d s ta w o w y m  w rę c z  z n a c z e n iu  d la  
d a ls z y c h  lo só w  p rz e d s ię b io rs tw a . 
J e d n o  z n ic h  b rz m ia ło : „C zy  j e s t e ś  
z a  z l ik w id o w a n ie m  w s z y s tk ic h  
d z ia ła ją c y c h  o r g a n iz a c j i  j a k :  R a ­
d a  P r a c o w n ic z a ,  o r g a n iz a c je  
z w ią z k o w e  i w p r o w a d z e n ie m  s y s ­
t e m u  m e n a d ż e r s k ie g o  p o le g a ją ­
c e g o  n a  je d n o o s o b o w y m  z a r z ą ­
d z a n iu  p r z e z  f a c h o w c ó w ? ” 150 a n ­
k ie to w a n y c h  b y ło  za, a  126 - p r z e ­
c iw . S iln a  j e d n a k  j e s t  je s z c z e  m e n ­
ta ln o ś ć  n a s ta w io n a  n a  o b ro n ę  w ła s ­

n e j sk ó ry .  M oże  o ty m  św ia d c zy ć  
r e a k c ja  czę śc i za ło g i n a  w ia d o m o ść  
o w sp ó ln e j z H o le n d ra m i p ro d u k c ji .  
N ie k tó rz y  ro b o tn ic y  o b ra z ili  s ię , że 
d la  „ p ry w a c ia rz y  ro b ią ” . W ię k ­
szo ść  m y śli, że ju ż  w ie c z n ie  b ę d ą  te  
o b ie k ty  so c ja ln e  i m ie s z k a n ia  z a ­
k ła d o w e . T u ro w sk i o d  d a w n a  m ó w i 
o p ro fe s jo n a liz m ie ... i p rz y  p o d z ia le  
z y sk ó w  t r a c i  n e rw y . D e n e rw u je  go, 
że  sp o rą  część  m o że  z a b ra ć  s a m o ­
rz ą d  p o d c za s  g d y  k ie ro w n ic y , in ­
ż y n ie ro w ie , m is trz o w ie  d o s ta ją  o- 
c h ła p y . D la teg o  d y r e k to r ó w  do  d z iś  
o d w o łu je  się  p o d  b u d k ą  z  p iw e m .  
T e r a z  j u ż  p e w n ie  p a n  się  n ie  d z iw i,  
że  m n ie  n ie k tó r z y  n ie  lu b ią . O n i  
z d a ją  so b ie  s p r a w ę , ż e  k o m p le tn ie  
n ie  m a ją  p o jęc ia  o e k o n o m ii  i ty lk o  
s tra c h  p r z e d  t y m  o d b ie r a  im  chęć  
w y k o p a n ia  m n ie .

P ry w a ty z a c ja  n a  z ac h o d z ie  P o l ­
sk i, to  z u p e łn ie  co  in n e g o  n iż  w  
K a lis k ie m  czy  L u b e lsk ie m . D o ­
s trz e g a ją  to  n a w e t  sp e c ja liś c i  z a ­
g ra n ic z n i, p o ja w ia ją c y  się  ta k ż e  w  
C h o b ie n ic a c h . N ie  ró b c ie  k o le jn e j 
re fo rm y  ro ln e j,  n ie  p a rc e lu jc ie  - 
p rz e s trz e g a ją .  P a ra d o k s a ln ie ,  n a  
s k u te k  d z ia ła ń  z p o p rz e d n ie j  e p o k i, 
w ła śn ie  tu ta j  je s t  s z a n sa  n a  s tw o ­
rz e n ie  n o w o c z e sn y c h  s t r u k tu r  r y n ­
k u , n a  k tó ry m  z m ie szc z ą  s ię  w sz y s ­
cy: ro ln ic y , h ra b io w ie  i sp ó łk i.

P a r tn e r  z a g ra n ic z n y , je ś l i  j e s t  p o ­
w a ż n y  n ie  b ę d z ie  h a n d lo w a ł z k a ż ­
d y m  ro ln ik ie m  o so b n o . J e ż e l i  to  
w ła śn ie  T u ro w s k ie m u  u d a  się  w y ­
k o rz y s ta ć  m ilia rd o w e  n a k ła d y  p o ­
c z y n io n e  w c z e śn ie j, je ż e l i  lu d z ie  z o ­
b a c z ą , że  d o s trz e g a  się  ich  k o m ­
p e te n c je  - u w ie rz ą  m u . W te d y  zo ­
s ta n ie  w ra z  z a tu a ta m i,  k tó re  n ie ­
w ą tp liw ie  p o s ia d a . E w e n tu a ln y  
k o n k u r e n t  p o w in ie n  b y ć  m ło d y , 
z n a ć  ze  t r z y  ję z y k i.. .  i  je s z c ze  że b y  
n ie  z a p o m n ia ł  j a k  s ię  o rze  i sieje . 
N a  r a z ie  ta k ie g o  n ie  m a .

M a c ia sz c z y k  w s p o m in a , że  j a k  
p rz y sz e d ł  s ie d e m  la t  te m u  d o  C ho- 
b ie n ic  T u ro w sk i, z ac zę ły  s ię  in w e s ­
ty c je , i k ło p o ty  z K o m ite te m  W oje­
w ó d z k im , k tó r y  c h ę tn ie  w y k o rz y s ­
ty w a ł k a ż d y  „ ro b o tn ic z y  p r o te s t” . 
P rz e w o d n ic z ą c y  w ie , że  s e n ty m e n ­
ty  s ię  k o ń c z ą , że w  n o w y m  u k ła d z ie  
n ie  b ę d z ie  ju ż  m ie jsc a  d la  s a m o ­
rz ą d ó w  i w ie lu  d o ty c h c z a so w y c h  
p ra c o w n ik ó w . Ł a tw o  to  p o w ie ­
d z ieć , a le  j a k  z ro b ić?  N ik t  n a  ra z ie  
n ie  w y rz u c a  p o c h o p n ie  n a  u licę . 
C oraz, g ło śn ie j j e d n a k  m ó w i s ię  o 
s tw o rz e n iu  n o w y c h , z u p e łn ie  n ie ­
z n a n y c h  d o tą d , d z ie d z in  p ra c y  i 
ż y cia . P a n ie , m y  tu  m a m y  m a łą  
W a rm ię  i M a z u r y .  T o  ty lk o  k w e s tia  
c z a s u  j a k  z a c z n ą  p o w s ta w a ć  z a ja ­
z d y ,  h o te lik i  i  r e s ta u r a c je  n a d  je z io ­
r a m i.  T u  te ż  tr z e b a  n a p r a w ia ć  r a ­
d io , te le w iz o ry  i sa m o c h o d y .  N a le ­
ży  w ię c  w ła sn y m i k o n c e p c ja m i w y ­
p rz e d z a ć  ży c ie  i p rz y g o to w a ć  ta k i  
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Jak  d o tą d  z n ik o m e  s ą  e fe k ty  
w a lk i z n a r k o m a n ią  r o z p o c z ę te j  
p rzez  a d m in is tr a c ję  G eorge'a  
B u sh a . N ie  p r z y n io s ły  o c z e k iw a ­
n y c h  r e z u l t a t ó w  r ó żn e  p o c z y n a ­
n ia rząd u  f e d e r a ln e g o .

W odczuciu Am erykanów p o d e ­
jm ow ane działania w ym ierzone prze­
ciw ko narkomanii załamały się wyraź­
nie latem ub. roku. J ed n ocześn ie  usi­
łuje się  „podtrzym ywać sp o łeczeń st­
w o  na duchu" deklarując, że w  zm a­
ganiach z narkomanami „znajdujemy 
się na drodze do zw ycięstw a" . Ale 
optymizm i deklaracje płynące z W a­
szyngtonu stoją w  sprzeczności z o d ­
czuciam i stanow ych służb przestrze­
gania prawa.

I tak np. w  Los A ngeles kroniki 
policyjne zanotow ały w  ub. roku 60  
tys. aresztowań związanych z hand­
lem narkotykami. N iedaw no w  jed ­
nym z m agazynów  w  dolinie San 
Fernando znaleziono 21 ton kokainy. 
Istnieją przypuszczenia, że w cześniej 
przez magazyn ten „przeszło” ponad  
55  ton tego  narkotyku o wartości 1,1 
mld. doi.

O ile udało się  w  USA ograniczyć  
liczbę „przypadkowych narkoma-
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n ó w ” nie zaham ow ano zbrodni p o ­
w od ow anych  handlem narkotykami. 
Ubiegłoroczny raport krajowego in­
stytutu zajm ującego się walką z nad­
używaniem  narkotyków stwierdził, że  
liczba „przypadkowych narkoma­
n ó w ” spadła o  ok. 7 min.

Jednocześn ie, jak wykazują bada­
nia, bardzo pow ażnie zwiększyła się  
liczba osób , które zażywają narkotyki 
codziennie, bądź raz w  tygodniu. Naj­
w iększy w zrost następuje wśród ludzi 
biednych i o só b  należących do klasy 
średniej.

Rośnie przestępczość związana

Żegnajcie stare metody... Fot: Leszek Krutulski-Krechowicz

z handlem narkotykjmi. W ubr. a g e n ­
ci federalni odzyskali ok. 70  ton koka­
iny i ponad 1 mld doi. w  g o tó w ce  
Kwotę, która dwukrotnie przewyższa 
buddżet na 1 9 9 0  r. agencji federalnej 
do walki z narkotykami!

W 1 9 8 5  r. w  USA dokonano ok 
8 0 0  tys. aresztowań podejrzanych o 
handel narkotykami. W ubr. już blisko 
1,4  min. N iedaw no Kongres Stanów  
Zjednoczonych przyznał rekordową  
kw otę 10 ,4  mld. doi. na realizację 
federalnych programów walki z nar 
komanią.

Raporty federalne wskazują, że ok. 
69  proc. wszystkich narkom anów to 
ludzie biali oraz, że dw ie trzecie z nich 
to osob y  pracujące.

Pytanie - jak w alczyć z narkoma 
nią? Batalia, o której m ow a pow inna  
być przede wszystkim  ,, batalią c 
serca i um ysły ludzi” - twierdzą ame 
rykańscy specjaliści. W ym aga to o 
czyw iście środków  materialnych, i 
także zd ecy d o w a n eg o  działania 
władz w  W aszyngtonie. Dopiero to 
m oże przynieść rzeczywistą poprawę  
w  w alce z narkomanią i jej skutkami

Ludwik ARENDT (Nowy Jork PAP

J u s t y n a  L O  I  Z ie lo n a  G ó ra Fot. M a re k  W o ź n ia k

... nie  p ró b u je  się  n a w e t d y s k u to w a ć  z  teo r ią  S a n d a u e ra  o 
ż y d o w s k im  p o c h o d ze n iu  A d a m a  M ic k ie w ic z a .

E g z a m i n  n i e d o j r z a ł o ś c i
C z e s ł a w  M A R K I E W I C Z

W  je d n y m  z z ie lo n o g ó r s k ic h  li­
c e ó w ,  k ilka ty g o d n i  p rzed  „ e g ­
z a m in e m  d o jr z a ło ś c i" , n a u c z y ­
c ie lk a  ję zy k a  p o ls k ie g o  w y j a ś ­
n ia ła  z n a c z e n ie  m ic k ie w ic z o w s ­
k ie g o  d w u w ie r s z a  z „ D z ia d ó w " :  
Z matki obcej, krew jego dawne bo- 
hatery - A imię jego  czterdzieści i 
cztery. O w ą  m a g ic z n ą  c y fr ę  p o lo ­
n is tk a  u z n a ła  za  p r o r o c z ą  w iz ję  
w y z w o le n ia  P o lsk i w  ... 1 9 4 4  r. - 
o c z y w iś c i e  p r z ez  a r m ię  s o w i e c ­
ką. D o  ta k ie j  in te r p r e ta c j i  p r z y ­
z w y c z a i ły  s ię  p o w o j e n n e  p o k o le -

brzmieć: tak, ale tylko w tedy, gdy  
zastosujem y kategorię ... rasizmu.

Nie wnikając w  szczegóły  interp­
retacyjne, pomijając tezę K le in era  
jakoby pierwsza liczba - 4 0  miała 
oznaczać „odkupiciela w  piątej nad­
chodzącej ep o ce  życia ludzkości", 
druga zaś - 4  „jego działanie" (co  
kłóci się z gramatyką, bo gdyby  
„czterdzieści i cztery" były oddziel­
nymi liczbami, wiersz pow inien  
brzmieć A imiona jego  czterdzieści i 
cztery) - przytoczmy d o ść  przekony­
wającą teorię Sandauera.

n ia  P o la k ó w . I n ie  b y ło b y  w  ty m  
n ic  d z iw n e g o ,  g d y b y  n ie  t o ,  ż e  
m a m y  1991 rok, a m o g i ły  K a tyn ia  
z o s ta ły  „ o t w a r t e  " n a w e t  w  
ś w ia d o m o ś c i  t e g o r o c z n y c h  m a ­
tu r z y s t ó w .

M ówi się  też sporo o  reformie szk o­
lnictwa, betonując problem kosm ety­
ką lekturową i żalami up osażen iow y­
mi nauczycieli. Tym czasem  całe tabu­
ny pedagogicznych  funkcjonariuszy 
niejako z rozpędu, albo z przyzwycza­
jenia, czasami ze zw yczajnego nie- 
douctw a - indoktrynują rappow e p o ­
kolenie jak za dobrych, stalinow skich  
czasów .

Tajemnica m ick iew iczow skiego  
„czterdzieści cztery" jest o  tyle sym ­
ptom atyczna, c o  w stydliw a. Łączy się  
bow iem  z pochodzeniem  tw órcy pol­
sk iego eposu  narodow ego; jest spra­
wdzianem  n a s z e g o ... antysemityzmu; 
poza innymi przykładami rozmijania 
się  choćb y  z dom niem anym i, czy  
przemilczania faktów - św iadczy o  
niebezpiecznym  konserwatyzm ie  
w spółczesnej, polskiej szkoły. Do dziś 
nie w iadom o z jakich to w ażnych  
p o w o d ó w  nie próbuje się  naw et d y s­
kutować z teorią S a n d a u e r a  o  ży d o ­
wskim  pochodzeniu  Adama Mickie- 
wiczy. Czy narodow e antenacje Wie- 
szca ujmują cokolw iek jego  tw órczo­
ści? O czyw iście odp ow ied ź  pow inna

Otóż „matka obca" - to  w g  autora 
„bez taryfy ulgowej" nikt inny jak 
matka A .M ickiew icza - Barbara M a­
jewska. Była „obca" o  tyle, że jej 
rodzice, lub przynajmniej jedno z 
nich, należeli do  sekty Jakuba Franka, 
wychrzczonej w  p ołow ie XVI11 wieku. 
Jej członkow ie brali nazwiska często  
od m iesiąca chrztu (Maj - ew ska). 
Liczba „ 4 4 ” stanow i z kolei w  hebraj­
skim zapisie ekw iw alent liczbow y i- 
mienia M ickiewicza - Adam. Ale tutaj 
w ieszcz  się  pomylił. Sądził, że  skoro 
hebrajski nie notuje sam ogłosek , „A- 
dam ” pisze się  przez, ,DM ” (D - 4, M - 
4 0 ) . Nie w iedział jednak, że  język ten 
notuje sam ogłoski początkow e. Tak 
w ięc  imię autora „Pana Ttadeusza"  
pisze się  nie „D M ”, lecz „A D M ” (A - 
alef - 1). W edług Sandauera p o w y ­
ższa pomyłka zrodziła „kłopoty ko­
mentatorów". Te „kłopoty" osiągnęły  
w  peerelowskiej szkole wymiar groź­
nej karykatury.

Pamiętam z'w łasnego d ośw ia d cze­
nia belferską interpretację Kleinerow- 
skiej tśzy. O tó ż  m ój p o lo n is ta  z 
p r z e k o n a n ie m  tw ie r d z i ł  w e  
w c z e s n y c h  la ta c h  s ie d e m d z ie ­
s ią ty c h ,  ż e  ó w  „ O d k u p ic ie l  w  
p ią te j n a d c h o d z ą c e j  e p o c e  ż y c ia  
lu d z k o śc i"  - t o  ... L en in , a „ j e g o  
d z ia ła n ie "  - t o  ... r e w o lu c ja

dokończenie na str. 2
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Czy hrabia 
przystąpi 
do Spółki

d o k o ń c z e n ie  ze  s tr . 1 
p ro g ra m  p rz e k s z ta łc e ń , k tó r y  u - 
c h ro n i  lu d z i od  k lę s k i  b e z ro b o c ia . 
N ie  m o ż n a  teg o  z ro b ić  w  p o je d y n k ę  
i w  r a m a c h  d o ty c h c z a so w y c h  s t r u ­
k tu r .  N a  o b ra z  ca ło śc i s k ła d a ć  się  
p o w in n y  z rz e sz e n ia , sp ó łk i, k tó re  
c h w y c ą  r y n k i  z b y tu .

J e r z y  P r z ą d k a  - t r a k to r z y s ta  w  
z a k ła d z ie  K ie łp in y  n ie  za  b a rd z o  
m o że  to  je s z c z e  o g a rn ą ć . P G R -ó w  
n ie  b ęd zie? !... T u  b ę d zie . N a s z a  f i r ­
m a  b ęd zie . .. j a k  s z e f  z o s ta n ie . P r y ­
w a tn a ,  c z y  ta k a , a le  b ęd zie . M o że  
m y  s z e fa  n ie  r o z u m ie m y ,  a le  o n  
c a ły  c z a s  z n a jd u je  i n n y m  robo tę . 
P ó jd ą  ci, k tó r z y  n ie  ch cą  p ra c o w a ć .  
J a k  się  ta k im  g r u n t  p o d  g ir a m i  
z a p a l i ,  to  z a b io r ą  się  d o  ro b o ty .  
P a n ie !  W H o la n d i i  lu d z ie  w id z ie li ,  
że  choć m a ją  k o m p u te r y  to z ie m ia ,  
k r o w y  i lu d z ie  p o zo s ta l i .  Z ie m ia  
je s t  z ie m ia  a  k r o w a  - k ro w ą .

T u  w  K ie łp in a c h  N ie m ie c  p o b u ­
d o w a ł p a ła c  i o b ie k ty  g o sp o d a rc z e  
s łu ż ą c e  p ię c iu se t  h e k ta r o m  z iem i. 
O n  ju ż  w te d y  w ie d z ia ł co  ro b i. J a k i  
b y łb y  se n s , a b y  ro z p a rc e lo w y w a ć  i 
ro z w a la ć  to  w sz y s tk o , w  im ię  p r y ­
w a ty za c ji?  T rz e b a  ra cz e j w ró c ić  do  
te j w ie lk o śc i z a p la n o w a n e j  ju ż  d a ­
w n ie j.

K o s ic k i w  c za s ie  p rz e ja z d ó w  „ n y ­
s k ą ” o d  z a k ła d u  do  z a k ła d u , z a b a ­
w ia  n a s  z g a d y w a n k a m i. Co to  je s t  
S K R ? ...  I  s a m  o d  ra z u  o d p o w ia d a  - 
S m u tn y  k o n ie c  ro ln ic tw a . A  P G R ?  
P r z y tu łe k  G łu p ic h  R o b o tn ik ó w ...  
T e ra z  w szy scy  ci, k tó rz y  n iec o  sz e ­
rz e j w id z ą  lo sy  g o sp o d a rs tw a , z a ­
s ta n a w ia ją  s ię  j a k  b ę d z ie  w y g lą d a ć  
o n o  w  p rz y sz ło śc i. J e ś l i  u s ta w y  b y ­
ły b y  p o  ich  m y śli, to  c h c ie lib y  z a ło ­
ży ć  sp ó łk ę , w  k tó re j  d o m in o w a ła b y  
je n c ja .  T a k i  sy s te m  sp o w o d o w a łb y  
z a in te re s o w a n ie  k a ż d e g o  sw o ją  
„ d z ia łk ą ” . N a ra z ie  j e s t  ta k ,  że  je ś li  
z a c z n ie  s ię  coś n ie d o b rz e  d z ia ć  w  
o b o rz e , to  z a m ia s t  d z ia ła ć  i s a m o ­
d z ie ln ie  p o d e jm o w a ć  d e cy z je , lec i 
się  c zy m  p rę d z e j d o  d y re k to ra .  T o 
ta k a  n a tu r a ln a  c h ę ć  u w o ln ie n ia  się  
od  o d p o w ie d z ia ln o śc i. S ło w o  p r y ­
w a tn e  je s z c z e  b a rd z o  p rz e ra ż a  lu ­
dzi. T rz e b a  w ię c  są c zy ć  j e  d o  u m y s ­
łów . N a jg o rsz e  b y ły b y  d z ia ła n ia  
p ro w a d z o n e  w  c iszy  g a b in e tó w . J e ­
śli w szy scy  w ie d z ą  co  s ię  d z ie je , 
m n ie j b o ją  się_ w y ro lo w a n ia .

S t a n i s ła w  Ż y tk o w ia k  - k ie ro w ­
n ik  z a k ła d u  w  Z a k rz e w ie  o g lą d a ł 
p ro g ra m  w  te le w iz ji. P o k a z y w a n o  
ja k ie g o ś  s e n a to ra ,  k tó r y  w k ró tc e  
m ia łb y  w ró c ić  n a  ro d z in n e  w łośc i. 
Ż y tk o w ia k  w ie , że  d a w n i w ła śc ic ie ­
le  C h o b ie n ic  i ich  p o to m k o w ie  ży ją  
g d z ie ś  za  g ra n ic ą . C zy  bo i s ię  ich  
p o w ro tu ?  K to ś  m u s i  p r z e c ie ż  p r a ­
co w a ć  n a w e t  u  s e n a to r a .  N ie  bo i się  
w ięc , c h o ć  u w a ż a , że  o b e c n ie  lep sze  
i n o w o c z e śn ie js z e  b y ły b y  sp ó łk i. 
Ż y tk o w ia k  s k o ń c z y ł L ic e u m  R o ln i­
cze  i z n a  s ię  n a  sw o im  fa c h u , co 
u d o w o d n ił  g d y  p rz e ją ł  z a k ła d  z ty ­
tu łe m  po  A k a d e m ii  R o ln icze j. 
M ó g łb y  w ię c  z o s tać  je d n y m  z 
p rz e d s ię b io rc ó w . N ie  w ie  ty lk o , czy  
w sz y s tk ie  je g o  o sz c zę d n o śc i b y ły b y  
w y s ta rc z a ją c y m  w k ła d e m . N a  p e w ­
n o  je d n a k  n ie  w e ź m ie  o d p o w ie d z ia ­
ln o śc i, j e ś l i  w s z y s tk ie  a k c je  k u p i  
ty lk o  d o ty c h c z a so w a  z a ło g a . P a n ie ,  
j a k  z a c z n ie  r z ą d z ić  c a ła  z a ło g a  - to  
b ę d z ie  w  C h o b ien ic a ch  k o n ie c  ś w ia ­
ta !

S ta n is ła w  O p io ła  p a m ię ta  j a k  o j­
c iec  o p o w ia d a ł m u , że  b y ł  ta k i  h r a ­
b ia , co  to  j a k  s ię  d o w ie d z ia ł, że  za  
d u ż o  ż e la z a  je s t  w  z iem i, w sz y s tk ie  
b ro n y  k a z a ł  w y w le c  w  p o le , ż eb y  
n a d m ia r  z g a rn ą ć . D la te g o  d z iś  w o li 
ju ż  z au fa ć  T u ro w sk ie m u . D y r e k ­
t o r a  z a ś  n ic  n ie  j e s t  w  s t a n i e  p r z e ­
s t r a s z y ć .  M ó w i, że  c h ę tn ie  w i ­
d z ia łb y  w  sp ó łc e  d a w n y c h  w ła ś ­
c ic ie l i ,  k tó r z y  d y s p o n u ją  c z y m ś , 
cze g o  w  C h o b ie n ic a c h  n ie  m a  n i k t
- k a p i t a łe m .

M a c ie j  S Z A F R A Ń S K I

Z  t r u d e m  p o k o n u ję  p o n a d  d w u ­
m e t r o w e  w e jś c ie  d o  b u n k r a .  T o  
w c a le  n ie  j e s t  t a k i e  p r o s te ,  a b y  
s w o b o d n ie  u t r z y m a ć  ró w n o w a g ę  
n a  m e ta lo w y c h  p r ę t a c h  i m i t u j ą ­
c y c h  sc h o d y .

- Ś m ia ło ,  ra d z i n a m  p u łk o w n ik  
W iesław  B o ro w c z y k , d o w ó d c a  p o li­
g o n u  w  W ę d rz y n ie  - je s t  p a n i  p ie r -

ją c  sz y b y , k r a d n ą c  b a te r ie ,  z le w o z ­
m y w a k i, k o n ta k ty ,  g n ia z d k a . N ie ­
k tó ry c h  z ła p a n o  i u k a r a n o  są d o w ­
n ie .

A b y  d o s ta ć  s ię  do  ś ro d k a  w o js ­
k o w e j s tre fy  g a rn iz o n u  t rz e b a  n a ­
s tę p n ie  p rz e jś ć  p rz e z  p o c z w ó rn ą  
lin ię  d ru tó w  k o lc z a s ty c h .

S c h ro n ó w  w  W o łk o d a w ie , ty c h  
w ła śc iw y c h  je s t  d w a . D z ie li j e  o d ­
leg ło ść  o k o ło  p ię c iu se t  m e tró w . 
T e n  do  k tó re g o  w e sz liśm y , j e s t  p ó ł­
o k rą g ły  i ... o g ro m n y . S w o b o d n ie  
zm ie śc ić  s ię  w  n im  m o g ą  t rz y  w ie l­
k ie  T IR -y  z ' p rz y c z e p a m i. M ijam y  
p o m ie sz c z e n ie  d la  o b słu g i, la b o ra ­
to r ia , ła z ie n k i  z m e ta lo w y m i p o d -

W c h o d z im y  do  o g ro m n e g o  p o m ie s zc z e n ia , g d z ie  m o g ły  b y ć  p r ze c h o w y w a n e  g ło w ice  
ją d ro w e . C z te r y  m a g a z y n y , k a ż d y  d łu g o śc i o śm iu  m e tró w ...

„ T A M  G D Z I E  K W I T N Ą  
P I E R W I O S N K I ”

G r a ż y n a  W A L K O W I A K

w s z ą  p o ls k ą  d z ie n n ik a r k ą ,  k tó r a  
s ta w ia  tu  s to p ę .  O tw ie ra ją  s ię  o ło ­
w ia n e , g ru b o śc i d w u d z ie s tu  c e n ty ­
m e tró w , d rz w i, p o te m  d ru g ie  ta k ie  
s a m e  i je s z c z e  trz e c ie . W ch o d z im y . 
P a n  C z es iu  g w iż d ż e  p rz e c ią g le . 
B e z w ie d n ie  g w iż d żę  ró w n ie ż . O,
ra n y

W o jsk a  ra d z ie c k ie  p o s ia d a ły  
w  s u p e r ta jn y c h  g a rn iz o n a c h  
b ro ń  ją d ro w ą . J e d e n  z n a jd o w a ł 
s ię  w  k o m p le k s ie  le ś n y m  w  o k o ­
lic a c h  N a d a rz y ć  w  w o je w ó d z t­
w ie  p ilsk im . In fo rm a c ję  tę  p o ­
tw ie rd z ił  o fic ja ln ie  w o je w o d a . 
Z e ź ró d e ł rz ą d o w y c h  d o w ie d z ie ­
liśm y  się , że  d ru g i  m ie śc ił się  
k o ło  W ęd rz y n a . P ra w d o p o d o b ­
n ie  j e s t  je s z c z e  trze c i. G dzie?  
T eg o  n a  ra z ie  n ie  u d a ło  n a m  się  
u s ta lić . D w a  z g a rn iz o n ó w  zo­
s ta ły  o p u sz c z o n e  p rz e z  w o jsk a  
ra d z ie c k ie  p o d  k o n ie c  u b ie g łe g o  
ro k u .

K u r ie r  P o lsk i,  29 c z e rw c a  b r .

W lis to p a d z ie  1990 r o k u  p u łk o w ­
n ik  B o ro w c z y k  po  ra z  p ie rw sz y  
p rz e je c h a ł  b ra m ę  te g o  n a jb a rd z ie j  
ta je m n ic z e g o , n ie d o s tę p n e g o , u - 
k ry te g o  w  g łę b o k im  les ie , m ie jsc a . 
W ied zia ł o is tn ie n iu  ra d z ie c k ie g o  
g a rn iz o n u . W ied zie li w szy scy , a le  
w e jść  m o ż n a  tu  b y ło  za  o k a z a n ie m  
sp e c ja ln y c h  p rz e p u s te k . G a rn iz o n  
p o ło żo n y  m ię d z y  W ie lo w sią  a  T rze - 
m ie sz cz e m , p rz e z  P o la k ó w  z w a n y  
b y ł  „ B u s z n e m ” , z a ś  p rz e z  R o s ja n  
W o łk o d a w e m  (psd . W ilczarz), liczy ł 
o k o ło  150 o sób . O k o lic z n i m ie sz k a ­
ń c y  do  d z iś  tw ie rd z ą ,  że  b y ły  ta m  
ra k ie ty ,  ooo! ta k ie  w ie lk ie .

- C z a s a m i n o c ą  j a k  s z ły  la se m  
tr a n s p o r ty ,  to z ie m ia  a ż  s ię  tr zę s ła .  
A  ile  w o js k a  w te d y  p i ln o w a ło ?  Te  
r a k ie ty  to  w o żo n o  o p a n c e r z o n y m i  
k i lk u n a s to m e tr o w y m i  w o z a m i.  
D o m n ie m a n ia , le g e n d y , o p in ie . 
W IE L K A  T A JE M N IC A  p rz e k a z y ­
w a n a  z u s t  d o  u s t .  D ziś w ia d o m o , że  
w  W o łk o d a w ie  b y ły  p rz e c h o w y w a ­
n e  g ło w ice  ją d ro w e  r a k ie t  ś r e d n ie ­
go  z a s ię g u . J e d n o s tk a  p o d le g a ła  
b e z p o ś re d n io  M o sk w ie . N a w e t d o ­
w ó d c a  P ó łn o c n e j G ru p y  W o jsk  A r ­
m ii R a d z iec k ie j n ie w ie le  m ia ł d o  
p o w ie d z e n ia .

T rz y m e tro w e  b ia łe  b e to n o w e  
s łu p y  g in ą  w ś ró d  d rz e w . J e d n a  b r a ­
m a  i d r u ty  k o lc z a s te . D ru g a  b r a m a  i 
d ru g a  l in ia  s łu p ó w  p rz e c in a ją c y c h  
las . I p o n o w n ie  d r u ty  k o lc z a s te . 
P ie rw sz e  j e s t  o s ie d le  d la  k a d r y  i 
ro d z in . P ię ć  b lo k ó w  t r z y p ię t r o ­
w y c h . N a  o s ie d lu  b y ło  p rz e d sz k o le , 
k in o , sz k o ła , sk le p y , w ła sn e  u ję c ia  
w o d y , s to łó w k a , ła ź n ia  z s a u n ą  tzw . 
b a n ia . R o d z in y  w o jsk o w y c h  ży ły  tu  
j a k  w  w ię z ie n iu . O d g ro d z o n e  od  
w si b e to n e m  i d ru ta m i.  W n ie u ż y ­
w a n e j od  n ig d y  o c zy szc za ln i śc ie ­
k ó w  leż y  k o k s  i p ie rz e . W je j  o sa d ­
n ik a c h  w y ro s ły  d rz e w a . T a m  g d z ie  
s ię  z a p y c h a ły  u b ik a c je , ro b io n o  
p o d m u ró w k i.  S ta ra ,  ra d z ie c k a  m e ­
to d a . W o k ó ł p a n u je  to ta ln e  z n isz ­
cze n ie . C zęść  z d e w a s to w a li  R o s ja ­
n ie , o p u sz c z a ją c  j e d n o s tk ę  w  p o ­
śp ie c h u . T a k ż e  o k o lic z n i m ie s z k a ń ­
cy, ż y ją c  od  p o n a d  t r z y d z ie s tu  la t  
o b o k  W IE L K IE J T A JE M N IC Y , p o d  
o s ło n ą  n o c y  w ła m y w a li  się , w y b ija -

N a  t e r e n ie  P o lsk i  n ie  b y ło  b ro ­
n i c h e m ic z n e j,  a le  b y ła  b r o ń  j ą d ­
ro w a . W y co fan a  z o s ta ła  d w a  la ta  
te m u  - p o w ie d z ia ł g e n e ra ł  W ik­
to r  D u b y n in  n a  k o n fe re n c ji  p r a ­
so w ej w  z a m k n ię ty m  m ia s te c z ­
k u  w o jsk  ra d z ie c k ic h  w  B o r- 
n e -S u lin o w ie .

K u r ie r  P o lsk i, 10 k w ie tn ia  b r .

N ie  w ia d o m o  k to  b u d o w a ł d la  
w o jsk  ra d z ie c k ic h  p o d z ie m n e  
m a g a z y n y  i b u n k r y  w  d ru g ie j - 
ta jn e j  s tre f ie  g a rn iz o n u . W iad o ­
m o , że  p o w s ta ły  w  la ta c h  1968-70 
(...)

S a m ą  b u d o w ą  z a jm o w a ły  się  
p o lsk ie  o d d z ia ły  tzw . b u d o w n ic ­
tw a  sp e c ja ln e g o . P u łk o w n ik  W P 
K a z im ie rz  W in d y g a , p a m ię ta ,  że 
w  la ta c h  1967-1969 z b u d o w a n o  
t rz y  ta k ie  o b ie k ty . W 1972 ro k u  
z lik w id o w a n o  sz e fo s tw o  s łu ż b  
in ż y n ie ry jn o  - b u d o w la n y c h . 
N o w y ch  s u p e r ta jn y c h  g a rn iz o ­
n ó w  d la  A rm ii C z e rw o n e j ju ż  
n ie  b u d o w a n o .

K u r ie r  P o lsk i, 12 k w ie tn ia  b r .

Męża księżniczki Anny 
czeka proces o ustalenie ojcostwa

Opinia brytyjska, czuła na punkcie 
rodziny królewskiej, poruszona jest 
wiadom ościam i, że męża księżniczki 
Anny, kapitana Marka Phillipsa czeka 
proces o  ustalenie ojcostw a. 3 7 -let­
nia Heather Tonkin z Now ej Zelandii 
pozyw a kapitana Phillipsa do sądu, 
twierdząc, że jest on ojcem  jej pięcio- 

j letniej córki, Felicity. Zarówno sam  
kapitan, jak i Pałac Buckingham  czyli 
rodzina królewska odm ów ili kom en- 

■f tarzy. O ile w iadom o, mąż księżniczki 
Anny nigdy nie przyznawał się do  
teg o  ojcostw a.

Córka królowej Elżbiety, księżnicz­
ka Anna w yszła za mąż za kapitana 
Philipsa w  1 9 7 3  r„ ale już w  trzy lata 
później pojawiły się informacje, że 
m ałżeństw o to przeżywa kryzys. Przy­
jście na św iat syna Petera i córki Zary 
nie w yelim inow ało tych plotek. Kiedy 
przed dw om a laty Pałac Buckingham

ogłosił oficjalnie separację m ałżon­
ków  - opinia publiczna przyjęła ten 
komunikat za usankcjonow anie rze­
czyw istego  stanu, o  którym w szyscy  
wiedzieli. O becnie sprawy zaszły d a­
lej. Pojawiła się  trudna do spraw dze­
nia informacja, że w  sierpniu br. kró­
lowa zgodzi się  na formalny rozwód  
sw ej jedynej córki.

Z wyjaśnień Heather Tonkin w yn i­
ka, że spędziła ona tylko jedną noc z 
kapitanem Phillipsem, kiedy w  19 8 5  
roku przyjechał on do Nowej Zelandii 
na zaw ody jeździeckie. Twierdzi ona, 
że przyszła do jego  pokoju h o te lo w e­
go  i nie korzystała z żadnych środków  
antykoncepcyjnych, gdyż wskutek  
pew nych problem ów zdrowotnych  
lekarz pow iedział jej w cześniej, że nie 
będzie miała dzieci.

W iadom ość, że jest w  ciąży za szo ­
kowała ją.

Tonkin, która jest nauczycielką, 
przedstawia też dokum enty, w skazu­
jące, że otrzymała dotychczas 4 0  tys. 
funtów  od International M anagem ent 
Group jako rzekome honoraria za 
konsultacje w  sprawach jeździectwa. 
Tonkin m ówi, że chodziło  o ukrytą 
formę alim entów , a grupa IMG, o  
czym w iadom o, prowadzi interesy ka­
pitana Phillipsa. Mimo tych płatności, 
matka 5-letniej dziewczynki twierdzi, 
że nie była nigdy pew na przyszłości 
finansowej dziecka, bo w szystkie d o ­
tych czasow e obietnice nie były d o ­
trzymywane.

Nie w iadom o kiedy rozpocznie się  
procedura sądow a. Zazwyczaj - w  
razie sporów  - przeprowadza się gru­
pow e badanie krwi oraz badanie pró­
bek białka (kwasu DNA). To ostatnie  
badanie cechuje bardzo wysoki s to ­
pień pew ności.

W ejśc ia  c h ro n io n e  są  p rz e z  d w ie  
w a r to w n ie  i d w ie  m e ta lo w e  b ra m y , 
p rz y  k tó r y c h  p e łn ią  s łu ż b ę  p o ło w i 
ż o łn ie rz e . P o la  m in o w e  i d e te k to r  
p o d c z e rw ie n i. A la rm y , a la rm y . S y ­
s te m  z a b e z p ie c z e n ia  d w u d z ie s te g o  
p ie rw sz e g o  w ie k u . O d g ra d z a li  s ię  
o d  św ia ta  lu d z i i św ia ta  p rz y ro d y . 
O d g ra d z a li  s ię  ta k ż e  od  s ie b ie . D la  
z w y k ły c h  p e łn ią c y c h  tu ta j  s łu ż b ę  
c z e rw o n o a rm is tó w  te ż  m u s ia ła  to  
b y ć  W IE L K A  T A JE M N IC A .

C o lla g e  - K r u -K r e

ło g am i i s to ła m i z o c y n k o w a n y m i 
b la ta m i. B u n k ie r  p o s ia d a  w ła sn ą  
k l im a ty z a c ję , w o d ę  i ź ró d ło  p rą d u . 
Z z a p a se m  ż y w n o śc i m o ż n a  tu  m ie ­
sz k a ć  w  n ie sk o ń c z o n o ść . W ch o d z i­
m y  do  o g ro m n e g o  p o m ie sz c z e n ia , 
g d z ie  m o g ły  b y ć  p rz e c h o w y w a n e  
g ło w ice  ją d ro w e . C z te ry  m a g a z y ­
n y , k a ż d y  d łu g o śc i o śm iu  m e tró w , 
s z e ro k ó śc i 4,5 m e tr a  z p o d n o ś n ik a ­
m i. K ilk a  m e tró w  w  g ó rę  z a in s ta lo ­
w a n a  r a m p a , (m o ż n a  b y ło  w je c h a ć  
lu b  w y je c h a ć  w p ro s t  z b u n k ra ) ,  z 
p ó łm e tro w y m i p a n c e rn y m i
d rz w ia m i b ro n ią c y m i w e jśc ia  w  
g łą b  s c h ro n u . M am  w ra ż e n ie  j a k  
b y m  b y ła  n a  p la n ie  f i lm u  sc ie n c e  
fic tio n . T u ta j c z u ję  S T R A C H . O m o ­
je  d z ie ck o , d z iec i c a łeg o  św ia ta , l u ­
dzi, p ta k i ,  o s ie b ie  i m o je g o  p sa . 
P u łk o w n ik  w p ra w d z ie  u sp o k a ja  
m n ie , że  b ro n i  ju ż  n ie  m a , te r e n  
c zy s ty , b e z  p ro m ie n io w a n ia . A le ja  
się  w c iąż  b o ję  i c h y b a  ju ż  do  k o ń c a  
ży c ia  b ę d ę  s ię  b a ła  O D P O W IE ­
D Z IA L N IE .

Ile  s u p e r ty jn y c h  g a rn iz o n ó w  i 
u z b ro jo n y c h  w  b ro ń  ra k ie to -  
w o - ją d ro w ą  m ia ły  w o jsk a  r a ­
d z ie c k ie  n a  te r e n ie  P o lsk i?  T y l­
k o  ta k ie  p y ta n ie  m o ż n a  so b ie  
z a d a ć  po  ty m  j a k  g e n . D u b y n in  
p rz y z n a ł, że  A rm ia  C z e rw o n a  
m ia ła  w  n a sz y m  k r a ju  b ro ń  j ą d ­
ro w ą . Z z e b ra n y c h  p rz e z  n a s  
in fo rm a c ji w y n ik a ,  że  trz y , ch o ć  
m o g ło  b y ć  ich  w ięce j. W sz y stk ie  
z o s ta ły  z b u d o w a n e  p rz e z  sp e c ­
ja ln e  je d n o s tk i  W o jsk a  P o ls k ie ­
g o  n a  z le c e n ie  Z S R R  (...) G a r ­
n iz o n y  ta k ie  z b u d o w a n e  z o s ta ły  
w  o k o lic a c h  B o rn e -S u lin o w o  w  
w o je w ó d z tw ie  p ils k im , n ie d a le ­
k o  m ie jsc o w o śc i P o d b o rs k o  k o ­
ło  B ia ło g a rd u  o ra z  w  W ęd rz y ­
n ie^ ...)

K u r ie r  P o lsk i, 12 k w ie tn ia  b r .

T e re n  W o łk o d a w a  w ra z  z o b ie k ­
ta m i p rz e k a z a n o  p o lsk ie j k o m e n ­
d z ie  p o lig o n u  w  W ęd rz y n ie .

- N ie  w ie m y  co z  t y m  z r o b im y ,  
m ó w i p łk  B o r o w c z y k .  - T e n  n a d ­
m ia r  s p a d ł  n a  n a s  n ie s p o d z ie w a ­
n ie . „ B u sz n o ” le ży  w  la sa c h , m ię ­
d z y  p o lig o n a m i.  £>o n a jb li ż s z y c h  
o b ie k tó w  je s t  8 k m .  N a  ra z ie  re m o n ­
tu je m y  k o tło w n ię  i w a r to w n ię .  A  
p o te m  z o b ac zy m y . C h c ia łb y m , a b y  
s łu ż y ło  to  lu d z io m . N a  ra z ie  p u ł ­
k o w n ik  z a rz ą d z ił  w y b u d o w a n ie  n a  
w ę d rz y ń s k im  p o lig o n ie  p ra w d z i­
w e j ra d z ie c k ie j  b a n i. T a k ie j,  w  k tó ­
re j p o ż e g n a n ie  u rz ą d z ił  d la  sw o ic h  
p o lsk ic h  p rz y ja c ió ł d o w ó d c a  ta jn e ­
go  g a rn iz o n u . B y ła  w ó d e c z k a  i 
b rz o z o w e  w itk i.  - W ie, p a n i  je s te m  
tu ta j  o d  1969 ro k u , z n a l i ś m y  się  
p r z e z  d łu g ie  la ta  i o n  p r z e z  c a ły  ten  
c za s  o g a r n iz o n ie  m i lc z a ł  j a k  grób . 
A  te r a z  coś p a n i  p o k a żę , co m o że  
z m ie n ić  o p in ię  o R o s ja n a c h .  M ię ­
d z y  b u n k r a m i  a  o sied len}  o czo m  
n a sz y m  u k a z u je  s ię  p e łn a  p ię k n ie  
k w itn ą c y c h  p ie rw io s n k ó w  p o la n a . 
W P o lsc e  są  p o d  o c h ro n ą . R o s ja n ie  
ró w n ie ż  ich  n ie  zn iszczy li.

Egzamin 
niedojrzałości

d o k o ń c z e n ie  z e  s tr .  1 
p a ź d z ie rn ik o w a .  N ib y , ż e  t a  a z ja ­
ty c k a  rz e ź  p r z y n io s ła  o jc z y ź n ie  
M ic k ie w ic z a  w o ln o ść .

P a r a d o k s a ln e  j e s t  j e d n a k  to , że  
n ie  s z k o la r s k ie  w y n a tu r z a n ia  in  
t e r p r e ta c y jn e  w z b u d z i ły  w s t r ę t  
p r z e c iw n ik ó w  te z y  S a n d a u e r a ,  
le c z  s a m o  n a w e t  p o d e jr z a n ie  M ic ­
k ie w ic z a  o ż y d o w s k ą  g e n e a lo g ię .  
A  p rz e c ie ż  ju ż  Z y g m u n t  K r a s iń s k i  
p is a ł  o n im  w  s ie r p n iu  1847 r o k u  do  
D e lf in y  P o to c k ie j :  D o  u p o r u  l i te w ­
sk ie g o  h a r t  ż y d o w s k i  p r z y s tą p i ł .

I n n y m  p r z y k ł a d e m  „ e l a s ty c z ­
n o ś c i ”  d z is ie j s z e j  s z k o ły  j e s t  tz w . 
s y n d r o m  M iło s z a .  Z  m in i s te r ia l ­
n e g o  n a k a z u ,  p r z e z  d z ie s ię c io le ­
c ia , p o lo n iś c i  z g o d n ie  p rz e m ilc z a l i  
n a w e t  i s tn ie n ie  tw ó rc z o ś c i  p r z y ­
sz łe g o  n o b l is ty ,  b y  j a k  z a  d o tk n ię ­
c ie m  c z a ro d z ie js k ie j  ró ż d ż k i  „ o d ­
k r y ć ” p o tw ie r d z o n ą  p r z e z  z a g r a ­
n ic z n y c h  z n a w c ó w  l i t e r a t u r y  p o l ­
sk ie j - w ie lk o ś ć  a u to r a  „ U m y s łu  
z n ie w o lo n e g o ” . P o ls k ę  z a la ła  w ię c  
fa la  m iło sz o m a n ii .  W  n a jm n ie js z e j  
w s i p e g e e r o w s k ie  d z ie c ia k i  s e p le ­
n i ły  „ C a m p o  d i F io r i” . O c z y w iśc ie  
... z m in is te r ia ln e g o  n a k a z u .  A le  
c h o ć b y  ju ż  n a  p o z io m ie  l ic e u m , 
ż a d e n  b e lf e r  n ie  p r ó b o w a ł  w e ry f i ­
k o w a ć  z a w s z e  p rz e c ie ż  k o n t r o w e ­
r s y jn e j  g lo ry f ik a c ji .  W  n a s z e j  ś w ia ­
d o m o śc i  u t a r ł  s ię  b o w ie m  s c h e ­
m a t:  a lb o  ś w ię ty ,  a lb o  s z a ta n .  A  
p rz e c ie ż  t e n ż e  „ z r e h a b i l i to w a n y ” , 
„ u ś w ię c o n y ” M iło sz  w  „ T r a k ta c ie  
p o e ty c k im  - S to l ic a ”  d o n ió s ł  n a  
J u l i a n a  T u w im a , c z y n ią c  a r ty s ty ­
c z n e  a lu z je  d o  „ B a lu  u  S e n a to r a ”  z 
„ D z ia d ó w ” : A ż  e n tu z ja s tó w ,  ty c h ,  
k tó r z y  p r z e ż y l i , / S p o tk a ć  m i a ł  T u ­
w im  n a  b a lu  U B /  Ż e b y  z a m k n ę ło  
s ię  o g n is te  k o ło /  I  t r w a ł ,  j a k  z a ­
w sz e ,  B a l  u  S e n a to r a .

G o d z i s ię  z a p y ta ć :  k to  b y ł  w ię k ­
sz y m  s e r w i l is tą  - b ie d n y  T u w im , 
k tó r y  u m ie r a ł  s a m o tn ie ,  p r z y  k tó ­
re g o  w ie r s z a c h  w  p o d r ę c z n ik a c h  
s z k o ln y c h , p o  m a r c u  1968 r o k u  
d z ie c ia k i  ry s o w a ły  s z y d e rc z o  
g w ia z d ę  S y jo n u ,  c zy  M iło sz  r e p r e ­
z e n tu ją c y  w  c z a s a c h  s ta l in o w s ­
k ic h  R z ą d  P o ls k i  L u d o w e j,  b y w a ­
j ą c  w  c h a r a k te r z e  o f ic ja ln y m  n a  
n ie je d n y m  ... p r z y ję c iu ?  T e n  s a m  
M iło sz , b e z  n a r o d o w e g o  ry z y k a ,  
o ś w ia d c z y ł  c a łk ie m  n ie d a w n o ,  że  
j e s t  „ o b y w a te le m  d w o jg a  k u l tu r :  
l i te w s k ie j  i p o ls k ie j” . J a k o ś  n ik t  
s ię  n ie  o b u r z y ł  n a  t a k ą  g e n e a lo g ię .  
G d y b y  j e d n a k  o k a z a ło  s ię , ż e  n a s z  
n a jm ło d s z y  n o b l is ta  l i t e r a c k i  j e s t  
Ż y d e m ?

C óż, p o lo w a n ie  n a  s e m ity z m , a- 
n ty s e m i ty z m , f i lo s e m ity z m  c zy  a- 
lo s e m ity z m  - m o ż e  „ p r z e r a z ić ”  n a ­
w e t  k r a ń c o w y c h  a n ty s e m i tó w . B o  
j e ś l i  p r z e ś l e d z im y  n a s z  d z ie jo w y  
a r e o p a g  l i t e r a c k i ,  o k a ż e  s ię ,  że  
n i e  t y lk o  s z c z y t  g ó r y  lo d o w e j  m a  
h e b r a j s k i e  p ó łc ie n ie  - z  „ n o w o ż y ­
t n y m  w ie s z c z e m ”  K r z y s z to f e m  
K a m i l e m  B a c z y ń s k im  n a  c z e le .

I  w re s z c ie  o s ta tn i  z  w ie lu  p r z y ­
k ła d ó w  s z k o ln y c h  d e w ia c ji  i n t e r p ­
r e ta c y jn y c h  - ty m  r a z e m  n ie  ... 
n a ro d o w y .

P r z e z  w ie le  l a t  ż e la z n y m  p r z y ­
k ła d e m  p r z e d w o je n n e j  tw ó rc z o ś c i  
r e w o lu c y jn e j  b y ły  „ T rz y  s a lw y ” 
S ta n d e g o ,  W a n d u r s k i e g o  i  B r o ­
n ie w s k ie g o .  O m a w ia ją c  t e n  to ­
m ik  p o lo n iś c i  z g r a b n ie  o m ija li  p o ­
w o je n n ą  b io g ra f ię  d w ó c h  m n ie j  
z n a n y c h  p o e tó w . N ie  g o d z iło  s ię  
w s z a k  z ... m in i s te r ia ln y m i  n a k a ­
z a m i s tw ie r d z e n ie ,  że  W ito ld  W an - 
d u r s k i  i S ta n is ła w  R y s z a r d  S ta n d e  
z o s ta l i  z a m o r d o w a n i  w  s o w ie c ­
k ic h  ła g ra c h .
P ie r w s z y  w  1934 ro k u ,  d r u g i  w  
1939. P o d o b n ie  z r e s z tą  j a k  W o lica , 
H e m p e l ,  J a s i e ń s k i  i w ie lu  in n y c h  
m n ie j  z n a n y c h  p is a r z y  p o ls k ic h , 
p o ls k o - l i te w s k ic h  i p o lsk o -ż y d o w -  
sk ic h .
P r a w d z i w a  i n t e r p r e t a c j a  w s z y s ­
t k i c h  p o w i k ł a ń  b io g r a f i c z n y c h  - 
b e z  u s z c z e r b k u  d l a  tw ó r c z o ś c i  - 
o ś w ie t l i ł a b y  p o  p r o s t u  s k o m p l i ­
k o w a n y ,  a l e  j a k ż e  p i ę k n y  lo s  n a ­
s z e g o  n a r o d u .  J e d n a k  o  t y c h  f a k ­
t a c h  p e e r e lo w s k a  s z k o ła  m i l c z a ­
ł a  i  m ilc z y  p o  d z ie ń  d z is ie js z y .  
P o lo n iś c i  z t a k ą  s a m ą  g o r l iw o ś c ią  
i n te r p r e t u j ą  d z iś  b e z k r y ty c z n ie  
c h o ć b y  k s ią ż k i  H e r l in g a  - G r u d z i ­
ń s k ie g o . O c z y w iś c ie  ró w n ie ż  z  ... 
m in is te r ia ln e g o  n a k a z u .  C i s a m i  
b e l f r z y ,  k t ó r z y  j e s z c z e  n i e  t a k  
d a w n o  u d o w a d n i a l i  n a  l e k c j a c h  
w y c h o w a n ia  o b y w a te l s k i e g o ,  ż e  
n i e  m a  B o g a  - d z iś ,  n a  l e k c j a c h  
r e l i g i i  d o w o d z ą ,  ż e  B ó g  j e d n a k  
j e s t  i  t o  w  t r z e c h  o s o b a c h .

J e ś l i  w ię c  m ó w im y  o  s p u s to s z e ­
n ia c h  w  ś w ia d o m o ś c i  m ło d e g o  p o ­
k o le n ia ,  „o  p la t f u s ie  k o m u n iz m u ” 
i o  d e k o m u n iz a c j i  w r e s z c ie  - to

t r z e b a  z w e ry f ik o w a ć  n ie  ty le  s z e ­
re g i  b y ły c h  c z ło n k ó w  P Z P R , ile  
b e z k r y ty c z n ą  g o r l iw o ś ć  „ o p ie k u ­
n ó w ” n a s z y c h  d z ie c i. Ż e b y  n ie  m u ­
s ia ły  n a  „ w s ty d l iw y c h  k o m p le ­
t a c h ” w a ż y ć  co  j e s t  b a rd z ie j  o b ­
ra z o b u rc z e :  ż y d o w s k ie  p o c h o d z e ­
n ie  w ie sz c z a , c zy  je g o  ś m ie r te ln ie  
„ e g z o ty c z n a ” c h o ro b a ;  co  j e s t  g o r ­
sze : a n ty s e m i ty z m ,  c zy  r e w o lu c ja  
p a ź d z ie rn ik o w a ?  T y m c z a s e m  w  
p o l s k i e j  s z k o le  t r w a  n a r o d o w y  
e g z a m in  n i e d o j r z a ło ś c i .

C z e s ła w  M A R K IE W IC Z
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J e r z y  A C H M A T O W I C Z

W y p a d k i  r o z e g r a ły  s ię  1 k w i e tn i a  
o k o ło  18.30 w  s to l ic y  C h ile  S a n ­
t ia g o  i  m ia ły  n a s t ę p u j ą c y  p r z e ­
b ie g . S e n a to r  J a im e  G u z m a n  s k o ­
ń c z y ł  o  g o d z . 18.00 w y k ła d  z  p r a w a  
k o n s ty tu c y jn e g o  n a  u n i w e r s y t e ­
c ie  k a to l i c k im .  J a k  w s p o m in a ją  
s tu d e n c i ,  p r z e p r o w a d z i ł  d łu g i  i 
s u b t e ln y  w y w ó d  n a  t e m a t  ... t e r ­
r o r y z m u .  G u z m a n ,  z a w s z e  ś p ie ­
s z ą c y  s ię , t y m  r a z e m  z w le k a ł  z 
o p u s z c z e n ie m  u n i w e r s y t e t u .  J a k ­
b y  p r z e c z u w a ł ,  że  m u  co ś  g ro z i.  
G d y  s a m o c h ó d , k tó r y m  j e c h a ł ,  z a ­
t r z y m a ł  s ię  n a  c z e r w o n y m  ś w ie t ­
le , n a s t ą p i ł  a t a k :  d w ó c h  o s o b n i­
k ó w  p o d b ie g ło  d o  s a m o c h o d u  s e ­
n a t o r a  i  o tw o r z y ło  o g ie ń  z p i s ­
to le tó w  m a s z y n o w y c h .  J a i m e  G u ­
z m a n  z o s ta ł  z r a n io n y  d w o m a  p o ­
c is k a m i :  w  p i e r ś  i  w  o k o lic e  w ą t ­
ro b y .  W s z y s tk o  r o z e g r a ło  s ię  w  
u ł a m k u  s e k u n d y .  N a p a s tn ic y  z n i ­
k l i ,  a  c ię ż k o  r a n n e g o  p o l i t y k a  z a ­
w ie z io n o  d o  s z p i ta l a  w o js k o w e g o , 
g d z ie  m im o  i n t e r w e n c j i  o ś m iu  
w y b i tn y c h  s p e c ja l i s tó w  z m a r ł .

G u z m a n a  z n a ło  c a łe  C h ile . N ie ­
w ą tp liw ie  n a le ż a ł  d o  n a jb a rd z ie j  
k o n tro w e rs y jn y c h  p o s ta c i c h ili js ­
k ie j  s c e n y  p o lity c z n e j o s ta tn ie g o  
ć w ie rć w ie c z a . W  c h w ili  śm ie rc i  
m ia ł  44 la ta . O d  c z a só w  u n iw e r ­
sy te c k ic h  b y ł  s i ln ie  z w ią z a n y  z u- 
g ru p o w a n ia m i p ra w ic o w y m i.

W b u rz liw y c h  c z a sa c h  rz ą d u  j e d ­
n o śc i lu d o w e j S a lw a d o ra  A lle n d a  
b y ł  G u z m a n ; m im o  m ło d e g o  w ie k u , 
n a jb a rd z ie j  z n a n y m  a d w e rs a rz e m  
c h ilijsk ie g o  e k s p e ry m e n tu  i n ie je d ­
n o k r o tn ie  w  sp o só b  a b s o lu tn ie  o t ­
w a r ty  w z y w a ł w o jsk o  d o  z a p ro w a ­
d z e n ia  p o rz ą d k u  i p o ło ż e n ia  k r e s u  
„ k o m u n is ty c z n e m u  z a g ro ż e n iu ” .

W  c z a sa c h  d y k ta tu r y  P in o c h e ta  
J a im e  G u z m a n  b y ł, s p o ś ró d  c y w i­
ló w , n a jb liż s z y m  w s p ó łp ra c o w n i­
k ie m  ju n ty ,  je j  id eo lo g iem , tu b ą  
p ro p a g a n d o w ą  i p ra w o d a w c ą . Z re ­
s z tą  do  ś m ie rc i  o k re ś la ł  s a m e g o  s ie ­
b ie  ja k o  „ z d e k la ro w a n e g o  p in o c h e -  
t y s tę ” .

A le  te ż  z d ru g ie j  s t r o n y  te n ż e  sa m  
G u z m a n  d o p ro w a d z ił  w  1977 r. do  
l ik w id a c ji  z n ie n a w id z o n e j D in a , t a ­
jn e g o  a p a r a tu  re p re s j i .  K ie d y  w  
d ru g ie j p o ło w ie  la t  80 p ra w ic a  z a ­
c zę ła  z a jm o w a ć  c h w ie jn e  s ta n o w is ­
k o  w o b e c  P in o c h e ta ,  G u z m a n  u- 
tw o rz y ł  w ła s n ą  p a r t ię ,  U d i, b y  m ó c  
k o n s e k w e n tn ie  b ro n ić  k o n c e p c ji  i- 
d e o w o -p o lity c z n y c h  ju n ty ,  k tó ry c h  
s a m  b y ł  z re s z tą  tw ó rc ą .

W  1989 z o s ta ł  w y b ra n y  n a  s e n a to ­
ra  i d o  k o ń c a  b y ł u z n a w a n y  za  
p o lity c z n e  u o so b ie n ie  rz ą d ó w  w o js ­
k o w y c h . T o  w ła ś n ie  o n  i je g o  p a r t ia  
s ta n o w ili  j e d y n ą  s iłę  p o lity c z n ą , 
k tó r a  o s tro  z a p ro te s to w a ła  w  p a r ­
la m e n c ie  p rz e c iw k o  u d z ie le n iu  
p re z y d e n to w i  r e p u b lik i  P a tr ic io  A - 
y łw in o w i k o n s ty tu c y jn e j  p r e ro g a ­
ty w y  z a s to s o w a n ia  p r a w a  ła s k i  w o ­
b e c  w ię ź n ió w  p o lity c z n y c h . W ię k ­
szo ść  z  n ic h  b y ła  z a m ie s z a n a  w  
a k c je  te r r o r y s ty c z n e  p o p rz e d n ie g o  
o k re su , łą c z n ie  z z a m a c h e m  n a  P i ­
n o c h e ta .  K ilk a  d n i p rz e d  ś m ie rc ią  
G u z m a n  w y g ło s ił  w  p a r la m e n c ie  
n ie z w y k le  d ra s ty c z n e  p rz e m ó w ie ­
n ie , w  k tó r y m  z d y sk w a lif ik o w a ł 
p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  w y m ie rz o ­
n y  p rz e c iw k o  d y k ta tu r z e  P in o c h e ­
ta  te r ro ry z m .

P o n a d  m ie s ią c  te m u  o p in ią  p u b ­
lic z n ą  C h ile  w s tr z ą s n ą ł  n ie z w y k ły  
d o k u m e n t :  r a p o r t  R e tt ig a . S z e ść  o- 
p a s ły c h  to m ó w , w y n ik  d z ie w ię c io ­
m ie s ię c z n e j p ra c y  p o w o ła n e j p rz e z  
A y lw in a  K o m is ji P r a w d y  i P o je d ­
n a n ia ,  z a w ie ra ło  o k r u tn ą  p ra w d ę  
u d o k u m e n to w a n ą  i p o p a r tą  a u to ­
ry te te m  d e m o k ra ty c z n e g o  p a ń s t ­
w a . B lisk o  3 ty s . ś m ie r te ln y c h  o fia r  
s z e s n a s tu  la t  rz ą d ó w  P in o c h e ta ,  
d z ie s ią tk i  ty s ię c y  z a tr z y m a n y c h  i 
to r tu ro w a n y c h ,  b lisk o  ć w ie rć  m i­
lio n a  u c h o d ź c ó w  p o lity c z n y c h .

R a p o r t  R a tt ig a  b y ł  p rz e z  c a ły  m a ­
rz e c  s p ra w ą  n u m e r  j e d e n  w  C h ile : 
p ra s a ,  r a d io  i te le w iz ja  b y ły  p e łn e  
k o m e n ta rz y  i p o le m ik . „ K o śc ią  n ie ­
z g o d y ” s ta ło  s ię  z w ła sz c z a  t a  część  
r a p o r tu ,  w  k tó re j  o d rz u c a  s ię  te z ę  
ju n ty  o s ta n ie  w o jn y  w e w n ę trz n e j,  
w  j a k im  p o n o ć  k ra j  s ię  z n a jd o w a ł 
p rz e d  11 w rz e ś n ia  1973 r .  T ez ę , k tó ­
r a  s łu ż y ła  d o  u s p ra w ie d liw ie n ia  
d z ia ła ń  w o jsk a  i ty m  sa m y m  n e g o ­
w a ła  tw ie rd z e n ie  o n a r u s z a n iu  
p r a w  c z ło w ie k a  w  C h ile .
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A n d r z e j  T U C H O W S K I

I n n y  ro d z a j m u z y k i z n a jd u je m y  
w  tw ó rc z o śc i J u l iu s z a  K a rc z a .  
S z c z e g ó ln e  s u k c e s y  o d n o s i je g o  
m u z y k a  p e d a g o g ic z n a  p is a n a  d la  
m ło d y c h  w ir tu o z ó w  w io lin is ty k i  
(n p . u tw ó r  „ Q u a d ro ” w y k o n y w a n y  
b y ł  w  R F N  i S z w e c ji)  o ra z  m u z y k a  
c h ó ra ln a ,  w  k tó re j  k o m p o z y to r  
sz c z e g ó ln ie  g u s tu je .  D z ie ła  c h ó ra l­
n e  K a rc z a  w y k o n y w a n e  b y ły  w  
W ie d n iu  i w  P a ry ż u , zaś  za  „ K a n ­
t a tę  k o r o n a c y jn ą ” — u tw ó r  o c h a ­
r a k te r z e  s a k r a ln y m  — k o m p o z y to r  
o t r z y m a ł  l is t  z p o d z ię k o w a n ie m  od  
p a p ie ż a  J a n a  P a w ła  II. K a rc z  je s t  
la u r e a te m  k i lk u  o g ó ln o p o lsk ic h  
k o n k u rs ó w  k o m p o z y to rsk ic h , n ie  
p rz y w ią z u je  j e d n a k  d o  te g o  w ię k ­
sze j w a g i i n ie  lu b i  sp e c ja ln ie  o  ty m  
m ó w ić . J e s t  k o m p o z y to re m  
w s z e c h s tro n n y m  — m a  w  d o ro b k u  
d z ie ła  sy m fo n ic z n e , k a m e ra ln e ,  p i ­
sze  ró w n ie ż  m u z y k ę  t e a t r a ln ą ,  n ie  
s tro n ią c  z r e sz tą  - j a k  w  w y p a d k u  
„ K a r to te k i” R ó ż ew ic za  - od  s ty lu  
d y sk o te k o w e g o .

Z k o le i  N a rc y z  Ż o łn o w s k i  k tó ­
re g o  tw ó rc z o ść  s ta n o w iła  m a rg in e s  
w y tę ż o n e j d z ia ła ln o śc i w y k o n y w - 
czej i p e d a g o g ic z n e j — n a js iln ie j  z 
n a s  w s z y s tk ic h  z w ią z a n y  b y ł  z r e ­
g io n e m . W je g o  u tw o ra c h  k a m e r a l ­
n y c h  m o ż n a  n ie k ie d y  s p o tk a ć  a k ­
c e n ty  fo lk lo ry s ty c z n e  („ S u ita  L u ­
b u s k a ” ) czy  te ż  a lu z je  do  m ia s t  
Ś ro d k o w e g o  N a d o d rz a  („ K ra m s k ie  
z e g a ry ” ). J a k  d z iś  — p o  d z ie s ię c iu  
la ta c h  i s tn ie n ia  se k c ji  w s p o m in a ­
m y  w s p ó ln ą  d z ia ła ln o ść ?  R zecz  
c h a r a k te r y s ty c z n a ,  n a jb a rd z ie j  w  
p a m ię c i u tk w iły  w s z e lk ie  „ w p a d ­
k i ” o rg a n iz a c y jn e , p rz y g o d y  i n ie ­
p o ro z u m ie n ia  z n im i z w ią z a n e . O to  
k i lk a  z n ic h . W 1984 r o k u  p rz y je c h a ł  
do  Z ie lo n e j G ó ry  d y r e k to r  B u łg a r s ­
k ie j W y tw ó rn i P ły to w e j.  P o  s p o t­
k a n iu  z n a m i i k ró tk ie j  p re z e n ta c ji  
tw ó rc z o śc i z a p ro p o n o w a ł d o k o n a ­
n ie  n a g r a ń  p ły to w y c h  d la  „ B a łk a n -  
to n u ” . B y ła  to  z u p e łn ie  n ie o c z e k i­
w a n a  p ro p o z y c ja , n ie m n ie j  ó w c z e s ­
n e g o  d y r e k to r a  f i lh a rm o n ii  p r z e k o ­
n a ła  n a  ty le , że  m a ją c  je d y n ie  „ d ż e ­
n te lm e ń s k ie  s ło w o ” b u łg a rs k ie g o  
g o śc ia  z o rg a n iz o w a ł t rw a ją c ą  k i lk a  
n o c y  se s ję  n a g ra n io w ą , m o b ilizu ją c  
o r k ie s tr ę ,  e k ip ę  ra d io w ą  o ra z  r e n o ­
m o w a n y c h  so lis tó w  z c a łe j P o lsk i. 
T a ś m y  z n a sz ą  m u z y k ą  p o w ę d ro ­
w a ły  d o  Sofii, po  c z y m  n a s tą p i ła  
t rw a ją c a  do  d n ia  d z is ie jsz eg o  c i­
sz a ... N ie o fic ja ln ie  z a ś  d o w ie d z ie liś ­
m y  s ię , że  b u łg a r s k i  to w a rz y sz  d y ­
re k to r  z o s ta ł  w k ró tc e  p rz e n ie s io n y  
n a  in n e , o d p o w ie d z ia ln e  s ta n o w is ­
k o .

Z k o le i  w  1985 r o k u  in a u g u ro w a ­
l iśm y  F e s t iw a l  „M ło d a  M u z y k a  P o ­
ls k a ” w  S z c ze c in ie . U tw o ry  n a s z e  
g ra ła  o rk ie s tr a  F i lh a rm o n ii  Z ie lo ­
n o g ó rsk ie j  p o d  d y re k c ją  sz c z e c iń s ­
k ie g o  d y ry g e n ta ,  z* u d z ia łe m  so lis ­
tó w  z k i lk u  in n y c h  m ia s t .  W t r a k c ie  
p ró b y  g e n e ra ln e j ,  n a  g o d z in ę  p rz e d  
in a u g u ra c ją  fe s t iw a lu  o k a z a ło  s ię , 
że k to ś  z ap o m n ia ł z a b ra ć  n u ty  w szy ­
s tk ic h  p a r t i i  p e rk u s y jn y c h .  O d  c z e ­
go  j e d n a k  p o ls k a  z d o ln o ść  im p ro ­
w izac ji! S z y b k o  z n a la z ł  s ię  p a p ie r  
n u to w y , p o  c zy m  k to  ży w  z a b ra ł  s ię  
do  p rz e p is y w a n ia  — c zy m  się  d a ło . 
T y m c z a se m  p u b lic z n o ść  ju ż  z b ie ra ­
ła  s ię  n a  sa li. W  re z u l ta c ie  m u z y c y  
z a g ra li  n a d s p o d z ie w a n ie  d o b rz e . W 
ty m  sa m y m  r o k u  d o s ta łe m  z a p ro ­
sz e n ie  d o  u d z ia łu  w  M ię d z y n a ro d o ­
w y m  F e s t iw a lu  w  W iirz b u rg u  
(R FN ) g d z ie  m ia ła  b y ć  w y k o n a n a  
m o ja  „ B a l la d a ” . P o  d o k o n a n iu

w rę c z  c u d u  p o le g a ją c e g o  n a  z a ła t ­
w ie n iu  w s z y s tk ic h  fo rm a ln o śc i w  
c ią g u  ty g o d n ia  (n ie  b y ło b y  to  m o ż ­
liw e  b e z  p o m o c y  r e k to r a  W S P ) p o ­
je c h a łe m , a  po  d o ta rc iu  n a  m ie jsc e  
ze  z d u m ie n ie m  p rz e k o n a łe m  się , iż 
m im o  o trz y m a n e g o  w c z e śn ie j t e l e ­
g r a m u  n ik t  n a  m n ie  c z e k a ł. N ie  
b y ło b y  w  ty m  n ic  d z iw n e g o  g d y b y  
n ie  p rz y s ło w io w a  u  N ie m c ó w  p u n ­
k tu a ln o ś ć  i s p ra w n o ś ć  o rg a n iz a c y j­
n a .  T a k  w ię c  p o  o d c z e k a n iu  n a  
d w o rc u  w  W iirz b u rg u  o k o ło  d w ó c h  
g o d z in  w y ru s z y łe m  d o  c e n t r u m  o r ­
g a n iz a c y jn e g o  fe s tiw a lu . T a m  d o ­
w ie d z ia łe m  się , że  w y s ła n y  do  P o l ­
sk i  te l e x  z a w ie ra ł  b łą d , w  w y n ik u  
k tó re g o  z d e z o r ie n to w a n i N ie m c y  o- 
c z e k iw a li  m n ie  w  o d le g ły m  o 70 k m  
C o b u rg u . N a  sz c zę śc ie  w sz y s tk o  
d o b rz e  s ię  sk o ń c z y ło , a  w y k o n a n ie  
m o je j k o m p o z y c ji  b y ło  b a rd z o  d o b ­
re .

N ie  w s p o m n ę  ju ż  o n ie z w y k le  
„ sw o jsk ic h ” h is to r ia c h  ty p u : z a ­
m k n ię ta  s a la , w  k tó re j  m a  się  o d b y ć  
k o n c e r t  (bo  k to ś  z a p o m n ia ł  n a  czas 
o tw o rz y ć ), b r a k  p o tr z e b n y c h  in ­
s t r u m e n tó w  (bo  k to ś  in n y  z a p o m ­
n ia ł,  że  b ę d ą  p o trz e b n e )  i in n y c h  
p rz y k ła d a c h  ty p o w o  so c ja lis ty c z ­
n e j in d o le n c ji  i n ie u d o ln o śc i  o rg a n i-  
z a c y n e j. D z ięk i te m u  b y ło  s ię  p rz y ­
n a jm n ie j  z  czeg o  p o śm iać .

O d  p o c z ą tk u  d z ia ła ln o śc i m ie l iś ­
m y  j e d n a k  w  Z ie lo n e j G ó rz e  n ie ­
z m ie rn ie  s p rz y ja ją c e  w a ru n k i :  ż y ­
cz liw o ść  w ła d z , p o p a rc ie  d y re k c ji  
F Z  o ra z  c h ę ć  w s p ó łp ra c y  ze  s t ro n y  
w y k o n a w c ó w , w ś ró d  k tó r y c h  b y li 
a r ty ś c i  r e p re z e n tu ją c y  p ra w d z iw ie  
d u ż ą  k la s ę  i p ro fe s jo n a liz m . O s ta t ­
n io  z a ś  p o w s ta ła  z u p e łn ie  n o w a  m o ­
ż liw o ść  —  je s t  n ią  n ie d a w n o  u r u ­
c h o m io n e  s tu d io  W o jew ó d zk ieg o  
O ś ro d k a  S z tu k  W id o w isk o w y c h  
w y p o sa ż o n e  w  n a jn o w o c z e śn ie jsz ą  
a p a r a tu r ę  do  tw o rz e n ia  i n a g r y w a ­
n ia  m u z y k i  e le k tro n ic z n e j .  O tw ie ra  
to  p rz e d  n a m i — k o m p o z y to r a m i ... 
z p o w o ła n ia  z u p e łn ie  n o w e  p e r ­
s p e k ty w y  tw ó rc z e .

Biznesmeni 
do kina!

B y ł o k re s  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
n y c h , g d y  o b a w ia n o  się , że  te le w i­
z ja , a  n a s tę p n ie  w id e o k a s e ty  „ z a b i­
j ą ”  k in o . O s ta tn io  j e d n a k  s tw ie rd z a  
się , że  sa la  k in o w a  z a c h o w a ła  t r a ­
d y c y jn y  u r o k  i lic z b a  k in  w  U S A  ju ż  
s ię  n ie  z m n ie js z a . O s ta tn io  p r z e p ­
ro w a d z o n o  b a d a n ia ,  k to  n a d a l  n a j ­
częśc ie j c h o d z i do  k in a  w  U S A . 
O k a z a ło  s ię , że  p ie rw sz e  m ie jsc e  n a  
liśc ie  z a ję ły  p a n ie  p ra c u ją c e  w  b iu ­
ra c h  j a k o  s e k r e ta r k i .  C h o d z ą  do  
k in a  ś re d n io  t r z y  ra z y  w  ty g o d n iu . 
K o le jn e  m ie jsc a  z a ję ły  s p r z e d a w ­
c z y n ie  w  w ie lk ic h  d o m a c h  to w a ro ­
w y c h , k e ln e r k i ,  p ra c o w n ic y  o b s łu ­
g u ją c y  s ta c je  b e n z y n o w e , t a k s ó w ­
k a rz e  o ra z  w in d z ia rz e . 
P rz e d s ta w ic ie le  k ó ł  w ie lk ie g o  b iz ­
n e s u  z a ję li  w  te j  s ta ty s ty c e  ś la d o w e  
m ie jsc e .

K u l t u r a l n a
Redaguje: Czesław MARKIEWICZ - dyżur w poniedziałek, godz. 10.00 - 13.00 tel. 710 77

M a g i a  „ D y n a s t i i ”
B o g d a n  K U N C E W I C Z

b  T V P  u ra c z a  n a s  o s ta tn io  s p o rą  
d a w k ą  „ m y d ła ” w  p o s ta c i se r ia li:  
„ D y n a s t ia ” , „ S a n ta  B a r b a r a ” czy  
„ M ia s te c z k o  T w in  P e a k s ” . O k re ś ­
le n ie  ty c h  p r o d u k tó w  m ia n e m  m y ­
d la n e  n ie  j e s t  w c a le  z ło ś liw o śc ią  z 
m o je j s t ro n y , p o n ie w a ż  p o p u la rn ie  
n a z y w a  się  j e  „ so a p  o p e r a ” (o p e ra  
m y d la n a ). A  b ie rz e  się  s tą d , że  f in a ­
n s u ją  j e  w  d u ż e j m ie rz e  p ro d u c e n c i  
m y d ła  i p ro sz k ó w  p io rą c y c h , k tó ­
rz y  p o d c z a s  e m is ji r e k la m u ją  sw o je  
firm y . N a sz  ro d z im y  s e r ia l  „W  la b i­
ry n c ie ”  te ż  p o to c z n ie

o k re ś la  s ię  „ so a p  o p e r a ” . W  f ilm a c h  
ty c h  p rz e w a ż n ie  w s z y s tk o  r o z g ry ­
w a  się  n a  za sad z ie : z a c z y n a m y  od  
d ia b ła , a  p o te m  z ło  n a r a s ta .  K o n ­
f l ik t  g o n i k o n f lik t ,  b e z u s ta n n ie  zło  
ś c ie ra  s ię  z d o b re m , a  to w a rz y sz y  
te m u  z d ra d a , m iło ść  i tp . B u d o w a n e  
j e s t  to  w s z y s tk o  n a  b a rd z o  n a iw ­
n y c h  c h w y ta c h . N ie k ie d y  re a l iz a to ­
rz y  w rę c z  k p ią  z w id z a  s e rw u ją c  m u  
d a w k ę  c zeg o ś  n ie s ły c h a n ie  b a n a l ­
n e g o , b y  z a  c h w ilę  go  c z y m ś  z a ­
sk o c z y ć . I n ic  d z iw n eg o , że  w id z  
p o k o rn ie je  i je s z c z e  b a rd z ie j a n g a ­
żu je  s ię  w  p rz e ż y c ia  b o h a te ró w , bo 
w s z y s tk o  o p ie ra  s ię  n a  z a sa d z ie  ro z ­
p r ę ż e n ia  i s k u p ie n ia .  N ie  w y s tę p u ją  
je s n o s ta jn e  e m o c je  —  n a p ię c ia , czy  
te ż  n p . sk u p ie n ia .

W  ty c h  f i lm a c h  w s z y s tk o  m o że  
s ię  z d a rz y ć . N ie  b y łb y m  w c a le  z a ­
sk o c z o n y , g d y b y  w  je d n y m  z o d c in ­
k ó w  „ D y n a s t ii” z a g ra ł  n p . p re z y ­
d e n t  B u sh , czy  te ż  d z ie n n ik a rz  ... 
„ G a z e ty  N o w e j” . W „ s o a p .o p e r a ” 
d o p a so w u je  s ię  s c e n a r iu s z  p is a ­
n y  c h y b a  n a  k o la n ie  —  do  u k ła d ó w  i 
sy tu a c ji .  A  w s z y s tk o  ro b io n e  je s t  n a  
b ież ąc o . W „ D y n a s tii”  n p . n ie  c h c ia ł 
ju ż  g ra ć , ze  z ro z u m ia ły c h  w z g lę ­
d ó w , A l C o rle y  (S te v e n  C a rr in g -  
to n ), w ię c  p o d  p o z o re m  w y p a d k u  
n a  p la tfo rm ie  n a f to w e j m u s ia ł  p o ­
d a ć  s ię  o p e ra c ji  p la s ty c z n e j .  W te n  
sp o só b  w  z a s tę p s tw ie  p o ja w ił się  
J a c k  C o le m a n . A k to r  p rz y b y ł  do  
ro d z in y  C a r r in g to n ó w  z t e a t ru .  Co 
w ię c e j, p o d c z a s  re a l iz a c j i  p o w ró c ił  
n a  s c e n ę , co  w  g ru n c ie  rz e c z y  w y ­
m a g a ło  od  n ie g o  p ra w d z iw e j e k -  
w i l ib ry s ty k i  i k o sz to w a ło  z e rw a n ie  
z  sy m p a tią ,  k tó ra  p o c z u ła  s ię  z b y t 
z a n ie d b y w a n a . Z a s ta n a w ia m  się , 
co  J a c k  C o le m a n  ro b ił  w  te a t rz e .  
N ie w ą tp liw ie  je g o  g ra  j e s t  n a js ła b ­
sz y m  p u n k te m  film u . N ie k tó rz y  r o ­
d z im i a k to rz y  tw ie rd z ą , że  w  og ó le  
n ie  u m ie  g ra ć . Z re sz tą , k to  w  „ D y ­
n a s t i i”  d o b rz e  g ra ?  C h y b a  je d y n ie  
H e lm u t B e rg e r  ( P e te r  D eV ilb is). 
N ie  d z iw m y  się , p rz e c ie ż  t e n  a k to r  
m a  za  so b ą  b a rd z o  p o w a ż n e  ro le  u  
V isc o n tie g o , k tó ry  n a le ż y  do  n a j ­
w y tra w n ie js z y c h  re ż y s e ró w  n a  
św ie c ie . B e rg e r  p rz e d  „ D y n a s t ią ” 
g ra ł  m . in . w  „ Z m ie rz c h u  b o g ó w ” 
czy  w  „ P o r t r e c ie  ro d z in n y m  w e  
w n ę t r z u ” . A le  co ro b i  w  „ D y n a s ­
t i i” ?! O to  j e s t  p y ta n ie .  P r z e z  te n  
s e r ia l  p rz e w in ę ło  s ię  b a rd z o  w ie lu  
d o b rz e  z a p o w ia d a ją c y c h  s ię  a r ty s ­
tó w , ta k ż e  i z E u ro p y . G ra ła  w  n im  
re n o m o w a n a  a k to r k a  w ło s k a  — O - 
r n e lla  M u tii, k tó r ą  p a m ię ta m y  m . 
in . ze  „ Ś m ie rc i  c z ło w ie k a  s k o r u m ­
p o w a n e g o ” . W film ie  w y s tą p i ł  ró w ­
n ież  M ic h a e l  P ra e d ,  k tó re g o  z n a m y  
z „ R o b in  H o o d a ” , s e r ia lu  T V  a n ­
g ie lsk ie j, n ie d a w n o  e m ito w a n e g o  
p rz e z  n a sz ą  te le w iz ję . Z a g ra ł  i c isza . 
P ró ż n o  s z u k a ć  je g o  n a z w is k a  w  
n o w y c h  p ro d u k c ja c h , je g o  tw a rz  
z n ik n ę ła  ta k ż e  z ła m ó w  i lu s t ­

ro w a n y c h  m a g a z y n ó w . „ D y n a s t ia ” 
j e s t  d la  A m e ry k a n ó w  c h le b e m  p o ­
w s z e d n im . K o n s u m u ją  j ą  z n ie ­
z m ie n n ą  s a ty s fa k c ją . J a k  p o d a ją  
ź ró d ła : „ D z ię k i L in d z ie  E v a n s  
(K ry s tle )  k o b ie ty  p rz e s ta ły  o b a w ia ć  
się  w ie k u ” . A k to r k a  m a ją c a  43 la ta  
z ac zę ła  r e g u la r n ie  u c z ę sz c z a ć  do  
s a lo n u  g im n a s ty c z n o -m a s a ż o w e g o  
w  L os A n g e le s , la n s u ją c  je d n o c z e ś ­
n ie  m o d ę  n a  w ie c z n ą  m ło d o ść . 
D z ięk i „ D y n a s tii”  s p o p u la ry z o w a ­
ła  się  J o a n  C o llin s  (d e m o n ic z n a  A - 
lex is). J e d n i  a k to r k ę  u w ie lb ia ją ,

M o n ta ż :  L .  K r u tu ls k i-K r e c h o w ic z

in n i  n ie n a w id z ą . L u b i j ą  n p . L a d y  
D ia n a , k tó r a  p o  s p e k ta k lu  w y s ta ­
w ia n e j w  L o n d y n ie  s z tu k i  o d w ie - 
d z ia ła  J o a n  i je j  k o m p a n ó w  z p rz e d ­
s ta w ie n ia .  K ie d y  k s ię ż n a  z a p y ta ła , 
j a k  a k to rz y  sp ę d z ą  c za s  w o ln y  w  
L o n d y n ie , J o a n  „ s t r z e l i ła ” —  „I- 
d z ie m y  się  z ac h la ć !” . J e d e n  z w ro ­
g ó w  a k to r k i  z a k ra d ł  s ię  p o d c z a s  je j  
n ie o b e c n o ś c i do  p o k o ju  h o te lo w e g o  
w  L o n d y n ie . N ie  ru s z y ł  n icz eg o  
p ró c z  k o le k c ji  p ię k n y c h  p e r u k .  W 
k tó ry m ś  z o d c in k ó w  „ D y n a s t ii”  L i­
n d a  E v e n s  ro m a n s o w a ła  z R o c k ie m  
H u d s o n e m . P ó ź n ie j o k a z a ło  się , że  
je j  p a r tn e r  j e s t  c h o ry  n a  A ID S . P o  
śm ie rc i  g w ia z d o ra  s c e n a  ic h  p o c a ­
łu n k u  s ta łe  s ię  te m a te m  w ie lu  p lo ­
te k .  L in d a  j e d n a k  p o z o s ta ła  z d ro w a  
i p ię k n a .

R e a liz a c ja  „ D y n a s tii”  z o s ta ła  
p r z e r w a n a  p rz e d  d w o m a  la ty . F ilm  
z a k o ń c z y ł  s ię  c a łą  s e r ią  z a b ó js tw , 
n ic z y m  a n ty c z n a  tra g e d ia .  A le  h o l­
ly w o o d z cy  m ag ic y  w y m y ś lili  r e c e ­
p tę  n a  w y k o rz y s ta n ie  s u k c e s u  
p rz e d s ię w z ię c ia , tw o rz ą  p r o d u k t  
p o d o b n y  p o d  ty tu łe m  — „ T h e  C ol- 
b y s ” . P u b lic z n o ść  j e d n a k  n ie  o k a ­
z a ła  z a in te re s o w a n ia .  N ie d a w n o  
p r o d u c e n t  A a ro n  S p e llin g  z a p o w ie ­
d z ia ł  w z n o w ie n ie  c z te rg o d z in n e g o  
te le f ilm u . I  ju ż  d z iś  w ia d o m o , że  
w ie le  s c e n  z  o s ta tn ie g o  o d c in k a  k o ­
ń c z ą c e g o  s e r ia l  p rz e d  d w o m a  la ty  
p o m in ię to . O k a ż e  się , że  B la c k e ’a 
j e d n a k  n ik t  n ie  z a s trz e li ł .  N o  cóż, w  
b a jc e  d la  g rz e c z n y c h  d z ie c i w s z y s t­
k o  je s t  m o ż liw e . A  m y  lu b im y  b a jk i  

to  p o k a z a ła  w ie lo k ro tn ie  h is to ­
r ia , n a w e t  n ie  ta  n a jd a w n ie js z a .  
N ie k o n ie c z n ie  w s z y s tk o  m u s i b y ć  
ra c jo n a ln ie  w y tłu m a c z o n e . N a jw a ­
ż n ie jsze , że  j e s t  to  b a jk a  o p ię k n y m , 
e k s k lu z y w n y m  św ie c ie , o  k tó r y m  
m o ż e m y  so b ie  ty lk o  p o m a rz y ć . -

K o le k c ja  
P o rc zyń s k ic h  

w „A rk a d a c h ”
A lbum  z reprodukcjam i obrazów  z 

kolekcji Janiny i Zbigniewa Porczyńs­
kich w ydadzą w najbliższym  czasie „A- 
rkady” . Złoży się na niego ponad  160 
barw nych ilustracji, k tórym  tow arzy­
szą inform acje o artystach  i obrazach 
oraz  o  badaniach  naukow ych, którym  
poddaw ane są p łó tna . K siążka w wers­
jach  językow ych polskiej, angielskiej i 
niemieckiej d rukow ana jest w Jugosła­
wii; cenę usta lono  na 120 tys. zł.

M in iste r sp raw  zag ran icznych  Z S R R  A - 
leksander B iessm iertnyeh dzieli kać w h o te ­
lu i nie przyznają  m ieszkan ia . „Ż yczę wszy­
s tk im  żonom  tego , ab y  n igdy nie stały  się 
o f ia rą  po litycznych  am bicji m ężczyzn” - 
pow iedziała  Ś w ietlana Po lozkow a.

Ż o n a  W ad im a B ak a tin a , k tó ry  od  n ieda­
w n a  je s t członkiem  R ady  B ezpieczeństw a 
Z S R R  n arzek a , żc m ąż n ic słucha  jej p o rad  
lekarskich . L udm iła  B ak a tin a  je s t leka­
rzem , B ak a tin  tw ierdzi, że najlepszym  leka­
rstw em  je s t sp o rt, a w w olnych chw ilach 
m alu je  pejzaże, k tó re  później p o d aro w u je  
p rzy jac io łom  i w nuczkom .

Ż o n a  b u rm istrza  L en ing radu  n a rzek a  na 
c iągłe p ik ie ty  p rzed  ich dom em . Pew nego 
razu , p rzed  dom em  S obczaków  zebrała  się 
g ru p a  d e m o n stra n tó w  w znosząc okrzyki: 
„S o b czak , d a j w ódk i!”  W  Leningradzie  
o bow iązu je  reg lam en tac ja  n ap o jó w  a lk o ­
ho low ych. Ż o n a  b u rm istrza  zdenerw ow ała  
się i o d a la  „ sp rag n io n y m ” w łasne k a rtk i na  
w ódkę.

Kamilla M. & Wojciech M. -  Zielona Góra

Ś w i e c z k a  n a  ś c i a n i e  

w  p o z i o m e j  w i s i  p o z y c j i  

(d a d a d a )

zbyt szybko masz pianę
oddech wodą po ogórkach zaleciały.
nozdrza nabrzmiałe strumieniem nabiegłych
myśli samobójcze
twoje zaopatrzenie
rozbudza me pragnienie
by chwycić twoje uda rozmiękłe
na czas pewien
potem upajać zakaprawione oczy 
twoją sylwetą
a gdy wszystka ślina spłynie z twoich warg 
lubieżnych
zapatrzona w siebie będziesz gładziła 
moje spocone czoło
językiem swoim zdrapując resztki mojego 
JA

Z GAl&tt 
I MUZEÓW

Jednym z trzech najcenniejszych 
obrazów Działu Sztuki Współczesnej 
jest „Skąpiec" Tadeusza Makowskie­
go (1882-1932), zakupiony do zielo­
nogórskiego muzeum w 1958 roku z 
Desy warszawskiej za sumę 1.167 zł 
(w ówczas poniżej średniej ptacy mie­
sięcznej).

Wkrótce po studiach na krakows­
kiej ASP Makowski wyjechał do Pa­
ryża z zamiarem pogłębienia studiów  
malarskich by już jako uznany artysta 
wrócić do Polski, czego niestety ni­
gdy nie uczynił. Umarł bowiem w  
momencie kiedy obrazy jego stały się 
poszukiwane na najtrudniejszym w ó ­
wczas rynku sztuki - paryskim, a jego 
nazwisko zaczęto wymieniać w to ­
warzystwie Legera, Chagalla, Koko- 
schi i in.

„Skąpiec" jest prawdopodobnie 
jedyną wcześniejszą wersją ostatnie­
go namalowanego w kwietniu 1932  
obrazu o tym samym tytule, który 
uznawany jest za szczytowe osiąg­
nięcie malarza. Obraz,powstał w  w y­
pracowanym przez artystę stylu będą­

cym specyficzną syntezą wcześniej­
szych doświadczeń kubistycznych i 
zainteresowań ludowym prymitywiz­
mem, zwłaszcza zderzeniem surowej 
prostoty formy i lirycznego wyrazu. 
„Skąpiec" jest także manifestem ar­
tystyczno - filozoficznym twórcy, któ­
ry sam żyjąc na granicy nędzy uważał, 
że artyście do życia potrzebny jest 
tylko materiał i temat do tworzenia.

Obraz ten oddaje także teatralne 
zainteresowanie artysty, który sam 
mówił, że jego nauczycielem obok 
Rembrandta był Molier. W tym dziele 
mamy dosłowne nawiązanie do m o­
lierowskiego Harpagona. Z teatrem 
wiąże się także motyw maski, tak 
charakterystyczny dla jego twórczo­
ści. W wielu pracach Makowski twarz 
ludzką traktuje jako maskę ponieważ 
jego zdaniem oddaje ona lepiej chara­
kter ludzi niż realnie namalowana 
twarz.

W zielonogórskim obrazie tytułowa 
postać, podglądana z małego okien­
ka, ma groteskowo wydłużony nos 
(w  wersji ostatecznej haczykowato 
zakończony), odstające uszy, ptasie 
oczka i trzyma w ręce naczynie w ype­
łnione złotymi monetami.

Warto zaznaczyć, że obraz ten nie­
znany był autorce monografii Mako­
wskiego (wyd. w  1964) prof. Włady­
sławie Jaworskiej, która skatalogo­
wała ponad 600  prac artysty. Praw­
dopodobnie nie przyszło jej na myśl 
szukać płócien Makowskiego w  Zie­
lonej Górze.

M ira SZCZEG ÓŁA

Fot. M a r e k  W o ź n ia k
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Ś m ie r ć
Senatora

d o k o ń c z e n ie  z e  s tr . 2
W C h ile  w o jsk o w i z a c h o w a li sw e  

s ta n o w is k a  w  a rm ii, k tó re j  n a c z e l­
n y m  d o w ó d c ą  j e s t  sa m  P in o c h e t .  I 
to  w ła śn ie  a rm ia  w sp ó ln ie  z p a r ­
t ia m i p ra w ic o w y m i z a k w e s tio n o ­
w a ła  p ra c e  k o m is ji  R e ttig a . P o w o ­
ła n o  s ię  p rz y  ty m  n a  a rg u m e n t  is t ­
n ie n ia  w  C h ile  u z b ro jo n y c h  sił d e s ­
ta b il iz u ją c y c h  p o rz ą d e k  p ra w n y , 
c z e m u  to w a rz y sz y ła  ro sn ą c a  o s ta t ­
n io  fa la  n a p a d ó w  n a  b a n k i  i k r w a ­
w y c h  z a m a c h ó w  n a  p o lic ję  o ra z  
z a b ó js tw a .

D o  te j p o ry  w  p o d o b n y c h  p r z y p a ­
d k a c h  le w a c k ie  u g ru p o w a n ia  t e r ­
ro ry s ty c z n e  p rz y z n a w a ły  s ię  do 
ty c h  c zy n ó w . T y m  ra z e m  te r ro ry ś c i  
og łosili, że  n ie  m a ją  n ic  w s p ó ln e g o  z 
o s ta tn im i z a b ó js tw a m i. W n ie d z ie lę  
w ie lk a n o c n ą  w  je d n e j z d z ie ln ic  
S a n tia g o , V illa  F ra n c ia ,  św ię to w a ­
n o  n o c ą  d z ie ń  b o jo w n ik a : z a m a s ­
k o w a n e  i u z b ro jo n e  g ru p y  p rz e w a ­
ż n ie  m ło d y c h  lu d z i s t r z e la ły  n a  w i­
w a t  i r o z rz u c a ły  u lo tk i ,  n a  k tó ry c h  
m . in . w id n ia ła  p rz e k re ś lo n a  c z a r ­
n y m  k rz y ż y k ie m  fo to g ra fia  G u z- 
m a n a .

W d z ie ń  p rz e d  z a m a c h e m  n a  G u- 
z m a n a  w  d z ie n n ik u  ,,A1 M e rc u r io ” 
u k a z a ł  s ię  w y w ia d  z b y ły m  s e k ­
re ta r z e m  g e n e ra ln y m  P a r t i i  K o m u ­
n is ty c z n e j C h ile  L u ise m  C o rv a la -  
n e m , w  k tó ry m  te n  n ie p o trz e b n ie  
s tw ie rd z ił  w  o s ta tn im  z d a n iu : „ ... 
r a d z iłb y m  ty m  m ło d y m , k tó rz y  m a ­
j ą  b ro ń  z a c h o w a ć  ją ,  o t  t a k  ... n a  
w s z e lk i w y p a d e k ” . N ic  te d y  d z iw ­
n eg o , że  n a ty c h m ia s t  p rz y p is a n o  
z ab ó js tw o  s e n a to ra  s iło m  u ltra le w i-  
c o w y m  i p o tę p io n o  d o m n ie m a n e  
„ b ło g o s ła w ie ń s tw o ” lew icy . C o rv a - 
la n  w p ra w d z ie  p ro te s to w a ł,  a le  to  
z d a n ie  sp o w o d o w a ło , iż s a m  A yl- 
w in  w y ra z i ł  z d z iw ie n ie  i d e z a p ro ­
b a tę .  D z iś  sp ra w y  z asz ły  ta k  d a le ­
k o , że  k to  w ie  czy  C o rv a la n  n ie  
b ę d z ie  m u s ia ł  o d p o w ia d a ć  p rz e d  
są d e m , a  n a d to  c o ra z  częśc ie j p o ja ­
w ia ją  s ię  g ło sy  ż ą d a ją c e  d e le g a liz a ­
c ji p a r t i i  s k ra jn ie  le w ic o w y c h . A 
r a p o r t  R e ttig a ?  N o cóż, teg o  p r o ­
b le m u  ju ż  n ie  m a. Ś m ie rć  J a im e  
G u z m a n a , k tó re j  t ło  z a p e w n e  n ig d y  
n ie  z o s ta n ie  w y ja śn io n e  do  k o ń c a , 
s p ra w iła ,  że  m a k a b ry c z n a  tre ś ć  
6 -to m o w eg o  d o k u m e n tu  p rz y b la d ­
ła n iec o  i z o s ta ła  o d s u n ię ta  n a  d a l­
szy  p la n  p o lity c z n e g o  ż y c ia  C h ile .

J e r z y  A C H M A T O W IC Z

A l i c j a  J ę d r z e j c z a k

N ic  n ie  s to i  w  m ie js c u .  W o k ó ł 
w s z y s tk o  s ię  z m ie n ia .  A le  n ic  c h y ­
b a  t a k  s z y b k o  j a k  m o d a . S c z eg ó l-  
n ie  w  P a r y ż u .  C z as  m o ż n a  b y  n a d  
S e k w a n ą  o d m ie r z a ć  s a m ą  ty lk o  
z m ia n ą  k o lo ró w , n ie  m ó w ią c  o 
l a n s o w a n y c h  n a  d a n y  se z o n  s t y ­
la c h ,  n i u a n s a c h  l in i i  i d łu g o śc i.

W P a r y ż u  ju ż  u rz ą d z a  s ię  w y ­
s ta w y  p o św ię c o n e  m o d z ie  la t  80. 
L a te  te  w p ro w a d z iły  n o w ą  e s te ty k ę  
w  m o d z ie . P o ż e g n a liśm y  się  z b e z ­
p łc io w y m i is to ta m i w  lu ź n y c h  u- 
b ra n ia c h  m a s k u ją c y c h  f ig u rę . P r o ­
je k ta n c i  d o c e n ili  p o w a b y  k o b ie c e ­
go c ia ła , z ac zę li e k sp o n o w a ć  ta lię , 
b io d ra , p ie rs i,  n og i.

K o lo re m  l a t  80 b y ła  b e z a p e la c y j­
n ie  c z e rń . N osiło  s ię  j ą  o d  r a n a  do  
w ie c z o ra . Z a p a n o w a ła  m o d a  n a  
c z a rn e  sk ó ry , c z a rn e  ra js to p y , g e t ­
ry . C z e rń  n ie  o m in ę ła  n a w e t  d ż in ­
sów .
In s p ira c je  w  m o d z ie  m in io n e j d e k a ­
d y  p o c h o d z iły  z ró ż n y c h  ź ró d e ł, 
m .in . z f ilm u , e s t r a d y  i s p o r tu .  Sw ój 
s ty l n a rz u c iła  M a d o n n a  u b ie ra ją c  
s ię  w  k o s t iu m y  a  la  H o lly w o o d  i 
p o k a z u ją c a  b ie lizn ę . W łaśn ie  d z ię k i 
n ie j n a ro d z ił  s ię  s ty l  b ie liź n ia n y  z 
g o rse c ik a m i i s ta n ic z k a m i z a m ia s t  
b lu z e c z e k .

M o żn a  m ó w ić  o  o d rę b n y m  n u rc ie  
s tw o rz o n y m  p rz e z  a r ty s tó w  ro c k a , 
k tó rz y  w y la n so w a li  s k ó ry  n a b ija n e  
ć w ie k a m i. Z k o le i g ło śn y  film  „ P o ­
ż e g n a n ie  sn A f ry k a ” n a rz u c ił  s ty l 
sa fa r i  i ko lia  ,'i'ar.K i.

D b a ło ść  c en ieg o d ę  s p rz y ja ła  s ty ­
lo w i s o n k ó w o -jo g g in g o w e m u . 
P o d k o s z u l la r  b lu z y  t re n in g o w e , 
d re sy , a d id a sy  s ta ły  s ię  u b ra n ie m  
n a  co  d z ie ń , b e z  w z g lęd u  n a  w ie k  i 
p łeć . K o n ie c  z re g u ła m i sz ty w n e j 
e le g a n c ji. R o z lu ź n iła  s ię  ta k ż e  m o ­
d a  m ę s k a . P p rz y p o m n ijm y , że  to  
la ta  80 d a ły  p o c z ą te k  lu ź n y m  m a r y ­
n a rk o m  n o sz o n y m  z p o d w in ię ty m i 
r ę k a w a m i i n o n sz a la c ją . R ó w r ie ż  
d la  p a n ó w  P p a ry ź  la n so w a ł n a  la to  
s z o r ty  do  b iu ra  w  z e s ta w ie n iu  z 
k ra w a te m .

D ziś  to  w s z y s tk o  ju ż  n ie  sz o k u je , 
z d ą ż y liśm y  s ię  p rz y z w y c z a ić  i p o lu ­
b ić . K tó ra  z n a s  n ie  m a  w  sza fie  
sz o r tó w , g e tró w  lu b  m in i, c h o ć b y  z 
n a tu r y  b y ła  tra d y c jo n a l is tk ą  i n ie  
p o s ia d a ła  n a jd łu ż sz y c h  nóg .

D y k ta tu r a  m o d y  ro b i sw o je  y p o ­

za  ty m  sa m i s ię  z m ie n ia m y . L a ta  80 
b e z a p e la c y jn ie  w n io sły  lu z  i w  m o ­
d z ie  i sp o so b ie  b y c ia .

S p a d e k  po  n ic h  k je s t  so lid n y  i 
m o d a  n a  n a jb liż sze  la ta  b ę d z ie  k o n ­
ty n u o w a ć  k i lk a  z n a n y c h  ju ż  s ty ­
lów . N ie  z m ie n ią  s ię  te ż  p e w n e  z a ­
sa d n ic z e  te n d e n c j i . . A le  o czy w iśc ie  
k o ło  m o d y  m u si się  k rę c ić  i z p e w ­
n o śc ią  k re a to r z y  w y m y ś lą  coś n o ­
w e g o  z a s k a k u ją c e g o .

J a k a  b ę d z ie  k o b ie ta  l a t  90? M ó­
w ią c  n a jk r ó c e j  k o b ie c a  i n o w o ­
c z e s n a . D z is ie js z a  k o b ie ta  a k c e p ­
t u j e  s ie b ie  t a k ą  j a k a  j e s t :  w y e ­
m a n c y p o w a n ą ,  w y z w o lo n ą  w  s e k ­
s ie , a k ty w n ą  w  ż y c iu . M o d a  m u s i  
u w z g lę d n ia ć  w ła ś n ie  l a k ą  j e j  o so ­
b o w o ś ć  o r a z  w s p ó łc z e s n e  w a r u n ­
k i  ż y c ia .  T o , że  p r a c u je ,  że  m a  
m a ło  c z a s u ,  ż e  c h c e  s ię  p o d o b a ć

p r a k ty c z n ie  w  k a ż d e j  s y tu a c j i .
S p e c ja liś c i  od  m o d y  w ie d z ą  d o s ­

k o n a le , że  w ie k  n ie  o d g ry w a  o b e c ­
n ie  w ię k sz e j ro li w  sw o b o d z ie  u b ie ­
r a n ia  s ię . C z te rd z ie s to la tk a  w y g lą ­
d a  n ie  g o rz e j n iż  je j  c ó rk a  i m o że  
p o d o b n ie  u b ie ra ć  się . M ło d y  w y ­
g lą d  n ie  je s t  d z is ia j ty le  k w e s t ią  
w ie k u , co  z a leż y  o d  d o b re j k o n d y c ji  
i z a d b a n ia .

I p ra w d a  d ru g a  - d z is ie jsz a  k o b ie ­
ta  a k ty w n a , c ią g le  w  r u c h u  n ie  
m o że  b y ć  s k rę p o w a n a  u b ra n ie m , 
c h c e  s ię  w  n im  c zu ć  sw o b o d n ie  i 
w y g o d n ie . D la te g o  b ę d ą  m ia ły  
w z ięc ie  m ię k ie  tk a n in y  u k ła d a ją c e  
s ię  d o  c ia ła , s tro je  s p o r to w e  o ra z  
b u ty  n a  p ła s k ic h  o b c asac h .

K o b ie ta  l a t  d z ie w ię ć d z ie s ią ty c h  
p o k a z u je  n o g i, o d s ł a n ia  p le c y  i 
d e k o l t .  K o k ie tu je  p r z e ź r o c z y s ty ­
m i  t k a n i n a m i ,  n o s i  o b c is łe  sp ó d ­
n ic z k i  i o p in a ją c e  c ia ło  s u k ie n k i .  
W s z y s tk o  j e d n a k  z  u m ia r e m  i 
w d z ię k ie m . T o  w id a ć  te ż  w  m a k i ­
j a ż u ,  k t ó r y  w  te j  d e k a d z ie  n ie  
b ę d z ie  m o c n y .

M o d a  b ę d z ie  p o d ą ż a ć  k i lk o m a  
n u r ta m i.  B ez  w ą tp ie n ia  u t rz y m a  
się  tzw . s ty l  e k o lo g ic z n y , czy li m ó ­
w ią c  in ac ze j-  n a tu r a ln y ,  w  k tó ry m  
la n s o w a n e  są  m a te r ia ły  i k o lo ry  
z a c z e rp n ię te  z p rz y ro d y . W ełn y , 
b a w e łn y  i je d w a b ie  w  k o lo ra c h  z ie ­
m i czy  p ia s k u  m a ją  sw o ic h  w ie r ­
n y c h  z w o le n n ik ó w .

P ra w d z iw y  t r iu m f  c z e k a  s ty l  sp o - 
rto w o -jo g g in g o w y . Ze w z g lę d u  n a  
sw o ją  w y g o d ę  i fu n k c jo n a ln o ś ć  j e ­
szcze  s iln ie j w k ro c z y  w  n a sz e  życie  
c o d z ie n n e , o ż y w ia jąc  n a sz ą  g a r d e ­
ro b ę  w e so ły m i, ży w y m i k o lo ra m i. 
P ro je k ta n c i  ju ż  k r e ś lą  s y lw e tk ę  
„ d z ie w c z y n y -p ie c h u rk i” p rz e m ie ­
rz a ją c e j u lic e  w  a d id a sa c h  lu b  s a n ­
d a ła c h , z m a lu tk im  p le c a k ie m  z a ­
m ia s t  to re b k i .  C zy żb y  to  b y ła  w iz ja  
k o b ie ty  k o ń c a  w ie k u ?

P ró b ę  c z a su  p rz e tr z y m a  s ty l  k la ­
sy c z n y  z k o s t iu m a m i, m a r y n a r k a ­
m i i d o b rz e  sk ro jo n y m i sp o d n ia m i. 
O czy w iśc ie  m o d y f ik o w a n y  w e d le  
o b o w ią zu jąc e j lin ii i d łu g o śc i, czy li 
ze  sp ó d n ic ą  p rz e d  i do  k o la n a  i 
b a rd z ie j  s p a d z is ty m i ra m io n a m i.

N a p rz e c iw n y m  b ie g u n ie  - s ty l  
t e a t r a ln y  - p o le  do  p o p isu  d la  p o ­
m y s ło w y c h  p ro je k ta n tó w . T u  w ła ś ­
n ie  b ę d z ie  m ie jsc e  n a  w sz e lk ie g o  
ro d z a ju  p rz e b ie ra n k i ,  e k s t r a w a g a ­
n c je , ro z n e g liż o w a n ia , f a n ta z y jn e  
o zd o b y . Z a k re s  in sp ira c j i  i s z a le ń s t­
w a  je s t  tu ta j  w p ro s t  n ie o g ra n ic z o ­
n y ,

J je ś l i  c h o d z i o k o lo ry  la t  90, ra cz e j 
n ie  b ę d z ie  ta k ie g o  p rz e b o ju  j a k  to  
b y ło  z c z a rn y m  w  m in io n e j d e k a ­
dz ie . K o b ie ty  p ra k ty c z n ie  w y b io rą  
k o lo ry  - c z a rn y , b rą z o w y , ru d o śc i, 
b e ż e , k h a k i,  b y  u z u p e łn ić  j e  ż y w ­
szy m i d o d a tk a m i.  O d w a ż n e  z d e c y ­
d u ją  s ię  n a  k o lo ry  „ e le k t r y c z n e ” , 
re k la m o w e . C z e rń  b ę d z ie  w y s tę p o ­
w a ć  u m ia rk o w a n ie ,  c zę s to  w  p o łą ­
c z e n iu  z in n y m i b a rw a m i. J e d y n y m  
w y ją tk ie m  to  m a ła  c z a rn a  s u k ie n ­
k a , k tó r a  z n o w u  w ra c a  d o  ła s k  - 
t e r a z  w y k o n a n a  z o p in a ją c e g o  c ia ło  
s t r e tc h u ,  a  do  teg o  sz p ilk i lu b  p a n ­
to fle  n a  p ła s k ic h  o b c a sa c h .

T y k  w ię c  m o ż n a  m ó w ić  o c z e k a ­
ją c y m  n a s  m e la n a ż u  k o lo ró w  i s ty ­
lów . K o b ie ta  lat 90 b ę d z ie  z a ró w n o  
s p o r to w a  ja k  i w y ra f in o w a n a , p e w ­
n a  sw eg o  uroku. A je j  g łó w n ą  z asa  
d ą  prostota i naturalna elegancja.

Dyliżans pocztow y obsługiwany przez Zielonogórzan

N a Z iem i L ubuskiej różnego rodzaju  
poczty  d z ia ła ły  ju ż  w średniow ieczu. D opie­
ro  w X V I w ieku pojaw iły się poczty p ań st­
w owe, ogólno  dostępne. W  roku  1632 u- 
tw orzono we W rocław iu  sam odzie lną  a u st­
r ia c k ą  dy rekc ję  pocztow ą, obejm ującą  p ra ­
k tyczn ie  cały  Ś lą sk , do k tó reg o  należa ła  
znaczna  część Z iem i L ubuskiej.

K ilk a  la t p óźn ie j, w  1649 ro k u , e le k to r  
b ra n d e n b u rs k i F ry d ery k  W ilhe lm  p o w o ­
ła! po cz tę  b ra n d e n b u rs k ą , k tó ra  d o c ie ra ła  
m. in. d o  K ro s n a . N a  m ocy  p o d p isan e j w 
ro k u  1662 k o n w en cji po cz to w ej m iędzy  
e lek to rem  F ry d ery k iem  W ilhe lm em  a  a u s ­
triac k im  cesa rzem  M ak sy m ilian em  z o r­
g a n iz o w a n o , n a  bazie  ju ż  is tn ie jących  p o ­
łączeń , p o cz tę  W ro c ław  - B erlin . W y zn a ­
czo n o  s tac je  p o śred n ie : Ś ro d a  SI., P ro ­
ch o w ice , L u b in , P o lk o w ice , N o w e  M ias­
teczk o , Z ie lo n a  G ó ra , K ro sn o , C y b in k a , 
F r a n k f u r t  n . O ., E g g e rs d o rf  i T o s to r tf . 
Z ie lo n a  G ó ra  z n a laz ła  się w p o ło w ie  tej 
d ro g i.

B yła to  poczta  ko n n a , obsług iw ana przez

ku św iadczą  następ u jące  dane: na 130 is t­
n ie jących w X V III w ieku m ias t, zaledw ie 23 
nie m iało  s ta ły ch  połączeń pocztow ych. 
F unkcjonow ało  w tedy oko ło  30 urzędów  i 
oko ło  70 s tac ji pocztow ych.

T ra s a  B erlin  - W ro c ław  o b s łu g iw an a  
była  ty g o d n io w o  p rzez  dw a k u rsy  po cz ty  
w ozow ej i d w a  k o n n e j w k ażd y m  k ie ru n ­
k u . Z aś  tra s a  K ro s n o  - Je len ia  G ó ra , p rzez  
d w a  k u rsy  p o cz ty  w ozow ej w k ażd y m  
k ie ru n k u .

T en  ro d z a j p o cz ty  u trz y m a ł się d o  o k o ­
ło d ru g ie j p o ło w y  X IX  w ., k iedy  to  o- 
s ta tec zn ie  z o s ta ła  w y p a rta  p rzez  ko le j a 
p o te m  sam o c h ó d  i s am o lo t.

T w o rz ą c  p o cz tę  p o m y ś la n o  ró w n ież  o 
m ożliw ości o r ie n to w a n ia  się w  te ren ie . 
W p ro w a d z o n o  tzw . m ilę  p o c z to w ą , k tó rą  
o k re ś lan o  d łu g o ść  d ro g i ja k ą  p o k o n u je  się 
w  czasie  d w ó ch  godzin  ja z d y . I ta k  je d n a  
m ila  p o c z to w a  o d p o w ia d a ła  2 godz . ja z d y  
czyli 9 ,062 km .
W  celu  je d n o z n a c z n eg o  o k re ś lan ia  o d leg ­
łości w  te ren ie , o p ie ra ją c  się n a  ta k  zdefi-

K a m ie ń  p o c z to w y  ko ło  D r ze n io w a .

konnych pocztylionów . O d  roku  1689 
w prow adzono niew ielki wóz pocztow y (była  
to  ju ż  po cz ta  w ozow a), a  w roku  1695 
n iedużą k a rio lk ę  zam ien iono  na kolasę , 
pozw ala jącą  na przew óz już  k ilku  p asaże ­
rów . W  c iągu  tygodn ia  w obie s tro n y  
odp raw iano  pocztę dw a razy .

Po  zajęciu  Ś ląsk a  p rzez  P ru sy , p o cz ta  ta 
zo sta ła  z re o rg a n iz o w a n a  p rzez  radcę  
S c h a rd e n a . P o w sta ła  w ted y  K ró lew sk a  
P ru sk a  P o c z ta  P o śp ie sz n a  B erlin  - W ro c ­
ław , z w an a  też  d u ż ą  p o c z tą  b e rliń sk ą , 
k u rsu ją c ą  na  tej sam ej tra s ie . W  m iejs­
c o w o śc iach , p rzez  k tó re  o n a  p rze jeżd ża ła , 
u tw o rz o n o  stac je  p o cz to w e  (jak  w N ow ej 
Soli i O ty n iu ) lu b  u rzęd y  p o cz to w e  (Z ie lo ­
na  G ó ra , K ro s n o , N ow e  M iasteczk o ). 
W a r to  tu  zw rócić  uw agę, że N o w e  M ias­
teczk o  by ło  jed n y m  z n a jw ażn ie jszych  
o ś ro d k ó w  k o m u n ik a c ji po cz to w ej na Ś lą ­
sku  (p o z a  W ro c ław iem ). Z  m ia s ta  tego 
od ch o d ziły  n a s tę p u ją c e  b oczne  linie:
1. w ozow e  i k o n n e  p o łą c zo n e  z G ło g o ­

w em ,
2. w ozow e i k o n n e  p o łą c zo n e  z K o żu ch o -

w em ,
3. w ozow e  p o łą c ^ n ic  zc S z p ro ta w ą ,
4. p iesze po łąc ze n ie  z W sch o w ą  (p rzez

B ytom  O d rzań sk i) .
Z  Z ie lo n e j G ó ry , siedz iby  je d n e g o  z 

trzech  is tn ie jących  na te ren ie  o b ecn eg o  
w oj. z ie lo n o g ó rsk ieg o  u rzęd u  p o cz to w e­
g o , by ła  ty lk o  je d n a  b o czn a  lin ia , a  m ia n o ­
w icie k o n n e  p o łączen ie  ze S u lechow em . 
T rzec ia  s ied z ib a  u rz ę d u  p o czto w eg o , w 
K ro śn ie , w o rg an iz ac ji po cz to w ej o d g ry ­
w ała  jeszcze  w ażn ie jszą  ro lę . W  tym  m ieś­
cie z  tzw . d u ż ą  p o c z tą  b e rliń sk ą  łączy ła  się 
tzw . m a ła  p o c z ta  b e rliń sk a . D ro g a  lej 
po cz ty  p ro w a d z iła  z K ro sn a  p rzez  N o w o ­
g ró d  B o b rzań sk i, Ż a g a ń  (sk ąd . by ło  p ie­
sze p o łączen ie  z P rzew ozem  i Ż a ra m i) , 
S z p ro ta w ę , B olesław iec, L w ów ek Ś ląsk i. 
W leń d o  Jelen ie j G ó ry .

O  zasięgu połączeń  pocztow ych na Ś lą s -

n io w an ej m ili p o cz to w ej, u s taw io n o  d y s­
ta n so w e  słupy  p o cz to w e . Z  p rz e p ro w a ­
d z o n y ch  w ro k u  1990 b a d ań  w y n ik a , że 
z ac h o w a ło  się ich jeszcze  13 sztuk . W  w oj. 
legn ick im  na  pasie  ro zd z ie la jący m  jezd n ie , 
p o m ięd z y  P o lk o w icam i a  L u b in em , z n a j­
d u ją  się d w a  s łupy . K o le jn e  d w a  s łu p y  (a 
w łaściw ie  k am ien ie  p o cz to w e) z n a jd u ją  
się w w oj. g o rz o w sk im , m iędzy  U ra d e m  a 
S łu b icam i. P o zo s ta łe  9 sz tuk  u sy tu o w an e  
je s t w  w oj. z ie lo n o g ó rsk im  na  tra s ie  N o w a  
Sól - U ra d .

S łupy  n a  o d c in k u  L ub in  - N o w a  Sól - 
O sieczn ica  są  m ło d sze  i p o s ta w io n e  z o ­
s ta ły  d la  po cz ty  p ru sk ie j, z aś  kam ie n ie  
p o cz to w e  n a  o d c in k u  O sieczn ica  - U rad - 
S łub ice  p o c h o d zą  z czasów  p o cz ty  b ra n ­
d e n b u rsk ie j (z X V II w .). B ra n d en b u rsk ie  
kam ien ie  p o c z to w e  n ie w y ró ż n ia ją  się sp e ­
c ja ln ie . O p ró c z  w y p u k łeg o  m o ty w u  k w ia ­
to w eg o  (ró ży ) m a ją  w y k u ty  (o b e c n ie cz ę ś ­
c io w o  z a ta r ty )  n ap is  o k re ś la jąc y  ile m il 
z o s ta ło  d o  n a s tę p n e g o  k am ie n ia . Z a  to  
p o w sta łe  ju ż  w X V III w. jed n o m ilo w e  
s łupy  po cz ty  p ru sk ie j, lo  w id o czn e  z d a le ­
k a  k o lo ro w e  o s tro s łu p y  p rz y o z d o b io n e  
w y p lu k ły m  m oty w em  po cz to w y m  t r ą ­
b k ą . Z  a rch iw a ln y ch  fo to g ra fii w y n ik a , że 
s łu p y  p o s iad a ły  n ap isy  p o z w ala jąc e  o k re ś ­
lić ile m il b y ło  d o  B erlina , i d o  na jb liższych  
u rzęd ó w  p o cz to w y ch  (n p . d o  K ro sn a  czy 
d o  Z ielone j G ó ry ) . N ap isy  te  z n a jd o w ały  
się n a  w ypuk łe j o p asce  n a d  trą b k ą . O - 
p ró cz  je d n o m ilo w y c h  s łu p ó w  p o cz to w y ch  
są  jeszcze  pó łm ilo w e . W szystk ie  słupy  
po cz to w e  na  z ie lo n o g ó rsk ie j tra s ie  u sy tu ­
o w a n e  są  n ie d a lek o  p raw ej s tro n y  je zd n i 
(w  k ie ru n k u  B erlina). Z lo k a liz o w a n e  on e  
są  w:
1. N o w a  Sól, ul. P iłsu d sk ieg o  40 p ó ł­

m ilow y s łu p  p o cztow y .
2. R acu la , na  w zn iesien iu  p rzed  wsią 

je d n o m ilo w y , bez o z d ó b ,
3. Z ie lo n a  G ó ra ,  A l. W o jsk a  P o lsk ieg o , 

o k . 300 m p rz ed  n ie strzeżo n y m  p rze jaz-

P ó łm ilo w y  s łu p  p o c z to w y  ko ło  R a d o m ii .

d cm  k o le jo w y m  - - je d n o m ilo w y ,
4. R a d o m ia , p rzed  p rz y s tan k ie m  P K S  

„ R a d o m ia ”  - — p ó łm ilo w y ,
5. L eśn iów  W lk ., o k . 1,5 km  p rzed  w sią  —  

je d n o m ilo w y ,
6. O sieczn ica , p rzed  w sią je d n o m ilo w y ,
7. D rzen ió w , o k . 500 m  za  w sią  —  k am ień  

p o cz to w y ,
8. C y b in k a , za w sią - k a m ie ń  p o cz to w y ,
9. U ra d , p rzed  sk rz y żo w an ie m  d o  wsi —  

k am ień  p o czto w y ,
P rze d s taw io n a  pow yżej lis ta  by ła  n ie ­

gdyś d łu ż sz a . C o n a jm n ic j 1945 ro k u  s ta ły  
jeszcze  je d n o m ilo w e  słupy  m iędzy  G ro n o -  
w em  a  K ro sn em . A  k o lo  O ty n ia  ta k ie  
s łu p y  m fiżn a  by ło  jeszcze  o g lą d a ć  w la ta ch  
s ied em d z iesią ty ch .

P rzy  w sp o m n ian y m  z ie lo n o g ó rsk im  
p o cz to w y m  sz la k u  z ac h o w a ł się też , jed en  
z n ie licznych  w k ra ju , k o m p le k s  b u d y n ­
k ó w  p o cz to w y ch . Z n a jd u je  się o n  w  Z ie lo ­
nej G ó rz e  p rzy  ul. Jed n o śc i. T en  po w sta ły  
w  ro k u  1770 zespó ł, s k ła d a  się z  g łów nego  
b u d y n k  u z  p rze jazd em  o ra z  z p o d w ó rz a  ze 
s ta jn iam i.

S łu p y  p o c z to w e  i z a b u d o w a n ia  poczty  
o d  lat n ie  p e łn ią  ju ż  sw ojej ro li, a le  p rz y p o ­
m in a ją  o  sz la k u  p o c z to w y m , k tó ry  sp e ł­
n ia ł p o n a d  dw ieście  la t te m u  b a rd z o  w aż ­
n e  zad an ie . Ł ączy ł b o w iem , w ra z  z tzw . 
m a łą  p o c z tą  b e rliń sk ą , ś ląsk a  z iem ię z  ca łą  
n iem al z ac h o d n ią  i p ó łn o c n ą  E u ro p ą .
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Ś lu b  to  j e d y n a  o k a z ja ,  b y  z a p r e z e n to w a ć  się  w  k re a c ji, k tó r ą  w s p o m in a  się  
p o te m  p r z e z  ca le  ży c ie .. .  C A F  - A .  R y b c z y ń s k i
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Z TAMTEJ STRONY DNIA
Kiedy dostał telegram od „Niebies­

ko-Czarnych" powiedział mi: jadę. 
P ow iedz rodzicom, że  będę grat, 
w stydu  im nie przyniosę, a nazw isko  
Klenczon będzie znane. Rozśmieszyło 
mnie to...

Zawsze chciał grać. Godzinami sie­
dział w  pokoju i ćwiczył na gitarze. Na 
wakacjach wynalazł klarnet i już się z 
nim nie rozstawał. Do wszystkiego 
dochodził sam, ale tyle w  nim było 
samozaparcia...

Występował już w  liceum, na ja­
kichś szkolnych potańcówkach. Kie­
dyś - pamiętam - tata przychodzi do 
domu i pyta: gdzie Krzysiek? Gra w  
szkole na gitarze - usłyszał. - Ja mu 
dam granie! Ojciec nie chciał o tym 
słyszeć. Po maturze Krzysiek wstąpił 
na Politechnikę Gdańską. Przerwał 
studia po pierwszym semestrze. Po­
tem był w  Studium Nauczycielskim, a 
tata wciąż mu powtarzał: żaden m u ­
zyk z  ciebie nie będzie, tylko nauczy­
ciel...

Kiedy „Niebiesko-Czarni" zorgani­
zowali w  1962 r. Festiwal Młodych 
Talentów, Krzysiek pojechał do 
Szczecina ze swoim kolegą Karolem 
Warginem. Zaśpiewali tam „Małego 
misia" i dostali nagrodę za najlepszy 
duet. A po festiwalu przyszedł ten 
telegram...

Z „Niebiesko-Czarnymi" w ystępo­
wał rok czy półtora. Był z nimi w  
Paryżu. Rodzice już się z tym pogo­
dzili. Aż tu przyjeżdża kolega i mówi, 
że Krzysiek... nie ma co jeść. Jak to? A 
tak, zakładają nowy zespół, wszystko 
poszło na sprzęt, nie mają grosza. 
Ojciec pojechał do niego i rzeczywiś­
cie: Krzysiek jadł cukier. Oczywiście, 
ojciec pomógł mu. Potem byli „Czer- 
wono-Czarni" i „Czerwone Gitary".

Do pieniędzy Krzysiek nigdy nie 
przywiązywał wagi. Był impulsywny, 
ale szybko zapominał i gotów  był 
przeprosić. Dlaczego odszedł z „Cze­
rwonych Gitar"? Nigdy dokładnie się 
o tym nie mówiło. Słyszałam, że umó­
wili się z Sewerynem Krajewskim, że 
jedna strona płyty będzie jego, druga 
Krzyśka i to nie wyszło. Może dlate­
go?

Pojechał do Stanów Zjednoczo­
nych. Miałem wrażenie, że tak jak 
kiedyś on się mną opiekował, tak 
teraz ja nim. Bo był on tam zagubiony. 
Wyruszył na drugą półkulę ze w zglą­

du na żonę: jej rodzice byli w  USA od 
dawna, wyjechali, gdy Alicja miała 14 
lat. Zgodę na wyjazd do nich otrzy­
mała dopiero po ślubie z Krzyśkiem, 
kiedy była już w ciąży. Po powrocie 
zaczęła go namawiać, żeby pojechać i 
zostać w Ameryce na stałe. Krzysztof 
niechętnie to zrobił.

Pracował w firmie introligatorskiej 
teścia. Pewnego dnia powiedział mi: 
patrz, m am  duży dom, dobrą pracę, 
rodzinę, czego m i tu brakuje? A le ... 
widać było, że czegoś m u brakowało.

Przyjeżdżał do Polski. Też na kon­
certy. Pamiętam jak byl drugi raz. 
Jeszcze na lotnisku zapytał: jak płyta? 
Bo zostawił nagrania na nową płytę. 
Właściwie tylko sam głos. Resztę miał 
nagrać współpracujący z nim Ryszard 
Kruza. I zrobił to fatalnie. Krzysiek nie 
mógł się z tym pogodzić.

W Ameryce występował w  klu­
bach. Nie tylko polonijnych, również 
w amerykańskich. Nagrał płytę, ale 
nie odniósł większego sukcesu. Po­
wiedział mi, że nie chce już grać w  
klubach, a zabrzmiało to jakby nie 
chciał już wcale i nigdzie grać...

Wystąpił tylko jeszcze raz: w 1981 r. 
na koncercie, z którego dochód prze­
znaczony był na lekarstwa dla pol­
skich dzieci. I po koncercie zdarzył się 
ten straszny wypadek.

Urnę z prochami przywiozłam do 
polski, do Szczytna. Tam jest pocho­
wany, blisko domu.

Moja 1 8 -letnia córka, która w łaś­
ciwie wujka nie znała - miała 5 czy 6 
lat gdy wyjechał - słucha dzisiaj z 
upodobaniem jegzo nagrań. Innym 
młodym - o czym się przekonałam - 
też się podobają: „Wolny wieczór" 
(bardzo to lubił), „Powiedz stary 
gdzieś ty był" (tę harmonijkę na której 
tam gra, kupi/ podczas tournee w  
ZSRR, p o tem  m u ją ukradli...). „Biały 
krzyż" (napisał to dla ojca). Może 
młodym brakuje dzisiaj takiej roman­
tycznej nuty?.Niuniek na pewno by 
się ucieszył. Niuniek? Właśnie tak się 
na niego mówiło...

W sp om n ien ia  H anny B arańskiej, 
sio s tr y  K rzysztofa  K lenczona  
zanotow ał: Zbigniew  Krzyżanowski 
PS.

W 10 rocznicę śmierci Krzysztofa Klen­
czona „Polskie Nagrania" wydały zbiór 
jego największych przebojów zatytułowa­
ny „Muzyka z tamtej strony dnia”.

E l i t a r n a
N

Liczący 32 lata policjant ogląda w 
ciągu tygodnia telewizję przez 71 go­
dzin, 33-lelnia urzędniczka 69 godzin, 
podczas gdy rekordzistka, 50 letnia 
samotna kobieta spędza przed telewi­
zorem tygodniowo 90 godzin, jedząc 
byłe co i nie interesując się absolutnie 
gospodarstwem domowym, ani stanem 
swojego zdrowia.

Lekarze amerykańscy są bardzo za­
niepokojeni faktem, że mieszkańcy Sta­
nów Zjednoczonych coraz więcej czasu 
spędzają przed telewizorami. D o tego 
dochodzi również przesiadywanie po 
kilkanaście godzin dziennie przed ek­
ranami komputerów służbowych i do-

O tym, że ta epidemia rozszerza się i 
w innych państwach świadczą dane 
opublikowane przez naukowców kana­
dyjskich w prowincji Manitoba. Tam  
również w krótkim czasie udało się 
odkryć blisko 2 tys. telemanów spędza­
jących dosłownie dzień i noc przed 
ekranami i monitorami.

Na pytanie, czy la nowa choroba jest 
groźna, lekarze odpowiadają, że dla 
samych telemanów na pewno tak. Dla 
otoczenia może być tylko uciążliwa, 
gdyż telemani zaniedbują dom i siebie.

Badania lekarskie telemanów wyka­
zały, że są oni rozkojarzeni, nerwowi, 
często napięci, łatwo wybuchają i stają

S?E

mowych. Od nazwy narkoman powsta­
ła już nazwa nowej choroby - teleman. 
K oła medyczne uznają telemanię za 
nową, groźną chorobę, na którą nie ma 
lekarstwa.

Grupa lekarzy z Uniwersytetu w N o ­
wym Meksyku przez rok obserwowała 
grupę 491 mężczyzn i kobiet. Wśród tej 
grupy znakomita większość, to już lele- 
mani, lub ludzie na najlepszej drodze, 
aby wpaść w sidła nowego nałogu.

się agresywni, tracą kontrolę nad włas­
nym życiem i nie zdają sobie sprawy, co 
dzieje się poza domem. Występują u 
nich coraz częściej zaburzenia psychicz­
ne. Jeszcze gorsze zminy zachodzą w ich 
stanie fizycznym. Na skutek braku ru­
chu, relaksu, złego odżywiania się oraz 
braku kontaktów z przyrodą, ujawnia­
ją się w ich organizmie różne choroby, 
których człowiek unika prowadząc ru­
chliwy tryb życia.

W Wielkiej Brytanii zarejestrowanych jest 
200 tys. hodowców gołębi, wśród nich 
królowa Elżbieta II. Gołębiami pasjonuje 
się zresztą wielu innych znanych ludzi w 
świecie. Nadal pełnią one „służbę” w 
Armii Szwajcarskiej. W dniu rozpoczęcia 
w 1992 r. olimpiady w Barcelonie rozpocz­
ną się zawody z udziałem ok. 100 tys. 
gołębi.

Gołębie są też wielkim biznesem. W 
Japonii i na Tajwanie płacono za jednego 
ptaka nawet 40 tys. dolarów. W W. Bryta­
nii jednym z czołowych „gołębiarzy” jest

G O Ł Ę B I E
-KRÓLEWSKA PASJA 

ALE TAKŻE 
WIELKI BIZNES

Tony Hayne, którzy w Weymouth (Ang­
lia płd.-zach.) hoduje 1200 gołębi. Jego 
„ponderosa” jest filią holenderskiej spółki 
Hansa Eijerkampa, która ma hodowlę w 
Zutphen (100 km na wschód od Amster­
damu), liczącą 10 tys. ptaków. Eijcrkamp 
jest też jednym z największych w Holandii 
hurtowników mebli, z rocznymi obrotami 
70 min doi. Mimo lo gołębie stanowią ok. 
40 prac. wartości jego biznesu.

Królowa Elżbieta II trzyma gołębie w 
posiadłości w Sandringham. Ma dosko­
nałe odmiany ptaków, mogących pokony­
wać trasę do 1300 km.

Gołębie fascynowały ludzi od ponad 5 
tys. lat. Egipscy faraonowie i rzymscy 
dowódcy wojskowi wykorzystywali ie do 
przesyłania informacji. Pomysłowy zało­
życiel Agencji Reutera, Paul - Julius Reu­
ter wykorzystywał je w połowie wieku, by 
wypełnić lukę w systemie łączności.

Sport gołębiarski, który po raz pierwszy 
stał się popularny w Belgii na początku 
XIX wieku, był często ryzykowny - zarów­
no dla handlowców, jak i samych ptaków. 
Np. w 1912 r. z Marennes (Francja) 
wypuszczono 1638 gołębi, które miały 
dolecieć do Manchesteru. Dotarło tylko 31.

Ostatnio jednak coraz większy wpływ 
na długie loty zdają się wywierać takie 
zjawiska, jak np. dziura ozonowa i zmiany 
klimatu. Dziś coraz częstsze są wypad- 
ki.że zawody są nieudane.

MAGISTRAT ASTRACHANIA RADZI OTWORZYĆ DOMY PUBLICZNE
Uwzględniając naturę człowieka, należy 

przyznać, że zawsze będzie istnieć popyt na 
usługi seksualne.

D latego uważamy za konieczne rozpatrze­
nie perspektywy otw arcia w mieście dom u 
publicznego - stwierdza się w dokumencie, 
opracowanym  przez komisję ds. młodzieży 
Rady Miejskiej A strachania. Reform atorzy z 
Astrachania wnieśli cały pakiet propozycji, 
związanych z podniesieniem poziomu kultury 
seksualnej młodych mieszkańców m iasta nad 
Wołgą.

Uznając jednak, że otwarcie dom u publicz­
nego mogłoby się wydać przesadą d la co

bardziej bogobojnych mieszczan, komisja ds. 
młodzieży wnioskuje: k o m is ja  u w a ż a ,  ż e  
o tw a r c i e  d o m u  p u b l ic z n e g o  b y ło b y  
r o z w ią z a n ie m  i d la t e g o  p r o p o n u je  r o z ­
p a t r z e n ie  u tw o r z e n ia  d o m u  s c h a d z e k  
d la  n o rm a ln y c h  p a r  m ło d y c h  lu d z i, k t ó ­
rzy  z  ró ż n y c h  p o w o d ó w  n ie  m a ją  g d z ie  
p o z o s ta ć  s a m i z e  s o b ą .

Pow inien to  być hotel - rekom enduje 
komisja - w ynajm ujący na godziny n iew iel­
kie, dw um iejscow e pokoje. O rganizacja d o ­
mu schadzek  pozw oli m łodym  ludziom  p ra­
w id łow o i kulturalnie ułożyć sw oje  życie 
seksualne. Komisja radzi, aby w  hotelu na

godziny  byl koniecznie kiosk z p rezerw aty­
w am i i sala w ideo. R epertuaru film ów  nie 
podano , uznając  to  za sp raw ę  oczyw istą.

Problem y zaprząta jące  g łow y ojców  m ias­
ta A strachania zadają  oczyw isty  klam tw ie r­
dzeniu w icep rzew odn iczącego  S tow arzy­
szenia Radzieckich S eksuo logów  W iaczes­
ław a M asłow a, który na lam ach poczytnej 
m oskiewskiej gazety „K uranty" z zatro ska­
niem  o d n o to w u je  spadek  aktyw ności sek ­
sualnej obyw ateli ZSRR. A nalogiczna s y tu a ­
cja w ystępow ała  w  latach 1 9 1 7 -1 9 2 0  - 
zauw aża dr M aslow  i w yciąga w niosek, że 
rew olucja przeszkadza sp raw om  seksu.

1 ) 0  C Z E G O  

S Ł U Ż Y  
K O B I E T A

Ostalni stalinowski dyktator w Euro­
pie, Envcr Hodża robił co mógł żeby 
stworzyć nowego człowieka, nowe wiel­
kie społeczeństwo komunistyczne. Jed­
nak miał pecha, bowiem dostał mu się 
niewielki naród. Starał się temu zara­
dzić w len sposób, że w Albanii zakaza­
no wszelkich środków antykoncepcyj­
nych i przery wania ciąży, a kobietom, 
które urodziły 6 dzieci emeryturę 5 lal 
wcześniej. Tym zaś, które urodziły 12 
dostawały krowę, a więc był lo  bodziec 
jakby sprzeczny z ideami komunistycz­
nymi. N o, ale ceł czasem uświęca śro­
dki...

Albańczycy to społeczeństwo w wię­
kszości muzułmańskie, a poza tym bar­
dzo zacofane - najbardziej na Bałka­
nach. Komunizm Hodży jednak w 
przeciwieństwie do praktyk tzw. dem o­
kracji ludowych w Europie Środkowej i 
Wschodniej losu kobiety w niczym nie 
poprawił. Stare praktyki zostały po 
prostu przystosowane do nowej ideo­
logii.

Po 47 latach komunizmu, Albania 
doczekała się pierwszej lekarki-chirur- 
ga. Ruszeń Golcmi. Nie ma ona wątp­
liwości, że okres rządów komunistycz­
nych oznaczał obciążenie kobiety pra­
cą. Nie wolno jej było robić makijażu, 
farbować włosów, ubierać się now o­
cześnie. Wszystko to było zakazane 
jako dekadenckie i burżuazyjne.

Płakały propagandowe przedstawia­
ły kobietę albańską („wielkie źródło 
socjalizmu”) jako osobę krzepką, o 
silnych rękach, z prosięciem w jednej, o 
prawie męskiej twarzy ze świdrującymi 
oczami. „Nic uznawali kobiety za istotę 
delikatną, czułą, kobiecą” , powiada 
Diana 27-letnia nauczycielka angiels­
kiego z Tirany.

Pewne zmiany zaczęły się po śmierci 
Hodży w 1985 roku. Na ulicach zaczęły 
pojawiać się kobiety z odrobiną maki­
jażu, biżuterią - jeśli jakąś można w 
ogóle kupić. Poza tym w życiu kobiety 
albańskiej nie zmieniło się nic. Pracują 
jak mężczyźni, muszą nieustannie ro­
dzić, a oprócz tego codziennie walczyć 
o kawałek chleba, sera czy nabiał. Niby 
każda rodzina ma swój przydział. 
Rzecz w tym, że trzeba odstać swoje w 
kolejkach, aby dostać to co się należy 
kiedy jest (rzadko) dostawa.

Opieka społeczna jeszcze szczątko­
wa, w szpitalach brakuje lekarstw i 
podstawowego sprzętu. Najbardziej 
odbija się to na tych młodych kobie­
tach. kióre chcą usunąć niechcianą cią­
żę, kaleczą się o własnych siłach lub 
przy pomocy różnych „babek” i trafia­
ją do szpitali w stanie ciężkim. Wiele w 
ogóle nic trafia do szpitali i umiera u 
siebie.

W s p o m n i e n i a  

f a ł s z e r z a

M ie sz k a n ie c  H o la n d ii  T h e o  C a rs  
z d o b y ł so b ie  s ła w ę  je d n e g o  z n a j ­
d o sk o n a ls z y c h  fa łs z e rz y  d o k u m e n ­
tó w  w a r to śc io w y c h , k s ią ż e c z e k  b a ­
n k o w y c h  i o sz c z ę d n o śc io w y c h . Ic h  
p o d ra b ia n ie  d a ło  m u  w  s u m ie  178 
ty s . w y łu d z o n y c h  g u ld e n ó w . T y le  
m u  u d o w o d n io n o , a c z k o lw ie k  n ie ­
k tó rz y  są d z ą , że  s u m a  b y ła  2 -k ro t-  
n ie  w ię k sz a .

W k o ń c u  w p a d k a  i s ą d  „ d a ł” p a rę  
ł a d n y c h  la t  w ię z ie n ia . F a łs z e rz  p o ­
s ta n o w ił  ty m  ra z e m  z a ro b ić  u c z c i­
w ie . N a p isa ł w  ce li w sp o m n ie n ia ,  w  
k tó r y c h  z n a jd ro b n ie js z y m i d e ta la ­
m i o p isa ł te c h n ik ę  p o d ra b ia n ia  p a ­
p ie ró w  w a r to śc io w y c h  i p ie n ię d z y .

P o n ie w a ż  k s ią ż k a  k o sz tu je  ty lk o
6,5 g u ld e n a , id z ie  , j a k  w o d a ” . N a ­
k ła d  ro śn ie  n ie p rz e rw a n ie ,  w ię c  
z y sk  b ę d z ie  sp o ry . K u p u ją  p o d o b n o  
g łó w n ie  p o lic ja n c i, a le  ró w n ie ż  i 
ś w ia te k  p o d z ie m n y . O b s e rw a to rz y  
u w a ż a ją  b o w ie m , że  są  to  m n ie j 
w s p o m n ie n ia ,  a  b a rd z ie j  d o sk o n a ły  
in s t r u k ta ż  n a p is a n y  p rz e z  m is trz a  
w  fa łs z o w a n iu  p a p ie ró w . Z a in te r e ­
so w a n ie  „ w s p o m n ie n ia m i” w y k a ­
z a ły  ju ż  p o lic je  in n y c h  p a ń s tw .

C z y  L i n c o l n  

ż y ł b y  d ł u ż e j ?

H is to ry k ó w  i le k a rz y  a m e r y k a ń ­
s k ic h  in try g u je  z a g a d k o w a  c h o ro b a  
p r e z y d e n ta  U S A  w  o k re s ie  w o jn y  
se c e sy jn e j A b ra h a m a  L in c o ln a . 
W y su w a  s ię  h ip o te z ę , że  s z e f  p a ń s t ­
w a  a m e ry k a ń s k ie g o  b y ć  m o że  ż y ł­
b y  d łu że j g d y b y  n ie  c h o ro b a  n a ­
z w a n a  s y n d ro m e m  m a rfa n a , k tó ra  
p rz e są d z iła  o f ia s k u  o p e ra c ji  c h ir u ­
rg ic z n e j ja k ie j  p r e z y d e n t  z o s ta ł  p o ­
d d a n y  po  z a m a c h u  n a  je g o  ży cie .

J a k  w ia d o m o  A . L in c o ln  zg in ą ł,

tra f io n y  w  g ło w ę , w  w ie k u  56 la t  od  
k u l i  s fa n a ty z o w a n e g o  z w o le n n ik a  
re b e l ia n tó w  z p o łu d n ia  U S A .

O b ja w a m i c h o ro b y  z w a n e j s y n ­
d ro m e m  m a r fa n a  są  z a b u rz e n ia  w  
p ra c y  s e rc a  i u k ła d u  k rą ż e n ia .  
W s k u te k  p rz e c ią ż e n ia  te g o  u k ła d u  
c z ę s to  d o c h o d z i do  p ę k n ię ć  a o r ty  i 
śm ie rc i  c h o reg o . Z n a k a m i sz c ze g ó l­
n y m i c h o ry c h  są  d łu g ie  k o ń c z y n y , 
d łu g ie  p a lc e . K o śc i są  b a rd z o  k r u ­
c h e  i c z ę s te  są  p rz y p a d k i  z ła m a ń  
n ó g  i r ą k .

G ru p a  e k s p e r tó w  m e d y c z n y c h  
z a m ie rz a  o b e c n ie  z b a d a ć  z a c h o w a ­
n e  ś la d y  w  c e lu  p o s ta w ie n ia  o d ­
p o w ie d n ie j d iag n o z y . W a m e r y k a ń ­
sk im  m u z e u m  z d ro w ia  i m e d y c y n y  
z a c h o w a ły  się  ś la d y  k rw i  n a  m a n ­
k ie ta c h  f a r tu c h a  c h iru rg a ,  k tó ry  
d o k o n y w a ł n ie z b ę d n e j  o p e ra c ji ,  o d ­
ła m k i  k o s tn e  z c z a sz k i i ś c ię te  p rz e d  
o p e ra c ją  w ło sy  L in c o ln a . Ś la d y  te  
m o g ą  z a c h o w a ć  in fo rm a c ję  g e n e ty ­
c z n ą  o  c h o ro b ie  P r e z y d e n ta .

E k ip a  e k s p e r tó w  p rz e w o d n ic z y  
p ro f. V ic to r  M c K u s ie k  z U n iw e r ­
s y te tu  im . J o h n a  H o p k in sa , w y n ik  
e k s p e r ty z y  m a  b y ć  z n a n y  p o d  k o ­
n ie c  b ie ż ą c e g o  ro k u .

P o c a ł u n e k  

w  z w i e r c i a d l e  

s z a r i a t u

E g ip s k ie  p ra w o d a w s tw o , k tó re  
p o d o b n ie  j a k  w  in n y c h  k ra ja c h  m u ­
z u łm a ń s k ic h  ro z w in ę ło  s ię  n a  p o d ­
s ta w ie  s z a r ia tu ,  s u ro w o  k a rz e  z a ró ­
w n o  E g ip c ja n , j a k  i o b c o k ra jo w c ó w  
z b y t sw o b o d n ie  z a c h o w u ją c y c h  się  
w  m ie js c a c h  p u b lic z n y c h . E g ip sk i 
ty g o d n ik  „ M id d le  E a s t  T im e s” 
p rz e s t rz e g a , że  n p . za  c a ło w a n ie  s ię  
n a  u lic y  o b o jg u  p a r tn e r o m  g ro z i 
k a r a  p o z b a w ie n ia  w o ln o śc i d o  2 la t . 
C a łu ją c y c h  s ię  p u b lic z n ie  o b c o k ra ­
jo w c ó w  n ie  m o ż n a  w p ra w d z ie  u - 
w ięz ić , a le  m o ż n a  - z g o d n ie  z  p r a ­

w e m  - z a trz y m a ć  w  a re sz c ie .
Z a  s to s u n k i  p o z a m a łż e ń s k ie  

p rz e w id z ia n a  j e s t  k a r a  w ię z ie n ia  - 
m in im u m  3 la ta . A b y  je d n a k  p o ­
s ta w ić  c u d z o ło ż n ik ó w  p rz e d  są d e m  
n ie  w y s ta rc z y  z a s ta ć  ich  n a g o  w  
p o śc ie li, m u sz ą  „ b y ć  n ie z b ite  d o w o ­
d y ” , że  d o sz ło  d o  a k tu  p łc io w e g o  i 
m u sz ą  te ż  b y ć  n a o c z n i św ia d k o w ie . 
O k a z u je  s ię  je d n a k ,  że  p o lic ja  w e ­
z w a n a  p rz e z  z a z d ro s n ą  m a łż o n k ę  
(m ęż a ) w  c e lu  p rz y ła p a n ia  n a  g o rą ­
c y m  u c z y n k u  n ie w ie rn e g o  p a r tn e ­
r a  ( p a r tn e r k ę )  n ie  m o że  b e z  s p e c ja l ­
n e g o  n a k a z u  p rz e k ro c z y ć  p ro g u  
m ie sz k a n ia , w  k tó r y m  z n a jd u ją  s ię

w o lo n a  z  r e z u l ta tó w  o p e ra c ji  p la s ­
ty c z n e j tw a rz y , k tó re j  p o d d a ła  się  
ro k  te m u  w  p ry w a tn e j  k lin ic e  d o k ­
to ra  S a lw y n a  C o h e n a  w  m ie jsc o w o ­
śc i B e lle v u e , w  s ta n ie  W aszy n g to n , 
p rz y b y ła  ta m  w  u b . p o n ie d z ia łe k  
u z b ro jo n a  w  re w o lw e r  i p o  w y jśc iu  
p e rs o n e lu ,  o tw o rz y ła  o g ie ń  do 
41-le tn ie g o  c h iru rg a  k ła d ą c  go  t r u ­
p e m  n a  m ie jsc u . N a s tę p n ie  p o je ­
c h a ła  do  d o m u , g d z ie  p o p e łn i ła  s a ­
m o b ó js tw o .

P o lic ja  o św ia d c zy ła , że  C h a llis  
z o s ta w iła  l is t  p o tw ie rd z a ją c y , że  
je s t  w in n a  śm ie rc i  le k a rz a .  M ąż  s a ­
m o b ó jc z y n i u ja w n ił ,  że  je g o  żo n a

k o c h a n k o w ie  - p isz e  ty g o d n ik . O 
pew nych świadków nie jes t więc łatwo.

Je ś li chodzi o to p rzes tęp stw o  p ra ­
w odaw stw o E g ip tu  tra k tu je  je d n a k o ­
wo, E g ip c jan in a  i cudzoziem ca, ale 
w ładze  najczęściej p rzy m y k a ją  oko 
n a  „w y b ry k i” p rzybyszów  z z ag ran i­
cy, s tw ie rd za  „M iddle E as t T im es” .

Z e m s t a  

p a c j e n t k i

6 0 -le tn ia  B e ry l C h a llis , n ie z a d o ­

c ie rp ia ła  p rz e z  c a ły  c za s  p o  o p e ra c ji  
n a  d o tk liw e  b ó le  tw a rz y . T w ie rd z ił , 
że o p e ra c ja  z o s ta ła  w y k o n a n a  n ie ­
p ra w id ło w o  w b re w  ż y c z e n io m  p a c ­
je n tk i .  J a k  b y ło  n a p ra w d ę ,  w y k a ż e  
ś le d z tw o .

M a l a r z  

i  d ż d ż o w n i c e

H a n s  O lse n  w  o s ta tn im  o k re s ie  
zd o b y ł s ła w ę  b a rd z o  z d o ln e g o  m a ­
la rz a  id ą c e g o  z d u c h e m  m o d e rn is ­
ty c z n y c h  p rą d ó w . W y s ta w ia n e  w

g a le r ia c h  i n a  a u k c ja c h  o b ra z y  u z y ­
sk iw a ły  c o ra z  w y ż sz e  c en y .

M is trz  b y ł  j e d n a k  ró w n o c z e śn ie  
w ie lb ic ie le m  p ię k n a  c ia ła  k o b ie c e ­
go. J e d n a  z d a m , a  b y ło  ich  w ie le , 
ro z m iło w a n a  w  m a la rz u , a  sp o d z ie ­
w a ją c a  s ię  - n ie s te ty  - p o rz u c e n ia ,  
p o s ta n o w iła  s ię  o d e g ra ć . D y s k r e t ­
n ie  z ro b iła  s e r ię  z d ję ć  p r z e d s ta w ia ­
ją c y c h  j a k  s ła w n y  ju ż  m a la rz  w y k o ­
n u je  d z ie ła  s z tu k i.

P rz e d s ta w io n e  d z ie n n ik a rz o m  
z d ję c ia  n ie  p o z o s ta w iły  ż a d n e j w ą t ­
p liw o śc i. O tó ż  m is trz  ro z k ła d a ł  n a  
p o d ło d z e  p łó tn o , w y s y p y w a ł n a  n ie  
z a k u p io n e  d ż d ż o w n ic e , w y le w a ł fa ­
rb ę , a  n a s tę p n ie  w y p u s z c z a ł k i lk a ­
n a śc ie  w y g ło d n ia ły c h  k u r ,  k tó re  
t r z y m a ł  w  d o m u . P e łz a ją c e  ro b a k i  
p lu s  u m a z a n e  w  fa rb ie , b iją c e  s ię  
m iędzy  sobą k u ry , „ tw o rzy ły ” obraz.

K ry ty c y , d o  te j p o ry  z a c h w y c a ją ­
cy  s ię  d z ie łam i, n a b ra l i  w o d y  w  
u s ta .  O b a w ia ją  się , że  ju ż  n ie  z a ro ­
b ią  c h w a lą c  - j a k  d o ty c h c z a s  - a r c y ­
d z ie ła  m a la rz a .. .

O f e r t a  

m a  t r y m o n i a l n a  

m i l i o n e r a

W n ie la d a  k ło p o c ie  z n a la z ł s ię  
f a rm e r  z  A fry k i P o łu d n io w e j H e n - 
n in g  v o n  A sv e g e n  - n a  je g o  o fe r tę  
m a try m o n ia ln ą  o d p o w ie d z ia ło  p o ­
n a d  4000 p a ń . W p ra w d z ie  A s v e g e n  
u k o ń c z y ł  ju ż  87 la t ,  a le  p o łu d n io w o ­
a f ry k a ń s k im  d a m o m  to  n a jw y ra ź ­
n ie j n ie  p rz e sz k a d z a . B y ć  m o że  d la ­
teg o , że  p rz y sz ła  o b lu b ie n ic a  f a r ­
m e r a  m a  o trz y m a ć  w  p re z e n c ie  ś lu ­
b n y m  lu k s u s o w ą  w illę , r a n c h o  z 2 
ty s . k ró w , d w a  s a m o c h o d y  o so b o w e  
m a r k i  „ m e rc e d e s ” i w ó z  d o s ta w ­
czy. K a ż d y  z s y n ó w  V a n  A s v e g e n a , 
k tó r y c h  u ro d z i  m u  p rz y sz ła  m a ł ­
ż o n k a , o trz y m a  po  m ilio n ie  r a n ­
d ó w , a  c ó rk i  - po  0,5 m ilio n a .

S p o tk a n ia  fa rm e ra  z p ie rw sz y m i

500 k a n d y d a tk a m i  n a  p rz y s z łą  p a ­
n ią  d o m u  V a n  A s v e g e n a  n ie  w z b u ­
d z iły  z a c h w y tu  m ilio n e ra .

„ S p o d o b a ły  m i s ię  d w ie  (p a n ie )”  - 
o św ia d c z y ł V a n  A s v e g e n  w  w y w ia ­
d z ie  d la  p o łu d n io w o a f ry k a ń sk ie j  
g a z e ty  „ V o lk sb la d ” - a le  w c iąż  
m a m  w ą tp liw o śc i:  c zy  o n e  w y b ie ra ­
j ą  m n ie , c zy  m o je  k ro w y ...”

S k a z a n y  n a  

... w s t r z e m i ę ź l i w o ś ć

C h a r le s  S e n y o n g a , 3 3 -le tn i b iz ­
n e s m e n  b ę d ą c y  n o s ic ie le m  w iru s a  
A ID S , z o s ta ł  s k a z a n y  w e  w to re k  
(ju ż  p o  ra z  d ru g i)  p rz e z  s ą d  w  T o ­
ro n to  n a  ... p o w s trz y m a n ie  się  od  
s to s u n k ó w  s e k s u a ln y c h .  ■

S p ra w a  o d b y ła  s ię  n r  w n io se k  | 
'p o s z k o d o w a n e j  p a r tn e r k i ,  k tó r a  u- 
t r z y m u je ,  że  w  o s ta tn im  c za s ie  u - 
p r a w ia ła  z  o sk a rż o n y m  s e k s  „ b ez  
ż a d n e g o  z a b e z p ie c z e n ia ” . J e ś l i  r o ­
s z c z e n ia  z a ra ż o n e j k o b ie ty  o k a ż ą  
s ię  u z a s a d n io n e , S e n y o n d z e  g ro z i 
k a r a  d w ó c h  l a t  w ię z ie n ia , g d y ż  
p rz e d  ro k ie m  z o s ta ł ju ż  s k a z a n y  n a  
u ż y w a n ie  p re z e rw a ty w y .

A d w o k a c i  n i e  m o g ą  

u w o d z i ć  k l i e n t e k

K a lifo rn ijsk a  Iz b a  A d w o k a c k a  
z a tw ie rd z i ła  w  so b o tę  ro z p o rz ą d z e ­
n ie , k tó r e  z a k a z u je  a d y /o k a to m  u- 
t rz y m y w a ć  s to s u n k i  s e k s u a ln e  z 
k l ie n tk a m i  w  c z a s ie  p ro w a d z e n ia  
ic h  sp ra w .

S to s u n k i  s e k s u a ln e  a d w o k a tó w  z 
k l ie n ta m i m a ją  b y ć  d o p u sz c z a ln e  
ty lk o  w ó w cz as , je ś l i  z o s ta ły  n a w ią ­
z a n e  je s z c z e  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  
sp ra w y . R o z p o rz ą d z e n ie  w e jd z ie  w 
ży cie , je ś li  z a tw ie rd z i  j e  S ą d  N a j­
w y ż sz y  K a lifo rn ii. W s ta n ie  ty m  
z a re je s t ro w a n y c h  j e s t  128 ty s . a d ­
w o k a tó w .
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S z e f  i  c z e l a d n i k
D a n i e l  S A T E C K

W szy scy  w ie d z ie li  o ty m , że  n a j ­
le p s z y m  m e c h a n ik ie m  sa m o c h o d o ­
w y m  je s t  S ta n is ła w  W., k tó ry  k ie ­
d y ś  p ra c o w a ł w  f irm ie  p a ń s tw o w e j, 
a  o s ta tn io  z a ło ży ł w ła sn y  w a rs z ta t .  
W łaśc ic ie le  s a m o c h o d ó w  m o g li o 
k a ż d e j p o rz e  d n ia  i n o c y  z a p u k a ć  do  
d rz w i S ta n is ła w a  W., t ro c h ę  p o n a ­
rz e k a ł,  a le  sa m o c h ó d  n a p ra w ił .  Z 
c zy m  so b ie  n ie  ra d z ili  in n i m e c h a n i­
cy, S ta n is ła w  W. s p ra w ę  z a ła tw ia ł,  
j a k  to  s ię  m ó w i, od  rę k i.  S ta n is ła w  
W. m ia ł  j e d n ą  w a d ę : lu b ił  w y p ić . 
K ie d y  p ił, to  i k i lk a  d n ia .

W p o ło w ie  u b ie g łe g o  r o k u  w ła ś ­
c ic ie l w a r s z ta tu  b y ł  n a  ty le  zam o ż-

Fot. H. Wiktor

n y , że  z a t ru d n ił  P io t r a  S . ja k o  c z w a ­
r te g o  m e c h a n ik a .  C h ło p a k  n ie d a w ­
n o  s k o ń c z y ł z a w o d ó w k ę , u m ia ł n ie ­
w ie le , lecz  m ia ł o g ro m n e  ch ęc i i 
p o p a rc ie  sy n a  S ta n is ła w a  W. P o d  
b a c z n y m  o k ie m  sze fa  P io tr  S . d o ść  
sz y b k o  n a u c z y ł  s ię  w y k o n y w a ć  n a j ­
p ie rw  n ie s k o m p lik o w a n e  n a p r a ­
w y , p o te m  n a w e t  p o tra f i ł  u s ta w ić  
z ap ło n , a  ju ż  o s ta tn io  s z e f  z le c a ł m u  
ro b o ty  la k ie rn ic z e .  K lie n c i c z a se m  
su g e ro w a li,  b y  n a p r a w ę  a u ta  p o ­
w ie rz y ć  w ła śn ie  P l io tro w i  S. S z e f  
g o d z ił s ię  i p rz y m y k a ł  o czy  n a  d ro b ­
n e  n a p iw k i, ja k ie  c z e la d n ik  o t r z y ­
m y w a ł sz c ze g ó ln ie  o d  k l ie n tó w  z a ­
m o żn y c h .

P io t r  S . n ie  m ia ł w ła sn e g o  s a m o ­
c h o d u , f ia c ik ie m  je ź d z iła  je g o  s io s t ­
ra . A u tk o  b y ło  s ta r e  i w e d le  w s z e l­
k ic h  p ra w d o p o d o b ie ń s tw  d a w n o  
p o w in n o  z n a le ź ć  s ię  n a  z ło m o w is­
k u . B y ło  j e d n a k  in ac ze j, p o n ie w a ż  
P io tr  S . d o g lą d a ł f iac ik a , zazw y cza j 
p rz y p ro w a d z a ł  go  do  w a r s z ta tu  
S ta n is ła w a  W. i p o  p ra c y  m a js t ­
ro w a ł p rz y  a u tk u .  N a p ra w ia ł  ró w ­
n ie ż  s a m o c h o d z ik i in n y c h  sw o ich  
b lis k ic h  i p rz y ja c ió ł. C zy  b r a ł  za  to  
p ie n ią d z e , S ta n is ła w  W. n ig d y  go 
n ie  p y ta ł .

J e d n a k  o d  k ie d y  w  w a rsz ta c ie  
p ra c o w a ł P io t r  S. o p in ia  o  so lid n o ­
śc i S ta n is ła w a  W. ja k b y  zac zę ła  
p o d u p a d a ć . N ie k tó rz y  z b y t  c zę s to  
w ra c a li  do  w a r s z ta tu  i w sk a z y w a li 
n a  w a d y , k tó ry c h  w c z e śn ie j  n ie  d o ­
s trz e g a li .  M ie jsco w y  le k a rz  n a w e t  
s tw ie rd z ił ,  że  n ie k tó re  częśc i w  je g o  
n o w y m  p o lo n e z ie  z o s ta ły  w y m o n ­
to w a n e  i z a s tą p io n e  c zę śc ia m i u ż y ­
w a n y m i. Id e n ty c z n ą  u w a g ę  w y g ło ­
sił k s ię g o w y  G S , a  g e o g ra f  z  p o d ­
s ta w ó w k i w rę c z  o sk a rż y ł  S ta n is ła ­
w a  W. o św ia d o m e  w y m ie n ia n ie  
częśc i n o w y c h .

S z e f  p rz e p ro s i ł  sw o ic h  k l ie n tó w  i 
p rz e p ro w a d z ił  m ę s k ą  ro z m o w ę  z 
m e c h a n ik a m i.  O czy w iśc ie  ż a d e n  
n ie  p rz y z n a ł  s ię  do  w in y . N a  ja k iś  
cza s s k a rg i  u c ic h ły , d a w n i k lie n c i 
w ró c ili do  w a r s z ta tu  S ta n is ła w a  W. 
i z n o w u  b y li z a d o w o le n i. N ie  t rw a ło

to  j e d n a k  d łu g o . A h a , to  je s t  b a rd z o  
w a ż n e , b r a t  P io t r a  S . k u p i ł  so b ie  
m a lu c h a , s ta re g o , w ła śc iw ie  w y m a  
g a ją c e g o  k a p ita ln e g o  re m o n tu . S ą  
s ied z i t ro c h ę  s ię  d z iw ili, że  in ż y n ie r  
n a b y w a  g ra ta ,  o n  j e d n a k  w y tłu m a  
czy ł im , że  sk o ro  P io t r  S . je s t  m e ­
c h a n ik ie m , to  n a p r a w i  a u to . T a k  
te ż  s ię  n ie b a w e m  s ta ło , fia c ik  w y  
g lą d a ł  j a k  sp o d  ig ły .

I z n o w u  liczn i k l ie n c i  S ta n is ła w a  
W. z a c zę li n a rz e k a ć  n a  ja k o ś ć  u  
s łu g . M is trz a  sz la g  ja s n y  tra f ia ł ,  b o  
n ib y  m e c h a n ic y  p ra c o w a li  so lid n ie  
na  fa c h u  się  zn a li, n ie  o k ra d a l i  w a r  
s z ta tu .  M im o to  p o s ta n o w ił  d o k ła d ­
n ie j p rz y g lą d a ć  s ię  sw o im  p ra c o w ­
n ik o m . S z c ze g ó ln e j o b se rw a c ji  po  
d d a ł  P io tr a  S . W ca le  d łu g o  n ie  m u  
s ia ł c ze k ać . K tó re jś  so b o ty  c ze la d  
n ik  p o p ro s i ł  p ry n c y p a ła  o to , b y  
p o z w o lił m u  n a p ra w ić  f ia c ik a  sw o ­
je j s io s try . S ta n is ła w  W. m a c h n ą ł  
r ę k ą  o b o ję tn ie , co  o z n ac za ło , że  n ie  
m a  n ic  p rz e c iw  te m u . I k ie d y  P io tr  
S . w z ią ł s ię  za  ro b o tę , m is trz  w sz e d ł 
do  w a rs z ta tu ,  d o s trz e g ł, że  c ze la d  
n ik  w y m ie n ia  z d a r te  o p o n y  sio s t 
rż a n e g o  fia c ik a  n a  p ra w ie  n o w e  z 
a u tk a  k o le g i sze fa . Co S ta n is ła w  W. 
p o w ie d z ia ł  sw o je m u  c z e la d n ik o w i, 
c z y te ln ic y  ju ż  s ię  d o m y śla ją .

Z ag ro ż o n y  u t r a t ą  m ie jsc a  p ra c y  
P io t r  S . a n i  n ie  n a p r a w ia ł  w  w a rs z ­
ta c ie  a u t  ro d z in y  i z n a jo m y c h , a n i 
te ż  n ie  sp rz e c iw ia ł  s ię  sze fo w i, n a ­
w e t  n ie  d o m a g a ł  s ię  p o d w y ż k i. W y­
d a w a ło  się , że  s p ra w ę  p rz e m y ś la ł .  
S z e f  t a k ż e  do  s p ra w y  n ie  w ra c a ł.

Z u p e łn ie  n ie d a w n o  s io s tra  P io tr a  
S . z d e c y d o w a ła  s ię  w y jść  za  m ąż . 
A le  czy  w y p a d a  je c h a ć  d o  ś lu b u  
fiac ik ie m ?  W y n a jęc ie  ta k s ó w k i j e s t  
k o sz to w n e . W og ó le  u rz ą d z e n ie  dz iś 
w e se la  to  w y d a te k  k ilk u m ilio n o -  
w y , n a w e t  je ś li  p a n n ą  m ło d ą  je s t  
le k a rk a .  W  te j sy tu a c ji  o s ta tn ią  d e s ­
k ą  r a tu n k u  m u s ia ł  b y ć  P io tr  S . 
D łu g o  s ię  w a h a ł , b o  je ś l i  s z e f  d o w ie  
się , że  c z e la d n ik  „ w y p o ż y c z y ł” z 
w a r s z ta tu  p o lo n e z a  k s ię g o w e g o , to  
n ie  p u śc i  te g o  p łaz em . A le  s io s tra , 
j a k  to  s ię  m ó w i, n a c isk a ła .

M ło d a  p a r a  p o je c h a ła  do  ś lu b u  
ja s n y m  p o lo n e z e m , k ie ro w c ą  b y ł 
P io t r  S . O n  te ż  p ro s i ł  w  m y ś la c h , b y  
w s z y s tk o  d o b rz e  s ię  sk o ń c z y ło . D o ­
b rz e  i szy b k o , p ó k i S ta n is ła w  W. n ie  
w ró c i z B e r lin a , d o k ą d  w y b ra ł  s ię  
p o  częśc i z a p a so w e . I w  z a sad z ie  
w e se le  s ię  u d a ło , m ło d z i b y li  s z c z ę ś ­
liw i, n a w e t  P io t r  S . Z te j  ra d o śc i 
w y p ił  k i lk a  k ie lisz k ó w  w e se ln e j 
w ó d k i. P rz e d  w ie c z o re m  p rz y p o m i­
n a ł  so b ie  o p o lo n ez ie , p o s ta n o w ił  
o d p ro w a d z ić  a u to  do  w a rs z ta tu .

R u c h , c h o ć  b y ła  so b o ta , p a n o w a ł 
n ie w ie lk i.  P io t r  S . p rz y d u s ił  p e d a ł  
g a z u  i n im  się  z o r ie n to w a ł, n a  u lic z ­
k ę  w to c z y ł s ię  m ę ż c z y z n a . P io t r  S. 
n a c is n ą ł  n a  h a m u le c ,  j e d n a k  ju ż  
b y ło  za  p ó źn o : m ę ż c z y z n a  p r z e k o ­
z io łk o w a ł p rz e z  m a s k ę  p o lo n e z a  i 
p a d ł  n a  je z d n ię .  Z r e s ta u ra c j i  w y ­
b ieg li k o n su m e n c i ,  k to ś  w e z w a ł k a ­
r e tk ę  p o g o to w ia , k to ś  te ż  p o w ia d o ­
m ił o w y p a d k u  p o lic ję . R a n n y  m ęż - 
czj< .na  o d z y sk a ł p rz y to m n o ść  w  
sz p ita lu ,a  p o n ie w a ż  b y ł p i ja n y  i n ie  
o d n ió s ł w ię k sz y c h  o b ra ż e ń  c ia ła , po  
d w ó c h  d n ia c h  w ró c ił  do  d o m u .

W tru d n ie js z e j  s y tu a c j i  z n a la z ł 
s ię  P io tr  S. P o l ic ja n t  s tw ie rd z ił ,  że 
p ro w a d z ił  s a m o c h ó d  b ę d ą c  p o d  
w p ły w e m  a lk o h o lu , co o z n ac za ło  
o d e b ra n ie  p ra w a  ja z d y  i s k ie ro w a ­
n ie  s p ra w y  d o  k o le g iu m  o r z e k a ją ­
cego . S tw ie rd z il i  ró w n ie ż , że  je c h a ł  
sa m o c h o d e m  w y k ra d z io n y m  z w a r ­
s z ta tu  sw o je g o  sze fa , a  to  o z n ac za ło  
rz ec z  p o w a ż n ie js z ą . N a  sz c zę śc ie  w  
czas ie  w y p a d k u  n ie  u le g ł u sz k o d z e ­
n iu  p o lo n ez .

b l i ż e j  i s ł o w a 1

S z l a f r o k  t o  
. . .  k o k i e t n i k

B y ć  m o że  n ie k tó rz y  c zy te ln ic y  
p a m ię ta ją  sw o is tą  w o jn ę  w y d a n ą  
„ sz la f ro k o w i” , k tó ry  ja k o  w y ra z  
n ie m ie c k i  m ia ł b y ć  u s u n ię ty  z 
p o lsz cz y zn y . P u ry ś c i  p o sz u k iw a li  
o k re ś le n ia  rd z e n n ie  p o lsk ieg o , w  
1949 ro k u  r e d a k c ja  „M o d y  i Ż y cia  
P ra k ty c z n e g o ” o g ło s iła  n a w e t  k o n ­
k u r s  n a  z n a le z ie n ie  z a m ie n n ik a  s ło ­
w n e g o . Z w y c ię ży ła  w ó w cz as  „ p o ­
d o m k a ” , c h o c iaż  j a k  p o k a z a ło  
ż y c ie  n ie  z d o ła ła  w y k o rz e n ić  
„ s z la f ro k a ” . P ro f. D o ro szew sk i

w  p o r a d n ik u  „O  k u l tu r ę  s ło w a ” 
w s p o m in a  ta m te  czasy : „O  ż y w y m  
z a in te re o w a n iu  tą  k w e s t ią  je ż e l i  
n ie  c a łe g o  n a ro d u  p o lsk ieg o , to  w  
k a ż d y m  ra z ie  c z y te ln ic z e k  „M o d y  i 
Ż y c ia ” św ia d c z y  fa k t, że  s ą d  k o n ­
k u rs o w y  o trz y m a ł o k o ło  d w ó c h  ty ­
s ięcy  lis tó w  z  p ro p o z y c ja m i z a s tą ­
p ie n ia  „ s z la f ro k a ” p o lsk im i, o k o li­
czn o śc io w o  tw o rz o n y m i w y r a z a ­
m i” . W śró d  p ro p o z y c ji  p rz y p o ­
m in a  p ro f. D o ro sz e w sk i z n a la z ły  
się : u ro c z y k , d y s k re tn ik ,  fa n ta z y j-  
n ik , n ie z b ę d n ik ,  o k a z y jn ik , p ra k -  
ty c z n ik , p o w ie rz c h o w n ik , sk ro m - 
n ik , z a c is z n ik , p rz y tu ln ik ,  p o k o jo - 
w n ik , c h "  ilo w n ik , d o m o w n ik , do- 
m o w iec , len iw ie c , lu ź n ia k , w y g o d - 
n ia k ,  w c z e śn ia k , in ty m k a , p rz y -  
z w o itk a , o k ry jn ik ,  o s ła n ia cz , s tro j-  
n ik , k o k ie tn ik ,  p o k u ś n ik ,  p rz y m il-  
n ik , z a tu ln ik ,  n a r z u tn ik ,  o k ry w a c z , 
o tu la c z , o tu la k ,  z a rz u c ik , o to czek , 
p o śp ie sz k a , a lk o w n ik , izb ó w k a , po- 
iz b u sz e k , c iu c h ó w k a , w ie rz c h n ia k , 
o k ry jc ia łk o , o k ry jw d z ię c z n ik , tu li-  
p a n ik .

K to  t e r a z  p o w ie , że  P o ls i  n ie  m a ją  
Fan tazi’?! (sad )

W okresach przełomowych na kom 
prosimy i na osoby do kompromisów 
skłonne nie patrzy się zbyt życzliwie 
.Wiemy jednak, że wielu ludzi po to, by 
coś zrobić lub coś ocalić, świadomie 
wybiera drogę kompromisu jako układu 
z samym sobą i z innymi, by za pomocą 
ceny mniejszej ocalić wartości większe. 
Ze znanych mi wielkich kompromisów 
przytoczę dziś dwa:

1. „Historia Filozofii” pióra Włady 
sława Tatarkiewicz to duże dzieło, na 
którym wychowują się kolejne pokolenia 
myślących Polaków. Kto chce wiedzieć 
jak kształtowała się myśl ludzka od 
Zenona przez Kartezjusza po Kotarbińs 
kiego ten sięga do określonego tomu 
„Historii Filozofii” . W dziele tym jednak 
(tom 111 rozdział Marksizm-Leninizm) 
prof. Tatarkiewicz tak napisał: „Lenin i 
Stalin - niezwykłe w dziejach zjawis-

WIELKIE  
KOMPROMISY

Zdzisław MORAWSKI
ko — byli politycznymi przywódcami 
kraju i zarazem jego przywódcami filo­
zoficznymi. Twórcy i wodzowie najwięk­
szej partii świata, wodzowie największej 
rewolucji, twórcy i budowniczowie pańs­
twa Radzieckiego, bezpośredni inicjato­
rzy i organizatorzy wielkich zwycięstw, 
wodzowie mas pracujących świata, któ­
rzy dokonali olbrzymiego dzieła prak­
tycznego, dokonali również wielkiego 
dzieła teoretycznego: sformułowali filo­
zoficzne podstawy swej działalności, a 
potem uogólnili jej doświadczenia” . Tyle
o obu wodzach. Natomiast o^samym 
Józefie Wissarionowiczu Stalinie prof. 
napisał, że „dał lapidarne i syntetyczne 
sformułowanie marksizmu-leninizmu. 
Przede wszystkim zaś jego rola w filozo­
fii polegała na tym, że jako przywódca 
polityczny przeprowadził to, iż mark- 
sizm-leninizm został w Związku Radzie­
ckim przyjęty powiechnie i bez zastrze­
żeń” . Czy można dopuścić myśl, że Wła­
dysław Tatarkiewicz był człowiekiem o 
takiej naiwności, że nie wiedział, jak 
odbywała się owa „powszechna” akcep­
tacja, a zwłaszcza to „bez zastrzeżeń” . 
Dziś możemy już tylko przypuszczać, że 
cytowane ze stron 352, 353 i 354 „His­
toria Filozofii” urywki są kompromiso­
wą ceną, jaką autor dzieła zapłacił za to, 
by 1000 stronicowa praca mogła się 
ukazać. Można tylko mniemać, że gdyby 
w dziale nie było tych fragmentów nie 
mogłaby ukazać się całość, a ludzie mu­
sieliby uczyć się historii filozofii z po­
kracznych bryków.

2. Drugi przykład jest może drastycz­
niejszy. Sądzę, że nie ma potrzeby dziś 
przypominać czym były i czym się chara­
kteryzowały lata 50 w Polsce. I oto 14 
kwietnia 1950 roku biskupi polscy w 
porozumieniu między rządem polskim 
najostrzejszego stalinizmu podpisali po­
rozumienie, w którym czytamy, że „du­
chowieństwo nauczać będzie wiernych 
poszanowania władzy państwowej, nie 
będzie sprzeciwiać się uspółdzielnianiu 
wsi, będzie potępiać wystąpienia anty­
państwowe i stosować kary kanoniczne 
wobec duchownych biorących udział w 
działalności antypaństwowej” . Czy Epi­
skopat nie wiedział, że wydaje na koł­
chozowy wikt tysiące swoich najwier­
niejszych zawsze chłopów? Czy nie wi­
dział samotnej i z tego powodu naj- 
dramatyczniejszej walki chłopów prze­
ciwko kolektywizacji wsi? Czy nie był to 
zbyt daleko posunięty kompromis, gdy 
biskupi nawet zobowiązali się karać swo­
ich podwładnych kapłanów, gdyby ci 
przystąpili do obrony wiernych wyznaw­
ców świętej zasady własności prywatnej 
ziemi? Oczywiście zdajemy sprawę z po­
wodów tego kompromisu: kościół slaby 
przez to, że okaleczony brakiem kadry 
(skutki wojny), trzeba było go odbudo­
wać, okrzepić, dlatego konieczne było 
zawarcie przytaczanego kompromisu.

U W A Z A C

R E K L A M Ą
S p rz e d a ją c y  u ż y w a n e  s a m o c h o d y  
w  m ia s te c z k u  D o ta n , w  s ta n ie  A l- 
h a m a  w  m ie jsc o w ej g a z e c ie  o g ło ­
sz e n ie , że  u d z ie li 1 0 -d o laro w ej z n i­
żk i k l ie n to w i, g d y  te n  zg łosi s ię  po  
z a k u p  z  d z ie c k ie m , g d y ż  d z iec i sz y ­
b c ie j s ię  d e c y d u ją  i n a w e t  lep ie j od 
o jcó w  z n a ją  s ię  o b e c n ie  n a  p o ja z ­
d a ch .

J u ż  n a s tę p n e g o  d n ia  zg ło s ił s ię  
o k o lic z n y  f a rm e r ,  k tó ry  za  ra d ą  
d z iec i w y b ra ł  s a m o c h ó d  w y c e n io n y  
n a  120 d o la ró w .

K ło p o t d la  sp rz e d a w c y  r e k la m u ­
ją c y  sw o ją  f irm ę  tk w ił  w  ty m , że  
fa rm e r  p rz y p ro w a d z ił  ze  so b ą  13 
w ła sn y c h  d z iec i, co  u d o w o d n ił  m e t ­
ry k a m i,  g d y  sp rz e d a w c a  z ac zą ł się  
w y w ija ć  od u b ic ia  in te re s u .  N ie s te ­
ty , p rz y sz ło  m u  o d d a ć  sa m o c h ó d  za  
d a rm o  i je s z c z e  d o p łac ić  fa rm e ro w i
10 d o la ró w .

S  c e  n y  b a t a  8  i  s  t y c z u  e  
z  Ł u p a s z k ą  w  t l e

W a l d e m a r  P U C H A Ł A  M Y S T K O W S K I

W a c ła w  B e y n a r ,  . .m ie sz k a n ie c  
S u le c h o w a ,  p r o w a d z i  d z is ia j  r o z ­
le g łą  k o r e s p o n d e n c ję  n a  t e m a t  
t a m t y c h  c z a só w . H is to r y c y ,  
d z ie n n ik a r z e  i  p i s a r z e  d o p ie r o  t e ­
r a z  m o g ą  o d tw o r z y ć  w y d a r z e n ia  i 
f a s c y n u ją c ą  p o s ta ć  Ł u p a s z k i ,  k t ó ­
r e m u  W a c ła w  B e y n a r ,  p s e u d o n im  
O rs z a k ,  t o w a r z y s z y ł  o d  s a m e g o  
p o c z ą tk u  je g o  k a r i e r y  p a r t y z a n ­
ta .  Ł u p a s z k a  b y ł  j e d n y m  z n a j ­
g ło ś n ie js z y c h  p a r ty z a n t ó w  p o ls ­
k ic h  i c h o ć  n ie  p r z y ją ł  p s e u d o ­
n im u  K m ic ic a ,  to  w ła ś n ie  o n  j e s t  
k o ja r z o n y  z ty m  S ie n k ie w ic z o w s ­
k im  b o h a te r e m .  P o ry w c z y ,  z  f a n ­
t a z j ą ,  d o  k o ń c a  n ie  d a ł  s ię  z ła m a ć  
w  U B -e c k ic h  p r z e s łu c h a n ia c h .

O rsz a k , p o d o b n ie  j a k  Ł u p a s z k a , 
z o s ta ł  p a r ty z a n te m  la te m  43 ro k u . 
P ie rw s z y  z n ic h  b y ł  z m u sz o n y  p rz y ­
s tą p ić  d o  o d d z ia łu  p a r ty z a n c k ie g o , 
g d y ż  N ie m c y  c iąg le  d e p ta l i  m u  po 
p ię ta c h , d ru g i  - z o s ta ł  p a r ty z a n te m  
z p rz y d z ia łu , to  z n a c z y  z ro z k a z u  
w ile ń sk ie g o  d o w ó d z tw a  A K  m ia ł

lo w y c h  so ju sz n ik ó w  b y ło  w ie lu . O- 
k u p o w a li  N ie m c y , a le  b y ła  p a r ty ­
z a n tk a  so w ie c k a  i L itw in i.  D o g a d y ­
w a n o  się  z N ie m c am i, c h o ć  n ig d y  
te n  so ju sz  n ie  z a b rn ą ł  za  d a le k o . 
P a k to w a n o  z  R o s ja n a m i, a b y  n ie  
w c h o d z ić  so b ie  w  d ro g ę . N ie je d n o ­
k ro tn ie  d o p ie ro  w  z a a w a n so w y m  
b o ju  d o w ia d y w a n o  się  z k im  p r o w a ­
d z o n a  je s t  w a lk a .

T a k  b y ło  w  O rż a n a c h  w  lu ty m  44 
ro k u . O d b y w a ła  s ię  ta m  o d p ra w a  
b ry g a d y , k tó r ą  p rz e p ro w a d z a ł  m jr  
W ęg ie ln y  z d o w ó d z tw a  A K  z W ilna . 
W e w si b y ł  c a ły  sz ta b , k a w a le r ia  i 
s z w a d ro n  sp ie sz o n y . A k u r a t  p o d  
k o n ie c  o d p ra w y , g d y  ju ż  w s z y s tk ie  
d y sp o z y c je  z o s ta ły  w y d a n e , Ł u p a ­
sz k a  w y s ła ł  O rs z a k a  p o  j a k ą ś  z a k ą ­
sk ę . W ła śn ie  w te d y  N ie m c y  o to cz y ­
li w ie ś  i o tw o rz y li  o g ień . Ł u p a s z k a , 
W ęg ie ln y , L a lk a  o ra z  p o z o s ta li  w y ­
sk o c z y li z c h a łu p y , w  k tó re j  o d ­
b y w a ła  s ię  n a ra d a . Ł u p a s z k a  o c en ił 
sy tu a c ję  i w y d a ł  ro z k a z y . N ie m c y  
u z y sk a li  p rz e w a g ę , a  c a ła  s iła  ich

W acław B e y n a r

z a s tą p ić  n a  s ta n o w is k u  d o w ó d cy  
s ła w e tn e j  V B ry g a d y  - n o m e n  o m e n
- K m ic ic a  (T a d e u sz a  B u rz y ń s k ie ­
go), p ie rw sz e g o  o rg a n iz a to ra  p a r ­
ty z a n tk i  a k o w sk ie j n a  W ile ń szc z y ź ­
n ie .

A w s z y s tk o  z ac zę ło  s ię  od  z d ra d y . 
G d y  W ac ła w  B e y n a r  i Ł u p a s z k a  
p o d ą ż a li  z ró ż n y c h  s t r o n  d o  je d n e g o  
m ie jsc a , z g ru p o w a n ia  p a r ty z a n ­
tó w , czy li do  b a z y  n a  b a g n a c h  k o ło  
je z io ra  N a ro cz , ta m  ro z e g ra ła  s ię  
tra g e d ia .  K m ic ic  p a r ty z a n t  - in te le ­
k tu a l is ta ,  j a k  s ię  o n im  m ó w iło , 
n ie je d n o k ro tn ie  w s p ó łd z ia ła ł  z p a r ­
ty z a n tk ą  so w ie c k ą , a  z  je d n y m  z 
d o w ó d c ó w  k o m b ry g ie m  M a rk o -  
w e m  b y ł z a p rz y ja ź n io n y .

O d b y ło  s ię  tc  w g  sc e n a r iu sz a , 
k tó r y  h is to r ia  n ie  ra z  p o w ie la ła  i 
u c z y n iła  z n ie g o  n ie m a lż e  sz a b lo n . 
S o w ie c i w  g e śc ie  p rz y ja ź n i  z a p ro s il i  
do  s ie b ie  c a ły  s z ta b  b ry g a d y  K m ic i­
ca, k tó ry  n a s tę p n ie  z o s ta ł  z m u s z o ­
n y  do  z ło ż e n ia  b ro n i. T o  sa m o  n a ­
s tę p n ie  z ro b io n o  z c a łą  b a z ą  p o l­
sk ic h  p a r ty z a n tó w , z o s ta ła  r o z b ro ­
jo n a  i p e w n y m  se n s ie  - j a k  b y śm y  to  
dz is ia j p o w ie d z ie li - in te rn o w a n a . 
J a k  z w y k le  R o s ja n ie  p o lsk ie  d o w ó ­
d z tw o  z K m ic ic e m  p rz e k a z a li  d a le j, 
a  n a jp e w n ie j  ro z s trz e la li.  W k a ż ­
d y m  ra z ie  ś la d  K m ic ic a  r a p to w n ie  
s ię  u ry w a  i n ig d y  n ie  z o s ta ł  c h o ćb y  
w  p rz y b liż e n iu  o d tw o rz o n y , a  w ie lu  
s ta ra ło  s ię  d o w ie d z ieć , co  s ię  s ta ło  z 
o w y m  p a r ty z a n te m .

Ł u p a s z c e  u d a ło  s ię  te g o  u n ik n ą ć , 
c h o ć  b y ł b lisk o  lo su  K m ic ic a . S to ­
czy ł w a lk ę  z S o w ie ta m i i w y rw a ł  się  
z o k rą ż e n ia , a b y  n a s tę p n ie  z b ie ra ć  
n ie d o b itk i.  O d tw o rz e n ie  o d d z ia łu  
n ie  b y ło  ta k ie  p ro s te . O rs z a k , k tó ry  
le d w ie  z o s ta ł  p a r ty z a n te m , a le  z d ą ­
ży ł z ło ży ć  p rz y s ię g ę , ta k ż e  z n a la z ł 
się  w  te j n ie w o li  so w ie c k ie j n a  ro z ­
b ro jo n e j b a z ie . R o s ja n ie  j a k  z w y k le  
z n a le ź li  ta k ic h , k tó rz y  c h c ie li z n i ­
m i w sp ó łp ra c o w a ć . D o w ó d cą  u c z y ­
n ili  M ro c z k o w sk ie g o  - Z a p o rę , k tó ­
ry  o so b ie  m ó w ił: j a  te ż  je s te m  
P o la k ie m . M ro c z k o w sk i b y ł z a w o ­
d o w y m  o fice rem  w  p rz e d w o je n -  - 
n y m  w o jsk u  p o lsk im  w  s to p n iu  w a ­
c h m is trz a ,  lecz  z o s ta ł z w o ln io n y  za  
lew ic o w e  p o g ląd y . J e d n a k  r o z b ro ­
je n i  p a r ty z a n c i  z b a z y  n a w ią z a li  
łą c z n o ść  z fo rm u ją c y m  się  o d d z ia ­
łe m  Ł u p a s z k i  i p o d s tę p e m  w  z a im ­
p ro w iz o w a n y m  z a g ro ż e n iu  n ie m ie ­
ck im , u d a ło  s ię  w ię k sz o śc i zb iec , 
u c z y n ił  to  ta k ż e  M ro c z k o w sk i, k tó ­
ry  p o te m  w  b ry g a d z ie  Ł u p a s z k i  b y ł 
d o w ó d c ą  s z w a d ro n u .

P a r ty z a n t  p s e u d o n im u  Ł u p a s z k a  
to  Z y g m u n t S z e n d z ie la rz , w  czasie  
k a m p a n i i  w rz e śn io w e j a w a n s o w a ­
n y  do  s to p n ia  ro tm is t r z a ,  a  p o śm ie ­
r tn ie  o d z n a c z o n y  p rz e z  p re z y d e n ta  
p o lsk ie g o  n a  e m ig ra c ji  K rz y ż e m  
Z ło ty m  O rd e ru  W o je n n eg o  V ir tu ti  
M ilita ri. W le s ie  p a r ty z a n c i  ty tu ło ­
w ali g o  k o m e n d a n te m . O rsz a k  w  
b ry g a d z ie  Ł u p a s z k i  b y ł c z ło w ie ­
k ie m  o d  w sz y s tk ie g o  i z aw sze  p o d  
rę k ą  k o m e n d a n ta .  Z a jm o w a ł s ię  a- 
p ro w iz a c ją , n a s łu c h iw a ł  w ia d o m o ­
śc i ra d io w y c h , p isa ł w re sz c ie  k r o n i ­
k ę  o d d z ia łu .

V W ile ń sk a  B ry g a d a  Ł u p a s z k i  
sz y b k o  w s ła w iła  s ię  n a  W ile ń szc z y ­
źn ie . W alk ę  p ro w a d z iła  n a  k i lk u  
fro n ta c h , b o  p rz e c iw n ik ó w  i c h w i­
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o g n ia  k o n c e n tro w a ła  s ię  n a  p o b lis ­
k im  s ta r y m  c m e n ta rz y k u .  W ted y  
Ł u p a s z k a  z o s ta ł  r a n n y  w  rę k ę .

P rz y p a d li  do  z ie m i i Ł u p a s z k a  
z a p y ta ł  O ra sz k a :

- Dostałeś?
- Nie.
- A  ja  dostałem.
K a z a ł n a s tę p n ie  s ię  czo łg ać  O r­

sz a k o w i i in n y m  d o  o w e g o  c m e n ­
ta rz y k a . K tó ry ś  z g ra n a tó w  tra f i ł  i 
g n iaz d o  n ie m ie c k i  b y ło  u n ie s z k o d ­
liw io n e . W te j  w a lc e  zg in ę ło  18 p o l­
sk ic h  p a r ty z a n tó w . N ie m c ó w  p o ­
n a d  80, a  10 się  p o d d a ło . T rz e b a  b y ło  
ze  w s i s ię  w y co fać , g d y ż  w  k a ż d e j 
c h w ili m o g ła  n a d e jś ć  o d siecz . W te ­
d y  Ł u p a s z k a  d a ł  ro z k a z  ro z s t r z e la ­
n ia  N iem có w .

R a n n y c h  z a p a k o w a n o  n a  w ozy , 
w y c o fan o  się  w  k i e r u n k u  n a  R a d iu - 
sze . R ra n n i  m ie li b y ć  o d t r a n s p o r ­
to w a n i do  W iln a  n a  k u ra c ję .  N a ­
s tę p n e g o  d n ia , g d y  c zę ść  w o zó w  
z o s ta ła  p rz e rz u c o n a  p rz e z  rz e k ę  
S tr a c z a n k ę ,  z a w ią z a ła  s ię  w a lk a  ty ­
ln e j s tra ż y  z p rz e c iw n ik ie m , k tó r e ­
go  od  ra z u  n ie  ro z p o z n a n o . K ite k , 
T a d e u sz  K itk ie w ic z , p ro w a d z ił  n ie - 
o m la ż e  s a m  w a lk ę  z o d d z ia łe m  so ­
w ie c k ic h  p a r ty z a n tó w . Ł u p a s z k a  
k a z a ł  O rs z a k o w i w y s trz e l ić  r a k ie tę  
c z e rw o n ą , k tó r a  o z n a c z a ła , a b y  
w szy scy  w y co fa li s ię  w  k ie r u n k u  
d o w ó d c y . P ó ź n ie j o k a z a ło  się , że 
S o w ie c i w y s trz e lo n ą  r a k ie tę  z ro z u ­
m ie li, iż n a d c h o d z i  o d s iecz  d la  K i t ­
k a  i to  o d d z ia ł u ra to w a ło .  K ite k ,  n a  
k tó re g o  p o ło żo n o  k rz y ż y k , z ja w ił 
się  p o  3 d n ia c h .

B ry g a d a  w ró c iła  n a s tę p n ie  do  O- 
rż a n , g d z ie  o d b y ł s ię  u ro c z y s ty  p o ­
g rz e b  p o le g ły c h  d w a  d n i w c z e śn ie j 
p a r ty z a n tó w . C e le b ro w a ł k s ią d z  Ig ­
n a cy , A le k s a n d e r  G ra b o w s k i, z a b i­
ty m  p a r ty z a n to m  w k ła d a n o  p o d  
g ło w ę  b u te lk ę  z k a r tk ą  z n a z w is ­
k ie m , p rz e m a w ia ł  Ł u p a s z k a , P o  
ty m  V  B ry g a d a  u d a ła  s ię  w  te r e n  do  
n a s tę p n e j  k o n c e n tra c j i .  O rsz a k  
w ra z  z r a n n y m i tra f i ł  d o  W ilna.

G d y  O rs z a k  z p o w ro te m  w ró c ił  
d o  la su , ju ż  z b liż a ł s ię  f ro n t. V 
B ry g a d a  p o d e sz ła  p o d  W ilno , po  
d ro d z e  ro z b ra ja ła  N ie m c ó w , lecz  
s a m a  n ie  b ra ła  u d z ia łu  w  w y z w a la ­
n iu  W ilna . P a r ty z a n c i  w ie d z ie li, że 
in n e  o d d z ia ły  p o lsk ie  są  r o b ra ja n e  
p rz e z  S o w ie tó w , a  o f ice ro w ie  n ie  
w ia d o m o  d o k ą d  w y w o ż e n i. Ł u p a ­
sz k a  z m ie n ił  p s e u d o n im  n a  Ż e la z ­
n y , a  V B ry g a d ę  p r z e m ia n o w a ł  n a  
W a rsz a w sk ą . W P o rz e c z e c h  z o s ta li 
j e d n a k  o k rą ż e n i  i w te d y  , w  s ie r p ­
n iu  44 ro k u  Ł u p a s z k a  z e b ra ł  w s z y s ­
tk ic h  n a  p o la n ie  i p rz e m ó w ił  do  
n ich :

- Daję w am  w oln ą  rękę, czy idzie­
cie do domu, czy p rzyłączacie  się 
Berlinga, to w asza  w ola. J ja  broni 
nie składam .

O rs z a k  w  g ru p ie  20 osób , w ra z  z 
Ł u p a s z k ą  p rz e d z ie ra l i  s ię  p rz e z  
p ie rś c ie ń  S o w ie tó w , n a s tę p n ie  
p rz e k ro c z y li  N ie m e n . Z za cz ę ła  s ię  
g e h e n n a  n a  „ w y z w o lo n y c h ” z ie ­
m ia c h  p o lsk ic h . P rz e d z ie ra l i  s ię  do  
P u s z c z y  A u g u s to w sk ie j.  N a w iąz a li 
k o n ta k t  z s ia tk ą  A K  z W o łk o w y sk a , 
p o m a g a li im  lu d z ie  i d a le j s ię  p r z e ­
d z ie ra li . W B ia ły m s to k u  O rs z a k  n a ­
w ią za ł z n ó w  k o n ta k t  z s ia tk ą  A K .

Ł u p a s z k a  w  ty m  c z a s ie  b y ł  w  P u s z ­
czy  B ia ło w ie sk ie j, k o n ta k to w a l i  się  
w  H a jn ó w c e . B ry g a d a  p o w s ta w a ła  
n a  n o w o , tw o rz o n a  ze  w s z y s tk ic h  
w ile ń s k ic h  b ry g a d . L u d z ie  ze  
W sc h o d u  w ie d z ie li, j a k i  je s t  s to s u ­
n e k  S o w ie tó w  do  P o la k ó w . Z n ó w  
w a lcz o n o , ty m  ra z e m  z o d d z ia ła m i 
N K W D . N a  B ia ło s to c z c z y ź n ie  z a ­
s ta ł  ich  ro z k a z  O k u lic k ie g o  ro z w ią ­
z a n ia  A K . C zęść  o d d z ia łu  w c ie liła  
s ię  do  N S Z , a  je s ie n ią  45 ro k u  Ł u p a ­
sz k a  z in n y m i p rz e n ie ś li  s ię  n a  W y­
b rz e ż e  d o  T ró jm ia s ta . O rs z a k  z a k u ­
p ił s a m o c h ó d , z a m ie sz k a ł  w e  W rze ­
szczu , a  p o te m  w  O liw ie . P a r ty ­
z an c i z V B ry g a d y  W ile ń sk ie j w y ­
cz e k iw a li . O rg a n iz o w a li n a p a d y , 
k tó r e  in te r p r e to w a n o  ja k o  d y w e r ­
sję .

Ł u p a s z k a  n a w e t  z o s ta ł  a r e s z to ­
w a n y , d o ść  p rz y p a d k o w o , w  G d a ń ­
s k u , w  je d n e j  z r e s ta u ra c j i .  L ecz  U B  
się  n ie  z o r ie n to w a ło  i n a s tę p n e g o  
d n ia  z w o ln iło  go  z a re s z tu .  G r u n t  
z a c z ą ł s ię  p a lić  p o d  n o g a m i. P r z e ­
n ió s ł s ię  Ł u p a s z k a  z n a jb liż s z y m i 
o so b a m i do  S z tu m u . T a m  te ż  n a ­
s tą p iła  w p a d k a  i Ł u p a s z k a  m u s ia ł  
e w a k u o w a ć  s ię  d o  la só w  T u c h o ls ­
k ic h . P a r ty z a n tk a  n a  n o w o  z ac zę ła  
się  fo rm o w a ć  w  la s a c h  o ls z ty ń s ­
k ic h , b y d g o sk ic h , k o sz a liń sk ic h . 
Ł u p a s z k a  b y ł  z d e z o r ie n to w a n y , O- 
rs z a k o w i ro z k a z a ł  n a w ią z a ć  k o n ­
t a k t  ze  s ta c jo n u ją c y m  n a  Z ac h o d z ie  
d o w ó d z tw e m  p o lsk im . A  b y ło  to  ju ż  
la to  46 ro k u . R o z k a z  b y ł  u s tn y , 
z a w ie s ił  Ł u p a s z k a  O rs z a k o w i k r z y ­
ż y k  n a  szy i i z B o g iem , p o b ło g o s ­
ław ił.

P rz e z  z ie lo n ą  g ra n ic ę ,  p rz e z  C ze ­
ch y , p rz e d z ie ra ł  s ię  O rs z a k  n a  z a ­
ch ó d , w re sz c ie  p o c ią g ie m  C z e rw o ­
n e g o  K rz y ż a  p r z e d a r ł  s ię  p rz e z  k o r ­
d o n  i z n a la z ł  s ię  w  M e p p e n , g d z ie  
m ie śc ił s ię  s z ta b  1 D y w iz ji P a n c e r ­
n e j g e n e r a ła  M a c zk a . N a s tró j 
w ś ró d  ta m te js z y c h  P o la k ó w  b y ł  o k ­
ro p n y , O rs z a k  d o s ta ł  p o lsk i  m u n ­
d u r  i s to p ie ń  s ta r s z e g o  s ie rż a n ta ,  
o g lą d n ą ł  m e c z  P o ls k a  - S z k o c ja , 
w y n ik u  n ie  p a m ię ta  i z ro z k a z e m , 
a b y  b ry g a d a  Ł u p a s z k i  s ię  ro z w ią z a ­
ła , ja k o  r e p a t r ia n t  w  s ie rp n iu  46 
r o k u  w ró c ił  do  P o lsk i.

B ry g a d ę  ro z w ią z a n o , Ł u p a s z k a  
je s z c z e  a w a n s o w a ł O rs z k a  d o  s to p ­
n ia  o f ice ra  i z ac zę ło  s ię  p o w o je n n e  
ż y c ie  w  u ta jo n e j  k o n sp ira c j i .  N a  
k ró tk o  u d a w a ło  s ię  im  g d z ie ś  o- 
s ią ść , lecz  ro z p o z n a w a n i m u s ie l i  u - 
c ie k a ć . W ie lo k ro tn ie  t a k ,  aż  do  z n u ­
ż en ia . B y li m ły n a rz a m i,  ro ln ik a m i, 
sp rz e d a w c a m i. W K ro lo w e j k o ło  
R a c ib o rz a  O rs z a k  p rz e d o s ta tn i  ra z  
w id z ia ł Ł u p a s z k ę , g d y  m u s ie l i  u c ie ­
k a ć , b o  U B  b y ło  n a  tro p ie ,  o czy m  
d o n ió s ł im  ja k iś  ż y cz liw y  m ilic ja n t.

Ł u p a s z k a  w p a d ł o s ta te c z n ie  w  
Z a k o p a n e m .

O rs z a k  je s z c z e  k i lk a  ra z y  m u s ia ł 
z m ie n ia ć  m ie jsc e  z a m ie sz k a n ia , r e ­
z y g n o w ać , c h o ć  ży c ie  m u  się  s ta b il i ­
zo w ało . W S z c z a w n ie -Z d ro ju  n a w e t  
z o s ta ł  k ie ro w n ik ie m  s k le p u . A  n a  
c h rz c in a c h  c ó rk i b y ła  c a ła  f e ra jn a  
p a r ty z a n c k a ,  o czy w iśc ie  o p ró c z  
Ł u p a s z k i  i L a lk i  (L id ii L w ó w ) - je g o  
p a r ty z a n c k ie j  żo n y . P ó ź n ie j b y ła  
K o śc ie rz y n a , z n ó w  T ró jm ia s to , L ę ­
b o rk . 24 l ip c a  48 ro k u  w  p u n k c ie  
k o n ta k to w y m  w  G d y n i U B  u rz ą d z i­
ło  k o c io ł i O rs z a k  w p a d ł.

P ro c e s , w y ro k  śm ie rc i  - to  d la  
O rs z a k a . Ł u p a s z k a  m ia ł 16 w y ro ­
k ó w  śm ie rc i. O s ta n i  ra z  O rs z a k  w i­
d z ia ł  Ł u p a s z k ę  w  W ię z ie n iu  n a  M o­
k o to w ie . O rs z a k  sz e d ł p o d  n a g a ­
n e m  p rz e z  d z ie d z in iec , z o b ac zy ł 
Ł u p a s z k ę  w  o k n ie  za  k r a ta m i  j e d ­
n e j z cel. Ł u p a s z k a  go  ro z p o z n a ł  i 
g e s ta m i z a p y ta ł ,  ile  i co  d o s ta ł.  O r ­
sz a k  p o k a z a ł  m u  n a  sz y ję , że  c za p ę .

O rs z a k  s ie d z ia ł  w  ce li, g d z ie  
w sz y sc y  m ie li w y ro k  śm ie rc i,  z V 
B ry g a d y  W ile ń sk ie j b y ło  ich  p ięc iu . 
P o d c z a s  g d y  n a  je g o  d o w ó d c y  w y ­
ro k  w y k o n a n o , O rs z a k o w i s ię  u d a ­
ło , z o s ta ł  u ła s k a w io n y , a  w  56 ro k u  
w y sz e d ł n a  w o ln o ść . D z isia j O r ­
sz a k , W ac ław  B e y n a r ,  m ó w i ta k :

- J a k  m i się śni Ł u p aszk a , to 
w tedy wiem , że spotka m nie coś 
dobrego.

L e g e n d a rn y  p a r ty z a n t  W ileń sz- 
czy z n y  śn i s ię  ta k ż e  in n y m  sz c z ę ś ­
liw ie  o c a la ły m  p o d w ła d n y m .

M O D A
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H i s t o r i a  s p o r t u  ż u ż l o w e g o  n a  Z i e m i  L u b u s k i e j  ( 1 1 )

S u k c e s y  p r z e p l a t a n e  t r a g e d i a m i
■  M a r e k  S t a n i s z e w s k i

Indywidualny mistrz Polski 1986 Maciej Jaworek

Lata 1986-1990 nie przyniosły pol­
skim żużlowcom , sukcesów na arenie 
międzynarodowej. Zdarzało się, że w iel­
cy jak Nowozelandczyk Ivan Mauger, 
nie zapominali o Polakach. Sukcesów na 
arenie międzynarodowej jednak biato- 
czerwoni już nie notowali. Warto przy­
pomnieć, że I. Mauger na przełomie 
1985 i 1986 roku, zaprosił na serię tur­
niejów do Australii i Nowej Zelandii 
m.in. Ryszarda Franczyszyna (Stal G o­
rzów).

%U'<

Kazimierz Tyliński, przed laty znany 
żużlowiec zielonogórski, a od kilku se­
zonów pełni funkcję kierownika sta­
siu. Robi to z wielką gracją

Fot. Marek Wożniak

Kibice lubią turnieje, ale najbardziej 
kochają ligę. W 1986 r. obie lubuskie 
drużyny zaprezentowały się poniżej 
oczekiwań. Falubaz Zielona Góra zajął 
czwarte miejsce, a Stal Gorzów —  piąte. 
W ekipie zielonogórskiej najlepiej 
jeździ! Maciej Jaworek (średnia 2.62„-

pkt.) w yścig. Dzielnie wtórowali mu tak­
że Andrzej Huszcza. 2.57 i 17-letni de­
biutant Jarosław Szymkowiak 1.69. 
Wśród stalowców prym wiedli: Jerzy 
Remhas 2.27, Krzysztof Okupski 2.03 
i Ryszard Franczyszyn 2.03.

Duży wpływ na postawę Falubazu, 
miało odejście Jana Krzystyniaka. któ­
ry zdecydował się startować w Unii L e­
szno. Niepowodzenia w lidze, zawodni­
cy lubuscy powetowali sobie sukcesami 
w imprezach indywidualnych. W finale 
IMP w Zielonej Górze zw yciężył M. Ja­
worek, a A. Huszcza przegrał rywaliza­
cję o srebrny medal z Wojciechem Ża- 
biatowiczem (Apator Toruń) i Grzego­
rzem Kuźniarem (Stal Rzeszów). W 
indywidualnym Pucharze Polski w Tar­
nowie, drugi był A. Huszcza. W finale 
MIMP w Toruniu tytuł I-wicemistrza 
Polski zdobył Piotr Świst (Stal G o­
rzów). W MPPK w Toruniu, trzecie miej­
sce zajęli zawodnicy Falubazu (A. H usz­
cza i M. Jaworek), a w finale Mł.MPPK  
w Ostrowie tytuł mistrzowski zdobyli 
gorzowianie: Cezary Owiżyc, P. Świst i 
Jarosław Gała. W "Złotym Kasku" trze­
ci był A. Huszcza, a czwarty M. Jaworek, 
w "Srebrym Kasku" drugie m iejsce zajął 
P. Świst, a w "Brązowym Kasku" Lubu- 
szanie zajęli pięć pierwszych miejsc. 
Wygrał P. Świst, a na kolejnych miej­
scach uplasowali się zawodnicy Faluba­
zu: J. Szymkowiak, Sławomir Dudek, 
Marek Molka i Robert Mordal. Finał 
MDMP odbył się w Zielonej Górze. 
Zwyciężyła gorzowska Stal, natomiast 
gospodarze zajęli trzecie miejsce.

W imprezach międzynarodowych z za­
wodników lubuskich do finału konty­
nentalnego IMŚ dotarł M. Jaworek. W 
reprezentacji Polski w DM Ś jeździli 
m.in. A. Huszcza i M. Jaworek. W finale 
IMŚ juniorów w Równem (ZSRR) dzie­
siąte m iejsce zajął zielonogórzanin 
Zbigniew Błażejezak.

W 1987 r. zespół gorzowskiej Stali za­
jął trzecie miejsce w ekstraklasie, a naj­

lepiej spisali się P. Świst (średnia 2.39  
pkt. wyścig) i R. Franczyszyn 2.39. Dru­
żyna Falubazu wystąpiła bez Macieja Ja­
worka, który wyjechał do N iem iec. Kie­
dy w br. ponownie odw iedził zielonogór­
ski stadion zapytałem go, co dalej z ka­
rierą żużlową? Odparł, że nie sprzedał 
jeszcze motocykli i być m oże wystąpi w 
imprezach na terenie Niemiec.

Powróćmy jednak do sezonu 1987 i do 
pojedynku Falubaz —  Apator Toruń, 
który odbył się 4 .08. w Zielonej Górze. 
W jednym z wyścigów  doszło do kolizji. 
28-letni W iesław  Paw lak upadł wprost 
pod koła nadjeżdżającego zawodnika 
Apatora. Rozlegle stłuczenie pnia m óz­
gow ego okazało się tragiczne. Sporto­
wiec Falubazu, zmarł dziew ięć dni 
później, nie odzyskawszy przytomności. 
Wypadek ten wpłynął na postawę całej 
drużyny, która zakończyła rozgrywki li­
gow e na piątym miejscu.

W dwudniowym  finale IMP w Toruni u, 
czwarte m iejsce zajął P. Świst, a piąty był 
A. Huszcza. W finale MIMP w Gorzowie  
wygrał P. Świst, w finale MPPK w Ostro­
wie drugie miejsce zajęli gorzowianie: 
R. Franczyszyn, K. Okupski i P. Świst, a 
w finale Mł.MPPK w Lesznie zw ycięży­
li P. Świst i C. O wiżyc. W "Srebrym 
Kasku" drugi był C. Owiżyc; a w "Brą­
zowym  Kasku" triumfował P. Świst 
(Irzeci był S. Dudek). W finale MDMP  
w Gorzowie wygrał zespół Falubazu 
(S.Dudek, J. Szymkowiak, Z. Błażejezak 
i M. Molka) przed Stalą Gorzów.

W imprezach FIM, jak choćby w DMŚ 
(grupa 2) w reprezentacji Polski starto­
wali 111.111. A. Huszcza i P. Świst. Najwię­
kszy sukces zanotowali Polacy podczas 
finału M E  juniorów w Zielonej Górze. 
Piotr Świst w dodatkowym wyścigu po-

Antypodach. Gospodarzem tych imprez 
był I. Mauger.

W sezonie 1988 gorzowianie obronili 
trzecią lokatę w lidze. Najlepiej w druży­
nie Stali jeździli: P. Świst 2.58 pkt. (w y­
ścig), R. Franczyszyn 2.45 i K. Okupski 
2.02. Tuż za tym zespołem uplasował się  
Falubaz. Najlepiej w drużynie zielono­
górskiej jeździli: A. Huszcza 2.58 i Z. 
Błażejezak 2.02.

W Indywidualnym Pucharze Polski w 
Opolu wygrał A. Huszcza, w finale 
MIMP w Zielonej górze — P. Świst. W 
finale Mł. MPPK w Rzeszow ie wygrał 
duet Falubazu —  Z. Błażejezak i S. D u­
dek przed P. Świstem i M. Hućko (Stal 
G.)."Złoty Kask" zdobył P. Świst. W fi­
nale MPPK w Rybniku, trzecie miejsce 
zajęli slalowcy: P. Świst, R. Franczyszyn 
i K. Okupski. Podczas tych zawodów  
groźnej kontuzji kręgosłupa doznał w y­
chowanek i były szkoleniowiec drużyny 
gorzowskiej —  Bogusław Nowak (Unia 
Tarnów).

W finale M DMP w Bydgoszczy także 
urazu kręgosłupa doznał zielonogórza- 
nin Dariusz M ichalak. Trzecim pe­
chowcem  byl Eugeniusz Błaszak (Unia 
Tarnów), który uległ podobnemu urazo­
wi jak Nowak i Michalak, z tym, że w 
m eczu ligowym .

W zawodach międzynarodowych, po­
jedynek o wejście do szestnastki IMŚ 
przegrał A. Huszcza, który w finale kon­
tynentalnym IMŚ w Lesznie w dodatko­
wym  wyścigu .musiał uznać w yższość  
Węgra Sandora Tihanyi. W DMŚ gru­
py "A” w reprezentacji Polski jeździli 
m .in.A. Huszcza i P. Świst, w finale MŚ 
par w Bradford (Anglia) na ostatniej dzie­
wiątej pozycji uplasowali się P. Świst i Ro­
man Jankowski (Unia Leszno). W finale. IMŚ

Piotr Świst, wicemistrz Europy juniorów 1987

konał Seana Wilsona (Anglia), Bo Ar- 
rhena (Szwecja) i Tom my Dunkera
(RFN) i zajął drugie m iejsce. Wygrał 
Gary Have|ock (A n g lia )..

Wicemistrz Europy juniorów 1987 zo­
stał zaproszony na serię turniejów na

Wiesław Pawlak (Falubaz) zmart 13.08 .19 8 7 roku po wypadku na zielonogórskim
torze

Świst. Osłabiony zespół zajął czwarte 
m iejsce, a najlepiej prezentowali się R. 
Franczyszyn i K. Okupski. Zielonogór­
ski Falubaz uplasował się na przedostat­
niej siódmej pozycji i dopiero w bara- 
żach, po wygranych ze Spartą Wrocław, 
zapewnił sobie 1-ligową egzystencję.

Tradycyjnie najlepiej wśród zielono­
górzan jeździł A. Huszcza, obchodzący 
15-lecie startów.

W imprezach krajowych w finale "Sre­
brnego Kasku" drugi był J- Szymkowiak, 
w DM Ś (grupa B) w reprezentacji Polski 
w turnieju w G orzowie wystąpili R. 
Franczyszyn i K. Okupski, w w finale 
IMŚ juniorów we Lwow ie — dziewiąty 
był J. Szymkowiak.

• 1 kwietnia br. zainaugurowano kolejny 
sezon ligowy. Lubuskie zespoły wystę­
pują wzmocnione zawodnikami zagra-

Fot Stanisław Malas

nicznymi, podobnie zresztą jak inne klu­
by. C zęść drużyn zyskując nowych spon­
sorów zm ieniła nazwy. Tak np. stało się 
w przypadku zielonogórskiego Faluba­
zu, który występuje pod szyldem  K.S. 
Morawski.

W historii lubuskiego żużla pojawiło 
się  wielu znakomitych zawodników. 
Niektórzy z nich jak Edward Jancarz, 
Zenon Piech czy Andrzej Pogorzelski 
—  zasłynęli na wszystkich niemal torach. 
Inni dominowali na krajowych obiektach. 
Talentów nigdy nie brakowało. Czy jednak 
nadal Ziemia Lubuska będzie "wylęgar­
nią" późniejszych asów żużla? Zależeć to 
będzie nie tylko od samych zawodników, 
ale i od tych którzy kierują poczynaniami 
obu lubuskich klubów.

Zespól Stali Gorzów 1989. Od lewej Krzysztof Grzelak, Piotr Świst, Cezary Owiżyc, Krzysztof Okupski, Ryszard Franczyszyn, 
kierownik drużyny Jerzy Szabłowski. W dolnym rzędzie: Mirosław Daniszewski, Jerzy Rembas i Marek Hućko

Fot. Stanisław Malas

w Slanach (CSRF), ósmy był P. Świst, 
dwunasty Z. Błażejezak i czternasty S. 
Dudek.

W sezonie 1989 drużyna Falubazu była 
o krok od czwartego w historii klubu 
tytułu D M P Na finiszu uległa tylko jed­
nym punktem Unii Leszno. W barwach 
zespołu zielonogórskiego w meczach li­
gow ych najlepiej spisywali się: A. H usz­
cza 2.71 (najlepszy zawodnik w lidze), J. 
Szym kowiak 2.07 i Z. Błażejezak 2.05. 
Stal Gorzów zajęła piąte m iejsce, a w y­
różniającymi się zawodnikami byli: P. 
Świst 2.59, R. Franczyszyn 2.25 i K. 
Okupski 2.13.

W imprezach krajowych, w Indywidu­
alnym Pucharze Polski wygrał P. Świst. 
W finale MIMP w  Zielonej Górze także 
najlepszy był P. Świst przed J. Szym ko­
wiakiem. W, MPPK w Lesznie trzecie 
m iejsce zajęli gorzowianie: P. Świst, K. 
Okupski i R. Franczyszyn. W finale 
Mł.MPPK w Gdańsku drugie m iejsce 
zajął duet Stali (P. Świst i Marek Hućko), 
a trzecie Falubaz (S. Dudek, J. Szym ko­
wiak i J. Połubiński). W imprezach mię- 
dzynarodych w DMŚ (grupa B) w repre­
zentacji Polski jeździli P. Świst i R. Fran­
czyszyn. W finale MŚ par w Lesznie, 
Polacy zajęli ostatnie dziewiąte miejsce, 
a naszych barw bronili: P. Świst i R. 
Jankowski. W finale IMŚ juniorów w 
Lonigo (W łochy) startowali m.in. P. 
Św ist(X III m.) i S .D u dek  (XV).

W ub.r. rozgrywki ligow e odbywały się 
systemem play off. Lubuskie zespoły za­
prezentowały się poniżej oczekiwali, 
chociaż usprawiedliwieniem postawy 
gorzowian była poważna kontuzjajakiej 
doznał podczas półfinału MŚ par w W ie­
ner Neustadt (Austria) —  lider Stali Piotr

G r a m y  w  b r y d ż a

Przedstawiamy mistrzów
ROMAN BRESIŃSKI

Mistrz krajowy. Prawo studiował we Wrocławiu, a ekonom ię w Poznaniu. 
Mając 15 lat (w roku 1942) nauczył się grać w brydża. Z brydżem porównawczym  
zetknął się w roku 1957. W ystępował kolejno w Klubie Związków Twórczych, 
NOT, Klubie Dziennikarza (II liga), Zastalu (I liga), w Lubtourze oraz ponownie 
w Zastalu —  gdzie gra do dziś (liga makroregionalna).

Od roku 1957 miał w łaściw ie dwóch partnerów (z Cywińskim grał przez 
pierwszych 10 lat, a potem jego partnerem był i do dziś jest Ludwiczak).

Zanim przejdę do ukazania sportowej działalności, pragnę stwierdzić, że Roman 
jest bardzo pechowym człowiekiem . W stosunkowo młodym wieku odeszła w 
zaświaty pierwsza żona Stefania, a potem (nie tak dawno) druga Hanna. Również 
jego syn W łodzimierz —  o którym wspominałem —  zginął tragicznie zaledwie 
w wieku 31 lat. Te niewątpliwie fakty nie m ogły nie mieć wpływu na jego  
wnętrze, A le swoim i kłopotami nie zwykł się dzielić.Zostawiał je  sobie.

Pogodą ducha zarażał innych, a zasady dobrze pojętej demokracji miał niemal 
we krwi. Zastąpić takiego prezesa jest naprawdę trudno, chociaż obiegowe  
powiedzonko mówi, że nie ma ludzi niezastąpionych. Jest to chyba kolejna 
nieprawda. Był on prekursorem brydża porównawczego na Ziem i Lubuskiej. 
U czył gó w Zielonej Górze i pobliskich miasteczkach.

Zna na wylot "Wspólny język" i w iele jeszcze innych konwencji. W grze jest 
bardzo konsekwentny. Trzyma się raz uzgodnionych zasad. Jednakowo traktuje 
początkujących brydżystów i uznanych mistrzów. N ie uznaje gry pod złe i dobre 
pary. Tego rodzaju zasady nie zawsze przynoszą dobre wyniki. A le taki już jest 
Roman. »

Gra z nim to prawdziwa przyjemność. Nigdy niepow ie złego słowa partnerowi, 
nawet jeżeli popełni on banalną gafę. Grałem co prawda ż  nim tylko kilka razy i 
każdorazowo tak się składało, że nie stawałem na w ysokości zadania. Nie  
usłyszałem nigdy z jego ust, karcącej uwagi, chociaż z pewnością na nią zasłu­
giwałem. Największe sukcesy odniósł grając w parze z W itoldem Cywińskim. 
Była to bardzo dobrze uzupełniająca się para. Roman —  chłodny analityk i Witold 
—  brydżysta pełen fantazji (o nim jeszcze napiszę).

Szkoda, że później się rozstali. W innych już zestawieniach nie osiągnął żaden 
z nich takich sukcesów, jak gdy byli parą. Oni też trzykrotnie wygrali O gólno­
polski Turniej Winobraniowy. W roku 1959 grał Roman w kadrze B (II reprezen­
tacja Polski), w tym też roku wyw alczył ze swoją drużyną awans do II ligi.Czte- 
rokrotnie dostąpił zaszczytu gry w centralnym finale mistrzostw Polski par, a w 
roku 1962 był w tym finale na siódmym miejscu. W wielu turniejach ogólnopol­
skich meldował się na czołow ych pozycjach. On wreszcie był tą osobą, która 
zapoczątkowała mityng w Sławie i przez cały czas jego trwania patronował mu, 
czynnie go rozwijając.Myślę, że mimo wielu przeciwieństw losu m ógł jeszcze  
Roman przez kilka lat prezesować naszemu okręgowi, ale skoro podjął decyzję 
o swej rezygnacji, motywując to, że jest już działaczem "wypalonym" i nic już 
nowego dać nie m oże —  decyzję tę musimy uszanować.

Licytacja c.d.
Po otwarciu partnera NA W YSOKOŚCI JEDNEGO —  z siłą do 6 PC —  

pasujemy. Z siłą 7-9 PC, jeśli przeciwnik pasował, a nie mamy longera w  
kolorze wyższym od otwarcia, aby zgłosić jedno w swój kolor, licytujemy 1 
BA. Będzie to oznaczało, że mamy słabe poparcie. Z siłą od 10 PC możemy 
odpowiedzieć od razu na szczeblu dwóch, np. po otwarciu partnera 1 pik, 
możemy odpowiedzieć 2 karo z kartą:

P. 7 5 
C. A 8  7 
K. A D W 8 7 
T. W 10 8

Jeżeli mamy sam odzielne otwarcie (powyżej 13 PC), to po otwarciu partnera 
sygnalizujemy siłę naszej karty przez licytację o jeden szczebel wyższą, niż jest 
to m ożliwe. Na przykład po otwarciu partnera 1 pik licytujemy od razu 3 karo z 
kartą:

P. D 8  
C. A W 6 
K. A K  W 1 0 8  
T. 10 3 2

Przeskok odpowiadającego wskazuje na dużą siłę karty i dlatego otwierający 
licytuje, mając nawet minimalną odzywkę nie m oże spasować. Jeżeli partner ma 
bardzo silne otwarcie, co wskazał licytując od razu "dwa w kolor"— nie możemy 
pasować. Z ręką bezwartościową licytujemy negatywnie 2 BA.

Piotr Miechowicz
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K R Z Y Ż Ó W K A  P A N O R A M IC Z N ABARAN 21.03-20.04
D u ż e  o ż y w ie n ie  n a  w s z y s t ­

k ic h  o d c in k a c h  d z ia ł a ln o ś c i  z a ­
w o d o w e j ,  p o w o l i  w c h o d z i s z  w  
s y s te m  p r a c y  t a k i e j ,  j a k a  o n a  
p o w i n n a  b y ć ,  a  w ię c  d o b r z e  z o r ­
g a n iz o w a n a  i d a ją c a  n a jw y ż s z e  
e f e k ty .  P r o c e s  id z ie  t r o c h ę  w o l ­
n o , a le  s t a l e  d o  p r z o d u .  D o b r e  
u k ł a d y  z e  w s p ó ln ik a m i ,  w s p ó ł ­
p r a c o w n i k a m i  b ę d ą  C i p o m o c n e  
n a  c o  d z ie ń ,  d b a j  -  -  b y  n ic  s i ę  n ie  
z m ie n i ło .  W  s p r a w a c h  o s o b is ­
t y c h  — m a łe  n i e p o r o z u m i e n ie ,  
r o b i e n i e  s o b ie  n a  z ło ś ć ,  c h o d z e ­
n ie  w ł a s n y m i  d r o g a m i  a le  n a  
k r ó t k o  z g o d a  i h a r m o n i a  z a  
p a s e m .

BYK — 21.04.-21.05
T o , j a k i  b ę d z i e  n a jb l i ż s z y  t y ­

d z ie ń  z a le ż y  w y łą c z n ie  o d  C ie ­
b ie ,  T w o je  z a c h o w a n ie  i s p o s ó b  
b y c ia  w y r a ź n i e  r z u t u j ą  n a  w s z y ­
s tk o .  I  n ie  z a p o m ię tu j  s ię  t a k  
b a r d z o  w  n a s t r o j u  w io s e n n y m ,  
n i e  s z a le j ,  b o  m o ż e  s ię  o k a z a ć ,  ż e  
w p r a w d z ie  s t a w  j e s t  w ła ś c iw y

a le  k a c z k a  z u p e ł n i e  n a  ta !  D la  
z b y t  p e w n y c h  s ie b ie  d u ż a  n i e ­
s p o d z i a n k a  t y p u  r o z c z a r o w a n ie ,  
n a le ż y  z m ie n ić  t r o c h ę  s w ó j  c h a ­
r a k t e r  n a  m i l s z y  i s e r d e c z n ie j ­
sz y .

BLIŹNIĘTA — 22.05.-21.05
N a jw y ż s z a  p o r a  n a  r e a l i z a c j ę  

p o d j ę t y c h  w c z e ś n ie j  z o b o w ią ­
z a ń  t a k  z a w o d o w y c h ,  j a k  p r z y -  
j a c i e l s k o - t o w a r z y s k ic h .  T y ­
d z ie ń  z a p o w ia d a  s ię  r u c h l iw y ,  a  
w iz y ty  m iłe ,  w  w i o s e n n y m  n a ­
s t r o j u  i w  z a p a c h u  m ło d e j  z ie le n i  
i ś w ie ż e j  z ie m i  -  w s z y s tk o  s ię  
u d a .  D o b r y  o k r e s  d la  n a ło g o w ­
c ó w  c h c ą c y c h  r z u c i ć  p a l e n i e  c z y  
n a d m i e r n e  p ic ie  k a w y ,  s p r ó b u j ­
c ie  t e r a z ,  b ą d ź c ie  w y t r w a l i ,  j e s t  
d u ż a  s z a n s a  n a  to ,  ż e  w s z y s tk o  
d o s k o n a l e  s ię  u d a .

RAK — 22.06.-22.07.
W  p r a c y  w p r o s t  z n a k o m ic i e ,  

d u ż a  o p e r a t y w n o ś ć ,  c ie k a w e  i- 
n i c j a ty w y  i d o s k o n a ł e  p o m y s ły ,  
p o d p a t r z o n e  u  i n n y c h ,  m o c n ie j ­
s z y c h  w  z a w o d z ie  i o r g a n iz a c j i .  
W  ż y c iu  d o m o w y m  o k r e s  s p r z y ­
j a j ą c y  ł a g o d z e n i u  d o m o w o - r o -  
d z in n y c h  k o n f l ik tó w ,  a  n a w e t  
m a ł y c h  i o s t r y c h  s p ię ć ,  s y t u a c j a  
b e z  w y jś c ia  j e s t  t y lk o  w ó w c z a s ,  
g d y  w y c h o d z ić  s ię  p o  p r o s t u  n ie  
c h c e !  D o b r e  z d r o w ie ,  a le  w s k a ­
z a n a  d u ż a  u w a g a  n a  p o r u s z a n i e  
s ię  w s z e lk ie g o  r o d z a j u  p o j a z d a ­
m i. N i e p l a n o w a n e  s a m  n a  s a m  z 
m i ły m i  R y b a m i  p o z o s t a w i  d o b r e  
w s p o m n ie n ia .

LEW — 23.07.-22.08
Z a c z y n a  s i ę  d o b r a  p a s s a ,

w  p r a c y  s u k c e s  d u ż e g o  f o r m a t u ,  
z a s k a k u j ą c e  a  p r z y  ty m  k o r z y s t ­
n e  o f e r ty ,  s z a n s a  n a  w y ja z d  i 
p o d n i e s ie n i e  k w a l i f i k a c j i  a  d la  
w c h o d z ą c y c h  w  ż y c ie  z a w o d o w e  
s z a n s a  n a  b a r d z o  d o b r y  s t a ż  i 
z a w o d o w e  k o r z y ś c i .  S a m o tn i  
n i e  p o w i n n i  w y m a g a ć  z b y t  w i e ­
le ,  j e ż e l i  n i e  c h c ą  b y ć  n a d a l  s a ­
m o tn y m i ,  n ie  n a l e ż y  z b y t  w ie le  
o c z e k iw a ć  o d  m iło ś c i ,  b o  m i ło ś ć  
to  p o p r z e s t a n i e  n a  r z e c z y w is to ­
śc i ,  a  n i e  z a g r a b ie n i e  j e j  c z y  w y ­
c z e r p a n ie .

PANNA — 23.08.-22.09
T a k i  n o r m a l n y ,  p r z e c i ę t n y  t y ­

d z ie ń ,  d r o b n e  n i e p o w o d z e n ia

HOROSKOP
n ie  p o w i n n y  p r z e s ł o n i ć  s u k c e s u ,  
a  m a ł e  z ło ś l iw o s tk i  t y c h  n i e z b y t  
s z c z e r y c h  p r z y ja c ió ł  m o g ą  s ię  
z u p e ł n i e  n i e  l ic z y ć .  Z a w o d o w o  
t y d z i e ń  d o b r y ,  s z c z e g ó ln i e  d la  
w s z y s tk i c h  p r a c u j ą c y c h  n a  n i ­
w ie  a r ty s ty c z n e j  c z y  o d d a ją c y c h  
s ię  s z t u k o m  p i ę k n y m  d o b r y  
o k r e s  i p o m y ś l n a  p a s s a .  W y ja z d  
w  t o w a r z y s t w i e  S k r o p i o n a  
c h o ć b y  n a  k r ó t k o ,  w y r a ź n i e  p o ­
p r a w i  T w o je  s a m o p o c z u c ie .

WAGA — 23.09.-22.10
N o w e  s p r a w y ,  n o w e  z a d a n ia ,  

n o w e  k o n t r a k t y  a  p r z e d e  w s z y s ­
t k im  n o w e  t w a r z e  i c a łk o w ic i e  
z m ie n io n y  s y s t e m  p r a c y .  N ie  u -  
p r z e d z a j  s ię ,  n a w e t  n i e  w s z y s tk o  
w y g l ą d a  t a k ,  j a k  to  s o b ie  w y o b ­
r a ż a s z  -  n ie  w y g ła s z a j  s w o ic h  
o p in ii .  P a m ię t a j ,  n i k t  n i g d y  n ie  
ż a ło w a ł  te g o ,  c z e g o  n ie  p o w i e ­
d z ia ł .  Z a s k a k u j ą c e  w r ę c z  s p o t ­
k a n ie ,  o c z a r o w a n ie ,  z a c h ły ś n i ę ­
c ie  s ię ,  d l a  n i e k t ó r y c h  w p r o s t  
g e jz e r  u c z u ć  —  i to  o d  p i e r w ­
s z e g o  s p o j r z e n ia .  N ie  b ą d ź  n i e ­
d o b r y  d la  b l i s k ic h ,  j e ż e l i  k łu je s z ,  
t o  t y lk o  j a k  r ó ż a .

SKORPION — 23.10.-22.11.
T y d z ie ń  n i e  n a j l e p s z y ,  p r e t e n ­

s je ,  k o n f l i k j k t o w e  s y t u a c j e ,  n i e ­
m iłe  r o z m o w y  a  n a w e t  z łe  s ło w a
—  i t o  t a k  n a  g r u n c i e  z a w o d o ­
w y m , j a k  i p r y w a t n y m .  Z m ie ń  
s w o je  p o s t ę p o w a n ie  w o b e c  o s ó b  
n i e ż y c z l iw y c h  i z ło ś l iw y c h ,  p a t ­
r z ą c  n a  n ic h ,  z a s t a n ó w  s ię  —  co  
w id z i  l u s t r o  p r z e g l ą d a j ą c  s ię  w  
c z ło w ie k u ?  S y m p a ty c z n e ,  m iłe  
ż y c ie  r o d z in n e ,  d o b r y  n a s t r ó j ,

- r a d o ś ć  z b y c ia  r a z e m  i c a łk i e m  
c ie k a w e  p r o j e k t y  p l a n ó w  w a k a ­
c y jn y c h .  W s z y s tk o  s ię  u d a !

STRZELEC — 23.11.-21.12.
T y p o w o  w i o s e n n e  z m i e n n e  

n a s t r o j e ,  h u m o r y  i  h u m o r k i  b ę ­
d ą  d o m in o w a ć  w  t y m  o k r e s i e  — 
t a k  w  p r a c y  j a k  i w  d o m u .  K a ż ­
d y ,  k t o  m o ż e  w y j e c h a ć  —  c h o ­
c ia ż  n a  k i l k u d n i o w y  z a l e g ły  u -  
r l o p ,  n i e c h  s k o r z y s t a ,  w y p o c z ­
n ie ,  n a ł y k a  s ię  w io s n y  i w r ó c i  z 
n o w ą  e n e r g i ą  i  s p o r y m  z a p a łe m  
sił. O s o b y  s a m o tn e  p o w i n n y  
z m ie n ić  s w ó j  d o ty c h c z a s o w y  
s p o s ó b  ż y c ia  i b y c ia ,  m o ż e  j e d ­
n a k  p o m y ś le ć  o  j a k i m ś  m i ły m  
s p o t k a n iu ?

KOZIOROŻEC — 22.12.-20.01.
D la  o s ó b  e n e r g i c z n y c h ,  z a ­

j m u j ą c y c h  s a m o d z i e l n e  s t a n o ­
w i s k a  c z y  p r a c u j ą c y c h  n a  w ł a s ­
n y  r a c h u n e k  — b a r d z o  p o m y ś l ­
n y  o k r e s  —  s u k c e s y  n a  k a ż d y m  
k r o k u  a  w s z y s tk i e  p o s u n i ę c i a  —  
u d a n e  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m .  
N a d z w y c z a j  m i ł e  u k ł a d y  o s o b is ­
te ,  p o w r ó t  z a u f a n ia ,  d u ż e g o  z a ­
i n t e r e s o w a n ia ,  a  w  w i e lu  p r z y ­
p a d k a c h  r e n e s a n s  u c z u ć  i d o  
t e g o  s p o tę g o w a n y !  O s o b y  
c h o r o w i te ,  n i e d o m a g a j ą c e  p o ­
w i n n y  b a r d z o  u w a ż a ć  b y  s ię  n ie  
p r z e z ię b ić .

WODNIK — 21.01.-20.02.
M im o  l i c z n y c h ,  m ę c z ą c y c h  — 

d la  n i e k t ó r y c h  n i e o m a l  p r z e r a s ­
t a j ą c y c h  i c h  m o ż l iw o ś c i  —  z a ­
d a ń  z a w o d o w y c h  r  t y d z i e ń  p o ­
g o d n y ,  m i ły  w  n a s t r o ju ,  s y m p a ­
t y c z n y .  W s z y s c y ,  k t ó r z y  b ę d ą  
w y je ż d ż a l i  s łu ż b o w o ,  w i n n y  b a ­
r d z o  u w a ż a ć  n a  b a g a ż ,  p o r t f e l  —  
a  t a k ż e  n a  w ł a s n e  z d r o w ie .  P o ­
z n a n a  w  c z a s ie  p o d r ó ż y  o s o b a  
n i e  z a s łu g u j e  n a  j a k i e k o l w i e k  
z a n t e r e s o w a n i e .  P l a n o w a n a  
s p ó ł k a  z e  S k r o p i o n e m  m a  d u ż e  
s z a n s e  p o w o d z e n ia ,  a l e  p a m i ę ta j
—  d z ie l ić  t r z e b a  r ó w n o  —  i z y s k i ,  
i p r a c ę .

BYRY -  21.02.-20.03.
N a d c h o d z ą c e  d n i  b ę d ą  s p r z y ­

j a ł y  z a ł a t w i e n iu  k i l k u  i s t o tn y c h ,  
c z a s a m i  j u ż  z a l e g ły c h  s p r a w ,  a le  
n i e  z w le k a j ,  n a l e ż y  i n ic j a t y w ę  
w z ią ć  w  s w o je  r ę c e ,  u d a  s ię !  W  
p r a c y  r ó ż n ie ,  d l a  j e d n y c h  o k r e s  
s t a b i l i z a c j i  i d o b r y c h  p e r s p e k ­
t y w  — d la  i n n y c h  n a d a l  d u ż a  
n i e w ia d o m a .  Z a  to  w s p a n i a ły  o -  
k r e s  d l a  z a k o c h a n y c h ,  w a s z e  u -  
c z u c ia  z o s t a ły  d o b r z e  u l o k o w a ­
n e ,  p r z e d  w a m i  d o b r e  d n i ,  s z c z ę ­
ś c ie ,  a  d l a  w i e lu  b l i s k ie  p l a n y  
n a  w s p ó ln e  ż y c ie .

A . K . 3

P o  w p is a n iu  w y ra z ó w  l i te ry  u- 
s ta w io n e  w  k o le jn o śc i od  1 do  16 
u tw o rz ą  ty tu ł  i t e k s t  f ra s z k i  A . M o- 
n a s ty r s k ie g o  ja k o  k o ń c o w e  ro z w ią ­
z a n ie  z a d a n ia .

R o z w ią z a n ie  k rz y ż ó w k i n a le ż y  
n a d sy ła ć  w  c ią g u  10 d n i  o d  d a ty

u k a z a n ia  s ię  n u m e r u  g a z e ty  n a  a d ­
res: Z ie lo n a  G ó ra , a l. N ie p o d le g ło ­
śc i 22.

W śró d  p ra w id ło w y c h  ro z w ią z a ń  
ro z lo s u je m y  n a g ro d y  k s ią ż k o w e .

R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  n r  7 2 / 91
H asło : „ K a lu m n ia  S tw o ra  O z o ra ”

N a g ro d y  w y lo so w ali:
R y sz a rd  C z a ja  z L u b sk a , S ła w o m ir  
K u b ia k  z Ż ar, R e g in a  N o w a c k a  z 
Z ie lo n e j G ó ry , B o g u s ła w  N o w a k  z 
G o rz o w a  W lk p , M a ria  K ry s ty n a  
R a flik  R ą p ic e .

G ra tu lu je m y  n a g ro d y  w y ś le ­
m y  p o cz tą .
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PRAWIE WSZYSTKO 

z konfekcji męskiej.
U NAS UBIERZESZ SI^TANIO I MODNIE!!! 

Z ie lna  Góra - Centrum - Market 
'Vook Bangladeszu/

19 MA.TA 
ZIELONE ŚWIĄTKI 

IWA, PIOTRA.

TEL AWIW. — Jam es Baker, któ
ry powrócił z Tel Awiwu do Wa­
szyngtonu, twierdzi, że jego misja 
pokojowa nadal jest aktualna. Ame 
rykanskiemu sekretarzowi stanu 
nie udało się jednak uzyskać zgody 
stron antagonistycznych, tj. Arabów 
i Izraelczyków, na zwołania blisKó 
wschodniej konferencji pokojowej, 
a prasa syryjska tw ierdzi wręcz, że 
rozbieżności stanowisk są ogromne.

RZYM. — Postawa Izraela nie ro 
kuje żadnych nadziei na pokojowe 
uregulowanie kryzysu na Bliskim 
Wschodzie — oświadczył prezydent 
Egiptu Mubarak, który oskarżył pre 
miera Izraela Szamira o „uprawia 
nie nierealistycznej, polityki".

-PARYŻ. — Ostro krytykując ja­
poński protekcjonizm celny i wzy­
wając państwa europejskie do re ­
torsji rozpoczęła pierwszy dzień swe 
go urzędowania nowa prem ier Frań 
cji, pani Edith  Cresson.

BONN. — . Przewodniczący Nie­
mieckiego Banku Centralnego Kari 
Otto PechI, podkreślając, iż p.-dsł 
się do dymisji ze względów czysto 
osobistych, odrzucił stanowczo Kry­
tykę pod swoim adtresem za nega­
tywne stanowisko wobec Europej­
skiej Unii Walutowej i zapowie­
dział, Iż polityka jego banku nie 
'zmieni się.

WASZYNGTON. — Stan radzie­
ckiej gosoodarki znacznie się pogor 
szy w' 1S£>1 roku i dojdzie do ko­
lejnego. znacz«Rgo spadku dochodu 
narodowego oraz do nasilania się 
inflacji — stwierdza się w raporcie 
sporządzonym przez amerykański 
wywiad.

,J Ast*. . , v" V,, ■-,■■■< - ‘ i
. ■ ' : r ^

Domek jednorodzinny. 
blisko lasu, 

na działce o pow. 27 arów 
w Skwierzynie 

ul. Okrężna 23 - sprzedam.

Nowy rocznik ? W dobrym  stoni© ? Odwiedź nas I 
Sulechów - Krężoły 11 (tel. 36-89,32-53 w Sulechowie) 

FIRMA FRANK 
oferuje: a trakcyjne warunki sprzedaży, 

roczną gwarancję, p iękne auta iii
2886-Z

................... .................. .................— —  i *

17 MAJA 
BBtW OJfA, SŁAWOMIRA,

W ERONIKI
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AZJEKSAXDSA. FEUKUA, 

M TSLIBORA

S r e b r n a  e / e r o
C z y t a j  n a  s t r o n i e  1 0
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Czy zapomniał o córkach, które 
4 lata wcześniej, w podohny spo 
sób, straciły matkę?

Tylko jednem u z przyjació ł su ­
gerow ał, że nie widzi w yjścia. Do 
niego napisał list. Ale p rzyjaciel 
K azim ierza, nie chce o tym  roz­
m aw iać. W ypiera się, że pożegnał 
ny list jest do niego. Choć frag ­
m enty  odczytyw ał kolegom  x „So 
łidarności”. Nie mogąc uwierzyć 
w samobójstwo — pomimo stwier 
dzenia policji, że „wykluczono dzia

łanie osób trzecich” — doprowa­
dził do ponownego rozpoczęcia do 
chodzenia.

— Czy są jakiekolw iek p ienią­
dze w arte  życia? — pyta jeden z 
działaczy „Solidarności”. Inny  do 
daje, że miesiąc temu Kazimierz 
chwalił się, że rzucił papierosy i 
pali fajką. Na 22 maja umówił 
spotkanie związkowców po obu 
stronach Odry. Dlaczego więc...

— Nic nie wiedziałem  o jego 
problem ach finansow ych — mówTi

jeden z kolegów. Chciałby pozostać 
anonimowym. Jak  większość roz­
mówców. Ta śmierć kładzie cień 
na wszystkich.

3 m aja  -około godz. 10.20 dyżur 
ny Komendy Rejonowej w Shibi 
cach odebrał wiadomość o: „(...) 
w ydobyw ającej się silnej woni ga 
zu Przybyła  na m iejsce straż 
pożarna, przy  użyciu drabinek,

(Ciąg d a lszy  na str. 12)

K G H M
spółka
Skarbu
Państw a?

Do późnych godzin wieczor­
nych obradowali wczoraj człon­
kowie Międzyzakładowego Komi 
tetu  Strajkowego kopalń Zagłę­
bia Miedziowego (do chwili 
zamknięcia tego numeru „Maga­
zynu” nie znaliśmy ich decyzji). 
Wcześniej spotkali się z dyrek­
cją generalną Kombinatu Górni­
czo - .Hutniczego Miedzi, zapo­
znali się również z apelem o za­
przestania akcji strajkowej.

Tymczasem yr wi*czoircyc)5.
„Wiadomościach” TV mioisteT 
przemysłu, Andrzej Zawiślak 
stwierdził, ii  zawiesi w czyn­
nościach dyrektor* generalnego 
KOHM — Jana Sądeckiego i wy 
stąpi o przekształceni* .kombi­
natu o jednoosobową spółkę 
Skarbu Państwa.

nrma
z a p r a s z a  d o

H U R T O W N I
o f e r u j e m y : u

* 1 .  N a p o je  1 , 5 !  c e n a  7 . 5 0 0 , -

2 .  P iw o  b e z a lk o h o lo w e  

" S c h o ls g o ld " ,

p u s z k i  0 .3 3  I  c e n a  3 .8 0 0 , -

3 .  C h e m ia  g o s p o d a r c z a  

im p o r t  R F N  ( 2 0  p o z y c j i )

m ię d z y  in n y m i :

-  z a g ę s z c z o n y  p ły n  

d o  p ł u k a n ia  t k a n i n  4 1 

c e n a  2 4 . 6 0 0 , -  

F o  2 0  m a j a  c h e m ia  i  k o s m e t y k i  

F i r m y  ,5P A L M Q L IV E "  ( 2 0  p o z y c j i )

P o n a d t o  p e łn a  g a m a  

w y r o b ó w  c u k ie r n i c z y c h  

F ir m y ' 'W E D E L "  i  •■W A LTE R "

Z a p r a s z a m y

Hurtownia Żary, ul. Zwycięzców 2, tel. 37-58 
Biuro Handlowe Żary, ul. Staszica 58 a, 

tel. 38-30, 37-55 tlx 433559, 432561
AK-6S0

E  MIKROKOMPUTERYsa

GDYBY NIE POZOSTAWIŁ LISTU, NIKT NIE UMIAŁBY ZNALEŹĆ ODPO- 
WIEDZI NA PYTANIE: DLACZEGO? LECZ I TAK TRUDNO POZBYĆ SIĘ 
WĄTPLIWOŚCI. CO SPOWODOWAŁO, ŹE 35-LETNI MĘŻCZYZNA, PRZEWOD- 

' NICZĄCY SEKCJI KRAJOWEJ MEBLARZY NSZZ „SOLIDARNOŚĆ” I CZŁONEK 
ZARZĄDU REGIONU W GORZOWIE, RADNY SŁUBIC ZDECYDOWAŁ SIĘ 
ODEBRAĆ SOBIE ŻYCIE?

Wokół projektu uchwały KPUO

Od&fałjw  Zlsionej Górze ul. Źercmaklogo 3 ,  65-066 Zielona Góra,
fr ! .  6 4 4 -6 3, fa x  6 1 5 1 ,  t ix  4 3 3 5 0 8

» W i e ł f c i e  s t a r c i e
w  S e j m i e «

C o p i ą t a  z  a n k i e t o w a n y c h  Jest W etow anych  p a ń  (51,9 proc.) uw a
zd ecydow an ie  p rz ec iw n a  p rzecy - ia ,  że o  ab o rc ji  p o w in n a  decydo
w a n iu  c iąży , bez  w zg ląd u  n a  s y -  w ać  k o b ie ta  w sp ó ln ie  z o jcem
tu ac ję . T y le  sam o  o p o w iad a  się dz iecka , b ąd ź  w y łączn ie  ko b ie ta ,
za o g ran iczo n y m  p ra w e m  do P o zo sta łe  m a ją  in n e  zd an ie  lu b
a b o rc ji. N ieco p o n ad  po ło w a an  n ie  m a ją . op in ii n a  ten  tem a t.

Andrzej Gabryszewski: „P o jaw ien ie  się p ro je k tu  u c h w a ły  (K P — 
UD) w zbudziło  zdziw ien ie  w ie lu  posłów . J e s t  to  p ró b a  ro zm y c ia  
p ro b lem u  i zw o ln ien ia  się  od  o d p o w ied zia ln o śc i”.

Wiec pod pomnikiem Kopernika 
rozpoczął 16 bm. manifestację: prze 
ciwników projektu ustawy o praw 
nej ochronie życia poczętego, zorga 
nizowaną przez ugrupowania femi 
nistyczne, młodzieżowe i laickie.

Przed gmacheon Sejmu, gdzie w 
tym czasie trw ały  obrady nad tą 
kwestią manifestanci prowadzili 
gorące dyskusje ze zwolennikami 
ustawy. Nie doszło do żadnych in­
cydentów.

Debata nad projektem uchwały 
Sejmu, zgłoszonym przez Klub Par 
lam entarny Unia Demokratyczna 
sprowadzającym się do tego, aby 
Izba nie rozpatrywała problematy­
ki aborcyjnej, trw a li do późnych go 
dżin nocnych.

( d ą s  d a l t t y  n a  t i r .  10)

zapraszamy 
na wystawę, 
która odbędzie ste 
w gmachu 
Urzędu
Wojewódzkiego 
w  Zielonej Górze, 
przy ul. Podgórnej, 
w dniach
22 i 2 3  maja 1 99 1  r.
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Przed  południem  2 kw ie tn ia  żarska policja o trzym ała  sygnał o k ra  
dzieży z m agazynu  H uty  Szkła Okiennego w K unicach. W czasie 
Św iąt W ielkanocnych zginęło stąd 160 słoików pasty  sreb rnej, ogólnej 
w artości ponad 360 m ilionów  złotych. O tym  inform ow aliśm y Czytcl 
n ików  ponad m iesiąc te m u .. Ostatnie tygodnie rzuciły  nieco św iatła  
n a  tę spraw ę, k tó rą  p rzejęła  k ilk a  dni tem u P ro k u ra tu ra  W ojewódzka 
w  Zielonej Górze.

Na m iejscu zdarzenia policja 
stwierdzSła, że złodzieje ■ dostali się 
do m agazynu w y p y c h a ją c . szybę 
św ie tlik i  n a  dachu, uprzednio prze­
sk aku jąc  ogrodzenie okalające za­
k ład , przebiegające też niedaleko 
•wspomnianego m agazynu. Słodki x 
p astą  znajdow ały  się w  ciężkiej, m e 
ta low ej szafie, p rzypom inającej pra 
w ie  stalow y m in i-bunk ier, k tó ry  ja 
d n ak  sp raw cy  zdołali otworzyć. Wie 
dzieli zatem , czego szukają  i gdzie 
ów  skarb  znajdą. K ażdy słoik waży 
°k* 1—1,2 kg, ciężar 160 słoików był 
w ięc znaczny. A le  i p raca  w arta  za 
chodu, zważywszy, że z jednego słoi 
k a  m ożna uzyskać, ok. 70 procent 
czystego sreb ra . W prawdzie dyre- 
iktor h u ty  p rzyznał później, że w  
w aru n k ach  dom ow ych nie w iedział­
b y  ja k  sobie poradzić z odzyska­
niem  owego sreb ra  z pasty, na jw i­
doczniej jed n ak  spraw cy n a  taki 
„dom orosły sposób odzysku” w p a­
dli. G dyby m iało im  się powieść, 
uzyskaliby  ok. 130 kg srebra!

N iedaleko m agazynu, w  k ierunku  
ogrodzenia, zauważono resztki 3 słoi 
ków. M usiały w ypaść złodziejom z 
rąk , a  że pobitych resztek  nie opła­
cało się zbierać, rozgnietli je b u ta ­
m i i przysypali nieco ziemią.

K unice _ Ż arskie są już  dzielnicą 
Zar. Nie jest to  teren  spokojny 1 ci­
ch y  — zdaniem  policji — a wręcz 
odw rotnie, m ożna by  rzec: m ałe sie 
dlisjco chuliganerii. W zmożone pa- > 
tro le  policyjne w  tym  rejonie  oka­
zały  się bardzo pomocne i d la „sre­
brnego skarbu", bowiem  12 kw ie­
tn ia  około godziny 23, na  obrzeżach 
Kunic, policjanci zauw ażyli trzy  
przem ykające  sylw etki, niosące 
w yładow ane torby. Na w idok m un 
durów  podejrzane tow arzystw o rzu

ciło »«? do ucieczki, pozostaw iając 
torby. Policja rozpoczęła pogoń, w 
pow ietrzu rozległ się naw et huk 
ostrzegawczego strzału. Dwóch m ęż­
czyzn zatrzym ano, trzeci zdołał u- 
ciec. Jeden z zatrzym anych tłu m a­
czył się później, że zaczął uciekać 
ponieważ... wyszedł z dom u z za­
m iarem  kradzieży w ęgla z pobli­
sk ie j m asarn i i przypuszczał, iż po­
licjanci p rzejrzeli jego zam ysły! 
Otworzono to rby : było w  nich  30 
słoików pasty  srebrnej.

W trak c ie  dochodzenia okazało 
się, że jeden z zatrzym anych , dziś 
tym czasow o aresztow anych przez 
p ro k u rato ra , p racow ał niegdyś w 
hucie, w iedział w ięc co w arto  stam ­
tąd  kraść. Być może słyszał o po­
dobnej kradzieży, jak a  zdarzyła się 
w  tejże hucie k ilk a  la t tem u. W ów­
czas złodziejam i okazali się pracow  
nicy „K unic”.

Ciężki „ sreb rny  , sk a rb ” spraw cy 
tegorocznego w łam ania  wywieźli 
spod ogrodzenia row eram i, lecz na 
m iejsce uk ry c ia  (pod jednym  z 
drzew  w lesie) dowieźli ty lko  140 
słoików, reszta po tłu k ła  się w  nie 
konw encjonalnym , złodziejskim  
transporcie.

Dochodzenie trw a . T rw ają  też po 
tzu k iw an ia  trzeciego niedoszłego 
udziałow ca „srebrnego sk a rb u ”. W is 
le  jeszcze n iejasności do w ykrycia, 
tak  więc — zdaniem  p ro k u rato ra  
— za wcześnie na  ogłaszanie fin ału  
te j spraw y. Zastępca d y rek to ra  ds. 
p rodukcji h u ty  w  K unicach p rzy ­
znał, że zabezpieczenia m agazynu, 
jakkolw iek  w ydaw ały  się solidne, 
p rzeg ra ły  * w łam yw aczam i. D late­
go — dodaje d y rek to r — zam ontu­
jem y dodatkow e, elektroniczne za­
bezpieczenie.

JOLANTA SADOWSKA

Czy «Stil@n» doczeka 40-leci a?
Jub ileusz  40-lecia obchodzić będzie niebaw em  gorzowski „Stilon". 

Uroczystości rocznicowe zaplanow ano w  połowie czerw ca w raz  s 
D niem  C hem ika. Nie w iadom o ty lko , czy do tego czasu do trw a fa ­
bryka . W ostatn ich  dniach zatrzym any  został w ydział p rodukcji Jed 
w abiu  dywanowego, a praw dopodobnie w  przyszłym  tygodniu  bqdz{« 
ta k  z w ytw arzan iem  kordu , ty łk i i szczeciny.

— Nie m a chętnych  n a  kupno  przędzy, w  m agazynach leżą w yroby  
w artości około 100 m ld  zł, m ówi d y rek to r ds. ekonom icznych Tadeoss 
Suchecki.

W rezultacie  „Stilon” zalega dostawcom  o 67 m ld  z ł w ięcej
wynoszą zobowiązania wobec zakładu naszych odbiorców. N adal spo­
ro pieniędzy zam rożonych m am y w  w ekslach. N iew iele lepsza jest 
też sy tuacja  pozostałych wydziałów . O ile jeszcze coś się nieco lep ie j 
sprzedaje  to n iek tóre  ga tu n k i jedwa-biu w łókienniczego np. na  ra j­
stopy oraz  taśm y  wideo.

P rodukcja  „Stilonu” spadła do 50 ton w łókien dziennie i wynosi za 
ledw ie jedną trzecią tego co w tegorocznych — m in im alnych  — pla 
nach  założono. Ś lisko  jedna trzecia szeiciotysięcznej załogi znalazła 
się (bądź^ znajdzie się w najbliższjrcłj dniach) na u rlopach  w ypoczyn 
kpw ych i przym usow ych, ty lko  częściowo p łatnych. — F abryk i włó­
kiennicze nie_ m ają  zbytu, zwłaszcza, że n ie m a eksportu  na ry n ek  
radzieck i, m ówi d y rek to r ds. p rodukcji zak ładu  Tadeusz M ierzyński.
— Nie_ m a też b a rie ry  celnej i dobija nas im port su row ej przędzy do 
stępnej po cenach, k tó re  nas sam ych dziwią. (cud)

W  n i e d z i e l ę  f e s t y n

Pomagając innym -  pomagasz sobie
Na teren ie  ośrodka sportowego 

w D rzonkowie odbędzie się 19 bm. 
festyn sportow o-rekreacy jny . Roz­
pocznie go o godz. 11 połowa msza 
św ięta. Od godz. 12 do 14 w ystąpią 
dziecięce zespoły taneczne „Cho­
choły” i „ F a rt”, zespół m uzyczny 
z „Dom u H arcerza”, a pokażą się 
na  scenie także dzieci z zespołu 
Szkoły Podstaw ow ej n r  19 w  Zie­
lo n ej Górze. W tym  czasie również 
będzie okazja przejażdżki na  m o­
torze  z A ndrzejem  Huszczą oraz 
bryczką lub  na koniu. W godz.
14.15—14.30 odbędą się skoki spado­
chronow e i pokaz akrobacji samolo­
tow ych  przygotow anych przez Ae­
rok lu b  Ziemi L ubuskiej. Będzie 
m ożna obejrzeć, a naw et ..zwiedzić” 
sto jący szybowiec. Na p a rkurze  za­
w odnicy z k lubu  KS „L um el” po­

piszą się skokam i na koniach 
przez przeszkody. Od godz. 15 do
17 odbędzie się m usz tra  p a rad n a  i 
koncert w w ykonaniu  dę te j g a rn i­
zonowej o rk ies try  z K rosna Od­
rzańskiego. Ponadto: — lo teria  fan ­
tow a i sprzedaż cegiełek (wśród 
a t r a k c y jn y ^  nagród  m .in. koloro­
wy telew izor „O rion” !), z k tórych 
dochód będzie przeznaczony dla 
dzieci specjalnej troski oraz n a  w y­
posażenie Dom u B ra ta  A lberta  w 
Zielonej Górze. O rganizator — G ru ­
pa C hary ta tyw na przy p a rafii św. 
M ikołaja w  R aculi — serdecznie za­
prasza w szystkich m ieszkańców, in­
form ując, że w godz. 10—18 spod 
dworca P K P  do D rzonkowa jeź­
dzić będą dw a „okazjonalne” au to­
busy MZK (bilety po 2000 zł można 
kupić w  autobusach). (e)

P O M Y S Ł Y  P O  J A P O Ń S K U
MÓWIĄCE WIZYTÓWKI

Z Japonii nap łynęła  wiadomość o 
now ym  w ynalazku  u łatw iającym  
życie, a m ianow icie o „m ów iącej 
w izytów ce”. Je j posiadacz n ie musi 
korzystać  ze św iatła , aby sobie 
przypom nieć, k to  m u ją wręczył. 
W ystarczy w yjąć i nacisnąć, a w i­
zy tów ka głosem w łaściciela zaw ia­
dom i go, k to  ją  wręczył.

W p lastykow ą w izytów kę ’ w pra- 
sow ana jest m ini taśm a m agneto­
fonowa. Poniew aż zapis jest ogra­
niczony, od tw arza  tek s t trw a jący  
ty lk o  24 sekundy. W ystarczy to  je­
dnak, aby podać podstaw ow e dane

zaw arte  na dotychczasow ych d ru k o ­
wanych w izytów kach.

WONNA REKLAMA y
Japończycy — jak  to już w zwy­

czaju  — w ynaleźli now ą form ę re ­
k lam y. T ym  razem  jest to re k la ­
m a wonna.

W cen tru m  Tokio w każdej bud­
ce telefonicznej, gdy k lien t u ru ­
cham ia au tom at, w łącza się spry- 
skiw acz rozsiew ający w oń jadnego 
z, gatunków  perfum  rek lam ow a­
nych przez firm ę p erfum ery jną . 
Oczywiście n a  budce fig u ru je  p i­
sem ny napis firm y.

(PAP)

L o t n i s k o  
d la  L e g n i c y

Lotnisko w  L egnicy użytkow ane 
przez jednostki A rm ii Radzieckiej 
w kró tce  m a św iadczyć rów nież pod 
staw ow e usługi d la  tran sp o rtu  lot 
niczego. W g rudn iu  ub. roku  do­
wódca Północnej G ru p y  W ojsk A r 
m ii Radzieckiej w  Polsce gen. p łk  
W iktor D ubynin  stw ierdził, że nie 
w idzi żadnych przeszkód, aby lo t­
n isko w  Legnicy funkcjonow ało  ja  
ko no rm alny  obiekt cyw ilny. P re ­
zyden t m iasta  — T adeusz Pokryw  
ka w ystąp ił w ięc o re jestrac ję  lot 
n iska w Legnicy w kra jow ym  re je  
strze  lotnisk.

Lotnisko w  Legnicy jest wypo­
sażone. w nowoczesną wieżę kon­
tro ln ą  m a pas s ta rtow y  o długoś­
ci 1600 m , k tó ry  bez w ielk ich  na 
k ładów  może zostać przedłużony o 
co n a jm n ie j 100 m. Gospodarze Leg 
n icy  p rag n ą  now y, cyw ilny  p o rt lot 
niczy w ykorzystać w pierw szym  
okresie  do przewozów tow arow ych.

(PAP)

P i a s e c k i  k u p i  

„ M i e s z k o ” ?
R ada Pracownicza- G PT „W arta- 

T ourist” w  ciągu najbliższych dni 
m a rozpatrzyć ofertę  zakupu hote­
lu  „Mieszko” w  Gorzowie. Lłożył 
ją  as ko larstw a, a  obecnie wiaści- 
ciel PH  „Ew ex” — Lech Piasecki. 
Sprzedażą tego deficytow ego obiek­
tu  są m ocno zainteresow ana w ła ­
dza w ojew ódzkie (w ojewoda pełni 
fun k c je  o rganu  założycielskiego te j 
firm y). W artość hotelu, oceniona 
przez obecnego w łaściciela wynosi 
25 m ld  zl.

„Jeśli rada  p rzy jm ie  m oją  ofertę
— pow iedział nam  Lech Piasecki
— wówczas m oi rzeczoznaw cy do­
konają  w yceny ob iektu  i zaczniemy 
negocjacje. Chciałbym  uczynić z 
„M ieszka" super-ho tel o europej­
skim  etan dardzie, w  k tó ry m  zn aj­
dzie się także  kasyno gry . Przew i­
d u ję  zatem  g run tow ny  rem ont”.

(ja*)

A g c a  o s k a r ż a

Moskwę i Sofię
M ehm et AU Agca, k tó ry  10 la t 

tem u  strze la ł do Jan *  P aw ia  U  oś
w iadszy ł w  w yw iadzie, iż za za­
m achem  n a  papieża sta ły  radziecki 
KGB i rząd  bułgarski.

„W iedziałem , że KGB zam ierzał 
zabić papieża” — a  B ułgarzy prag 
nęli śm ierci Ja n a  P aw ła  II, gdyż 
byli w ięźniam i b reinfew ow skiej dok 
try n y  ograniczonej suw erenności” — 
stw ierdził Ali Agca. Skazany na do 
żywocie tu reck i zam achowiec po­
tw ierdz ił raz  jeszcze istn ienie tzw . 
bułgarskiego śladu  , ujaw nionego 
podczas procesu w 1986 r. Agca w 
w yw iadzie udzielonym  dla „Cor- 
r ie re  D ella S e ra ” stw ierdził, iż za 
zam ach na papieża pow inien  s ta ­
nąć przed sądem  były  bu łgarsk i 
przyw ódca Todor SŁiwkow, k tó re  
go określił m ianem  „szefa te rro ry  
stów ”. Dodał, że proces Ż iw kow a 
pod zarzutem  próby  zam achu na 
papieża pow inien się odbyć, zanim  
— podobnie jak  H onecker — nie 
znajdzie się on w Z w iązku Radziec 
kim .

(PAP)

Zn ó w  napady 
na Polaków

G rupa niem ieckich chuliganów  za 
a takow ała  w  środę dwóch m łodych 
Polaków , na drodze m iędzy A hl- 
b e c k . a granicą  polską niedaleko 
Św inoujścia. Jeden  z nich został 
poważnie zraniony nożem sprężyno 
w ym .

Zm otoryzow ana g ru p a  nap astn i­
ków  otoczyła kołem  obu Polaków , 
k tórzy  w racali pieszo z A hlbeck 
(odległego o 8 k m  od granicy) b i­
jąc- ich pięściam i i obsypując wyz­
w iskam i. Jeden z N iem ców ugodził 
hoźem 18-letniego K acpra  Piasec­
kiego w k la tkę  piersiow ą. Szczę­
śliw ie nóż ugodził w  żebro i n ie 
p rzeb ił serca. N iem niej ran a  jest 
poważna, a ofiarę, przewieziono' do 
szpitala.

MSW nie ujawni 
współpracowników

MSW nie u jaw n i nazw isk byłych 
ta jn y ch  w spółpracow ników  Służby 
Bezpieczeństw a — zapow iedział w 
Sejm ie szef tego resortu  H enryk  
M ajew ski. Jego zdaniem  u jaw n ie ­
nie nazw isk niosłoby z sobą ryzy 
ko w skazania n iew innych  osób. O 
tym  k to  by ł w spółpracow nikiem  w 
ostateczności rozstrzygaliby  bo­
wiem  funkcjonariusze  tych  służb.

(PAP)

Koniec personalnych w aśn i?  
W ojew oda N iew iarow ski apelu je

„A peluję o u sp oko jen ie  nastro­
jów  w śród m oich przeciw ników . 
Nie chce m arnow aó czasu na w alkę 
personalną...” — od takiego ośwdad 
czenia w ojew ody W acław a Niewia 
rowskłego rozpoczęła się w czoraj w 
Gorzowie n a rad a  burm istrzów  i 
wójtów  w ojew ództw a, zwołana 
przez deltga ta  pełnom ocnika rządu  
do sp raw  re fo rm y  sam orządu te ry ­
torialnego.

Słowa ta  odnosiły się nde ty lko  do 
„niechętnych” m u gm in, lecz także 
do działaczy regionalnej „Solidar­
ności” . W ojewoda nie u k ry w a ł fa­
k tu  „cichej w ojny  o sto łk i” , jaką 
środow iska pop iera jące  kandydatu ­
rą  B ronisław a Żuraw icckiego rozpę 
tały , po n iekorzystnym  dia nicih 
w erdykcie  prem ierą! „M am już 

w yw ieranej n a  mmi® presji.

Chcę zacząć norm alnie pracować. 
Mogą obiecać, iż nie będę się k ie ­
row ał żadnym i uprzedzen iam i'’ — 
powiedział. O ficjalny jakby  k res 
w szelkim  .personalnym spekulacjom  
położyły przekazane następnie dw ie 
inform acje. Na stanow isko w ice­
wojewody W acław  N iew iarow ski za 
proponow ał prem ierow i do zatw ier­
dzenia swego bliskiego w spólpracow  
niika — Zbigniewa Puszą, dotychcza 
sowego d y rek to ra  UW. D ruga na.to 
miasit zapow iadała zm iany persona! 
r.e w śród kad ry  dyrek to rsk ie j UW, 
lecz bez posiłkow ania się kandyda 
tamii — jak  to określił wojewoda — 
z zew nątrz...

N arada szefów lokalnych adm ini­
s tracji sam orządow ych poświęcona 
była głównie zagadnieniom  kom u­
nalizacji m ienia. Proces ten  trw a

już od k ilk u  miesięcy, a jego 
zaaw ansow anie jest najw iększe w  
gm inach: Międzyrzecz, Dębno, San­
tok, Sulęcin i W itnica. J a k  bum e­
rang  pow racała  w dyskusji kw estia  
pieniędzy,, a  raczej ich b rak u .. Tyl­
ko  w części i to nie wszędzie sy . 
tu ac ję  popraw i zapew ne rządow a 
subw encja  w yrów naw cza w  wyso 
kości blisko 2 bilionów złotych^ 
k tó rą  pośród 1280 gmin k ra ju  roz­
dziela ak tu a ln ie  m in isterstw o finan­
sów. G m inne deficy ty  powiększa 
też zubożenie podatników . Oto np. 
w ó jt K łodaw y oznajm i! w czoraj, i i  
p rzed  w ejściem  do jego urzędu  10 
ro ln ików  „zm agazynowało” ponad 3 
tony zboża — rów now artość podat 
k u  rolnego, k tórego n ie  sa w stan ie  
zapłacić inaczej, niż ,,w n a tu rze”.„ 

J. SOLARSKI

W IELKIE STA RCIE
(C iąg d a ls zy  t e  s tr . 3)

Ja c e k  K u ro ń : „O k aza ło  się, że m o żn a  m ów ić  o  życiu  n ien a ro d zo ­
n y c h  b ez  m a tk i,  n a w e t  t rz e b a  m ó w ić”.

W cześniej Sejm  odrzucił wnio­
sek pos. P aw ła  Łączkowskiego
(OKP) o głosowanie . im ienne nad 
p ro jek tem  w spom nianej uchw ały.

Sejm  przychylił się natom iast do 
w niosku poif. Czesława Sobierajskie

go (OKP), popartego przez Jego ko
lęgów k lubow ych: posłów Ja n a  
Besztę-Borowskiego i S tefana N ie­
siołowskiego, aby głosowanie nad 
pro jek tem  uchw ały  odbyw ało się 
w yłącznie przez podniesienie rą k  i 
n ieużyw anie przycisków.

A d a m  M ic h n ik : „C rescen d o  a b su rd u  (_.). P o jm u ją  Jak o  ro zp acz ­
liw y , w y s iłe k  s z u k a n ia  k o m p ro m isu  w  sy tu a c ji ,  gdzie  są  ty lk o  m o­
n o lo g i”.

W szyscy przedstaw iciela k lubów  pos. W iesław a Ziółkowska (praw o 
poselskich i uczestnicy debaty  nad dotyczące aborcji należy opracow ać
p ro jek tem  uchw ały  w ypow iadali w bardziej stab ilnych  w arunkach  
się przeciw  p rzery w an iu  ciąży. Po społecznych i gospodarczych), a w 
dzielone są jednak  zdania co do ła -  im ieniu koła p a rlam en tarnego  ko­
rnej uchw ały . Za je j podjęciem  w y  b ie t pos. B a rb ara  L abuda (k ra j nie
pow iedział się w  im ien iu  PK LD  Jest przygotow any od  strony  finan
po*. W łodzim ierz Cimoszewicz (przy •ow ej, o rganizacyjnej, psychologicz
czynił się do złagodzenia napięcia n«J do przyjęcia u staw y  an tyabor
społecznego) w  im ien iu  k lu b u  PUS cyjnej).

G los p o sła  w y s tę p u ją c e g o  p rz e d  A . M ich n ik iem : „ P ija m y  p iw o 
in te n sy w n i*  c ze rw o n e  od  k rw i  dz ieci p o lsk ich ”.

Przeciw  uchw ale  w ypow iedział podejm uje się Je we w łasnym  su­
sie z ram ien ia  k lu b u  PA X  pos. J ą -  m ieniu. P ro je k t uchw ały  zgłoszo- 
oek K rzekotow ski: ła tw ie j niż po- ny  przez PK -UD zm ierza do tego, 
djąć decyzją jest um yć ręce. W tó- by  Sejm  raz  jeszcze zastanow ił się 
row ął m u  p rzem aw iający  w Im ie- nad  tą  niezw ykle skom plikow aną 
n iu  dw óch członków k lu b u  nieza- m aterią .
leżnych posłów  pos. Zdzisław  C zar- Mimo propozycji m arsza łek  Olgi
nobilski, k tó ry  zaapelow ał: „nl* K rsy tan a  w skiej. by  d y skusja  dotjr-
p rzy jm u jm y  postaw y P iła ta" . P rze  cząca p ro jek tu  uch w ały  w  spraw ie
ciw uchw ale  w ypow iedział się też zdjęcia z porządku  obrad  problem a
pos. Józef S tarczynow skl (PZKS). ty k i dotyezącej p raw n y ch  regu lacji

Pos. Ja c ek  K uroń  (KP-UD) dow o- p rzeryw an ia  ciąży by ła  kontynuo-
dził, że decyzji m oralnych , p ra w  w ana w  p iątek , Sejm  przegłosow ał
m oralnych  n igdy  się n ie głosuje, że w niosek przeciw ny.

J a n  S w ite k : „N iech  n a ró d  zn a, ja k ic h  po słó w  m a ”.

Z G U B N E  P R O C EN T Y
W środę, w W ym iarkach  doszło znał, że w yjeżdżał po nią do Cheł- 

do tragicznego w ypadku. Jeden  z m a Lubelskiego, k u pow ał od Ro- 
k lien tów  tam tejszego baru , po w y sjan  po 26 tys. zł za bu telkę , prze-

Strajk w Białymstoku
Niektórzy głodują

Zaostrzył się k o n flik t s tra jk o w y  
w M iejskim  P rzedsiębiorstw ie Ko­
m u n ikacy jnym  w  B iałym stoku. Sro 
dow e negocjacje zakończyły się 
niepowodzeniem . S tra jk u jący  n a ­
dal okupu ją  zajezdnię M PK. a oś 
m iu  p racow ników  przystąpiło  w  
czw artek  do s tra jk u  głodowego.

N ad sposobam i rozw iązania kon­
flik tu  o b radu je  zarząd m iasta. Po 
najw ażniejszych  liniach m iejskich  
k u rsu ją  autobusy zakładow e oraz 
wozy w ojskow e. P A P

Z PKP TAHIEł 
ZA GRAKiCĘ

D yrek to r generalny  PK P, lnform u
Je, że od. 2 czerw ca br. tan ie ją  o 4Ć 
proc. b ile ty  w  pociągu „Sobieski” , 
re lacji W arszaw a — K raków  — Wi* 
deń. Od 1 stycznia 1992 r. obniżone 
ędą o S0 proc. ceny biletów  n a  prz* 
jazdy pociągam i k u rsu jący m i m ię­
dzy Polską, Czechosłowacją 1 Wę­
gram i.

Od 1 bm. po tan ia ły  o 40 proc. b i­
le ty  n a  odcinku daw nej w schodnio- 
n iem iecklej kolei, od granicy N ie­
m ieckiej do B erlina. (PAP)

piciu . k ilk u  kieliszków  alkoholu, 
w yszedł przed  budynek  i położył 
się n a  k raw ędzi ulicy. J a k  długo 
spał w  ty m  m iejscu, nie wiadomo. 
Ok. godziny 19 został p rzejechany 
przez sam ochód osobowy, którego 
kierow ca tłum aczy, że w  szarudze 
zm ierzchającego dn ia  nie zauw ażył 
leżącego na jezdni. O fiara  w ypad­
k u  w  bardzo ciężkim  stan ie  została 
odwieziona do sz iita la . Przyczyny 
bada policja pod nadzorem  proku­
ra tu ry .

A lkohol zaszkodził rów nież — 
choć nie w tak  tragicznjr sposób — 
paw hem u handlarzow i w ódką „Ma- 
skow skaja”. Na żagańskim  targo­
w isku p a tro l po licyjny zauw ażył u 
jednego ze sprzedających  bu telkę 
w łaśnie tak ie j w ódki, a ponieważ 
przepisy  zab ran ia ją  w  ty m  m ie j­
scu h an d lu  alkoholem , postanowio 
no w ylegitym ow ać w łaściciela bu ­
telk i. O kazał się nim  wcale n ie Ro­
sjanin , lecz Polak. Dokładniejsze 
przeszukanie jego pojazdu dało za 
skaku jące  rezu lta ty : w bagażniku 
znajdow ały  się jeszcze 73 butelk i 
wódki ze wschodu, w trzech  rodzą 
jach. Przedsiębiorczy Polak  przy-

G o r s ze  o ce n y 
te le w iz ji

Tylko 27 proc. respondentów  Oś­
rodka B adania Opinii Publicznej 
PR  i TV ocenia obecny p ro g ram  te  
lew izyjny jako dobry: ,żdaniem  49 
proc. jest on średni, ,,|ak i sobie” : 
w edług 18 proc. — słaby, a w opi 
nii 4 proc. telew idzów  - -  zły. W po 
rów naniu  z lu ty m  br. odsetek ocen 
dobrych zm niejszył się; o 5 proc., a 
słabych wzrósł o 10 proc. Szczegól­
nie pogorszyły się opinie telewidzów
o film ow ym  rep ertu a rze  telew izji.( .*■

Spadek ocen program ów  inform a 
cyjnych dotyczy zwłaszcza główne 
go w ydania „W iadom ości”.

W k w ie tn iu  odnotoW&no w yraźny 
spadek w iarygodności telew izji: 
obecnie ponad połowa społeczeństwa 
(52 proc.) d ek la ru je  b rak  zaufania  
do Inform acji telew izy jnych  na te 
m aty  krajow e.

woził na  nasz re jo n  1 tu  sprzeda­
w a ł po 32 tys. zł. * (eska)

S z c z o t k a
p r z y c z y n ą
s z a ł u

M ieszkanieć Łodzi dostał szału od 
w isdziwszy salon z w yposażeniem  
m ieszkań. W yszedłszy na ulicę s tra  
szył przechodniów  krzykiem : lu ­
dzie nie da jm y  się zw ariow ać. Nie­
doszły k lien t m ężnie zniósł cenę 50 
m in zł za w annę z biczam i i 49 m in  
zł za lustro , um yw alkę  i szafeczkę. 
N erw y m u  puściły dopiero przy 
szczotce klozetow ej za 256 tys. zł.. 
Całe w yposażenie łazienki kosztu ją 
„ ty lko” 3 m ałe fiaty . tPAP)

R Ó Ż N E
C 2 U Y  • iJ, 

dam . Zielona Góra, 
9/31, tel. 679-51.

19 io i . ..... -
Skłodow skiej

2878-Z

C-360, siln ik  17,5 kW  — (sprzedam. 
S ta ry  K isielin, W iosenna 7.

2871-Z

FIATA 126p 1937, tu k a  po rem on­
cie — sprzedam . Żary, Pow stańców  
W lkp. 11A. 2873-Z

LECZENIE i usuw ania zębów w
znieczuleniu. W ypełnienia kom pozy 
towe, św iatłou tw ardzalne. P rptezy z 
m ateria łów  zachodnich. Stom atolog 
B arbara  P ińskow ska - S tasiak , Go­
rzów, D rzym ały  17/5, tel. 278-36.

541-Zb

TANIO sprzedam  liaz 
1990. Siem bida Michał, 
146, 59-960, W ykroty.

w yw rotka
Godzieszów

3123-Z

e l k a D E N T
materiały dentystyczne, unity, 
najwyższej jakości kompozyty.

ZAKŁAD kraw iecki poszukuje 
w spólnika. Głogów 33-51-34. 3154-C

SPRZEDAM zam rażarkę Mors 222
— Zielona Góra, tel. 29-579.

2900-Z

M-4 własnościowe 60 m  kw .. garaż
— sprzedam . Sulechów, Os. 35-lecia 
12A/5. 66-SG

TANIO sprzedam  wózek w idłew y 
, . . . .  e lek tryczny  WW 1204. Krosno Odrz.,

NOWOSC I -  lam py  po lim eiyzacy jnc tel. 350. Kr-26

ln s fru tó a ż < ^ Ww ie rtla F ‘ DRUX "ID EO FILM O W A N IE. Bobowicko, m struK tazcm , w ie rtła  F. DRUX. M iędzyrzecka 6/2. 16-MG
Z ielona G ora, u l. Z acisze  16, t e l . ------------------------------------------------------

64 9 -5 9  w. 2 6 6  INTERM IX MUSIC - VIDEO oferu
2740-Z najbogatszy w ybór kaset m agna 

iifonow ych nagranych, także nie­
m ieckojęzycznych (dużo nowości, 
a trakcy jne  ceny). Zapraszam y od po 
niedziałku do soboty, Zielona Gó­
ra, Poziomkowa 44 (Chynów).

2839-Z

KIEROWCA, 24 lata, ABCDE, pasz 
port — podejm ie pracę. Podegrodzie 
3A, .73-220, Drawno, tel. grzecznoś­
ciowy D raw no 14. 121-P

SPRZEDAM m ercedesa 200 D 1978 r„ 
‘siln ik  po remoncie. Blachy w ym ie­
nione w .1990 r. Głogów, 33-57-80. 
po 19.00. 3124-C

SPRZEDAM kam aza w yw rotkę 
1985, now y silnik, skrzynia. Cena 
55 m in. W iadomość: W ieśnica 4 k. 
Strzegom ia. 2732-L

U
• najnowocześniejsza diagnostyka komputerowa 

SERCA, jamy brzusznej i narządów rodnych, 
CIĄŻY, tarczycy.

Ziaiona Góra, tl. Wojska Polskiego 46/3, 
rejestracja wyłącznie telefoniczna 724-M.

Po 15.00 tel 66-888.
2122-ZSAMOCHÓD opel4cadett 1982, pięcio 

drzwiowy, 1200 ccm, benzyna — pil 1

r t X Zê fin tan  UZIAŁI°5  budow laną -  Zielona GóGłogów, 33-12-60. 3131-C ra , okolice _  k u p ;ą, z ,G i te l. 679. 51.
2878-Z

3131-C

5 KOŁ do ciężarówki z o p o n a m i -----------------------------------—
16,5x19,8 — tan io  sprzedam . D ąb- F A . „Pale t-P o l" zakjłpi każdą ilość
rów ka W lkp,, tel. 20, lub  100. d rew na tartacznego. D ąbrów ka

2392-Z W lkp., teł. 26, lub  100. 2892-Z
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Zbliża się DZIEŃ DZIECKA.
Jeśli chcesz dzieciom z tej okazji pomóc w formie finansowej lub 

rzeczowej skontaktuj się z Towarzystwem Przyjaciół Dzieci 
w Zielonej Górze ul. Reja 3/1 telefon 227 -  26.

DZIECI UCZĄ NA TWÓJ DAR SERCA !
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WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY
M

w Poznaniu, plac Wolności 15 • ,L  S-
Mfci

o g ł & s z  & konkurs na stanow isko
/ RSS

dyrektora nowo organizowanego 
Oddziału W .B.K. w Słubicach 1m ks

K andydaci przystępu jący  d« konkursu  w inni spełniać następując* w arunki:
— w ykształcenie wyższe ekonom iczne lub praw nicze, m inim um  5-letnd staż pracy, w tym  

p rzynajm nie j 2 la ta  na stanow isku k ierow niczym  lub  sam odzielnym ,
— znajom ość języka niem ieckiego lub  angielskiego,
— p referow any  w iek do 45 la t, £
— dobry atan  zdrowia,

• W
ZAPEW NIAM Y KOMFORTOWE MIESZKANIE SŁUŻBOWE.
O ferty  sk ładane przez kandydatów  pow inny zaw ierać:
— podani* z uzasadnieniem  ubiegania się o stanow isko dyrektora,
~  kw estionariusz osobowy i 2 fotografie,

« **
. — życiorys z opisem  dotychczasowego przebiegu p racy  zawodowej,

— uw ierzyteln iony odpis dokum entów  stw ierdzających posiadane wykształcania,
— opinię z oetatade-go zak ładu  pracy, . JJ
— zaświadczenie o s tan ie  zdrow ia.
O fe rty  w raz x dokum entam i należy składać w  Oddziale W ielkopolskiego Ęar,ku K redyto­
w ego w  Swiebodztei®, ui. G łogowska 3 w term in ie  14 dni od daty- ukazania się ogłoszenia 
w pruti*. O term in ie  kon k u rsu  kandydaci powiadom ieni zostaną na  piśmie. Zastrzega 
rię  p raw o  nieskorzystania z oferty  bez podania przyczyny.

« M

Zatrudnimy również głównego księgowego
— wjltuoW Jak w rie ł.

A K -«0
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☆ Tytuł BMP funiorów -  dla Lumelu
☆ iaiepszs dziewczęta z  Gdańska

M am y pierw sze finałów* rozstrzygnięcia drzonkowskiego „m aratonu” 
w tenisie stołowym . W środę i czw artek  w hall g ier tam tejszego 
COS-u dziewczęta i chłopcy ryw alizow ali o medale drużynowych m i­
strzostw- Polski juniorów '. Nie sp raw iła  zawodu ekipa zielonogórskiego 
L um elu w dobrym  sty lu  sięgając po złoty m edal w tu rn ie ju  juniorów . 
DMi* jun iorek  w yw alczyły rep rezen tan tk i AZS AW F I Gdańsk.

Na m istrzowski la u r  L um elu w 
pierw szym  rzędzie Zapracowali Lu 
r ja n  Błaszczyk, Tomasz Redzimski, 
Daniel Sagan, a grali również Ma; 
rek Szuplak i A ndrzej Kotecki. W 
finałow ym  meczu zielonogórzanie 
pokonali W łókniarza Łódź 5:4. Pu n k  
ty zdobyli: Błaszczyk 3 i Redzim ski 
2 — dla L um elu  oraz  Tomasz Krze- 
szewski 2. Przem ysław  Paw iński i 
Szymon M isiek po 1 — dla W łók­
niarza.

Udział w tu rn ie ju  późniejsi jego 
zwycięzcy zainaugurow ali meczem 
z Energetykiem  Łódź zwyciężając 
5:0, g rając o wejście do półfinału 
pokonali Stellę Gniezno 5:1, nato­
m iast do finału  aw ansow ali poko­
nu jąc  AZS AW F G dańsk 5:2.

Brązowe m edale  p rzypadły  teni­
sistom stołowym  AZS Politechniki

W rocław, k tórzy  pokonali AZS 
AWF Gdańsk 5:1. P u n k ty  zdobyli: 
Tomasz Lisiński, R afał K asprzak po 
2, R adosław  Ż urek  1 — dla AZS 
W rocław oraz W ojciech Tebcio 1 — 
dla AZS Gdańsk. 5 m przypadło  
Stelli po w ygraniu  z MRKS Gdańsk 
5:2, natom iast 7 m  zajęła drużyna 
W andy K raków  pokonując M KS 
MDK W arszaw a 5:0.

Ju n io rk i AZS AWF I G dańsk w 
finałow ym  meczu pokonały Zofiów 
kę I Jastrzęb ie  3:1. P unk ty  Anna 
Januszyk  2, debel Jan u szy k  i Anna 
Sm olińska 1 — dla AZS Gdańsk 
oraz Jo lan ta  Langosz — dla Zofiów 
ki. W drodze do finału gdańszczan 
k i zwyciężyły kolejno Ogniwo 
Chełm . Zofiówkę I I  oraz MKS MDK 
W arszawa po 3:0.

3 m iejsce przypadło AZS AWF TI

G dańsk po w ygraniu  z MKS MDK 
W arszawa ,3:1. P u n k ty : Alida Blok 
2 araż debel Blok i Beat?. W rońska 
— dla d rużyny gdańskiej, A gnie­
szka W ojdyaska 1 — dla MKS MDK. 
W m e1 o 5 m  W łókniarz I Łódź 
pokc:.-» C:."iówk<5 II  3:2, natom iast 
7 m zajęła 'd tużyna Zelm eru Rze­
szów w ygryw ając  3:2 z AZS Poli­
technika W rocław.

Po zakończeniu „drużynów ki” tre  
ne r Lum elu. Józef Jagiełow icz po­
wiedział: „To była bardzo in teresu  
jąca ryw alizacja, a je j poziom nad­
spodziew anie wysoki. W decydują­
cej grze finału, przy rezultacie 4:4 
p rzykładną odporność nerw ow a wy 
kazał Tomek Redzimski pokonując 
M iśka 21:8 i 21:7. Wszyscy zaw edni 
cy L um elu spełnili zadanie., Błasz­
czyk to już praw dziw y ru tyn iarz , 
jeszcze nierówmo gra m ńiej od ko­
legów doświadczony Sagan, m a jed 
nak  duże możliwości. W drżonkow 
skim  tu rn ie ju  pokazała się zresztą 
spora grupa u talentow anych zawód 
ników. To dobrze rok u je  na ra jb liż  
szą przyszłość”. (RS)

I “i 2* 'S£;V tgN a j p i e r w  
później mistrzostwa ś

s e c ,
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P i l n i e  s p r z e d a m :
i r  aklep k<y-.*ener ty p  „obornicki" 4 elem enty, pow. 50 m kw. 

w G o ra j wie, cen* r .iż su  a i i  u producenta,
PHD B O Ł O O D

«L taes*«ińska 1 Cb*x* POZH), aa  praaeiiw CPN), 
t*!, 220-18 do 19 w«w. 22 od 8.00 do 18.00 

luib 243-CO od 19.00 do 21.00 
JednooMŚnia oferu jem y spodnie dam skie prod. RFN, 12 fasonów, 
cena od 75.000 do 83.000 zł.

537-Zb
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S  l a w i a d a m i a ,  i*  koncert zespołu MAANAM

3  planow any na 17 m aja  br. został przełożony

E  na 3 czerwca 1981 r.

E i
B ilety można nabyw ać w kasach b iu r tu rystycznych  i dom ów ”  

S  k u ltu ry  »» teren ie  w ojew ództw a zielonogórskiego oraz w S  
j j  Estradzie, tei. 223-31.

Er Bilety już zakupione zachow ują ważność.
”  A K -692 n
mm ■»
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Poszukuję
WSPÓŁPRACOWNIKA 
— b ran ia  sam ochodowa 
lu b  w y d iie riaw ią  akie? 

x daiałką 550 ra kw,
w Zielonej Górze

— inne propozycje.
GazetaO ferty :

'2852-Z.
Now a” d la 

2852-Z

B ariis j starann i*  Aa tegaraocnceo śc ian a  p ray fo to w ajc  cię tn y k ro t-  
ny  ralstr* ówiata w  ak robacji szybowcowej — Je rzy  M akula. D w u­
kro tn ie  p rseb y w al on j a i  praca k ilk a  dni w  B ielsku-B iałej, gdzie obla­
tyw ał — k u  sw em u ogrom nem u zadow oleniu najnow szy polskj szybo­
wiec „Sw ift”, zbudow any epecjalnie d la niego przez polsko-szw ajcar­
ską spółkę „Sw ift".

— W tym  roku  czekają m nie  dwie 
pow ażne im prezy, w k tó rych  chciał­
bym w ystartow ać na nowym  szy­
bowcu w yprodukow anym  przez pry 
wafaiego przedsiębiorcę, m g r inż. 
E dw arda M argańskiego. N ajpierw  
chciałbym  startow ać  na „Swifcie” 
w lipcow ych m istrzostw ach Nie­
miec w  BawartJ, gd tia  irtawią *Sę

najlepsi szybo w nicy-akrobacl z 
USA, Niemiec, Francji Austrii i 
Szwajcarii. To będą tzw. „m ałe” 
m istrzostw a św iata, główny spraw ­
dzian przed czw artym i mi?*rzostw.a- 
mi św iata  w sierpn iu  br. ,v Zielo­
nej Górze.1

— Czy w  MS cala polaka ekipa 
la tać  będzie na szybowcu „Swift*’?

— I&i. M argaćskj obiecał nona, 
t*  polskiej ekipie dostarczy na t$
imjprezę dw a nowe azybowce, a  ko­
lejne dwa przeznaczone będą d ia  
Szwajcarów , k tórzy  zam ierzają ode­
grać jedną z głównych ról pod nie­
bem Zielonej Góry, Na dwóch 
„Sw iftach” może startow ać co n a j­
m niej trzech pilotów', m am  więc 
nadzieję, że najlepsi w d rużyn ie  na­
rodow ej o trzym ają  je  do sw ej dys­
pozycji, Uczynię -wszystko aby 
skutecznie przygotow ać się do tych  
zawodów, a czw arty  ty tu ł MS był­
by p ięknym  ukoronow aniem  m ojej 
w ieloletniej k a rie ry  lotniczej.

«S0LARIUM»
Zielona Góra,, 

ul. Budziszyńska 28,
. tel. 649-59 w. 266 

NOWO OTWARTE STUDIO 
„SOLARIUM” 

ZAPRASZA CODZIENNIE 
OD 9.00 DO 19.00.

Prosim y o telefoniczne ustalenie 
term inu  w godz. od 9-00 do 16.00.

2903-Z

D yrekcja  Przedszkola n r T 
w Głogowie, 

nl. M oniuszki 4 A 
i n f o r m u j e  

ie  PRZYJM UJE 
KARTY ZGŁOSZEŃ 

dzieci na rok sz. 1931/92, 
O feru jem y n aukę  j, n iem ieckie­
go oraz zajęcia rytm iczne.

3150-C

BARDZO tan ie  używane, 
spraw ne technicznie 

sam ochody 
kupisz w Holandii

ARJAN V1SSINGA 
AUTO SERVICE 

ARNHEM
Dr. C  Lelyw ag 3 *n 5 i  

tel. 85-649-300 
Rozm aw iam y po polsku!!!
Przegląd  techniczny w ykonuje­
m y przy kupującym , w ym ien ia­
m y o leje  i filtry . G w aran tu jem y  
dobrą jakość darm ow ych  usług. 
PRZYJEDŹ -  KUP, a cała ro ­
dzina będzie zachw ycona — są­
siedzi na p e w n o n i e !  
In fo rm acja  — tel. Zielona Góra 
J9-S43.

2885-Z

ZABIORĘ 3 osoby do K arlsruhe 
30.05:91. Lubin, tel. 44-27-58.

2790-L

SZUKAM fachowców do renow acji 
antyków , kolekcjonerów . Ułasik — 
Nowa Sól, Chrobrego 9.

2861-Z

PRZEDSIĘBIORSTW A kom unalne 
m iast i gm in, właściciele targo­
wisk, parkingów  i ośrodków wypo­
czynkowych — OFERUJEM Y ZA­
CHODNIE PUBLICZNE TOALETY 
KONTENEROWE. Ł atw e w instala 
cji i użytkow aniu, natychm iastow a 
możliwość przem ieszczenia. PHR 
„PIJA R O W SK I”, Skw ierzyna, Tea­
tra ln a  5 (tv ł Domu K ultury), tel. 
59 od 16.00 do 21.00. AK-554

ŚW IETLNE tablice z ruchom ym i 
napisam i, zasilacze do radio telefo­
nów CB — tanio — sprzedaż rów ­
nież wysyłkow a. V-ELECTRONICS, 
Sucharskiego 17, Zielona Góra, te­
lefon 667-55. 2808-Z

WĘDKARSTWO. Głogów, 
nautów  113. Zapraszam y.

Kosmo-

3088-C

W ÓZKI dziecięce oferu je  sklep 
„DUET”. Gorzów, ul. S trzelecka S 
(w piwnicy). ~  514-ZB

SPRZEDAM każdą ilość gipsu „Gol- 
band-u” do tynkow ania  w nętrz. 
O ferty : Zielonogórska Gazeta, jJJowa 
— dia 28S0-Z. ^ j e s e - z

POTRZEBUJESZ nietypow e m aszy­
ny i urządzenia do p rodukcji lub 
usług? PHR „PIJA RO W SK I” zbada 
ry n k i E uropy Zachodniej i sprow a 
dzi na Tw oje zlecenie najlepsze a 
zarazem  n a jtan ie j oferow ane urzą­
dzenia. PH R  „PIJA R O W SK I” — 
Skw ierzyna, T ea tra lna  5 (ty ł Domu 
K ultury), tel. 59 od 16.00 do 21.00.

AK-553

MASZ problem  z SANEPIDEM -  
kup  wysokociśnieniow ą m aszynę do 
m ycia i dezynfekcji. N ajtańszy mo 
del osiągający 105 a tm osfer s tru ­
m ien ia  wody do nabycia już za 
4.990 tys. zł KRANZLE to gw aran ­
c ja  czystości w Tw ojej firm ie. 
Oszczędność wody 84 proc. w sto­
su nku  do m ycia tradycyjnego — to 
siła KRANZLE. Sprzedaż: PH R  „PI 
JA ROW SKI”, Skw ierzyna, T ea tra l­
na  5 (tvł Domu K ultury), tel. 59 
od 16.00 do 21.00. AK-552

GRA ty lko  dla uczciwych. W ciągu 
60 dni możesz w ygrać 300.000.000 żł. 
N apraw dę warto! P rzyślij kopertę 
zw rotną ze znaczkiem. 122-P

GARA Z ul. Zacisze 32 m kw., piw 
nica, k an a ł — sprzedam .
M ercedesa 123 — 200D 1960 po k a ­
p ita lnym  rem oncie zam ienię na  do 
stawczy, może być polski. Zielona 
Góra — w  dniu ogłoszenia od 10.00, 
I I  A rm ii 16/1. 2334-Z

KASETY m agnetofonow e — n a j­
w iększy w ybór — najm niejsza  ce­
na — poleca H urtow nia  MUSIC - 
SHOP. Zielona Góra, Sulechow ska 
14 8.00—20.00. 2328-Z

LUDZTfi! KOiMIS TELEFONICZNY! 
— tań sz^ -o  50 proc., w ygodniejszy 
o 1000 proc .. In form acje: Zielona 
G óra, teł. 70^-13 cd-8.00 do 42.00, 

'AK-«n

o J a k  już inform ow aliśm y, w fi­
nale P uch aru  Zdobywców P ucha­
rów  w R otterdam ie — M anchester 
U nited pokonał Barcelonę 2:1 (0:0). 
B ram ki dla MU zdobył M ark H ug­
hes w 63 i 74 m in., a d la Barcelony 
— Ronald K oem an w 79 min.

® W półfinale m istrzostw  Europy 
juniorów  do la t 16, k tó re  odbyw a­
ją się w Szw ajcarii, Niemcy poko­
na ły  F ran c ję  w rzu tach  k arnych  
5:4 (w norm alnym  czasie by ł rem is 
1:1), a H iszpania w ygra ła  z G re­
cją 1:0.

a  W m araton ie  ka jakarsk im , k tó ­
ry  odbył się w H olandii, w ryw ali 
zacji juniorów  drugi był Po lak

A rkad lusi B ohran, a w  ryw alizacji pkt. przed S ta lą  - W esta Rzeszów
seniorek  czw arte m iejsce zajęła 30, K K 2 K rosno 15 i Śląskiem  Swlę 
Agnieszka G ryka. tochłowice 14

® W zawodach łuczniczych w Ron 
cogno (W łochy) w konkurencji 
FITA zwyciężyła Iwona Okrzesik, a 
w śród mężczyzn — K rzysztof K a­
leta.

» Pierw szą konkurencję  zawodów 
pięcioboistów o P u char H onvedu — 
szerm ierkę w ygrał Laszlo Fabian 
(W ęgry) — 1019 pkt., a drużynow o 
w ygrała ekipa W ęgier „B” — 2772 
pkt.

•  Po '10 rundach tu rn ie ju  szacho­
wego w M onachium  prow adzi Lar- 
ry  C hristiansen (USA) 8 pkt,

•  W Krośnie w tu rn ie ju  MDMP 
w ygrali żużlowcy M otoru Lublin 34

a  7 etap  kolarskiego wyścigu 
T our du Pont z C harlo ttev ilłe  do 
Hot Springs w USA, w’y gra ł K a­
nadyjczyk Sleve Bauer, a Polak  
Cezary Zam ana był ósmy. W k la ­
syfikacji generalnej prow adzi Atle 
K valsvoll (Norwegia).

a  W pierw szym  finałow ym  m e­
czu Pucfiaru  G recji, Panath inaikos 
A teny pokonał A thinaikos 3:0, a jed 
ną Z b ram ek  zdobył K rzysztof W a- 
rzycha.

•  W niedzielę odbędzie się „M a­
raton  Slężan”, będący jednocześnie 
61, M istrzostw am i Polski. Do faw o­
ry tów  im prezy zaliczany jest T a­
deusz Ła w irk i z Zagłębia Lubin.

-— .......

I M m ® ń m -
PIŁK A  NOŻNA

<s W meczu II  ligi Stilon Gorzów 
w sobotę o godz. 17 na stadionie 
przy ul. M yśliborskiej zm ierzy się z 
M iedzią Legnica.

#  W I lidze piłki nożnej kobiet 
w niedzielę o godz. U na tym  sa­
m ym  stadionie TK K F Stilon Go­
rzów podejm ie Rekord Szczecin.

9  W wfielkopolskiej klasie m a­
k roregionalnej seniorów  gra ja Me- 
prozet S tare  K urow o — Olim pia II 
Poznań (sobota, godz. 14) oraz  Łucz­
nik S trzelce — A rkonia Szczecin 
(niedziela, godz. 15). a w  m eczu ju 
,nioi'ów Stilon Gorzów — Olimpia I 
Poznań (sobbta, godz. 12).

•  W m eczach klasy m akroreg io­
nalnej seniorów , w sobotę o godz. 
16 Pogoń Świebodzin podejm ie Gór­
n ika  Polkowice, a  o godz. 16.30 Chro 
bry  Głogów spotka się ze Slęzą 
W rocław . W niedzielę o godz. 16.30 
mecz Stal Chocianów — Dozam et No 
wa ‘ Sól.

9  W m eczach k lasy  m iędzyokrę­
gowej seniorów , w sobotę o godz. 
14 Zarńet Przem ków  — Miedź II 
Legnica, a w  niedzielę grać będą: 
C hrobry  II  Głogów. — K robianka 
K robia (godz. 11), Czarni Żagań — 
Zjednoczeni Pudliszki (14) i Zagłę­
bie II L ubin — M eblarz Nowe Mias 
teczko (16).

Ci W klasie m iędzyokręgow ej Ju 
niorów  w  niedzielę w ystąpią: Gór­
n ik  Polkow ice — Z ryw  Zielona Gó 

. ra  (godz. 12) i C hrobry  Głogów — 
K uźnia  Jaw o r (godz. 13).

TENIS STOŁOWY
•  W m eczu I  ligi tenisiści Zagłę­

bia L ubin podejm ą w niedzielę o 
godz. 11 gdański AZS. Spotkanie od­
będzie się w sali Zespołu Szkół Gór­
niczych przy ul Legnickiej.

»  Od 15 bm. w Drzonkowie od- 
• byw ają  się finały  OSM i M P ju ­
niorów. Szczegółowy program  te j 
im prezy zam ieściliśm y w środow ym  
w ydaniu  „GN”. W niedziele o godz. 
11.45 w  m eczu I ligi kobiet AZS 
AWF G dańsk — Zofiówka Jastrzę ­
bie.

ŻUŻEL
e  W niedzielę n a  stadionie Stali 

w Gorzowie odbędą się dw ie ’m - 
prezy młodzieżowe. O godz. M roz 
pocznie się czwórm ecz d rużyn: Unii 

.Leszno, M orawskiego Zielona Góra, 
S ta rtu  Gniezno i m iejscowej Stali, 
natom iast o godz. 16.30 tu rn ie j in­
dyw idualny  z udziałem  żużlowców 
tych sam ych klubów. W stęp' za 
okazaniem  program u. Wśród kibi­
ców rozlosowane zostaną cenne n a ­
grody.

PIŁK A  RĘCZNA
*  W Gorzowie odbędą się tu r ­

n ieje m akroregionalne w piłce ręcz 
nej o aw ans do finałów  Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej. Dziewczęta grać 
będą w hali Stilonu przy ul. Cze­
reśniow ej, a chłopcy w hali SP-21 
p rzy  ul. B łotnej (mecze w p iątek  
od godz. 14, w sobotę od 10 i 14, 
a  w niedzielę od 9). Woj. gorzow­
skie rep rezen tu ją  dziew częta SP-2 
Gorzów oraz chłopcy SP-16 Gorzów.

TENIS
9  W Gorzowie na kortach  Sti­

lonu przy ul. Czereśniowej i w 
parku  K opernika -odbędzie się m a- 
kroreglonalny tu rn ie j k lasy fikacy j­
ny tenisistów  do 'la t  14. Początek 
gier w sobotę o godz. II , a w nie­
dzielę o 9.

DŻUDO

0  W Gorzowie w sobotę (godz. 10) 
w sali AWF przy ul, Estkowskiego 
13 odbędzie się finał Gorzowskiej 
S partak iady  Młodzieży.

STRZELECTWO
•  W sobotę w Gorzowie n a  strzel­

nicy jednostki w ojskow ej przy  ul. 
Dobrej o godz. 9 rozpoczną się fi­
nały  GSM w strzelectw ie sporto­
wym.

SIATKÓW KA
O W sobotę i niedzielę w  Sule­

chowie odbędzie się III ogólnopol­
ski tu rn ie j pracow ników  ośw iaty. 
Wśród d rużvn  kobiecych w ystąpią: 
Bydgoszcz, Kielce, Łódź, Skarżysko 
K am ienna, Szczecin i Sulechów, a 
z zespołów m ęskich: Eydgoszcz, Bo­
bowa, Częstochowa. Człuchów, D ar­
łowo, Łódź, Nowa Sól. S ta rg a rd  
Gdański, Skarżysko W ieluń i Sule­
chów. Rozpoczęcie tu rn ie ju  w so­
botę o godz, 9 w sali LO przy  ul. 
Żeromskiego. Spotkania elim inacy j­
ne odbędą się w sali LO i w sali 
jednostki w ojskow ej, w ejście od 
ul. K oszarow ej. W niedzielę od go­
dziny 9 do 13 finały , także w dwóch 
salach.
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ZIELONA GÓRA
„ESTRADA” — H ala Ludow a — 

pt. 17, 19 — sob., niedz. 13.30,
16, 18.30 — Chłopcy z  fe ra jn y  
(USA 15 1.)

„NEW A” — pt., sob. 16, 18.30 —
Im ię Róży (RFN 18 1.), niedz.
14.30 — Reksio gospodarz (bajki),
15.30, 17.30, 19.30 — Ja k  to się 
rob i w  Chicago (USA 18 1.)

„NYSA” — p t 11.30 15.30. 19.30 
— Ślicznotka' z M em phis (ang.
15 1.), 13.30, 17.30 -  Dick T rą­
cy  (USA 12 U , sob., niedz. 15.30 
P rzygody  rabiego Jacoba (fr.
12 1.), 17.30 D icky.Trący (USA 
12 1.), 19.30 — Slicw .otka z Mem ŻAGAŃ — „M eteor” —

SZPROTAWA — „As" — 
pt., sob., niedz. — Dom przy  Co 
rroU S tree t (USA 15 L), — Zdra 
da i zem sta (chiński 15 1.), — 
Blue velvet (USA 13 1.) 

Ś w i e b o d z i n  — „Przy jaźń” — 
pt., sob., niedz. — Peggy S us 
wyszła za m ąż (USA 15 1.), — 
M alone (USA 12 1.), — Kosmi­
czne ja ja  (USA 12 1.)

WOLSZTYN — „T a try ” — 
pt., sob., niedz. — Dotknięcie 
m eduzy (USA 18 1.), — Zaginio 
na księżniczka (czeski b.o.)

ZBĄSZYNEK — „M uza” — 
pt., sob., niedz. — Stow arzysze­
n ie  złoczyńców (fr. 15 1.), — 
E m m anuelle  (fr. 18 1.)

ZBĄSZYŃ — „O bra" — 
pt., niedz. — Dzika nam iętność 
(USA 18 1.)

p h is (ang. 15 1.)
„WENUS” — pt., sob. 10.30, 13.15

15.30, 17.45, 20, niedz. 13.15,
15.30, 17.45, 20 — P o lo w an ie  na 
Czerw ony Październ ik  (USA 
15 1., prem iera)

BABIMOST - ^ . P i a s t ” — 
pt. 17, 19, niedz. 17 — Parszyw a 
d ran ie  (USA 15 1.)

GOZDNICA — „C eram ik” — 
pt., sob., niedz. — Cotton Club 
(USA 18 1.), — N ieśm iertelny 
(ang. 15 1.), — Narzeczona księ GŁOGÓW 
cia z K ra iny  Soli (niem. b.o.)

GUBIN — „ Isk ra” — 
pt., sob., niedz — K orczak (poi.
12 1.). — F a ta ln e  zauroczenie 
(USA 18 1.), — Zyj i pozwól 
um rzeć (USA 15 1.)

IŁOW A -  „Śląsk” — 
pt., sob. niedz. — Filem on i 
p rzy jacie le  (poi b.o.), — Czer­
w ona gorączka (USA 15 1.), —
K rótk ie  spięcie II (USA 12 1.)

KARGOW A — „Św iatow id” — 
pt., sob., niedz. — A kadem ia Po 
licy jn a  (USA 15 1.), — Przygo­
dy rabiego Jacoba (USA 12 1.),
— Młode strzelby  (USA 15 1.),
— C ritte rs  (USA 12 1.)

KOŻUCHÓW — „Uciecha” —
pt. 17.45 — K rw aw y sport (USA 
15 1.), 19.30 — Bez litości (USA 
18 1.)

KROSNO — „W zgórze” — 
p t ,  sob., niedz. 17 — C zarna

pt. 18 — .Coctail (USA 15 1.), sob. 
IS — Coctail (USA 15 D . 18 — 
P re tty  w om an (USA 15 1.), niedz. 
15.30 — Coctail, 17.45, 20 — P re t 
ty  w om an (USA 15 1.)

ŻARY — „Pionier” — 
pt., sob. 17, 19 — D zika plaża 
(USA 18 1.), — niedz. 15.30 — 
K rótk ie  spięcie (USA 12 1.), 
17.15, 19 — Dzika plaża (USA 
18 1.)

CHOCIANÓW — „Tosca” — 
pt., sob., niedz. 18 — W all S tree t 
(USA 15 1.), 20 — Książę w  No- 
wym_ Jo rk u  (USA 12 1.)

.Jub ila t" — 
pt. 15, 17, 19.30 — M istic Pizza 
(USA 15 1.), sob.. niedz. 13 — 
M agiczny w arkocz (chiński 15 1,), 
15, 17, 19.30 — M istic Pizza 
(USA 15 1.), niedz. 11.30 — Baj 
ki

LUBIN — „M uza” — 
pt., sob., niedz. 15.45, 18, 20.15 
— O fiary  w ojny (USA 15 1.)

LUBIN — „Polonia” — 
pt., sob., niedz. 17, 19 — Sam ot 
ny w obliczu p raw a  (USA 15 1.)

PRZEMKÓW  — „G w ard ia” — 
pt. — nieczynne, sob. 18 — Dzie 
ci gorszego Boga (USA 15 1.), 
niedz. 16 — Złota panna (cze­
sk i b.o.)-, 18 — H arry  Angel 
(USA 18 1.)

[  j l  TEATR ]

Zielonej G órie
pt. 12 — Beckett, sob. — nie­
czynne, niedz. 12 — M ała Księ­
żniczka (Scena K am eralna)

G E APTEKI )

w dow a (USA 15 1.), 19 — Do- L ubuski T ea tr w 
tkn ięcie  m eduzy (USA 18 1.)

LUBSKO — „ P a tr ia ” — 
pt., sob., niedz — C zarownice 
z  Eastwicfc (USA 18 1.), — Obcy 
— decydujące Starcie (USA 15 1.),
K rólew icz i G w iazda W ieczor­
n a  (czeski b.o.)

NOWA SÓL -  „O dra” — 
pt., sob., niedz. — In terkosm ot 
(USA 12 1.), — Dawno tem u  w  Głogów p t„  sob., niedz., n l  Jed - 
A m eryce cz. I i II  (USA 18 1.), ności Robotniczej

PriZT'D7 S2iVoS«A V ; Lufain Pt-. u l- A rm ii Czerwonej,
m ało l®ta (USA 12 1.) sob., niedz. C en trum  — W yszyć

NOWOGRÓD -  .Bóbr” — skiego
. ” ledz' ** I« P « riu n i Lubsko pt., sob., niedz., ul. K ra -

słonca (USA 15 1.), — W ielka d ra  kow skie Przedm ieście
“  ^  ch ińsk ie j dzielnicy (USA N ow a Sól pt., sob., niedz., u l." Wy

* Zwolenia
SŁAW A — „Żeglarz” — Sulechów  pt., sob., niedz., ul.

pt., sob. niedz. — P racu jąca  Św ierczewskiego
dziewczyna (USA 15 1.), -  Ko- Św iebodzin pt., sob., niedz., ul 1
p a ln ie  króla Salom ona (USA M aja
)2 1-) — B urzliw y poniedziałek W olsztyn pt., ul. Św ierczewskiego,

J  i » •*"” ^ an Posiadania sob., niedz.t ul. 5 Stycznia
Zielona G óra pt., sob., niedz. Sta

K ulturalna
«M ajów ka»

W EE K E N D  ■
Z C H Ó R EM  C A N TO R ES

Znany w Europie (złośliwi twierdzą, 
że bardziej niż w Zielonej Górze) 
Chór Akademicki Cantores działający 
od lat przy WSP w Zielonej Górze — 
będzie tym razem koncertował za 
opłotkami swojej, miejskiej siedziby. 
Cantores wystąpi w niedzielę o godz. 
19 w Kościele Mariackim w Lubsku, 
natomiast w poweekendowy poniedzia 
lek, również o godz. 19, ale już w o- 
biekcie świeckim — auli Studium Nau 
czyclelskiego. w Sulechowie. W re­
pertuarze: yiconcert muzyki chóralnej 
a cappeilaT Bilety*będzie można kupić 
przed 'koncertem.

E ftE N B U R G

Zapasiewici i taniec japoński — w 
„Arlekinie".

Nie mniej atrakcyjnie zapowiadają 
się propozycje Wojewódzkiego, pśrod- 
Ica Sztuk Widowiskowych. Ju& 'w po­
niedziałek, 20 maja o godz. is i 20 
obejrzymy „Burzliwe życie Lejzorka 
Kojsztwańca”. Wojciech ZiętarskI — 
autor scenicznej adaptacji książki I. 
Erenburga — stworzył spektaklów  któ 
rym Tadeusz Kwinta snuJOliilózofi- 
czną opowieść o życiu żydowskiego 
krawca mężczyźnlanego i wciąga W- tę 
udziwnioną historię' partnerujących mu 
Annę Sokołowską 1 samego autora a- 
daptacji. Muzyką spek tak l" ubarwił 
Andrzej Zaryskl, a autorką songów 
Jest Elżbieta Kuryło.

We wtorek, 21 maja o godz. 18.00 i 
20.30 gościć będziemy ponownie Zbi­
gniewa Zapasiewicza 1 Olgę Sawicką 
(wcześniej oglądaliśmy ich w „Powro 
cie Pana Cogito” Z. Herberta). Tym 
razem znakomita para zaprezentuje się 
w- sztuce „Lustra” holenderskiego au­
tora D. Frankela — Franka. „Lustra” 
to dwie Jednoaktówki: w pierwszej 
młoda, niedoświadczona redaktorka 
przeprowadza wywiad z bardzo zna­
nym pisarzem — w drugiej te same 
osoby spotykają się w odwrotnej sy­
tuacji. J 3

Zgoła sensacyjnie zapowiada się wy 
stęp Teatru Tańca „Butoh” z Japonii. 
Egzotyczni goście zaprezentują się w 
“r”a ® 22 maja o godz. 19 i we czwar­
tek 23 maja również o godz. 19. Butoh 
jest formą ekspresji ruchu, która na­
rodziła się w latach 70-tych w Japo­
nii. Je j korzenie tkwią w tradycyj-

1 S h  ^  ,No oraz rytualnych tań 
japońskich o charakterze religij­

nym. Tancerze Butoh malują całe cia 
a ^  finale pokazują na­

gość w maksymalnej ekspresji ciała
Wreszcie w przyszłą sobotę WOSW 

przygotował coś „słodkiego" dla dzie 
Tego dnia o godz. 17 wystąp! ka­

baret „Drops”, który tworzą aktorzy 
Teatru Stu z Krakowa.

Wszystkie propozycje sceny WOSW 
„Arlekin” prezentowane będą na flr 
mowych deskach w Bibliotece Woje­
wódzkiej.

(CZH3M)

(C iąg d a lszy  ze  s tr . 9)
przez balkon weszła do m ieszka­
l i ^ *  używ ając m asek przeciw gazo 

gdzie stw ierdzili w kuchen 
co gazowej sto jącej w kuchni cał 
kowicie o tw arte  k u rk i czterech 
paln ików  i p iekarn ika. W pokoju 
ujaw niono zwłoki m ężczyzny ( ..)”.

Myśl o sam obójstw ie m usiała  w 
nim  tkw ić  od dłuższego czasu. L ist 
m a datę 1 m aja. W pierw szych 
zdaniach napisał:

Ryszard. Przepraszam , że je-

k tó ry  pieniędzy robić nie p o trafił m ebli nie biorę delegacji. Po p r*
— m ówi jeden  z listy  w ierzycieli s tu  m oja  KZ tw ierdzi, ia  niech pł*
— Nie chodził pb świecie. B ył ód ci zarządu  regionu. W rzeczyw ista 
dany ty lko  „Solidarności” . A gre- ści w szystkie koszty ponoszą j»  
syw ny, jeżeli ktoś m iał w ątp liw o (...)” .
ści wobec związku. W ydaje mi się, — Faktycznie  n ie b ra ł  delegacji,
że tacy  ludzie to też n iejako balast nie rozliczał kosztów, choć m ów i
dla" „Solidarności”. I  choć nie po­
winno się źle m ówić o zm arłym  
—  nie cieszył się sym patią  ludzi 
spoza „S”.

W stydził -się długów. Nie m ia­
łem  pojęcia, jak ie  są duże — mó

liśmy, że pow inien — przypom ina 
A ndrzej R adliński. Jak k o lw iek  — 
35 m ilionów  nie jest kw otą , * • 
k tó rą  m ożna odebrać sobie życi®. 
Jestem  p rzy  ty m  pew ien, t e  gro* 
z tych  pieniędzy a *  pew no po­
szło na  związek.

Zarząd zrob ił co m ógł. D ziadka 
w i dziew cząt w ręczono od razu  
dw a m iliony na pokrycie  n a jp il­
niejszych potrzeb. Zapew ne będzi*

wi k toś inny  — Spotkaw szy m nie
stem  niesłow ny, ale  nie mogę po zapew niał, że w kró tce  zwróci pie
stąpić inaczej. M uszę odejść, to nfądze. N aw et 30 ł^p ietn ia  powie
jest jedyne wyjście z sy tuacji, w dział, że sy tu ac ja  ;.ŚiŚ m u popraw i
jak ie j się znalazłem . M ówiąc o ła, że m a fuchę. . . .
długu 35 m in  złotych, nie k łam a — „Było 5-6 tak ich  radnych , k tó  przyznana specja lna  ren ta . Zgod-
łem  (...)” .. rty,^*noim  ..zdaniem  „rozrab ia li” n ie z prośbą zm arłego — m ieszka

Dlaczego n ie do trzym ał słowa? — pow iada jeden ze słubiczan. — nie pozostanie d la córek. C hyba,
Był człow iekiem  znanym  w  Shi W śród nich  śp. zm arły . P rzy jm o że rodzina zadecyduje  inaczej,

bicach Jak o  rad n y  i przew odniczą w ałem  z niesm akiem  jego w a lką  , — M iał b ra ta  w  Niemczech, by l
cy „S”. Zdaw ało się, że m a w ielu  o sto łek  d la przy jacie la  z  „So-li- osta tn io  w  k ra ju , ponoć robi tanx
przyjaciół. A le w  liście dodał: „(•••) darności”. dobre  in te resy  — przypom ina je*

Może w ydaw ałoby się, że m am  
m nóstwo przyjaciół. W rzeczyw i­
stości to jestem  na jbardzie j samo 
tnym  człow iekiem . C hyba jedynie 
Ty m nie zrozum iesz, bo jesteś w 
podobnej sy tuacji, sam  w śród lu 
dzi (...)”.

— W łaśnie się nad ty m  zastana 
w iałem  — mówi jeden z bliskich 
K azim ierza. — Ja k  to się stało, 
że on, k tó ry  p o tra fił rozwiązać

czas rozejrzeć się za kobietą?
— Był najak tyw niejszym  człon 

k iem  zarządu  regionu w  terenie 
— podkreśla przew odniczący A n. 

w szystkie problem y społeczne, był drzej R adliński. — Nigdy na n ic

— Ale czy pani wie, ie  wieczo- den ze słubiczan. — Czy więc ni«
ry  były d la domu — pyta  ktoś m ógł m u pomóc? Dlaczego ta k  p il
inny. — Szył dla dziew czynek su n ie po trzebow ał w  listopadzie 800
kienki, p ra ł, cerow ał sk a rp ety , go m arek ?  W iem, że człowiek, k tó ry
tował. Raz żartobliw ie poradziłem : m u je pożyczył — chciał zw ro tu
„Kaziu, ożeń się. Będzie lep ie j dzie pieniędzy.
w czynkom ”. Ale kiedy on m ia łby  _  Z gubił się w  życiu — dom nie

n aw et agresyw ny, walcząc o in­
nych, o swoich m ilczał. Rzeczy­
wiście pożyczył ode m nie k ilka 
m ilionów. W iedziałem, że nie ma 
z czego oddać. Ju ż  w styczniu po 
w iedziałem  m u: „Kaziu, ja te pie 
niądze zgubiłem ". I  w niczym  nie 
zmieniło to m ojego stosunku do 
niego. Jed n ak  nie mogę pogodzić 
się z oskarżeniam i, że wszystko 
szło na „Solidarność” . .

— G dyby powiedział, że m a kło 
poty — pom ógłbym  — zapewnia 
inny  — Stać m nie na to. Ceniłem 
go. Był wśród nas związkowców, 
m otorem  pobudzającym  do życia. 
Nie było spraw y, k tó rej by  nie 
ruszył. . B rał na siebie w szystkie 
obowiązki. M ówiliśm y naw et: „Ka 
ziu, daj spokój. Za wiele p racu ­
jesz, pom yśl o dom u”. Jeździł. Gdy 
został przew odniczącym , p rzesta ł 
m ieć czas.

Zw ykł m aw iać: do przebiegnię­
cia m am y sto m etrów , a wciąż je 
steśm y na trzecim . Sytuację  w  k ra  
ju  podobnie określa  jego p rzy ja ­
ciel.

się nie skarży ł, a  w ziął n a  siebie 
m.in. całość przygranicznych kón 
tak tów  związkowych. U m aw iał, 
proponował, przypom inał. Jak o  je 
den z  dwóch zobowiązał się do 
stałych dyżurów  w  zarządzie 1 za 
wsze był. T ru d n y  by ł do p rzeko­
nania, zawsze m iał w ątpliwości. 
Związek jest mu bardzo dużo wi 
nien. Na pewno też znaliśm y go 
wszyscy zbyt mało.

— By? u m nie pierw szego m aja , 
bo przygotow yw aliśm y obchody 3 
M aja — m ówi przyjaciel.

— O jakich  k łopotach m ówił?
— Czy w yjaśniał, w  jak i spo­

sób dług powstał?
— Czy p rzekonał pana, źe z  każ 

dej sy tuacji jest wyjście?
— Dlaczego m im o to podjął de 

cyzję?

m yw a jeden  z bliższych kolegów.
— Nieco zm ienił się ju ż  pód ko­
niec ubiegłego roku , gdy chorow ał. 
Ta a w an tu ra  o bu rm is trza  też się 
w  nim  odbiła. W yciszył się. PrzeJ 
m ow ał się także tym  co dzieje się w  
k ra ju . W idać czuł czasem bezsil­
ność, choć n igdy n ikom u słow a o 
tym  nie m ów ił

35 m ilionów  zniknęło. On cho­
dził u b ran y  wciąż w  to sam o. W 
dom u nic n ie p rzybyw ało . Było 
skrom nie. Bliżsi z  w ierzycieli p rzy  
puszczali, że pieniądze poszły na  
rodzinę. Jed en  z nich — w ycho­
w any w  sierocińcu — ani m yśla ł 
więc dom agać się ich zw rotu.. A 
Inni?

.— Śm ierć zm ienia sposób p a trzę  
nia, lecz czy rzeczyw iście nie 
chcieli odebrać swoich pieniędzy?
— p y ta  ktoś.

Drugiego m aja  obie dziew czyn­
k i poszły do koleżanki na telew l 
zje. W róciły  p rzed  godz. 20. P ró -

- c , » P, „ w
Py tan ia  pozostały bez odpowie­

dzi.

(poi. 15 1.)
SULECHÓW — ,O rzeł" —

pt., niedz 17 — Rozkaz 027 (ko 
reańsk i 15 1.). 19 — SexteIefon 
(USA 18 1.)

zam ku.
W róciły w ięc spać do koleżanki.

r, .. . . . . .  . Z darzało Sie już ta k  Nikogo nie
sa£  ( ) Za « ra r,W1w  “ J&  2?e ^n iep o k o iło . Nic n ie było czuć.sal. Za pracę w  M KK — nie N astępnego dnia rano sąsiedzi do
TnTzdów  ?  V Sny  ezuli zapach gazu Pom im o poże*

— R ozum iałem , źe zw leka t  od rządu regionu nie biorę* delegacji, wie* na~pytanie^0 dlaczego"1* ° dP°" 
daniem  długu, bo był to człowiek, do G dańska i do innych fab ry k  GRAŻYNA CUDAK

M A M  K O M F O R T  T Y M C Z A S O W O Ś C I
Rozmowa ze STANISŁAWEM POTERĄ 

pełniqcym  obowiqzki dyrektora Huty Miedzi „G łogów "
bycie
H uta

— 1 M B
rv  R ynek 

Żagań pt,, ul Śląska, sob., nj&dz., 
ul. Pom orska 

Z ary pt., sob., niedz., ul. Buczka

sali kina Pionier w poniedziałek, 
20 bm. godz. 12.30, we w torek , 21
o godz. 10.30 oraz 22 bm. o godz.
9.45. (p)

OBCHODY ŚW IĘTA LUDOWEGO

G ŁO G Ó W
___ ____  _ Polskie S tronnictw o Ludow e (od-

Zielonej Górze p lan u je  utw orzyć w e dział głogowski) zaprasza m ieszkań
w rześniu b r. dw ie pierw sze (dw una Cl̂ w Głogowa i okolic na obchody
stoosobowe) klasy będące zacząt- Św ięta Ludowego 19 m aja  br. Od-
kiem  Społecznej Sam orządow ej Ogól będ<1 si? one w Rolniczej Spółdziel
nokształcącej Szkoły A rtystycznej ni GórkoWo przy ul. Z ielonej (obec
I  stopnia. Uczniowie, prócz zajęć nie tuż przy oś. Piastów  Śląskich),
ogólnokształcących będa m ieć także  Początek im prezy o godz. 13. W
języki obce. ry tm ikę, balet, śpiew, program ie w ystąpienie oficjalne.

ZIELONA GÓRA
OGNISKO ZAPRASZA

Społeczne Ognisko A rtystyczne w

p lastykę i zajęcia indyw idualne z 
gry  na instrum encie. O tym  przed­
sięwzięciu napiszem y szerzej w  po­
niedziałek.

SOA ogłasza też nabór na rok

w ystępy zespołów folklorystycznych 
a od 17.00 zabaw a ludow a. Do ta ń ­
ca przygryw ać będzie w ojskow y ze 
soół m uzyczny, a opraw ę oficjalnej 
części zapewni o rk ies tra  hutnicza, 

„  . . . .  . . .  . , Zapraszam y w szystkich chętnych,
^ k o ln y  199!/92 do następujących se Czynna będzie karczm a i k aw iar-
kc ji: akordeonu, fo rtep ianu , g itary , 
skrzypiec, m andoliny, fletów  pro­
stych, instrum entów  dętych i ele­
ktronicznych oraz śoiewu solowego. 
W iek dowolny, choć ognisko liczy 
przede wszystkim  na udział siedmio 
latków . Przesłm-hsflia wstepn*1 odbv 
w ać się będa 20 21. 23 oraz 27 i 28 
m aja  br. od godz. 16 do 18 w siedzi 
ł>ie ogniska przy ul. I K rasickiego i. 
Szczegółowych inform acji udziela se 
k re ta ria t SOA codziennie (orócz so­
bót) od godz. 9 do 14.30, tel. 35-01. .

ma. (Jol)

Ognisko zatrudn i w ykw alifikow a 
nyćft nauczycieli ze specjalnością 
nauki g ry  na fo rtep ian ie  gitarze, 
skrzypcach i ry tm ik i, a także dwóch 
w ychow aw ców  do pracy  w  św ietli­
cy szkolhej z przygotow aniem  m u - go „ARAMIA”, 
zycznym  lub  ku ltu ralno-ośw iato  
wym. (jp)

17.05. o godz. 17 w MOK w ystąpią 
Zespól Pieśni i Tańca „Głogów” 
oraz grupa m uzyczna „Esjall”.
18.05. o godz. 16 w MOK odbędzie 
się IV edycja Ogólnopolskich Pene­
trac ji M uzycznych „K alafio r '91” 
Udział wezm ą grupy: RAYA i 
ELKS-ELŁ z Je len iej Góry, TAKER 
z Lubina, SHOUT z Kłodzka, NA­
SZA KSIĘGARNIA z Bolesławca, 
ROZKROK z Kożuchowa. NECRO- 
LOGY i STAN OSKARŻENIA z 
W rocław ia.

gdy zgłosił swodch kandydatów , m ożem y sobie pozwolić na
slozycj! d y re k c jfm ’ ° ^  b S ro b o tn y c h ’spozycji dyrekcji. „Głogow” nie s tra jku je ...

— K andydaci d y rek to ra  ssawie- _  \ a razie... 
d li: n ie chcieli tego fo tela, podob- . . .
nie jak  to dzieje się i w Innych 2aieżv ‘ o d ^ a l S r y ^  ‘t ik ł a d r ie
państw ow ych firm ach , gdzie o dy- św iadom ości załogi, a  nasza jest —
rektorsk ie  fo tele n ik t się już  dziś nap raw d ę  solidna,
nie bije. A pan się zgodził. To am - — N aw et najsolidniejsza załoga
bicja czy... w iada w cud? może nie w ystarczyć w  chw ili, gdy

— Ani jedno, ani drugie. Cho- s tra jk u ją  kopaln ie  Zagłębia Mie-
P®,115, j a k . Jacek  Ma dziow-cgo -  a  rozm aw iam y w  dniu , 

ziarski w  1980 roku dopisał do po- w  t -i r> j  
stu la tów  „Solidarności” : .Żądajcie k to rym  do s tra jk u  „R udnej 
rzeczy niem ożliw ych”. To, co wów P ^ F ^ c z y iy  się ! inne kopalnie. Mo 
czas w ydaw ało  sie niem ożliwe, *e Po prostu  okazać, że n ie bę- 
dziś jest rzeczywistością. Zdecydo- dziecie m ieli z czcgo produkow ać 
w alem  s!ą pełnić tę  funkcję , bo ie- m iedzi» 
zy mi na sercu  f irm a  dzięki k tó ­
re j  osiągnąłem  w szystko co dziś — T eoretycznie jest to możliwe 
m am . Znarn ludzi tu  Draeujących, -M am y jeszcze zapasy k o n cen tra tu ’ 
to  w spaniała załoga, chodzi ty lko  o choć one oczywiście w ystarcza ją  
do tarcie  <fp nich, o o tw arcie. ty lk o  na ograniczony czas Jestem

— Ta załoga m ówi o panu : , Czło f!f,nak  ° ? t3' mj s tą ' k tó rem u tow arzy  
w iek ,  szy  prześw iadczenie, ze Zagłębie

pokojny, rozsądny, ale na M iedziowe uspokoi się W końcu żv
pasku „Solidarności". jem y wreszcie' we w łasnym  k ra ju  i

n  ' . , nas sam ych w y tw arzam y te pie
Czy m ożna nazw ać uległością niądze 

np. decyzję o zablokow aniu przele
...... ............ ...................w u  7 kon ta  firm y  na konto zakła ~  K ażd.v now y d y rek to r w pro-

Fot. M A R E K  W O Ż N IA K  "S ohdarności” kw oty  10 m ld " a d z a  zm iany. Pańsk i poprzednik

n iczący a R ą d v e p ^ a w n i c Ẑ e h u t  te* m i»ł w se an ia*  reorgan i-
' “ podjąłem , bo uw ażam , że "  Podobno •)cdnak z b r a k ło  m u

w ym aga uczciwość interesów  ’ ^  doprow adzić je  do końca.

darności
chwili pow staw ania, bo

~  8 “ ąJ* br- d y rek to r generał- niego odkleić. N aiw ażnieisze d la t £ ł° g6w
n y  K om binatu G órniczo-Hutnicze- m nie dziś to  mieć w v tv r7nn i ii m ier
go Miedzi \v L ubinie pow ierzył pa S ą  i odejść z ^ ^ g d y  p L y  I h u ty ' T °  ty ,k o  ™ vkład
nu obowiązki d y rek to ra  hu ty  „Gło dzie na to czas. P 
gow , do m om entu spryw atyzow a
nia h u ty . Pańsk i d y rek to rsk i fotel — Mówi pan o „w ytyczonej li­
nie jest więc stab ilny  bo tym cza- a przecież s tru k tu ra  kom bina- 
sowy. M ożna by rzec: m a trzy  no- tu  jest bardzo scentralizow ana. De- 
gi, a Właściwie dw ie — zważywszy cyzje finansow e, personalne podej-o _ _i ■ u. - - - __ i i m __

sie z ideałam i „Soli- w inny następow ać spokojnie’ ew o-
tow arzysrącym i Jej w lucyjnie. tak . by zawsze była m oż-

■ \  ̂ — zawsze liwosc wycofania sic a n r/T n a im -
m iałem  nog,*dv zbliżone do tego n ie j zm niejszenia ryzyka w fem  ^ e
rucYiu. Ale to n ie znaczy, że w

na ostatn ie sygnały  o w otum  nie- m uje  dy rek to r generalny . Pan i hu  l? ” 1®5 p ra ?y dom inow ać będzie czy siaca spojrzeń zdań oDinii — ’ bo
ufności wobec d y rek to ra  generalne ta  „Głogów” jesteście tylko ele- d°m inow ał do te j  porv in te res  ty le  w łaśnie osób l’lczv nasza za-
go, k tó ry  pana  n a  ty m  stanow isku m entem  opiniodaw czym  — że tak  zw ,a^ku. N ajw ażniejszy  iest in te - }0ga — ale nie m am  w viścia- z i o .
obsadził. Czy tak a  niepew ność po- to u jm ę res załogi jako całości Po litykę po dnoczenie w ysiłków  zaTogi  ̂ i« d  ta lra s ra  xw zost.awmv m ła  .. vv.xailn-u w ictiugi n aa  in -

22.0S. (środa) o godz. 1* w MOK od
będzie sie koncert zespołu rockowe

(ej)

LUBIN
„SZKARADKA"

Żarski Dom K u ltu ry  zaprasza 
dzieci W Wieku 7-12 la t na  Wido­
w isko p i  ..Szkaradka” w  w ykona- 
Bhi T ea tru  Anim acji z Je len ie j G6- w  G alerii Zam kowej. 
t f .  Przedstaw ienia odbędą się w

Ośrodek K u ltu ry  „Wzgórze Zam­
kow e” zaprasza na koncert dyplo­
m antów  ż Państw ow ego L iceum  Mu 
zycznego w  Legnicy. K oncert odb« 
dzie się w  dniu 18.05. 91 o godz. 1T

Ł Q .

m aga w  pracy? " , zostaw m y noża zakładem , tu  — w  teresem  .. . .
. “  N leJ . e.st to do końca Praw dą, zakładzie niech decvduie 1edvne nieisza sDrawe m za n a 3lstot

— M nie ona nie przeszkadza, z® w szystkie decyzje zapadają  na nraw o: o raw n ekonom iki. Są new -
wręcz odw rotnie —- da je  kom fort szczebIu kom binatu . Rozliczenia fi- ne zasady, k tó re  m nsim v wszvsev — Proszę wybaczyć, ale  b iorąe
działania. nansow e prow adzim y na szczeblu zaakcentow ać: orndukow ać dużo. p°d uw agę, że jest pan dy rek to -

u nas zapadają  decyzje na ty le  fanio. bv  sie .op łacała  sprze retn tym czasow ym , z ograniczonym
nansow e 
zakładu,

— Niepewność raczej nie sprzy- Placowe... To nasza decyzja spowo- 
ja  rozw ijan iu  skrzydeł! d? wa}a-. że d y rek to ra  h u ty  „Gło­

gow nie w ybierano  w drodze kon
— Z ależy ja k  się n a  to spojrzy. k ursu , lecz na zasadzie m ianow a- 

J a  nigdy n ie  p rzyw iązyw ałem  w a m a-
gl do stołków, W czasie s tanu  wo- _  Ale w  kw estii tegoż m ianowa 
jennego groziło mi pójście do la- nia osta tn ie słowo należało do dy

daż. każd y  powinien m ieć zapew ­
niona prace i godziwa za n ią za- 
o ła tę . .

czasem dzia łan ia  i ograniczonym i 
m ożliwościam i — śm iem  ocenić paft 
skie szczytne (niew ątpliw ie) p rag ­
nienie jako  utopijne.

— Może n ie  zdążę, a le  przypom nę

su, do p racy  jako drw al, więc tym  
bardziej teraz  się nie boję, że stra  
cę fo tel Mam zawód pracy nigdy 
się n ie bałem . Owa tymczasowość 
n iw elu je  do m inim um  teoretyczne 
Zagrożenie, iż ta k  się przyzw yczaję

— Z uzyskaniem  p e łne j akcep ta ­
cji nie jest, zdaje sie, ta k  łatw o.
S tra jk  „R udnej” i żądania podwyż Panł dopisek Jack a  M aziarskiego:

rek to ra  generalnego. W pierw szej ki p łac przeczą pańsk ie j tezie jedno ..Żądajcie rzeczy niem ożliw ych”,
w ersji d y rek to r genera lny  nie za- m yślności. A przecież „R udna” — Życzę pan u  ciągłości tego o p tr

— T rudno  m l m ów ić o „R udnej”, iyczę, by  m n ie j t ru ła  1... dziękuję 
D y rek to r g enera lny  m ojej kan  n ie znam  im pulsu , Jaki doprow adził *a rozmowę,

do stołka, t e  n ie  będę się u m ia ł od d y d a tu ry  n ie  odrzucił. W chw ili, do tego s tra jk u . W iem jedno, ie  n ie JO LA N TA  SADOWSKA



• ' • • •

♦ ip \ z td a i  po cenach  
z ty tu

Z IE LO N A  GÓRA W ESTERPLATTE 21  (w  b y ł y m  KW) od p o n ie d z ia łk u  20 -e g o  m a ja  w  godz. 1 1 - 1 7  
ogłoszenie, nap isane  na e le k fa o n ic z n e j m aszynie do p is a n ia  C A N O N  Typ esta t 110

♦ . i p i z e d a i  p o  c e n a c h  
z t y t u

K O N K U R S  O F E R T
na W drożenie W ojewódzkiego 3 

E m i s j i i  T n i i s j i  w g o p r o t f r a m o *  
ATMOTERM -  O P O L E

Z A R Z Ą D  
Banku Spółdzielczego w  Sławie 

u!. W ołyńskiego 43 
te l/fa x  6327,6470, flx  0433471 bank pl. 

ogłasza
K O N K U R S  na stanowisko DYREKTORA ODDZIAŁU w  WOLSZTYNIE

Praca będzie obejmowała:
1. Inw en ta ry zac ję  ź ró d e ł emisji. 

2. Z a ło żen ie  b a z y  danych .
O fe r ty  n a le ż y  sk ład ać  w  W y d z ia le  w  te rm in ie  . 

14 d n i o a  d a ty  u k a z an ia  się  og łoszen ia  
(pokój 310, III p . tel. 42 - 1 1  w . 533).

A K - £87

UW AGA PR O D U C EN C I LODÓW !!!
Zakład Produkcji i Przetwórstwa Koncentratów Spożywczych 

. - PLOTY 48 A k/ Zielonej Góry
o f e r u j e  w szerokim asortymencie:

P R O S Z E K  LODOW Y "LOD Y PO ZN A Ń SK IE 
1 5  s m a k ó w  n a  s u r o w c a c h  z a c h o d n ic h , 

c e n y  ju ż  o d  13 .0 0 0  z ł/ kg
Rozwozimy własnym transportem powyżej 1 tony.

Wiadomość:
GŁOGÓW tel. 33-36-65,

ZIELONA GÓRA tel. 64-383,615-27,
MOŻLIWOŚĆ DODATKOWEJ BONIFIKATY

przy ilościach powyżej 500 kg
28B3-Z

UWAGA!
. W ypożyczalnia kaset video! 

U J M I - T O P

proponuje Państwu
duży wybór licencjonowanych 

filmów viaeo.
C en y te sam e co  u dystrybutora 

przy zakupie 5 -9  sztuk 
-ra b at 3p ro c . 

powyżej 10  sztuk 
-  rabat 5  proc.

Głogów, ul. Wiśniowa 1 
tel. 3 3 - 3 4 - 7 1  w ew . 1 89,  

po godz. 18 .0 0
3125-C

Kandydaci przystępujący do konkursu powinni posiadać 
- wykształcenie wyższe ekonomiczne, prawnicze lub techniczne 

- preferowany wiek do 45 lat,
- dobrq znajomość Jednego z języków obcych 
/angielskiego, niemieckiego lub francuskiego/,
- duży zakres wiedzy z dziedziny bankowości.

Oferty składane przez kandydatów powinny zawierać:
- kwestionariusz osobowy wraz z życiorysem.

- odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych i innych dokumentów 
stwierdzający chposiadane kwalifikacje i uprawnienia.

- opinię z ostatnich 5-ciu lat pracy.
- zaświadczenie o dobrym stanie zdrowia.

* uzasadnienie ubiegania się o stanowisko dyrektora.
Oferty wraz z dokumentacją należy kierować do Centrali banku w Sławie.

ul. Waryńskiego 43.
Termin składania ofert upływa z dniem 30.06.1991 r.

O terminie przeprowadzania konkursu kandydaci zostaną powiadomieni
indywidualnie.

Zastrzega się prawo odrzucenia ofert bez podania przyczyny.
AK-685

AUTO HANDEL
A .  J A L L O U S  + N O U R E D D IN E

BERLIN
1/19. Sophie -  Charlotten -  Str. 1 

Tel. 322 14 46
M ó w i m y  p o  p o l s k u

3136-C

H u rto w n ia  "BOW IX"
Głogów, W ierzbow a 7 

p o l e c a  
W ODĘ GRODZISKĄ 

- napo je , odzież k ra jo w ą  i im p o rto w an ą , 
b ieliznę, ra js to p y , koce, pości' 1, s k a rp e ty  

Zapraszamy do.współpracy irą; irterów, 
producentów i odbiorców. ,

B A F A

Obsługa 
Gastronomiczno-Kel ners ka 

Przyjęć
weselnych, okolicznościowych, etc. 

Usługi wykonujemy u Klienta.

Nasza oferta to:
-fachowa obsługa, 

-wysoka jakość 
świadczonych usług, 
-konkurencyjne ceny

Nasz adres:
66-400 Gorzów Wlkp., 

ul. Drzymały 21/1 
Zapraszamy 

Poniedziałek 16-18 
Środa 16-18 ' 

Przyjmujemy także 
zgłoszenia telefoniczne 

Poniedziałek 17-21 
Pozostałe dni 19-21 

tel. 324-892

ZAPAMIĘTAJ 
WYTNIJ 

ZACHOWAJ .

B A N K  Z A C H O D N I  
w e  W ro c ła w iu

in fo rm u je  k ik u t ó w , ż e  d n ia  2 0  m a ja  b r 
u ru ch o m io n y  z o s ta n ie  w  G ło g o w ie  
p rzy  u l ic y  O b ro ń có w  P o k o ju  1 2
II O d d ział Banku Zachodniego w  Głogow ie

AK-586

Ż ag ań sk ie  P rzedsięb io rstw o  B udow lane 

P rzem ysłu  C hem icznego i L ekkiego

" M O D E R N B U D "
w  Ż ag an iu  ul. I lw ia ń s k a l

o fe ru je  sw oje usługi w  zakresie:

1. M agazynow anie.

- p rzy jm u jem y  do sk ład o w an ia  (znaczna pow ierzchnia) 

w szelkie to w ary  lub  u rząd zen ia  poza a r t .  spożywczym i;

-w y k o n u jem y  czynności 

ro z ład u n k u  i*załadunku tych tow arów ;

- w ydzierżaw im y do sk ład o w an ia  lub przew ozu tow arów

ko n ten ery  tran sp o rto w e  typ 1-CC

- w ykonam y usługi tran sp o rto w e  tow arów  

od p ro d u c en ta  do  naszych m agazynów  

j a k  rów nież  z m agazynów  d o  w skazanego m iejsca.

2. Z ao p a trzen ie  w:

- paliw a, oleje i sm ary ;

• szeroki a so rty m en t e lem entów  w od.-kan., 

elek trycznych , przew odów  i ru r ,

3.. S p rzed am y  różne  n iesp raw ne po jazdy  dostaw cze 

po c enach  do uzgodnienia.

C eny k o n k u ren cy jn e .

Bliższe in fo rm acje : tel. Ż agań  34-51 ,34-52 ,34-53

ZA KŁAD  O PTYC ZN Y
(PUNKT PRZYJĘĆ) 

w Z ie lo n ej G órze, przy Gazowni 
PAWILON NR 12

W Y K O N U J E  O K U L A R Y
w  c ią g u  2  dni 

p o s ia d a :  s z e ro k i w ybór o p raw  
(k ra jo w e  I Im portow ane) 

- p e łn y  z a k re s  
sz k ie ł  o k u laro w y ch .

» m r  4

B a n k  o fe ru je  u s łu g i w  z a k r e s ie :
- lo k a t  te rm in o w y c h  z  k o rzy s tn y m  o p ro c e n to w a n ie m
- p ro w a d ze n ie  o b s łu g i k o n t  o s o b is ty c h
- p rzy jm o w a n ie  w p ia t  z a  c z y n sz , R T V , e n e rg ię  itp
- k re d y to w a n ie  rz e m io s ła , h a n d lu  itp . z  m o ż liw o ś c ią  

n e g o c jo w a n ia  w y s o k o ś c i o p ro c e n to w a n ia
- sp rz e d a ż  z n a k ó w  o p ła ty  s k a rb o w e j i w e k s l i .

G o dziny  o tw a rc ia  b a n k u  c o d z ie n n ie  8 .0 0 -1 7 .0 0  
w  so b o ty  ro b o cze  8 .0 0 - 1 1 .0 0  Z A P R A S Z A M Y

W  dom u K lie n ta !
-n a p ra w a  te lew izo rów  

k o lo ro w y ch  i c za rn o -b ia ły ch  

-  p rzes tra ja n ie  sp rzętu  R T V  

-k o n se rw a c ja  i n ap raw a  

m ag n e to w id ó w

ralidflie, tanio 
Zgłoszenia:

Zieifha Góra tel. 38-16,
od godz. 8.00-11.00 i od 18.00-20.00 

1544-Z

MINIMUM 350 WZORÓW 
ROŻNYCH FIRM

oraz wiele różnych przedmiotów codziennego użytku m.in.
- zabawki, lokówki, latarki, kasety itp. Co tydzień dostawy i szerszy asortyment. 

Możliwość rabatu dla hurtowników!!! Zielona Góra, Zagłoby 3. w godz. 8.00-16.00, 
czynne również w soboty robocze, tel. 639-43,227-93

272S-Z

E

Informujemy PT Klientów o działalności 
P r a c o w n i  P s y c h o l o g i i  P r a c y  p r z y  P P K S ,

gdzie świadczone są  usługi w  zakresie:

b a d a ń  p s y c h o l o g i c z n y c h

a) kierowców i kandydatów 
na kierowców pojazdów silnikowych,

bj kierowców wózków akumulatorowych,

c) operatorów suwnic, dźwigów 
oraz maszyn inżynieryjno-budowlanych.

Zgłoszenia na badania można kierować 
osobiście lub telefonicznie w  każdym dniu tygodnia 

od godz. 8 .0 0  do godz. 1 4 .0 0  
wraz z pracującymi sobotami, na adres: )

Pracownia Psychologii Pracy w  Zielonej Górze, 
ul. Jana z Kolna 2a, tel. 622*18 w. 17  lub 3 4

P r z e p r o w a d z a n e  b a d a n i a  s ą  w  c e n a c h  
k o n k u r e n c y j n y c h  d o  i n n y c h  P r a c o w n i

Z A P R A S Z A M Y



u p r z e j m i e  i n  f  o  r  m  u  j e ,  ż e :
otwiera i prowadzi rachunki oszczędnościowo - rozliczeniowe dia osób fizycznych. 
Oferujemy korzystne oprocentowanie środków- aktualnie 25 proc. w stos. rocznym 

Odsetki są dopisywane do sald rachunków w okresach miesięcznych. 
Z a p r a s z a m y  do rjaszych Oddziałów codziennie w godz. 8.00 - 17 nn. 

a w soboty robocze od 8.00 -14.00

WBK II Oddział w Zielonej Górze, ul. Bankowa l
WBK Oddział w Krośnie, ul. Bankowa 1 

- *  WBK Oddział w Lubsku, ul. XX-Lecia 10 
WBK Oddział w Nowej Soli, ul. Moniuszki 9 

WBK Oddział w Świebodzinie , ul. Głogowska 8 
WBK Oddział w Wolsztynie, ul. Rynek 7 

WBK Oddział w Sulechowie, Al. Niepodległości 5 
WBK Oddział w Gubinie ul. Piastowska 4

AK-672

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH

S p .  z  o .e .  w  N o tfe j S o l i ,  u l .  P o c z t o w a  B a ,  t e i . 2 1 - 4 4 , 2 7 - 7 8 '
f ! v .  4 3 - ? ę - 3 7 ,  4 2  * 2 - 3 8

oferuje do sprzedaży an. spo*.y*vcitf i p rz e rr^ o w e  krajowe i importowane

" I t l l t  A f t  -  T I ! V E X  "
P r z e d s t a w i c i e l s t w o  w  P o l s c e  f r a n c u s k i e j  f irm y  sA R E C A "  

p o l e c a  d o  s p r z e d a ż y  k o s m e ty k i  s a m o c h o d o w e  i o le je  

p o  k o n k u r e n c y j n y c h  c e n a c h .

ANTENY SATELITARNE N 0 V IS.CX
z m o n ta ż e m  c e n a  3 .8 0 0 .0 0 0  zł 

d e k o d e r y  TV SAT 
S A T E C  -  Z i e l o n a  G ó r a

ul. C h m ie ln a  20 tel. 7 0 1 - 1 7

im '  'v ? ^ '5 i  v  j

oferuje artykuły kosmetyczno - chemiczne firm: 
PALMOLIVE COLGATE, GILETTE, L‘ OREAL. 

ROYAL SANIERS, PENNEX USA 
oraz wiele innych.

Zapraszamy sklepy, hurtownie, apteki, 
oferujemy atrakcyjne ceny i formy sprzedaży

Nowa Sól, Składowa 2 /Baza GS/tel.20-41 wew.30 
w godz. 8.00-15.00

.2657-Z

P P I k
E X P O R T  - I M P O R T  

" H E W A L "
Zielona Góra 

ni. Jana z K olna 11C
teł. 721 -  41

OFERUJE
-  piwo pasteryzowane w esnia 4.300 zl
-  wino w cenach od 3.800 do 9.400 z!

-  mtekó 3,5% pasteryzowana w
kartonikach-4.950 zl 
— artykuły spożywcze

-  duży wybór artykułów chemicznych 
w tym: proszki krajowe Pollena 2000,

Pollena 90°, Pollena 60”,
Preria. Riwiera,

-  lady, regały sklepowe w sklepie 
firmowym przy u!. Lwowskiej
-  palety po niskich cenach 

o rozmiarach 
950x1100,1100x1100, 

podesty palet o wymiarad 
1100x1100,900x900.

2312-Z

N A J N O W O C Z E Ś N I E J S Z A
protetyka

k o r o n y

GorzdwWikp. 
uLNIłyńska 8 

( i / W  tel, 25740
O F E R U J E  

m o n ta ż  a n t e n  z b io rc z y c h  u m o ż l iw ia jq c y c n  
o d b ió r  p o ls k ic h  p r o g ra m ó w  TV i r a d io w y c h  

n a  b u d y n k a c h  n o w o  b u d o w a n y r 1- 
lu b  z a m ie s z k a ły c h .

Juz za około 300.000 zł użytkownik anteny 
zbiorczej może dodatkowo odbierać 

5 programów telewizji satelitarnej. 
Zapewniamy serwis gwarancyjny 

i stałq konserwację urządzeń.
Tylko z a k ła d  z 2 0 -le tn ią  t ra d y c ją  g w a ra n tu je  

w y so k ą  ja k o ść  w y k o n y w an y ch  usług.
624-Zb

m
i/M  '*S2%S&e
ZIELONA GÓRA, UL l£CHITÓW 11. 

TB- 724-6S, W9W. 16,
W GODZINACH 10.00-15.00

ZAKŁAD UTRZYMANIA 
MIASTA 

w Bytom iu O drzańskim  
Z A T R U D N I

Dracownika na stanowisko 
G Ł Ó W N E G O  

K S I Ę G O W E G O

Oferty należy składać 
w siedzibie zakładu przy 

ul, Szerokiej 16 
do dnia 31 maja 1991 r.

%m/ss#p#xA 

2790- Z

UWAGA!!! 
W Y T W Ó R N IE  

W Ó D  G A Z O W A N Y C H  t

Je d y n a  n a  Dolnym  Ś lą sk u  
H urtow nia  A r t Przetw ór*tw a 

Spoiywczego 
pofeoft

e m u l s j e  o  1 8  s m a l c a c h ,  
i m p o r t o w a n e  z  f i r m y

po  n a jn iż a ry c h  c e n a c h  
k ra jo w y ch .

E m u ls ja  p o c ia d a  a te s t  G .I.S .
6 7 -200Głogów 

ui. Obrońców Pokoju 13 m 48  
tel. 33-27-57  

. Możliwość zamówienia 
etykiet z nadrukiem. 
L ic en c ja  b e z p ła tn a  !

3 t t£ -C

r  ------------ \
SKLEP “DLA DOMU"

Gorzów, Strzelecka 6 
p o l e c a  

- zamrażarki krajowe 221 -1 
3.250.000,-

- wodomierze 15, 20
- tapety 

- glazurę i terakotę 
- tralki i słupki schodowe

- karnisze drewniane 
podwójne i pojedyncze

f  E L E F A X Y
P A N A S O N I C  

K X - F 5 0  7 , 9  m in  

K X  > F  9 0  9 , 3  m in

T e l e f o n ,  a u t o m a t y c z n a  s e k r e t a r k a ,  

f a x ,  k o p i a r k a  - n a  j e d n e j  lin ii t e l e f o n i c z n e j  

K X  -  f  9 0  d o d a t k o w o  p o s i a d a  w y ś w i e t l a c z  / L C D / ,  

T I M E R  

o r a z  o b c i n a r k ę ,  

p o l e c a

F i r m a  " Q U A N T U M I N T E R N A T I O N A L "  

Z i e l o n a  G ó r a  t e l / f a x  / 0 6 8 /  4 3 - 5 2
2685-Z

I  O K A Z J A  |
|  S E Z O N O W A  O B N IŻ K A  C E N  |  

T y lk o  d o  k o ń c a  c z e rw c a  b r . 
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  W IE L O B R A N Ż O W E

o f e r u j e  P a ń s t w u  n a j t a ń s z e  w  k r a j u  

s a m o c h o d y  o s o b o w e  m a r k i :  

T R A B A N T - P O L O
w  w ersji lim uzyna  w  cenie 30.600.000,-

Z a d o p ła tą  1 m in . z ł u d z ie la m y  1 / 2  gw arancji. 
O dbiór natychm iastow y. 

Inform acja: Poznań, u i. Górecka 30, 
tel. 300 -  065 w . 31

A K -6 8 8  '  * •

S*SSS»MRMWett

Zielona Góra, Grottgera 15 
tel. 223-0S 

poleca szeroki wybór 
biżuterii złotej /łańcuszki/ 

w cenach hurtowych. Prowadzimy 
także sprzedaż detaliczną. 

ZAPRASZAMY.
2830-2

B A J K I
Y I D E O

B o u li, W ilk  i  Z ając, 
K o n ik  G a rb u s e k , 

B o lek  i  L o lek  i in n e  
J u ż  o d  7 2 .0 0 0  z ł

P o n a d to  k a s e ty  v id eo
-  S o n y  C D  -  E 180
-  C o sm ag  E - 1 8 0  

- J B C E - 1 9 5

o f e r u j e

H M IX -Z ie lo n aG o ra
u l. L w o w s k a  2 5

(budvnek Urzędu Gminy) • 
t e l .  4 6 - 4 1  w .  2 6  

9 . 0 0 - 1 5 . 0 0  5
M M < Z

MALOWANIE 
FARSAMI 

PROSZKOWYMI
to:

zaLsjiieaersia arsfykofozYffl*

estetyka wyrobu 
atrakcyjna kolory

Farby p o k iyw a ją  w yroby 
z m etali żelaznych, 

alum inium  I mosiądzu.

Gorzów Wlkp. 
ui. Wał Poprzeczny 19/24 

te!, od 15.00 73-844 
po 16.00 72-296

222-0

N O W O Ś Ć  2 ! !

Zabiegi odchudzające z zastosowaniem 
aparatury firmy SUNGLIHT z RFN 
Każdy zabieg gwarantuje 
obniżenie wagi ciała 
Zielona Góra, Jęczmienna 25 
Gabinet czynny w ?ndz. 11 i'A-18.00 
tel.66-227

N O W A  D O S T A W A  --------—
A T R A K C Y J N E G O  T O W A R U

H U R TO W N IA  T U R E C K A
Zielona Góra ul. Jędrzychowska 47, Żary ul. Sportowa 12 

czynna 9.00-19.00 
o f e r u j ©  

biustonosze baw ełn iane, bieliznę baw ełn ianq 
(damską, męskq, dziecięcej), spódnice, garsonki, 
biżuterie, bluzy welurowe, klapki, p iżam y męskie 
i damskie, koszule męskie (d ług i i krótki rękaw), 

wstawki do  swetrów 
Z a p r a s z a m y

2737-Z

Przedsiębiorstwo Zagraniczne "KRUK"
NAJWIĘKSZA SORTOWNIA 

ODZIEŻY UŻYWANEJ 
Z EUROPY ZACHODNIEJ

poleca pełną gamę asortymentową odzieży męskiej, damskiej 

i dziecięcej, butów, wełnę, bawełnę - cena 11.000 zł/kg 

* oraz UWAGA!!! czyściwo fabryczne 

r -240 Tłuszcz k/Warszawy ul. Przemysłów- 

tlx 87492 pomtl pl 

poniedziałek - piątek 8.00 -17.00 * sobota 8.00 -14.00 

Biuro Informacyjne w Warszawie 

tel. 32-35-65,20-77-73 

Nawiążemy stalą współpracę 

z odbiorcami na terenie całego kraju
______________ :_____________ ____________ h m
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L O K A L E

JASTRZĘBIE Zdrój. M-3, c.o., gaz, 
telefon, dzia łka — zam ienię n a  Su­
lechów, Głogów, Lubin, Polkowice. 
Sulechów , tel. 21-02. 2863-Z

SPRZEDAM  dom segm ent w  Zielo­
nej Górze p r z y  T rasie Północnej — 
do wykończenia, doskonały do in­
teresu . Leszno, tel. 0-63, 20-34-81, Zie 
łona Góra, 34-82. 2849-Z

ZAMIENIĘ DOM jednorodzinny pię 
tró w y  w  Przy lep ie  n a  dw a M-3 i 
M-2 w  Zielonej Górze. P rzylep , Lot 
nicza 9 (os. Pom orski# w ykluczo­
ne). 2768-Z

SPRZEDAM dom  m ieszkalny z ce­
g ły  około 200 m  kw. w  Głogowie. In  
fo rm acja: Głogów 33-22-96. 3139-C

DOM w  zabudow ie szeregow ej 
(brzegowy) do w ykończenia z rnate  
lia łam i, ogrzew anie gazowe — sprze 
dam . Gorzów, W idok 17/13, tel. 
824-882. 531-Zb

PAW ILON handlow o-usługow y 50 
m  kw . z nadbudow ą m ieszkalną 64 
m  kw.. — sprzedam . S trzelce Kraj.,, 
te l. 661, w ieczorem . 534-Zb

W ŚWIEBODZINIE — m ieszkania 
do w ynajęcia  — poszukują. Św ie­
bodzin, tel. 241-08. 2827-Z

GŁOGÓW — M-4, telefon — zami* 
n ię  na  Gorzów. W iadomość: Go­
rzów , teł. 325-882. 535-Zb

! s

m etody  profilaktyki, leczen ia, 
p ro tezow an la  -  korony , m o sty  - . 

porcelanow e. G ab in e t 
S tom atologiczny. Z ie lona  G ó ra  u i  
B u d z lszy ń sk a  2 8  teL 649-59  wew. 

2 1 4 , p o  1 5 .0 0 -6 2 7 -4 6 .
2128-Z

S P R Z E D A Ż

SPRZEDAM Zenith i Encyklopedią
4-tomową, Lubin, tel. 44-27-58.

2789-L

DZIAŁKĘ budow laną (800 m  kw.) 
w  Nowogrodzie Bobrz. — uzbrojo­
ną. — O ferty  z ceną: „Gazeta No­
w a”, d la  2869-Z. 2869-Z

BARAK — CAMPING, nadający  się 
na  cele w ypoczynkow e lub handlo­
we — sprzedam . Zielona Góra, Za­
c is z e — pierw sza uliczka w  praw o 
za „K olum ną S an ita rn ą”, za g ara­
żami, w  godz. 7.00—19.00. 2813-Z

KOM PLET w ypoczynkow y — sprze 
dam. Zielona Góra, Podgórna 97/4. 
_________________________  2769-Z

PRZYCZEPĘ cam pingową, nam iot
— now e — sprzedam . O ferty : „Zie­
lonogórska Gazeta Now a”, dla 
2879-Z. 2879-Z

SPRZEDAM działkę z rozpoczętą bu 
dow ą — 649 m  kw. Krosno Odrz.,
1 M aja 12/7. 288'2-Z

OVERLOCK 3-nitkow y — sprzedam . 
Zielona Góra, tel. 229-60. 2836-Z

DZIAŁKĘ budow laną ok. 30 arów  
n a  tras ie  Nowa Sól — W olsztyn — 
sprzedam . L ipiny 115. 2S02-Z

SPRZEDAM szczeniaki R otfeliery 
oraz m ini ciągnik ogrodniczy z gle­
bogryzarką i przyczepą — Zary, tel. 
15-20. 96-Ża

STUDIO kom puterow e „AMICOM”
— na jtan ie j, Com modore 64, m agne 
tofon 1.680.000, stacja  dysków
1.780.000, AM IGA 500 — 4.600.000, 
F inale I I  i III, dyskietki. Zielona 
Góra, W yszyńskiego 11, tel. 678-76.

2839-Z

PRASĘ m im ośrodow ą PMS 250 ton
— sprzedam . W olsztyn, tel. 22-64, 
lub  891. 123-P

AVIA — izoterm a przebieg 3 tys. 
km . D ąbrów ka W lkp., te l. 26, lub  
100. 2892-Z

TELEW IZOR zachodni 26 cali — pil 
nie sprzedam . Gorzów, Kos. G dyń­
skich 100/1. 539-Zb

AGENCJA „U sługa” poleca w yjaz­
dy do Belgii i H olandii. P rzy jm u je  
zgłoszenia o w olnych m iejscach w 
w yjazdach za granicę lub  osób 
chcących z nich  skorzystać. Zielona 
Góra, tel. 608-31, do 22.00. 2835-Z

ROBOTY ciesielskie, ogólnobudo­
wlane, w ykończeniowe — w ykonu­
je „MAXBUD” — Zielona Góra, Zy 
ty  10/4, tel. 728-19 — TANIO, SZYB 
KO, SOLIDNIE. 2868-Z

ZALUZ.TE, drzw i rozsuw ane, tap i- 
cerka. Zielona Góra, tel. 37-09.

2613-Z

PODCIŚNIENIOWE czyszczenie dy­
wanów i w ykładzin, tap icerk i m e­
blowej i sam ochodowej. Zielona Gó 
ra, tel. 22-717 i 66-407, 8.00—10.00 i 
17.00—19.00. 2870-Z

SOLIDNIE w ykonujem y instalacje  
c.o. Zielona Góra, tel. 223-22.

2821-Z

ANTENY satelitarne. Zielona Góra, 
tel. 65-900. 2694-Z

ŻALUZJE, drzwi rozsuw ane, tap i- 
cerka. Zielona Góra, tel. 72-992.

2402-Z

21 Ju m p  S tree t; 21 Princesa D a i. 
sy; 23 Falcon  C rest; 24 R ozryw ki 
wieczorem .

SPRZEDAM drew niany , p rzenoiny  
•k lep ik , 15 m  kw ., ko n stru k c ja  sta­
lowa. Cena 25 m in. W schowa 29-18, 
W ieczorem. 3137-C

A TA R I 2600 — sprzedam . Mało uży 
■wany, p lu s trzy  gry. Głogów 
83-12-60. 3132-C

DZIAŁKĘ budow laną w B ytom iu 
Odrz., osiedla H utnik , 630 m  — ta ­
n io  sprzedam . S tare  Strącze 95, bu­
d ynek  nauczycielski, po 18.00. 
________ ___________________  3184-0

KURCZĘTA 6-tygodntowa — « p r»  
dam . WOLSZTYN, Boh. Bteimifea 51, 
tel. 385, lu b  27-80. 2843-Z

KARPACZ — pom iędzy działkam i 
w olnym i od zabudow y, uzbrojona,
11 dolarów  za m  kw . Głogów 
83-89-38. 3138-C

PAW ILON handlow y, przenośny, 28 
m  kw . na  osiedlu P iastów , woda, 
energie, w.c. — sprzedam . Głogów 
33-45-32, w ieczorem . • 3140-C

SZAFĘ chłodniczą — sprzedam . Wia 
domość: Nowa Sól 76-051. 3141-C

W AGI uchylne, dziesiętne, szalkowe, 
odważniki. Nowa Sól, Chrobrego 9.

2860-Z

SPRZEDAM działkę w  Sławie.
33-58-53. 3117-C

M E D Y C Z N E
SPRZEDAM lek  ORNICETIL B g w 
am pułkach. Świebodzin, tel. 24-055, 
24-680. 2823-Z

LEKARZ STOMATOLOG — M ałgo­
rzata  B artosik — leczenie, usuw a­
n ie zębów w  NARKOZIE, p ro te ty ­
ka. Zielona Góra, os. Pom orskie IA, 
w torki, czw artk i, 16.00—18.00, tel.
291-62 — 14.00—17.00. 2807-Z

SOLARIUM (opalani* prom ieniam i 
nieszkodliw ym i d la zdrowia) oraz in 
n a  zabiegi kosm etyczne o fe ru je  ga­
b inet „M ałgorzata” — Zielona Gó­
ra , Spółdzielcza 9. 2806-Z

ODCHUDZANIE kom puterow e —
zdrow e, szybkie, skuteczne. Zary, 
P rak tyczna  Pani, Rossenbergów 1, 
tel. 77-88. 100-Za

U S t U G I

ZAPRO JEKTUJĘ, w ykonam  opako­
w ania ty p u  BLISTER. Dow olny 
kształt. M etodą próżniow ą. Zielona 
Góra, tel. .674-09. 2862-Z

INSTALATORSTWO elektryczne. 
Zielona Góra, tel. 618-89. 2822-Z

ZAMKI, żaluzje, tap icerka drzwi. 
Gorzów, tel. 320-165. 532-Zb

SUPER TANIO!!! A nteny sa te lita r 
ne. Zielona Góra, tel. 648-34. 2724-Z

MONTAŻ żaluzji różnych RFN i 
duńskie. Gorzów, tel. 238-15.

416-Zb

FIRM A „Tom asz” o fe ru je : ustaw ia­
n ie p rogram ów  w  TV i wideo (z tłu  
m aczeniem  in stru k cji w  j. angiel­
skim), podłączenie an ten  i wzm ac­
niaczy, przewóz TV (w razie potrze 
by) do w arsz ta tu  n ap raw , p rzestra ja  
nie i usługi elektroniczne. Przyjm o 
w anie zleceń: inż. G órniak  W iesław 
Zielona Góra, ul. Budziszyńska 
12/18. Z apam ięta j: Chcesz „TO — 
MASZ”. 2819-Z

.WYCENY nieruchom ości. Zielona 
Góra, 66-176. 2818-Z

FILMOW ANIE kam erą  wideo. Zie­
lona Góra, tel. 665-34. 2803-Z

ŻALUZJE — tanio. Gorzów, tel. 
324-528. 449-Zb

FILM  NET, RTL 4, Tele Club. Trój 
system ow e dekodery TV-Sat. 2Uelo- 
na  Góra, tel. 293-68, po 14.00.

2767-Z

ANTENY sa te lita rn e  CX — 3.880.000 
oraz inne. N ajtańszy sprzęt RTV. 
SA TIK — Zielona Góra, W esterpla 
tte  9, tel. 720-11Ł wew. 202. hu rto w ­
nikom  tanie i!!' . ^fisg-Z

M A T R Y M O N I A L N E

„HALSZKA” R Zary, sk ry tk a  12 
o fe rty  k ra jow e, zagraniczne. 113-P

OFERTY panów  * Holandii, RFN i 
k ra jow e posiada B iuro „Fem ina” 
Gorzów, Piłsudskiego 4/18 lub  sk ry t 
k a  pocztowa 10, tel. 325-175. Z apra­
szam y od 13.00 do 18.00 (oprócz nie 
dziel). 476-Zb

RENCISTA II-g ru p y  28 lat, spokoj­
ny, w yrozum iały  p ragn ie  znaleźć to 
w arzyszkę tycia . Odpiszę także każ 
dej dziewczynie. O ferty : Biuro Og­
łoszeń Lubin, dla 2787-L. 2787-L

POZNAM k aw ale ra  lu b  wdow ca la t 
około 40, bez nałogów, w ykształce­
nie p rzynajm nie j średnie. O ferty : 
„Zielonogórska G azeta N ow a”, dla 
2867-Z. 2867-Z

p i ą t e k

8.33 Stoow — sklep; 9.20 Film ; 11 
R iskan t; 12 W łaściw a cena; 12.35 
R aport policyjny; 13.10 M łotek;
13.35 C alifom ia  Clań; 14.25 Spring 
field  S tory; 15.55 Sw ojska m elo­
dia; 18 K obieta w a rta  6 m in  do­
larów ; 19.15 Pow rót w  przeszłość;
20.15 Z am ek nad  W oerther See;
22.15 D irn ijayd  am  K ilim andscha 
ro; 23.55 T utti f ru tti ;  0.55 F ilm ;
2.30 F ilm ; 3.55 F o rm uła  I.

SOBOTA
7.35 K ochany w ujek . Bill; 8 Kon­
fetti; 9.30 K lack; 10.10 Jetsonow ie;
10.35 M r T.; .11 M arvel U niver- 
sum ; 12.05 K ap itan  N.; 12.35 He 
M an; 13 B racia M ario; 13.25 Bo­
h a te rsk ie  żółw ie; 13.50 Ragazzi;
14.25 K atts i pies; 14.50 Lassie;
15.10 D ak tari; 16.05 P o w ró t anio­
ła; 17 W ysoka cena; 17.45 Cudów 
ne la ta ; 18.10 Nowości film ow e;
18.45 D ziennik; 19 M agazyn p ił­
k a rsk i; 20.15 F ilm ; 22 D allas; 23 
F ilm ; 0.40 F ilm ; 2.20 Love hotel 
im T iro l; 3.50 Jocks; 5.20 K ap itan  
Pow er.

NIEDZIELA
7.10 Miś Yogi; 7.35 Scooby-Doo;
8 L i-L a L aunebaer; 9.30 F ilm ;
11 Tydzień; 12.05 K lasyka a la 
carte; 12.35 N iew iarygodne h isto ­
rie; 13 Ju n io r Zeit; 14.20 F ilm ; 16 
F ilm ; 17.50 Przeg ląd  m uzyczny;
18.45 Dziennik; 19.10 Dzień ja k  ża 
den inny; 20.15 F ilm ; 21.45 Spiegel 
tv ; 22.25 P rim e tim e; 22.40 Model 
k a  i szpicle; 23.35 Nocą, gdy krze 
pnie k rew ; 24 S trefa  m roku ; 0.25 
A. H itchcock przedstaw ia.

P rogram  video; 14.30 Płom ienie 
nad srebrnym  m orzem  — film  
USA; 15.45 Von H erz zu H erz;
16.45 D er Schw arze H engst — film  
USA; 18.50 Sport; 19.30 Uw aga, 
kam era ; 20 A kcja Koziorożec — 
film  USA; 22.25 Ben — film  USA;
24 Dziewczyna u lekarza .

PIĄ TEK
7 U ninvited; 9 N apoleon i Sam an 
ta ; 11 Ton m any  th ieves; 13 King 
Kong lives; 15 Island  of d r Mo­
reau ; 17 O lsonbahden og d a ta  — 
kom edia; 18.40 P rzeg ląd  film ow y; 
18 Som ething Wild; 21 W arlock- 
th r ille r ; 23 Moon o ver P arad o r;
1 O statni cesarz; 5 L epiej ucie­
kać.

SOBOTA
7 Fahreinheit 451; 9 W. Disney 
przedstaw ia; 11 Big business; 13 
Business as U sual; 15 B ack to  
school; 17 Septem ber; 13.15 L ast 
tem tation  of C hrist; 21 The Bu- 
rbs; 23 R aggedy R aw ney; 1 C har 
m es 22 — dla  dorosłych; 1.30 Ga 
m es wom en p lay  — dla dorosłych; 
3 S erpen t and th e  R ainbow ; 3 
M ad buill — dram at.

NIEDZIELA
7 D inner a t  eight; 9 W. Disney 
przedstaw ia; 11 Show -dow n; 13 
Scared  to  death ; 15 W. D isney 
p rzedstaw ia; 17 The heist; 19 Club 
P arad ise; 21 L anely  passion of Ju  
dith  H earne; 23 Z Creepshow ; 1 
Spy; 3 Coctail; 5 L a Bounty.

SAM
PIĄ TEK

8.85 Sąsiedzi; 9.05 S łp ita l; 9.50 T« 
le — sklep; 10.10 H rab ia  rzadko 
chodzi sam ; 11.05 K ryp ton  F ak ­
to r; 12.05 Koło szczęścia; 12.45 Te 
le — giełda; 14 M ensch Dino; 15.50 
R aj: 16.45 V erfeindet bis aufs B lut;
17.50 O czarow ana Jeann ie ; 18.15 
Bingo; 18,45 D obry w ieczór Niem 
cy; 20 E lefan tenpfald  — film  
USA; 22 Bhie. C ity — film  USA;
23.30 D er L etzte R itt nach  Santa 
Cruz; 1.05 Sporf.

SOBOTA
7.80 P ro g ram  n a  dzień dobry; 8.80
R aj; 9.30 M agazyn gospodarczy;
10 E lefan tenpfad ; 12.05 Koło szczę 
ścia; 12.45 Bingo; 13.10 H otel; 14 
D er M ann im  S trassenK reuzung
15.45 A ngesagt; 16.15 Zapp; 16.40 
Neon R ider; 17.35 T eletu rn ie j;
17.50 O czarow ana Jean n ie ; 18.50 
K w adryga; 20.15 Pew nego ran k a  
w  m aju  — film  USA; 22.35 Obcy 
k ra j;  23.30 Dziewczyna u  lekarza; 
0.50 Sport.

NIEDZIELA
7.3S M ensch Dingo; 8.20 Neon Ri­
der; 9.10 D rops; 9.35 Zapp; 10 W ar 
tość ry n k o w a; 10.30 C zarow nik z 
gór; 11.05 C złow iek na skrzyżow a 
niu ; 12.45 Birigo; 13.10 H otel; 14.05

a v _  „

f a l # '

PIĄ TEK
8.45 Big V alley; 9.30 Sim on Tern 
p lar; 10.20 R oseanne; 10.50 P e rfec t 
stran g ers; 11.20 Die Fae lle  des H ar 
•ry Fox; 12.05 Big V alley; 12.53 
F ilm  USA; 14.30 M arco; 14.55 B ugt 
B unny; 15.30 Lassie; 15.55 Perry, 
M ason; 16.55 R oseanne; 17.20 B ar- 
n e y  M iller; 18.05 C ervan tes — fiim l 
19.43 B ill Cosby show ; 20.15 F ilm  
w ojenny; 22 Ulice San Francisco!
23 H o rro r USA; 1.10 K ry m in ał 
USA; 2.45 H aw ai 5:0; 3.35 Wes­
te rn  USA.

SOBOTA
8.40 Serial a rch iw a ln y ; S.05 D er 
S tein  des M arco Polo; 9.50 P us­
chel; 10.15 M uppet Show ; 10.43 
Bugs B unny; 11.15 B ill Cosby show ;
11.40 M.A.S.H.;. 12.05 R iptide; 12.50 
F ilm  przyg.; 15.20 F ilm  USA d la  
m łodzieży; 16.55 A u tostrada  do n ie 
ba; 18.05 M ord a la  carte ; 19.45 
B ill Cosby show ; 20.15 F ilm  n ie­
m iecki; 22 F ilm  USA; 23.45 Ulice 
San Francisco; 0.50 K rym inał wło 
sk i; 2.30 M.A.S.H.; 3 F ilm  w ojea- 
ny.

NIEDZIELA
9.1’5 C aptain  Scarle t; 9.40 Puschel!
10.05 Przygody S indbada; 10.38 
M uppet Show ; 11 B ill Cosby show ;
11.25 M.A.S.H.; 11.55 A u tostrada  do 
n ieba; 12.45 W św iecie dzikich 
zw ierząt; 13.35 M ord a la  carte ;
15.15 Kom edia n iem iecka; 16.45 
R ip tide; 17.55 F ilm  USA; 19.45 Bill 
Cosby show ; 20.15 Kom edia; 21.53 
U lice San Francisco; 23 M alizia 
film  erotyczny w ł.; 0.55 W estern 
USA.

PIĄ TEK
9.40 Mr* Peipęerpot; 11 Tu Lucy;
11.30 M łodsi lekarze; 12 Zuchw ały  
i p iękny; 12.30 M łody i niecierpli 
w y; 13.30 Sprzedaż stu lecia; 14 
P raw dziw e w yznania; 14.30 Inpy  
św iat; 15.20 San ta  B arbara ; 15.45 
Zona tygodnia; 16.15 O czarow ana;
18 P u n k y  B rew ster; 18.30 M cH ale’s 
N avy; 19 W ięzy rodzinne; 20 Mi 
łość od pierw szego w ejrzen ia ; 20.30 
Gro win g Pains; 21 R iptide; 22 Hun 
te r; 23 Zapasy; 24 Tajem nicza 
dwójka.

SOBOTA
T Elephan* boy; 7.30 L a ta jący  ki 
w i; 8 F ab ry k a  uciech; 12 Bionic 
w om an; 13 Po ro k u  2000; 15 Za­
pasy; 16 M ałpa; 17 W ielkie H aw a 
je; 18 Czarodziej; 19 P. Lew is n ie 
może przegrać; 19.30 Ro-dzina Adam  
sów; 20 T J  H ooker; 21 G lin iarze;
22.30 G w iazdy zapasów; 23.30 Ko­
szm ary  nocne F red d y ’ego; 1.30 
O statn i śmiech.

NIEDZIELA
7 P ta k  B ailey’a; 7.30 C astaw ay; 8 
F ab ry k a  uciech; 12 Osiem w y sta r 
c z y  13 To n iew iarygodne; 14 No­
w e przygody cudow nej kob iety ;
15 G w iazdy zapasów; 16 Zadziw ia 
jące zw ierzęta ; 17 Łódź m iłości; 18 
M ałe cudo: 18.30 Młode ta le n ty  na 
estradę; 19.30 Sim psonow ie; 20

KUSIĆ TELE VIS)OH-

PIĄ TEK
7 Przebudzenie  z K. B acker; 10 
Big p ic tu re  z Cannes; 10.30 P a u l 
K ing; 15 P ip  D ann; 17 Coca Cola R e 
p o rt; 17.15 W iadomości; 17.30 P rze  
boje; 1$.%?. MTV Prim e; 19.30 Dial 
MTV; 20 Hot Seat: R oxette; 20.30 
Yo!; 21 Pu lse  w ith  Sw atch; 21.30 
W ięcej sexu  w la tach  90.; 22 Bo- 
o tleg M TV; . 23 W sobotę wieczo­
rem ; 1 U uplugged — P, M cCar- 
tn e y ; 1.30 P ip  Dann;. 8 Wideo no­
cą.

SOBOTA
8 P a u l K ing; 11.30 Lista przebo­
jów  w  USA; 13.30 X PO; 14 Puls* 
w ith  Sw atch ; 14.30 W sobotę w ie 
czorem ; 15 R ay Cokes; 17 Yo!; 18 
T ydzień rocka; 18.30 Big p ic tu re;
19 L ista  przebojów  w  Europie; 21 
P a r ty  Zone; 23.30 K lub  MTV; 0.30 
P ip  D ann; 3 Wideo nocą.

NIEDZIELA
7 Przebudzenie  z K. B acker; 10
Big P ic tu re ; 10.30 P a u l K ing: 13 
P ip  D ann; 17 Coca Cola R eport
17.15 W iadomości; 17.30 Przeboje;
18.30 MTV Prim e; 19.30 D ial MTV;
20 Hot Seat: INKS; 20.30 Yo!; 21.30 
R ay  Cokes; 22 Bootleg MTV; 23 
W sobotę w ieczorem ; 1 P ip  D anni 
3 W ideo nocą.

PIĄ TEK , 17 MAJA
PROGRAM I: 6, 6.02, 6.30, 8, 9.02,

10.02, U, 12.05, 13, 14, 15, 16, 19, 20,
21, 22 — w iadom ości; 5.20 G im nasty 
ka poranna; 5.30 P oranne  rozm ai­
tości rolnicze; 6 — 8 -Sygnały  
dnia; 7.15 . P u n k ty  w idzenia
8.15 Radio Biznes; 9 Cztery pory ró 
ku ; 10.30 „Don C am ilio” — ode.;
10.40 G ran ie  jak  z nu t; 11.30 Prze­
boje non stop; 12.35 R adio k ierow ­
ców; 13.08 Z p ły to tek i kolekcjone­
ra ; 13.35 R olnicza an tena; 14.05 Ma 
gazyn muz. „jtlytm ’ ; 16.10 A ktualnoś 
ci; 17,15 D ziennik R adia W atykańskie 
g>; 17.30 Radio Sat; 19.30 Radio dzie 
oiom: „O pow iadanie bez ty tu łu  i 
bez końca” ;' 20.15 K oncert życzeń;
20.30 Rzem ieślnicze spraw y; 21.30 
M uzyka i ak tualności; 22.05 Na róż 
nych in strum en tach ; 22.15 M uzyka 
baroku; 23.15- Panoram a św iata;
23.30 Chanson — znaczy piosenka.

PROGRAM II: 7, 11. 14, 21, 20,
0 35 — Wiadomości; 7.10 Mozaika 
m uzyczna; 8 i 22.45 M azurek dla 
dwóch- nieboszczyków — ode,; 8.20 
Czas na jązż; 8.45 i 17.50 , „Zanim  
dojdzie do m orderstw a, 10 M ozartia 
na; 13.20 Z m uzyką polską przez 
w ieki; 14 05 Zapiski ze współczes­
ności; 14,20 A ntonia V'ivaldi „Nisi- 
Dom inus” — Psalm  126.; 14.50 P a ­
m iętn ik i i w spom nienia: A leksander 
W att: D ziennik bez sam ogłosek; 15 
A lbum  operow y; 15.30 R epetyto­
rium ; 16 T ransm uzykus; 16.30 Wiel 
k ie  dzieła, w ielcy w ykonaw cy; 18 
S łuchając  C hopina. Poeta  fortepia 
nu ; 19 L ęki współczesnego człowie 
k a  — aud. Red. K atolickiej; 19.30 
W ieczór w  filharm on ii; 21.25 „Było 
n ie  było” — słuch.; 22 Czais na jazz;
23.05 H ortus m usicus, hortus, ełec- 
tron icus; 24 M usica n o ttu rn a .

PROGRAM  n i :  5, 6, 7. 8, 9, 10,
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17. 18, 19, 20, 
21, 22, 23, 24, 1, 2, 3 — wiadomości; 
S-̂ -S.Oó Z apraszam y do T fó jk i; 8.30
1 13 „Moscow C lub" — ódc.r 8.45 
Business new s; 9.05—15.05 S łuchaj 
razem  z nam i; 10.03 Codziennie po

wieść w w ydan iu  dźw iękow ym : I r -  
vin Shaw  „Pogoda dla bogaczy” ;
11.05 W inien i m a; 13.10 Pow tórka 
z rozryw ki; 14.10 Polfon p rzedsta­
w ia: P raw dziw a h isto ria  rock’n ’ro lla  
wg Dona K irschnerą; 15.10 B rum ;
16 Z apraszam y do T ró jk i; 19.15—22 
L ista  przebojów  P rogram u III; 22.10 
S tudio e l-m uzykl; 23.05 BAR — Bez 
alkoholowa A udycja R ozryw kow a; 
0..05—4 T ró jk a  pod księżycem .

PROGRAM  IV.: 6, 7, 8, 12.30, 19.30;
23.55 — wiadomości; 6—8.30 P o ra ­
nek  z C zwórką; 6.10, 7.10, 8,10 J ę ­
zyk angielski; 8.30 Gdzie miłość 
w zajem na; 9 Radio najm łodszych;

1 10 A udycja m uzyczna z P rogram u
II PR ; 11—12.27 Dom 1 św iat 
(628-57-12), 12.35 W galerii m uzyki;
13.25 Spotkania  z reportażem ; 13.45 
N iepołom ickie spotkania  (1); 14 My 
i nasz św iat; 15.30 R epety torium  „Po 
tęga ry n k u  — giełda; 17 A udycja Roz 
głośni H arcersk ie j; 17.30 Szkoła współ 
czesna; 17.50 M ałe m onografie jaz­
zowe; 18.10—19.30 W idnokrąg; 19.35 
O ryginały  i tran sak c je  na  g itarę  
klasyczną; 20.05 Język  niem iecki
20.30 K u ltu ra  i okolice; 21 Posłu­
chaj,p rzeczy ta j: M. K undera  „Śmie 
szne m iłości” ; 21.10 R efleksje  i rezo 
nanse m uzyczne; 22 B B C -retransm i 
sja; 23 R adiokom puter nocą.

RADIO ZIELONA GÓRA

6 R adioporanek; 8.30 R eklam a na 
telefon; 9.30 Przedpołudnie z pio­
senką; 10 Radio teraz; 14 Spotka­
nie z m uzam i (powt.); 15 M uzyka z 
duszą; 16 W iadomości BBC i w ia­
domości lokalne oraz m uzyka; 16.15 
Zielona G óra — ludzie  i sp raw y;
17.15 Jiluzyczny kw adrans; 17.30 
N am  trzetia  pod pociąg (rep. z Lub 
liną); 17.50 Miłość w zajem na (re­
transm isja  z PR  IV).

SOBOTA, 18 MAJA

PROGRAM l!  8, 6.02, 6.30, 8, 9.02, 
10, 11. 12.05, 13.07, 14, 15, 16, 19, 20, 
21, 22 -  w iadom ości; O łam M

ka poranna; 8.30 P oranne  rozm ai­
tości rolnicze; 6—8 Sygnały  dnia;
8.15 R eportaż; 9 C ztery po ry  roku;
10.30 P rzeboje  zawsze m łode; 11.30 
Nowości nie ty lk o  z CD; 12.35 R a­
dio k ierow ców ; 13.05—18.00 Radio 
R elax; 18.05 M atysiakow ie; 18.40 W 
poszukiw aniu u lub ionej m elodii;
19.30 R adio dzieciom: „Supełek” ;
20.15 K oncert życzeń; 21.55 W k ilk u  
tak tach , w k ilk u  słowach; 22.15 
Janko  M uzykant -v  jak  pielęgno-

J. A bram ów  — N everly  „P rzep ra­
szam, że tak  m ało  M ichałku” ; 20.05 
Baw  się razem  z nam i; 22.10 Cały 
ten  rock; 23.05—4 T ró jk a  pod księ­
życem.

PROGRAM IV: 8, 7, 11, 18,
19.30, 23.55 — wiadomości; 6—8.30 
P oran ek  z C zw órką; 6.10, 7.10, 8.10 
Języ k  angielsk i; 8.30 Im pulsy ; 8.50 
K lub  pod znakiem  zapytan ia ; 11.05 
A lfabet polski; 12 R ock’n gospel;

wać ta len ty ; 23.15 P anoram a św iata;
23.30 Zaproszenie do tańca.

PROGRAM  H: 7, 8.55, 21.20, 1.55
— wiadomości; 7.10 M ozaika ’ m u ­
zyczna; 8 i' 22.45 „M azurek d la  
dwóch nieboszczyków” — ode.; 8.20 
Tydzień w stereo; 8.40 i 17.50 „Za­
nim  dojdzie do m ord ers tw a” — ode.;
9 W sty lu  folk; 10 P oran ek  m uzy­
czny; 13 M in iatu ra  słuchow iskow a;
13.45 T ea tr K lasyki; 15 W stronę 
B aroku; 15.45 Rozmaitości operowe;
16.15 Na afiszu — te a tr ,  film , p las­
ty k ą; 16.30 W. A. M ozarta dzieła 
w szystk ie (XVIII); 17.20 R ecital Ire  
ny  K w iatkow skiej; 18 M uzyka ba­
letow a D. M ilhaud’a; 16.45 Vivo — 
m agazyn m uzyczny; 19.30 U tw ory 
J. Ch. Bacha; 20 W ieczór w  operze: 
T ransm isja  uroczystego k o ncertu  z 
O pery Poznańskiej; 22.15 Belafonia
23.05 W irtuozi.

PROGRAM  m :  5, 6, 7, 8, 9, 10, 
•11, 12, 13, 14,, 15, 16, 17, 18, 19, 20,
21, 22, 23, 24, 1, 2, 3 —r wiadomości;
5—9 Zapraszam y do T ró jk i; 8.30 i
13 „Moscow ęiw b” —ode.; 9.05—
14.00 RadipM ąnn; 14.05 L is ta  przebo 
jów tea tra ln y ch ; 15.05 W szystkie 
drogi prow adzą sio N ashville; 15.35 
K orek — m ag. ro z ry w k o w y ; 16—
19.08 Z agM E am y do T ró jk i; 19.05

12.15 O tw órzcie d rzw i serca  — aud. 
Red. K ato lick ie j; 12.45 K oncerty  za 
trzy m an e  w  czasie: N agran ia  z re ­
citali C laudia  A rra u ’a; 13.45 T ea tr 
K lasyki: „Pani B ovary” (2) — 
słuch.; 15 M agazyn Rozgłośni H ar­
cerskiej; 16 M uzyczny serw is praso 
w y Ja n a  G rzybow skiego; 16.15 O 
k u ltu rę  słowa; 16.30 A ntologia te ­
a tru  polskiego; 17.30 T ak  i n ie  — 
m ag. k u ltu ra ln y ; 18.05 O sta tn ie  opu 
sy w ielk ich  m istrzów ; 19 P o rtre ty  
ludzi nau k i i techn ik i: prof. E d­
w ard  Passendorfer — przyrodnik ,
19.35 P iosenka lite rack a; 20 Kol 
N idrei; 20.20 A udycja R elig ijna 
Zw iązku R elig ijnego W yznania Moj 
żeszowego z okazji Św ięta SzaWu- 
ot; 21 P an o ram a  m uzyki polskiej: 
P aw eł S krzypek; 22 BBC — re tra n  
sm isja; 23 W n a stro ju  daw nych  
la t; 23.30 Rozmowy intym ne.

RADIO ZIELONA GÓRA
6 R adioporanek; 8.30 P iosenki z 
m yszką; 9.30 Czym żyjem y; 11 Spra  
wy i sp raw ki; \Z K oncert m elom a­
na; 13 „EKO —5 m ag.; 14 Saldo; 15 
M oto-radio; 16 W iadom ości BBC i 
w iadom ości lokalne oraz  m uzyka;
16.15 M IS — m agazyn m łodych; 
18—22 P a r ty  u  Stefana:"

NIEDZIELA, 19 M AJA
PROGRAM  I: 7, 8, 12.05, 14, 16, 

18, 19, 20 — w iadom ości; 6 K ier­
m asz pod kogutk iem ; 6.55 Abyś 
dzień św ięty  św ięcił...; 7.35 Z a lbu  
m u  płytow ego , H anki O rdonów ny;
8.05 R adiow y m agazyn w ojskow y;
8.45 M uzyka daw nych  m istrzów ; 9 
M sza św ięta rzym skokato licka z koś 
oioła św. K rzyża w  W arszaw ie; 10 
Z życia Kościoła katolickiego; 10.30 
TOP-IO lis ta  przebojów  am ery k ań  
skiego m agazynu; 11 Zsyp — m aga­
zyn saty ryczny ; 11.30 K oncert cho­
pinow ski; 13 R adiow a p iosenka ty ­
godnia; 14.20 Z nane w  now ej w ersji;
14.30 W Jezioranach ; 15 K oncert ży 
czeń; 16.05 T ea tr  P R : „Piosenka o 
ra n ie ” — słuch.; 16.35 S jesta  — m a 
gazyn k u ltu ra ln y ; 17 K oncert z Je  
dynką; 17.40 W iersze d la  ciebie;
19.30 Radio dzieciom : „Radiow e n u t 
k i” ; 20.05 P rz y  m uzyce o sporcie;
21.05 R ok M ozarta; 21.55 W k ilk u  
tak tach , w  k ilk u  słow ach; 22 T ea tr 
PR : „G rób rodziny R eichsta lów ” — 
słuch.; 23.15 Św iat — tem a t tygod­
nia; 23.30 Jazz i piosenka.

PROGRAM  H : 7.Q5, 13, 17, 21, 0.55
— wiadom ości; 7.15 P oran n a  serena 
da; 8.20 200 k a n ta t Ja n a  S ebastia­
n a  Bacha; 9 M agazyn m uzyk i i sztu 
k i ludow ej; 10 R ecital o rganow y Je  
rzego E rdm ana; 11 F ilh arm o n ia  mło 
dych; 12 Zza konsolety  i głośnika;
12.30 Claudio M onteverdi; 13.05 Ro 
m anse  i nie ty lko ; 13.50 Św iat bę­

dzie nu ę ił piosenkę francuską; 14.20 
Z pogranicza k u ltu r ;  15 K oncert cho 
pinow ski Dang T hai Soną; 15.45 
P o r tre t  p isarza : Leopold T yrm and;
16.20 C laude D ebusy: I  R apsodia na 
k la rn e t i o rk iestrę ; 17.05—0.55 Spot 
kan ie  z m uzyką  i l ite ra tu rą  N orw e 
gii. Gośćmi p ro g ram u  będą: Wi­

to ld  L utosław ski, A nna M arcin ia- 
ków na (tłum aczka lite ra tu ry  sk an ­
dynaw skiej); A lina K utczew ska, Woj 
clech Krollopp, A ndrzej M ysiński.

PROGRAM  H I: 6, 7. 8, 0, 10, 11,
12. 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21,

22, 23, 24, 1, 2, 3 — wiadomości;
6—10 Z apraszam y do T ró jk i; 9.15 
In fo rm acje  sportow e; 10.05 K aba­
re t  „D ługi” ; 11.05 Pod dacha­
m i P ary ża; 11.30 Staw isko w  czasie 
w ojny ; 12.05 R ecital Olega K aganaj
12.45 T w arzą  w  tw arz  z K arolem  
M odzelewskim ; 13.05 N iech gra  m u 
zyka; 14.05 P ry w atn ie  u  A nny Po­
powicz; 14.20 N iedzielne m uzykow a 
nie; 15.00 P ow tórka  z tygodnia;
15.30 M iędzy punkiem  a funkiem ;
16.05 Dzieła, in te rp re tac je , nag ra ­
n ia; 17.05 Po d rug iej stron ie  lu stra ;
17.35 P iosenka to m ały  te a tr; 18.23 
W spom nienia z kom pak tu ; 19.05 
K lub  folkow y; 20.05 Śladam i jazzo­
w ych legend; 20.40 W ieczór po w oj 
nie; 21.05 L ubię  szum  sta re j p ły ty ;
21.30 D ialogi o arcydziełach; 21.45 
Poeci piosenki; 22.10 R om aina Rol- 
landa  wycieczki w k ra inę  m uzyki 
przeszłości; 23.15 Jam  session w 
T rójce; 0.05—4 T ró jk a  pod księży­
cem.

PROGRAM  IV: 6. 12! 19.30, 23.55
— wiadomości; 7.10 Z d a la  od zgieł 
ku ; 7.30 M istrzowie bluesa; 8.20 
A negdoty i fa k ty ; 8.50 U w ertu ra  — 
ko n cert — sym fonia; 10.30 Radio­
w y  T ea tr  d la Dzieci: „Mój p rzy ja ­
ciel B an” — słuch.; 11 M agazyn Roz 
głośni H arcersk ie j; 12.05 k lasy cy  
jazzu; 13.20 Pianiści na estradach  
św iata; 14 T ea tr  d la Młodzieży: 
„Zjeżdżaj i nie p y ta j” — słuch.; 15 
N iezapom niane k oncerty  jazzowe;
16 Quiz popularnonaukow y; 17 M u 
zyczne legendy; 18 N abożeństwo 
Kościoła polskokatolickiego; 18.40 
Psalm y Franc iszka  L iszta; 19.35 W ie 
czór m uzyk i i m yśli; 21 W św iecie 
hu m an istyk i; 21.30 Tropy, ludzie, 
sym bole; 22 R etransm isja ; 23 Roz­
w ażania.

RADIO ZIELONA GÓRA
7.30 Spotkanie z m uzam i; 8.30 Gra 
jące lis ty ; 9 K ochają polskie dzie­
ci — m agazyn R. Szury; 9.30 K on­
cert życzeń; 11 M uzyka z p ły t; 15 
Hit*s R adio; 21 W  sportow ym  ry t  
mie.



F i f f T E K
PROGRAM I

t-00 Daiań dobry — porsmny 
m ag, rozm aitości

9.00 W iadom ości poranna
9.10 Dom owe przedszkola
9.35 Szkoła d la rodziców

10.00 Śpiew a i tańczy „Śląsk"
10.£5 W iadom ości — w ydanie sp*"

cja lne
10.40 „C hłopi” (7) — se ria l T P
11.34 A ktualności telegazety  
12—15.55 Telew izja edukacy jna
12.00 „Było *obd* życie” (20) — 

•e ria l franc.

12.30 Historia.: W ystrzai
r y ”

13.00 M y do-rośli
13.30 G alerie  i  w ia  ta: „B raaitai” 

(20) — radz seria l dok
14.05 Agroszkoła: Samo zdrowie
14.35 „O dkryw anie Y am tm y" —

seria l dok.
15.05 Kim  być? — program  dla 

15-latków
15.30 Przyszłość zaczyna się w 

szkole: „ Jak  podróżować 
bez m ap ” — film  dok.

15.55 P rogram  dnia
16.00 W iadomości popołudniow e
16.10 Video-Top
16.20 D la dzieci: L izak
16.45 D la najm łodszych: C iuch­

cia
17.05 Język  angielski dla dzieci
17.15 Teleexpress

T Y P
17 - 23 maga

1 9 9 1  r o k u

17.35 R aport: Łłrael
18.00 10 m inu t
18.10 „Chłopi” (7) — te r ia l  TP
19.00 Express gospodarczy
19.15 Dobranoc: „Bouli”
19.30 W iadomo&i
20.05 „Spraw y rodzinne” (2) — 

seria l w łoski
21.35 Zespół „Zapis” p rzedstaw ia.
22.55 W eekend w Jedynce
22.25 W iadomości wieczorne
22.40 K inom ania
23.10 S tudio festiw alow e S tu ­

denckiego Festiw alu  Piosen
PROGRAM  U

7.55—9.00 T elew izja śniadaniow a
7.55 Pow itan ie
8.00 CNN — H eadline News
8.10 M agazyn tv  śniadaniow ej
8.35 „D enver — ostatn i dino­

zau r” — se ria l franc.-U SA

S.00 T ransm isja  obrad Sejm u
15.30 Pow itanie
15.35 „D enver — osta tn i dino­

z au r” — serial franc.-U SA
16.00 Dwugłos o N iem cach — 

rep.
16.30 W zrockowa lista  przebojów 

M arka  N iedźw ieckego
17.00 „Przychodnia wszelkich do 

legliw ości” (23) — serial 
au stra lijsk i

17.50 Za kierow nicą
18—21.30 PROGRAM REGIONAL 

NY
18.00 Aktualności
18.15 D w a tygodnie w regionie
18.25 Ja n  N ow ak Jeziorański w 

Poznaniu
18.40 M agazyn k u ltu ra ln y
19.05 M agazyn polityczny — pry  

w atyzacja

lfl.30 Leszczyńskie p o ti scrip tum
19.45 Z kam erą  przez A m erykę
20.00 Tenis
20.10 K lejno ty  w koronie
20.25 Nasz gość: A rk ad y  Rado­

sław  B’ied ler
20.35 P iraci
20.45 Dezafctualności
21.00 F estiw al am atorsk ich  fil­

m ów vddeo
21.15 Nasz gość: Czesław  G rabo­

wski
21.20 A rchiw um  t f  Pozna*
21.25 Kodku/r*
21.30 P an o ram a  dnia
21.45 Sport
21.55 „D obry ojciec” — film  

ang. W roli g łów nej: Anto 
ny  Hopkins

23.20 CNN — H eadline New*
23.35 Noc z  A n teną  5

SOBOTO 1
PROGRAM  I

7.00 W sobotą ra n o  — m ag. in- 
fo-rtnacyjno-gospodarezy

7.45 Tydzień na  dria lce
8.15 P iłk a rsk a  k a d ra  czeka
8.85 Z iarno — p ro g ram  Red. 

K ato lick ie j d la  dzieci i ro 
dziców

9.00 W iadomości poranne
9.10 „5-10-15” — p ro g ram  dla 

dzieci i m łodzieży oraz 
film  z serii „Było *obie ży 
cie” (20)

10.35 Języ k  angielski d la dzieci
10.40 N a zdrow ie — program  re 

k reacy jn y

11.00 W ojna o pokój — wojsko 
w y program  publicyst.

11.25 T elew izyjny ko n cert życzeń
11.55 A ktualności telegazety
12.00 S iódem ka w  Jedynce — 

francusk i p rogram  sa te lita r 
ny

13.00 U siebie — m ag. m niejszo 
ści narodow ych

13.30 Z Polski rodem  — m aga­
zyn polonijny

14.00 W alt D isney przedstaw ia: 
„Kacze opowieści”, „Cha.r- 
lie sam otny kugu&r” (2)

15.18 „W esele na K urp iach  — 
zaślub iny" — film  dok.

15.45 Loża — m agazyn tea tra ln y
16.10 R okendro ler
16.35 B utik
17.15 T eleexpress
17.30 „Bo wolność krzyżam i aią 

m ierzy” — film  dok. poś­

w ięcony sylw etce gen. Wła 
dysław a A ndersa

18.50 Z kam erą  w śród zw ierząt
19.15 Dobranoc: „Domeł"
19.30 W iadomości /
20,05 „Pieśń słoneczna" — film  

w łosko-am eryk.-ang. o św. 
F ranciszku z Asyżu

22.10 Inna ludzie. O statn ia  zali­
czka — p rogram  public.

22.35 Wiadomości wieczorne
22.30 Sportow a Sobota
23.35 „Ojciec C hrzestny  I I” (1) — 

film  fab u la rn y  prod. USA

PROGRAM H

7.25 K aliber 91 — m agazyn woj 
ekowy

7.55—11.05 Telew izja śniadanio­
wa

7.55 Pow itanie
8.00 CNN — H eadline New*
8.10 „K apitan  P lan eta  i P lane- 

ta r ian ie ” (10) — serial 
anim.

8.35 M agazyn tv  śniadaniow ej
9.15 Ja ś  Fasola — ang. progr. 

rozryw kow y
9.45 M agazyn tv  śniadaniow ej

10.00 CNN '— H eadline N?ws
10.15 M agazyn tv  śniadaniow ej
10.40 „Cudowne la ta ” (46) — se­

r ia l USA ■
11.05 W świecie ciszy — pro­

gram  dla niesłyszących
11.25 „Bóg, honor, ojczyzna” : 

„W yszliśm y na brzeg”, 
„U łani, dobrzy ludzie” — 
film y dok. .

12.25 „K lub Y uppies” oraz film  
z serii „Przygody S u per­
m an a”

13.25 Zw ierzęta św iata: „Góry 
O rłosępa” (1) — ang. film  
dok.

13.50 L au rea tk a  K onkursu  im. 
W itolda Lutosław skiego — 
R enata  Kun-kel

14.20 „Bóg. honor, ojczyzna” : 
„Szarża” — film  dok.

14.50 P rogram  dnia
15.00 „K lub profesora T u tk i” — 

serial TP
15.30 „Santa B arb ara” — serial 

USA
17.00 „Bóg, hoaor, ojczyzna” : 

„Kolejne wesele w k ra ju  
bigosu” — film  dok:

17.30 P u n k t w idzenia — bis
18.00 P rogram  lokalny
13.30 K olacja na cztery  ręce — 

program  public. k u ltu ra l­
ne j

19.10 Dni o Łodzi w S tu ttg a rc ie
— reportaż

19.30 S tud io  Sport: M E w  judo
— P ra h a  ’91

20.00 S tefan ia  Toczysk* w Te­
a trze W ielkim  im . S tan i­
sław a M oniuszki w Pozn* 
n iu  — koncert galow y

21.00 „Bóg. honor, ojczyzna”
— program  stu d y jn o -fil- 
m owy

21.30 P an o ram a  dnia
21.45 „Modlę Slię z w am i i I* 

w as”
21.50 X I Łódzkie Spotkania  Ba­

letow e
22,05 „Szkoda, że cię tu  nie m a”

— film  ang.
23.35 „Bóg, honor, ojczyzna” — 

reportaż
23.45 CNN — H eadline New*

N I E D Z I E L Ą
PROGRAM  I

7.00 W itam y o siódm ej
7,30 K ra j za m iastem
7.55 P o  gospodarski:
8 10 Od niedzieli do niedzieli
8.55 P ro g ram  dnia ,
9.00 Dla m łodych widzów: Ts- 

le ran ek  oraz  serial „Ka 
m ienna tajem .a ca"

10.25 Język  angielski dla dzieci
10.30 „R yzykanci” (a) -  „Tunel 

A tlan ty d y ” — hiszpuński 
se ria l dok.

11.25 N otow ania, czyli eo się 
opłaca rolnikow i

11.50 T elew izyjny koncert ży­
czeń

1-2.25 „W szyscy jak  m alow ani"
— program  dok.

12.50 D la dzieci: Tęczowy M u­
sie-Bo x

13,35 M agazyn „M orze”
13,55 W esele na  K urp iach : „Ocze 

p iny” — film  dok.
14.^5 P ieprz i w anilia  — W 

k ra inach  zielonego sm oka i 
śp iew ających sy ren : Chiny 
w deszczu

15.30 Z arph iw um  T ea tru  TV: 
Zdzisław Skow roński: 
„M istrz” (w y k : R. Ha- 
nim, I. Gogolewski, A. La 
p icki i In.) 

 

16.50 Telewizje-r
17.15 Teleexpress
17.35 W okół w ielk iej sceny — 

m agazyn operowy
18.15 Sm ak życia
19.00 W ieczo ry n k a :. W alt D isney 

p rzedstaw ia: — „Chip i Da 
le ”

19.30 W iadom ości
20.05 „Drzewo pachnące im bi­

rem ” (1) — seria l ang.
21.05 K abare t Olgi L ipińskiej: 

„K u pokrzepieniu  serc”
21.55 7 dni — św iat
22.20 Sportow a niedziela
22.50 W iadomości wieczorne
23.05 Studio festiw alow e S tu ­

denckiego Festiw alu  Pio-
 ̂ senki

PROGRAM H

8.15 Przegląd  tygodnia (dla nie- 
słyszących)

8.50 F ilm  dla nieslyszących: 
„Drzewo pachnące im oi- 
rem ” (1) — seria l ang.

9.50 P rogram  dnia
10.00 CNN — H eadline News
10.10 Ju tro  poniedziałek
10.30 P rogram  lokalny
11.00 Czar s ta re j p ły ty
11.25 M uzyka, m oja miłość — 

prof. d r Józef Bogusz
11.55 Zbliżenia, czyli to i owo o 

film ie
12.30 Express D im anche
12.45 Gość Dwójki.
13.00 Polaka K ronik* Filmów*
13.10 100 py tań  do...

13.50 „Przecież to znam y” — W. 
M alicki gra i opowiada o 
znanych utw orach muzycz 
nych

14.10 Kino fam ilijne: „Bas Bo 
ris BodV’ (5) — serial nie 
m iecki

14.55 M uzyczna Ant-ena 5: „Gdy 
księżyc w now iu" — reci­
ta l H anny Banaszak

15.25 Polacy: „Moją pasją była 
zawsze m uzyka — Stefan 
S tuligrosz

16.15 Podróże w czasie i prze­
s trzen i' „T erra  X : Gdzie 
leżała A tlan tyda  (2-ost.)
— niem iecki film  dok.

17.00 Studio Sport: M istrzostwa 
Europy w judo — Praga  ’91 
nej. F rag m en ty  spek tak lu

17.30

13.30
19.00
19.30

20.00

21.00

21.30
21.45
21.55

23.25

T ea tru  S tu  w  re i. K. J a ­
sińskiego
Bliżej św iata  — przegląd  
tv  sa te lita rn y ch  
..C abaret M eetiog” (I) . 
W ydarzenie tygodnia 
S tud io  Sport: ME w judo
— P rah a  !91
„Gwiazdy św iecą wieczo­
rem ” — K rzysztof Jak o ­
wicz
N eptun tv  — „Oczi Czior- 
ne” — recita l zespołu 

P an o ram a  dnia 
Gość D w ójki
„U piór w  operŁe” (1) — 
film  am eryk.-n iem iecki, w 
roli gł.: B urt L ancaster 
CNN — H eadline New*

f P O N l E D Z M k a t l
.. .

PROGRAM I

13.25 A ktualności telegazety
13 30—15.55 T elew U ja edukacy jna
13.30 Spotkani* z lite ra tu rą  
1405 Agro*zkola 
14.35, Cisza i dźwięk

15.05 Telew izja edukacyjna za­
prasza

15.30 U niw er*ytet Nauczycielski
15.55 P rogram  dnia
16.00 Wiadomości popołudniowe
16.10 Video-Top
16.20 LUZ — program  nasto la t­

ków
16.55 S tąd do Europy
17.15 Teleexpress
17.35 E ncyklopedia 33, w ojny 

św iatow ej

18.00 C ity TV — m agazyn ekono 
m iczny

18.30 „A lf” (10) — serial USA
18,55 W ęglem i p a rag rafem  —

Szym on Kobyliński o ży ­
ciu i praw ie

19.15 Dobranoc: '„Przygody Bol­
k a  i L o lka”

19.30 Wiadomości
20.05 T ea tr  TV — Kazim ierz 

B randys: „Sztuka konw er 
sac ji”  w yk.: A nna Seniuk, 
A ndrzej Łapicki

21.35 Rozdanie nagród  film ow ych 
w Cannes '91

22.20 Leksykon polskiej m uzyki 
rozryw kow ej — „S”

23.00 Wiadomości wieczorne

PROGRAM n

15.25 Pow itanie
15.30 Czas akadem icki — mło­

dzieżowy m ag, kato licki
16.00 Z w ierzęta w okół na*

16.30 

16.45

17.30 
18 00
18.30

18.50
19.00 
19.15 
19.30
20.00

W idziane z G dańska — pro 
gram  publicystyczny 
N ieto lerancja — Przem ysł
— rep?
„K usza” (28) — serial USA 
Program  lokalny 
Przegląd K ronik Filmo­
wych
N ietolerancja 
Ojczyzna — polszczyzn* 
Dw ójka zaprasza 
Język  angielski (28) 
N ieto lerancja : S tudio im.

A ndrzeja M unka „Tu jest 
c iep lej” —, film  A. K ra­
szewskiego

20.35 P ow roty : ..Moje serce zo­
sta ło  w e .Lwow ie" — film 
dok.

21.30 Panoram a dnia
21.45 Sport
21.55 „W szystkim, k tó rych  ko­

chałem ” (3) — s&riil USA
32.45 N ieto lerancja
23.45 CNN — H eadline New*

W TOREK
PROGRAM I

8.00 Dzień dobry  — poranny  
m ag . rozmaitości

9.00 W iadomości poranne
9.10 Dolnowe przedszkole
9.35 To się może nrzydać

10.00 „Czerwony K ap tu rek  i 
w ilk” — we?;, film  fab.

11.30 G iełda p racy  — giełda 
szans

11.55 Aktualności telegazety
12—15.55 Telew izja edukacyjna
12.00 W ypraw y profesora Cie­

kaw skiego

12.30 W śród ludzi
13.00 Chemia
13.30 Spotkania i  l ite ra tu rą  
1-1.05 Agroszkoła
14.35 Tele-radio-kom pu-ter
15.05 „Jedw abny  szlak” (27) — 

jap. seria l dok.
' 15.55 P rogram  dnia

16.00 Wiadomości popołudniow e
16.10 Video-Top
16.20 Dla dzieci: T ik-T ak
16,50 Kino T ik-sTaka:.„Przygody 

m isia R u xp ina” — serial
17.15 T eleexpress
17.35 Spin — m agazyn popu lar­

nonaukowy.
18.00 10 m inut
18.10 „W ięźniowie św. M ichała”

— film  dok.
13.55 W Sejm ie i Senacie

19.15 Dobranoc. „Hej, Bun Bu”
19.30 Wiadomości
20.05 „Czerwony K ap tu rek  i 

w ilk" — węg. film  fab. 
wyk. Jan  Nowicki, reż. Ma 
rta  Mesza-ros

21.40 W elcoms tu Poland — mag; 
społeczno-gospodarczy

22.10 Księża-poeci — Cz-arnota, 
K am ecki, Ihnatow icz

22.30 W iadomości wieczorne
22.45 A rt — m agazyn o sztuce
23.05 Rozmowy in tym ne
23,35 Język  francuski (23)

PROGRAM U

7.55—11,00 Tel. Śniadaniow a
7.55 Pow itanie

1.00 CNN — H eadline News
8.10 Jezvk  niem iecki (1)
8.40 „D enver — ostatni dino­

zau r” — serial franc.-USA
9.05 Język  angielski dla dzieci
9.10 Santa B arbara  — ser. USA

10.00 CNN — H eadline News
10.15 Mag. ,Tel. Śniadaniow ej
15.30 P rogram  dnia
16.00 Przeboje na smyczki przed 

staw ia R. Lasocki: Igor Oj 
strach  gra  Paganiniego

16.30 Bkostres — m agazyn eko­
logiczny

17.00 „Nova” (1) — ..U kryte mia 
sto” — serial am eryk.

18 00 Program  lokalny
18.30 M odlitw a wieczorna z p a ­

ra fii św. Józefa we Wło­
cław ku

s ą o p f t
PROGRAM  I

8.00 Dzień dobry — poranny 
m ag. rozm aitości

9.00 Wiadomości poranne
9.10 Dom owe przedszkole
9.35 P rzy jem n e  z pożytecznym

10.05 „D ynastia” — serial USA
11.55 A ktualności telegazety  
12—15.55 T elew izja edukacy jna
12.00 Opowieści księżniczki Lila 

vati
12.15 Przygodv k ap itana  Remo
12.30 „T erra  X: Gdzie leżała At 

lan ty d a” (II) — niem. film  
dok.

13.13 „Św iadkow ie przeszłości"
— czech. film  dok.

13.30 Spotkania z lite ra tu rą

14.05 Agroszkoła
14.35 Ekonom ika dla ro ln ika
14.45 Chem ia bez tajem nic
15.05 „Św iat roślin” — czech. 

film  dok.
15.30 U niw ersy tet Nauczycielski
15.55 P rogram  dnia
16.00 Wiadomości popołudniow e
16.10 Video-Top
16.20 K ino nasto la tków : „Jeden 

rok  w pew nej szkole” — 
se ria l czech.

16.45 Sam i o sobie — m agazyn 
nasto latków

17.15 T eleexpress
17.35 Biznes
18.00 10 m inu t
18.10 K lin ika zdrowego człowie­

ka
18.30 „P o w ró t” — film  dok.
19.15 Dobranoc: „M akowa panien 

k a”

19.30 Wiadomości
20.05 „D ynastia” — serial USA
20.55 Rozmowa z rzecznikiem  

p raw  obyw atelskich
21.10 Studio  Sport: mecz piłki 

nożnej
22.40 W iadomości wieęzorne
22.55 Petenci — program  publ.
23.30 Język  angielski (23)

PROGRAM n
7.55—11 T elew izja śniadaniow a
7.55 Pow itanie
8.00 CNN — H eadline News
8.10 Język  niem iecki (2)
8.40 „D enver — ostatni dino 

zau r” — serial franc.-U SA
9.05 Język  angielski d la  dzieci 

.9.10 „C zterdziesto latek” — se­
ria l TP

10.05 CNN — H eadline News
10.15 M agazyn Telew izji Sniad.
15.30 P rogram  dnia

15.35 „D enver — ostatni dino­
zau r” — serial f ra n c -a m e

16.00 Dookoła św iata
16.30 F estiw al film ow y w Nie­

pokalanow ie
17.00 „Zm iennicy” — serial TP
18.00 P rogram  lokalny
18.30 „M.A.S.H.” — serial USA
19.00 Rebusy — te le tu rn ie j
19.30 Język  fran cu sk i (23)
20.00 Św iat przedstaw iony — ma 

gazyn literack i
20.30 Festiw al film ow y w Nie­

pokalanow ie
21.30 Panoram a dnia
21.45 Przegląd Sejm ow y
22.00 „W lab iry n cie” — serial TP
22.30 Telew izja nocą
23.15 Sport
23.25 Festiw al film ow y w Nie­

pokalanow ie
23.45 CNN — H eadline News

,O W f8 R T lX i
PROGRAM I

8.00 Dzień dobry — poranny 
m ag. rozm aitości

9.00 W iadomości poranne
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Po sześćdziesiątce — m ega 

zyń dla w szystkich
9.35 „H eroina” (6-ost.) — ang. 

seria l sensac.
11.55 A ktualności telegazety
12—15.55 T elew izja edukacyjna
12.00 „Pow iedz mi, dlaczego?” 

— film  dok. USA
1.2.30 W św iecie sztuki
13.00 F izyka *
13.30 Cisza i dźwięk
14.05 Agroszkoła
14.35 Ziem ia — na^za pl-anei*

15.00

15.05

15.55
lfi.OO
16.10
16.20

17.15 
17.30 
17.45 
18.20

18.50
19.15

19.30
20.05

21.00

M inisterstw o E dukacji Na 
rodow ej in fo rm u je  
„Duch rom an tyzm u” (13) 
— serial ang.-frajnc. 
P rogram  dnia 
W iadomości popołudniow e 
Vfdeo-Top
D la m łodych ' widzów: 
K w an t oraz film  z serii 
„Pow iedz mi, dlaczego?” 
T eleexpress
P raw o  p raw a  czyli jajo 
Podróże na  K resy 
G raficzne pasje H. Ćhro«- 
tow skiej
M agazyn kato licki 
Dobranoc: „Słoneczna pa 
n ienka i deszczowy k a w a ­
le r” .
W iadomości
„H eroina" (6-ost.) — serial 
ang. sensae.
Pegaz

21.30 Program  publicystyczny
22.30 Wiadomości wieczorne 
22.4.5 Zawsze po 21-ej
‘23.40 Język  angielski (58)

PROGRAM  n

7.55—11.00 Telew izja śniad.
7.55 Pow itanie
8.00 CNN — H eadline News
8.10 Język  n iem iecki (3)
8.40 „D enver — osta tn i dino­

zau r" — serial franć.-U SA
9.05 Język  angielski dla dzieci
9.10 „W lab iry n cie” — seria l TP
9.40 M agazyn Telew izji śniad.

10.00 CNN — H eadline  News 
10.15 Mag. Tel. Śniadaniow ej
15.30 P rogram  dnia
15.35 „D enyer — ostatni dino­

zau r"  — serial franc .-am e­
rykański

16.00 Czapka dla skin* — rep.

16.50 Studio Sport
17.10 G iełda — m agazyn kupców 

i przem ysłowców
17.40 Całe życie Polaka — rep.
18.00 P rogra -17 lokalny
18.39 „Cudowne la ta ” (46) — se 

ria l USA -
19.00 M agazyn „102”
19.30 Studio Sport
20.00 M akowicz gra Gershw in* 

— koncert w Filharm onii 
Poznańskiej

21.00 Ekspress reporte rów  — P ra  
wo serca

21.30 P anoram a dnia
21.45 Sport
21.55 Studio  T ea tra ln e  Dwójki: 

Eugene Ionesco „Lekcja" 
(przeniesienie z T ea tru  
S tarego w K rakow ie)

23.00 997 — k ro n ik a  k ry m in a ln a
23.30 CNN — H eadline News

18.50 Szalom : „K ibuc” 
dok.

19.30 Język angielski (58)
20.00 W rocław na antenie Dwój 

ki

film  21.00 W yw iady Iren y  Dziedzic
21.30 Panoram a dnia
21.45 Sport
21.55 Non stop kolor: „Leadbel 

ly” — film  USA
0.05 CNN — H eadline News

Uwaga: tylko # sklepie
« Z E N I T H »

sprzedaż telew izorów  
OTAKE na raty
\

Ponadto oferujem y:
— 'japońskie zestaw y TV SAT Hi-Fi, a test OBJW , TANIE 1
— rew elacy jne  m agnetow idy MITSUBISHI
— kam ery  v:deo, telew izory, m agnetow idy innych renomowa 

nych firm
A trakcyjne ceny. Również na  ra ty!

— te le fax y  z au tom atyczną sekretarką*
Sklep czynny przez 6 dni w tygodniu 

także w wolne soboty.

Nasz adres:
Zielona Góra

Al. K onsty tucji 3 M aja 10
(naprzeciw  k ina W enus)

✓ tel. 32-83
Z A P R A S Z A M Y !

AK-631
m w m m m m r i m n m m r m * ™  m r r t n m n  m t n

3m

-i.

u

SZVBK0-S0UDNl€*TfiNI0
IDomslki Zohłctd  

F ryzjersk i
Zielona Góra, ul. Wypoczynek 4 

16omek jednorodzinny przy ul. Wiśniowej/ 
POLECA SWOJE USŁUGI. 

Czynny codziennie w godz. 9.00 - 21.00 
oraz we wszystkie soboty 7.00 -15.00


